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Niniejszy Tom ІТ. Pszczółki krukowskiej, za Rok 
1821; zbioru ogólnego jest У Гтуту Nowego wyda- 
nia, jako Dziennik Liberalny, Historyczny i Literatu- 
ry, jest ЈУ tym. Osoby Życzące sobie mićć zbiór o- 
statni, to jest Nowego Wydania; mogą poprzestać na 
capisariu Tomu I, П i Igo, od Lipca 1820; któ- 
rych mały jeszcze zapas znajduje się w Redakcji. 


| Zbiór ogólny, wydanych sześciu tomów, kosztuje 
sł: бо w miejscu. 


PSZCZÓŁKA KRAKO SRA. 
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Praca jest godlem тє j rzeszy. 
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SPIEW HISTORYCZNY 
o TaprEUSZU Kościuszce 
w r. 1810stym napisany: 
1. 
Czyliż słyszałaś Lechówa młodzieży , 
О walecznym Tadeuszu ? 
Świetnych dzieł jego i cnót odgłos świeży 
Doszedł pewnie twoich 0520. 
Gdy w nim Lud sławny położył nadzieie , 
Musiał bydź bohatćr rzadki. 
"Pe których ieszeze nicobieły Dzieie, 
Opowiem tkliwe przypadki. 
її, 
Królu! którego piecza dobroczynna 
Rozkrzewiła oświecenie, 
Oyczyzua swego Hektora ci winna, 
J ochrania twoie cienie. 
Да twoią sprawą miecz iego zwycięzką 
Zasłynął między obcemi; 
А. ieźli niemógł zasłonić od klęski, 
Utrzymał chwałę swóy ziemi. 
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‚п. 
Nayczęściey w serce wolue od zepsucia 
Miłość swóy pocisk wymierza; 
Miłość enotliwe krzewiąc w nićm uczucia, 
Zdobi młodego rycerza. 

Poznał młodzienice nadobną niewinuość, 
J pała miłością sk» ycie: 

Tyle co honor, oyczyznę, powinność, — 
Więcey ią kocha nad Życie. 


iv. 


Cóż gdy się oyciec kochanki dowiedział 
Pyszny z dobr i przodków chwały: 

© Zbyt wielki, rzecze, między nami przedział , 
Próźne są twoie zapały. ,, 

J zgadł, niemyśląc że miłość narodu 
Wyniesie go aż do szczytu, 

Ze cień skromności i niższego rodu 


Podwaia świetność zaszczytu. 
ү. 


* Póydę, rzekł rycerz, na drugie Półkole 
Gdzie równość swobodna gości; 

Poydę z mężnemi odeprzeć niewolę, 
J zrzucić iarzmo miłości. ,, 

Zaszedi gdzie polska niepostała noga, 
Zkąd złote i srebrne kruszce, 

Bo lud którernu niepodległość droga, 
Miłym bydź musiał Kościuszce. 


ҮТ. 
Od Beławary do brzegów Baltyku © > 
Zabrzmiał szezęk iego oręża: 
Wódz PFiladelfu cenił wojownika, 
Franklin świalego czcił męża, 
Tak męziwo polskie wielorakim czynem 
Dowićdiszy nowemu światu, 
Wróci do swoich ozdobion wawrzynćm 


J zaszczytejn Cyncynnatn, 
Yil. 


Polska ponosząc wtedy klęski długie, 
Wsławionema w obecy strefie 

W zasiępach swoich dała mieysce dragie 
Po mężnymw Xięciu Jożelie, 

W walee z przemocą i wpływem sąsiadą 
Wnct zcbrał oyczyste wieńce; 

Lecz gdy mu oręż wytrąciła zdrada, 
Przesiać musiał ną Dubienge, 

YII, 

4 łona oyczyzny ród nicenych wylęgły 
Zniwcczył zamiary prawe; 

Runęly zdradą podkopane węgły, 
Zwalono mądrą Lstawę. 

Zresziy zaiętóy przez zwycięzkie roty 
Arystyd nasz wywołany; 

Ymąlazł oyczyznę 1 uczezenie enoty 


Na brzegach wolućy Sekwany: 
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1х; 
Leez iako iskra w silną straż więtą 
Nieci zażęgi spokoyne, 
A kiedy może rozerwać swe peta, 
Wydaie Żywiołom woynę: 

Tak święty zapał wolności i chwały 
Przemocą silnie tlumiony , 
Uzbroił w śmiałość i zagrzał lyd cały 
‘Do współućy: kraią obrony. 


Ro 


Zaraz się oczy sprzysięgłcy starszyzny „ 
Na tego męża zwróciły, 
Ktory wygnanie poniósł dla Qyczyzny, 
A woiownikom był miły. 
Właśnie łzy ronił nad rodaków losem: 
Kiedy usłyszał z ust posła, 
Ze go oyczyzna iednomyślnym głosem 
Na pierwszą 4 godność wyniosła, 
AR 
„Dł błędnych Troian iaki moment sładki, 
Gdy im nadzicie zabłiysły ! 
Hug o z Јвпосу m układają тоф a З 
Wódz bieży ku brzegóm Wisły. 
Ale zbyt wcześnie sława poprzedziła 
Zbliżenie się Naczelnika; 
Dzielnego Polsce, Zaiączka posyła, 
| Sam w kraie włoskię unika, 


XII. 


Naród kwitnący w pierwszych mocarstw rzędzie, 
J głośny w ziemskim zakresie, ` 
Sternikom swoim zawsze wierny będzie, 
vo Lecz dingo jarzma nieznieśie, 
Już swięiey wojuy rozlęga się hasio, 
Kościuszko do Каја śpieszy , 
J wgrodzie Wandy wskrzesza wolność zgasłą 


Na czele gwiązkowey rzeszy. 


- хит, 
Naydroższe śluby zatwierdza przysięgą 
Dzielnica oswobodzonaą, з 
А nad stanami i zbroyną potęgą 
цама swego, Wassyngtona. 
Ktòryż Dyktator okazał enót tyle 
J więcęy umiuykowania, 
Kto dzieluićy walęzył przeciw takiéy sile, 
Niż wódz polskiego, Powstania ? 


XIV.. 
Rolnik z zapałem, do, obozu, śpieszy, 
Rycerstwo dosiada, konia; 
Zbroyni na prędce i konny i pieszy 
Lecą па Aacławskie błonia, 
Rzacaią gromy licznych Greków szyki, 
Nas wspierą iedna odwaga; 
Warowne dzieł: zdobyte przez piki, 
J naszą strona przem :ga. 
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RV, 


Zaiaśniał promień pewnieyszćy nadziei, 
Wolna Warszawa i Krak Sw 
Gdy z krółem swoim wyszedł lud z nad Sprej 
z fstrzyać zwycięztwa Polaków, ~> i 
Lecz Bohatera szczęście nieomami , 
_ Апі zatrwożą woysk krocie: 
Uległ Kościuszko pod Szczekocinami 
2: większym stał się w odwrocięą 


KVI, 
Nic z samym tylko walczyć musiał wrogiem, 
Со іа? był panem Wawelu: i 
Motłoch stołeczny w roziątrzęniu srogięmą 
Splamił się krwią ofiar wielu. 
Wzburzone wtedy namiętności lądu 
Ten tylko wstrzymać był zdolny, 
(o przez ciąg cały stęrniczego пиц 
Od namiętności był wolny. 
XVit. 
* Bracia, zawoła, chcecięż iść w zawody 
Adzikiemi Jakóbinami ? 
Ach! brońcię reczćy kraiowćy swobody, 
Zamiast wytępiać się sami, , 
Zaraz pośpieszył w tóy r krwawey roztęrcę 
Zastrzedz MAL zaa siedlisko , 
Monarsze swemu niosąc wdzięczne seręe, 


Mimo fortuny igrzyskę. 
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XVIL 
Na głos Kościuszki wuętrzne niepokoie 
Zapadły w otchłań piekielna, 
J gród stołeczuy nicprzyiaciół role 
Wstrzy maie odwagą dzielną. 
Śmierć lub zwycieztwo hasłem dla mieszkańcówz 
Młodzieniec, starzec, niewiasta , = 
Wszystko co 2уїс robi koło szańców 
J Wilhelm odstąpił miasta, 


XIX, 


Ledwo naczelnik ochronił stolicę, 
Pragnie oswobodzić Litwę: 

Zeszly się woyska pod Macieiowice, 
J waluą staczają bitwe. 

Гата powierzone sobie stanowiska 
Rodak nasz poddał niegodnie! — * 

Ah! zamilcz muzo! nikczemne nazwiska, 
Во na co uwieczniać zbrodnię, 

хх. 

Długo się waży niepewne zwycięztwo, 
Walezą rycerze dzień cały; 

Tam sił przewaga, tn rozpącz i męztwe 
Ohydwie strony zrównały. 

Sam Mars prowadzi naszego Obrońcę: 
Lecz o niefortunne losy! 

Pada wódz ranny! i iuż śmiałe dońce 


Niosą mu ostatnie ciosy |... 


X зо X 
XXI, 

* Stóycie! zawąła głos z nieba zesłany, 
Oszczędźcie dni bobatćra: ,, 

Widok szanownćy za oyCzyanę тапу 
Łzy przeciwnikom wydzićra. x 

Z upadkiem swoicy iedyncy podstawy 

Upad? nasz naród wtey kięsce, 

W miarę swych zasiug ów kochanek sławy, 


Roziąw zyć musiał wy cięzcę, 


хх, 
Ze chciał oyczyzuę wybawić д niewoli, 
, Wolność osobistą waei 

Ale go własne nicszczęścic піе boli, 
Jedynie smutny los braci, 

Stokroć szczęśliwszy byłeś nasz Cymonie 
W śród włęzów i cierpień blizny, 

Niż tylu nędznych na rozkoszy łonie, 
Których ścigał cień oyczyzny, 


XXII, 


Lecz iakiż szelest słyszćć mu się daic ?,,. 
Otwarły się drzwi więzienia — 

Car, co dopiero liczne obiął kraię, 
Przychodzi skrócić cierpienia, 

Wspaniale wiezy tak chwalebne kruszy 
Oddaiąc cześć cnotam męża 

J stwierdza czynem chlubnym dla swey duszy , 


Ze cnota zawsze zwycięża. 
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кх. 


Poniósł Bohater swóy siuutek 1 van p 
Gdzie walczył iak rycerz miody: 
Z iakićm go sercem Ziednoczone Stany, 
Do swćy przyięły swobody. 
Lecz gdy go wysok od oyczyzny dzieli 
Pragnie przynaymniey żyć blisko: 
Wśród mężnych Franków, co wolnością tchnelk, 
Założył swoie siedlisko. 
XXV. 
Гата znalazł ulgę po smutney kolei 
W naukach, с2сї і zasłudze; 3 
Tam znalazł bravi, którzy Фа nadzici 
Walczyli za prawa ważę: 
» Przyim Panie, rzekli, hold z darem pałaszą 
Którym zwyciężał Jen trzsci, 
Miłym сі będcie iako zdobycz nasza 
Choć równym blaskiem twóy świeei. ,, 
ха, 
Już tyłko patrzał okiem filozofa 
Na zmienne sprawy fortuny, 
Jak Mars, przed którym oświata się cofa, 
(Ystrząsnył vbadwa bieguny. 
Daremnie przemysł w pochlebney postaci 
Chciał zmięszać męża spokoyność: 
Lecz gdzie niewidział szczęścia swoich braci, 


Tam za nic cenił dostoyność. 
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XXVIL 
Nieba w nagrode niengietey cnoty 
Daly mu dożyć tey chwili, i 
Gdy z równowagą wrócił pokoy „zloty 
J bracia iego ożyli. 
Dzieła Kościuszki nieba dokonały; 
Jiak słodka dlań pociecha! 
32 zbawcy iego poromek wspaniały 


Uszczęśliwia naród Lecha. 


f XXVIII, 


Teraz spoczywą po troskach i pracy 
W cieniu bluszezowych. gałązek 


Przykładem swoim ucząc was Ро lacy! ` 
Pełnić święty obowiązek. 
Choć już zwycięzkim orężem nichłyska, 
Wzbndza czułe uwielbienie, 
Tak gwiazda dzienna bram zachodu bliską 
agodne rzuca promienie, 
Jan Mieroszewskia 


УС 18 N 
WSPOMNIENIE 


LEONA SZABLA KuAKOWIANINA: 


Leon Szabel, młodzieniec pięknych przymiotów, 
Ж zaledwie 25 lat dożywszy, z z żalem przylacioł i rodzi- 
ny, zakończył dni swoje 15 Marca 1021. Znany w 
pismach public znych ( (*) z początkowych usiłowań w 
zawodzie rymotworczym, kiedy nas cieszył nadzieją 
przyszłych owoców nauk, które w tuteyszym uniwer- 
sytecie odebral; z smntnych wyroków przeznaczenia, 
w kwiecie rozwijającej się dopiero młodości, przybyw- 
szy do Krakowa dla poratowania zdrowia, które 
szczególniej nadwerężył, służąc w półku byłej gwar- 
dyi polskiej Napoleona, podczas wojny 1815 i 1814 
roku; w przeciągu trzech tygodni, stopniami zbłiżając 
się do grobu, rozstał się z nami wiecznie. — Słabość 
jego była nieuleczoną. — Widział to sam nieszczęsny, 
i godzinę ostalnią Życia, prawie już naprzód wyra- 
chował. — Oswojony z grożną postawą śmierci, z u- 
śmiechem czystej duszy, nieskażonego serca, z umy- 
slem niezachwianym, oczekiwał jej ciusu. 


Oddując cześć należną wspomnieniu cnotłiwego 


młodzieńca, niemożna wsirzymać się od uwielbienia 


гит sę SP 


C) W Tygodniku warszawskim, Pamiętniku lwow= 
skim i Pszczołce krakowskiej, lekkie poezye L. 
Szabla, nieraz przyj je napotykane byty. 

p nieraz przyjemnie napoty уйу, 
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„szlachetnej gorliwości młodzieży akademickiej, Uni- 
wersytetn krakowskiego, która na odgłos bolesnej 
straty swego niegdy współtowarzysza, licznie zebrana, 
ostatnią oddała mu posługę. -- 


Obcena obrządkowi religij nemu dnia 15 Marca: ле 
хаті pożegnala zwłoki utraconeg o ziemska. Kilka 
słów, które jeden z bliższy ch jego przyjacioł wyrzekł 
przy zdjęcia zwłoków z katafalku, celem podziękowa- 
mia tej zacnej młodzi, za jej chęci szanowne, dokoń- 
€zą rysu życia Leona Szabla. 


? Pozwólcie szanowni kapłani, pozwól nieoceniona 
młodzieży polska, którą zgon zasmucający Leona 
Szabla, twego niegdy współtowarzysza, zgromadził do 
tego przybytku Wiary, dla oddania ma ostatniej jnż 
posługi; niżeli reszty jego poniesiemy do grobu, któ- 
ry jest kresem Życia i wszystkich usiłowań człowieka; 
pozwólcie abym przynajmniej jako przyjaciel jego, 
wynurzył wam uczucia moje. — Niebędę tu wyliczał 
zasing jego w ojczyznie, bo tych zawod chwalebny 
rozpoczynał dopiero ; — niebędę się rozwodził nad. 
uwielbieniem cnot jego, bo tych wasza gorliwość jest 
najpiękniejszym dowodem; — niewspomnę zacności 
rodu, dziś ten bowiem od siebie tylko najgodniej wy- 
wiedzionym być może; — Żadna z podobnych myśli, 
niepowoduje usty memi. Dosyć nam pozostaje źrzó- 
del do łez wylania nad stratą tak zawczesną tego 
młodzieńca; — dosyć bowiem kiedy wspomniemy, że 


` 
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jeden” z pośród nas ubył, który mógł swego czasu 


być użytecznym ojczyznie. 


” Leon Szabel po odbyciu nauk w tutejszym Uni- 
wersytecie , zaledwie w ustroni wiejskiej, pierwszych 
ehwil wdziecznej młodości używać zaczął; usłyszał 
szczęk oręży,- dowiedział się Że Polska w niebezpie- 
czeństwie щгасеша odzyskanego bytu; ~ a rzuciwszy na 
stronę lutnią, której pragnął poświęcić pierwsze sWo- 
je zapały, — puścił się w odmęt bojów, i rok 1815, 
ujrzał go w szeregach młodzicży nadwislańskiej, kió- 
rej były pogromca świata, nieraz powierzał swoje 
losy. — Umilkły nakoniec spiże, uprzykrzyły się lu- 
dom krwawe zapasy Bellony, ojczyzna nasza wyro- 
kiem Opatrzności od zagłady nratowana, znajdując 
wskrzesicicla nowego; wezwała swoich obrońców do 
spoczynku na łonie stęsknionych rodzin. — Od tego 
czasu Leon Szabel, był podporą sędziwej matki, któ- 
ra dziś nad stratą jego, bolesne łzy wylewa. (я) Wol- 
ne chwili od sielskich trudów, poświęcał odtąd na- 
dobnej sztuce poezyi. Postępu jego w tym zawodzie, 
niecechował jeszcze wzniosły talent: (**) lecz gdy mu 
każdą myśl prawie, miłość ojczyzny podawała, już 
to samo uwalnia go od surowości krytyki, i piękne 


ттен 


(5) Wdzięczny ten i czuły syn, cały majątek swój 
zapisał matce. 

(*) Niektóre wiersze Leona Szabla, pozostałe w re- 
koyismach, później umieszczone zostaną. 


\ 
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usiłowania, wdzięcznością wspdłrodaków uwieńcża; 
juź ta sama cnota dowodzi, że lubo krótko żył dla 


nas, dosyć przecież dla siebie. 


» Dziś mu nic niepozostaje, jak tylko pożegnać was 
ua zawsze, i podziękować za tę szlachetną usługę, któ- 
rą mu wyrządzacie.  Przyjmcie to dziękczynienie , 
przez usta jego przyjaciela, który wasz czyn rożrze- 
wniający, z uwielbieniem wspominać będzie; w głębi 
serc waszych znajdziecie prawą nagrodę, wyższą nad: 
moc wyrazów!... Zegna was Leon Szabel, z ią jedynie 
pociechą, że jeżli rozłącza się zwłokami już zimne- 
mi; — tkliwe i wdzięczne wspomnienia, w pośrodku 


was zostawia. ,, = 


Niemożna zakończyć tego орізи, dłonią przyjaźni kre- 
ślonego; bez podziękowania zarówno ojeowskiej praw- 
dziwie pieczy, którą mieli nad zgasłym dziś Leonem 
Szablem dawni jego nanczyciele: X. Jaroński niegdy 
Professor Filozofii w uniwersytecie krakowskim, i za- 
cny Himonowski, Rektor Szkół Wydziałowych. Аў 
do ostatniej chwili obadwa mu udziełałi pociechy, i 
w zastępstwie rodziny, dopełnili obowiązku bliźniego. 


k. 
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HISTÓRJA WIEKU XIX. 
$. ХШ. 


NajWAŻNIEŚŚŻE ŻoanznNEA POLITYCZNE: 


WOJNA 1 NEAPOLITANSKA. 
Rzut oka na Neapol Й Nedpolitańczyków. 


W nadzwyczajnych zdarżehiach, któe plodzą wiel-_ 
kie obawy i rożległe nadzieje; = rzadko „się . trafia a- 
żeby błąd powszechny, hieawodził: ludzkich imy — 
słów tak dalece: że to czego jedni pragną, a drudzy 
się obawiają, żarówno się wydaje być rzeczą nieu- 
chtonną. = Nikt niepomini па naturalne wypadki; ja- 
kiemi są: śmierć panujących, zaraźliwe choroby, głód, 
wylew rzek itd; każdy, wspiera swoje rachuby na 
polityce gabinetów, talentach i charakterze ludzi sta- 
hu; — jakby ciż sami ludzie, hiczależeli od laski swo- 
ich panów i przygód czasu; — jak gdyby zasady po- 
lityczne niebyły tak odńiienne jak niestałość powie- 
trza; — nakoniec nikt hieprzypuszcza podobieństwa 
zjawienia się jakiego z owych potężnych jchjuszów › 
które żmieniają wszystko, i wszystkiemu nadają po- 


siać nową has — 


Niewdając się w przepowiadania następnych losów 
Neapolu, rzućmy okiem na ten teatr, na którego dziś 


` . ty © * JT.» . . + 
scenę, występują nowe namiętności i widoki; niemniej 
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zatitważające i grożne, jak potęga zbrojnych zastępów, 


która przeciw ДН się rzuca... 


0 


` 


Cheąc wnioskować z przeszłcge o przyszłóm poste- 
powania ludów, należy porównać skmki z całą ob- 
szerności ich przyczyn. Pandolf i Ouou,-- Konra- 


dyn i Karol Ф dnjow , — Karol Duras i Joanna = 


xiąże Фоп 1 W ładysław — Karol ҮЙ. i Ferdy- 


nad. jednako obojętnemi znaleźli Neapolitańczykòw 
na swoje powodzenia i i nieszczęścia. — Dworacy tylko 
z poniżeniem i duma otaczali tych xiążąt trony, kie- 
dy im szczęście sprzyjało, i razem zuićm je opuszcza” 
li. Wtym względzie dwór Neapolu i Salerny, był 
zupełnie podobny innym dworom.-= Lecz w każdym 
innym wypadku gdzie interess monarchy był wspól- 
nym narodowi, zazwyczaj sprawa tronu lączyła się z 
sprawą narodu; ile razy przeciwnie, naród widział sie 
być zagrożonym, tyle razy siłą oporu niczlamną się 
stawała. — (ronzałow z Kordaby, jak był strasznym 
zwycięzcą, tak nadaremnie usiłował ¡wprowadzić do 
Neapulu trybunał iukwizycyi; = zaniechał on tego 
zamiaru, bo opór tak był wielkim, że król Ferdynand 
dla zaspokojenia umysłów, znaglony został uroczyście 
zaręczyć: iż nigdy ziemia neapolitańska nieujrzy tej 
władzy obrzydzonej. Po upłynienin lat 40, pod rzą- 
dem vice- króla Piotra z Toleda, obietnica ta poszła 


w zapominkę, i w mniemania że ci ludzie kiórzy ją so~ 


bie wyjednać potrafili, już nieżyjąs=— sądzono Że no- . 


we usiłowanie szczęśliwszem będzie, — i rząd użył woja 
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skowej siły, dla nadania mocy swoim postanowie 
niom. Wojsko najczyło zgubne żelaza przeciw pier- 
siom obywateli, których zalrwożyć chciano zniszycze= 
niem i śmiercią, lecz wnet żolnierze odparci, piera-, 
chli; — rozejm stanął w chwili rozpoczęcia kroków 
nieprzyjacielskich, a po rozejmie przebaczenie, i stosy 


iukwisycyjne nazawsze wjrzucono z Neapolu! — 


Podatki uciążliwe dla narodu neapolitańskiego, po- 
fwakroć hyły przyczyną podobnych burzy, i podwa- 


kroć zniesione być musiały, 


Naród więc ten dowodzi, że mu niezbywa na woli 
i stałości, ani tęż męztwie, do utrzymania ich powa- 
gi. — Wierzyć, iż w. okolicznościach które stanowią 
los jego, tak się zachowa, jak wtych, które dla niego 
są obojętne, jest hłędem łatwym do pokonania, · Da- 
jeko większy błąd jeszcze, a przecież dosyć bywa 
upowszęchniony w ludziach którzy sądzą, że czaso- 
we okoliczności niemają władzy tworzenia nowych i 
wielkieli charakterów. — Niewiele oni zwykli spodzię- 
wać się po takim jenerale, który przed lat dziesięciu, 
był tylko niedoświadezonym dowodzcą półka, pora- 
cznikiem lub kapitaqem.— Lecz niechaj odwrocą kar 
tę dziejów Francyi.  Lefewr, Massena, byli podofis 
gerami zaledwie znanemi w wojsku: — na jakichżę 
niewyśli wodzów; — jakaż. im nieśmiertelność niejest 
przygotowana ?... 

Wojsko ztychże simych członków złożone, które 
Stanowią społeczęńsiwo, szanujące prawa i karncść, 


NE заз 


jeżeli się obawia trudów i niebezpieczeństw wojny, 
można śmiele powiedzieć: Że jest częścią narodu gaia 
śnego Fnikczemnego. Lecz sąd takowy byłby pło- 
Куш jeżeli od niepamiętnych czasów wojsko icgo 
naroda, skladyło się zsamych włoczęgów , bandytów, 
zbiegów obęych i ludzi unikających wyroków spras 


wiedliwości. — Takie to było w istocie położenie Nes 


RZ 


поја. — Przed rokiem 1806, służbę wojskową w tym 
pri ństwie nważano publicznie i sądownie za karę, 
Dwa lata służenia w pórku, liczono za 19 lat przyku- 
сіа pa galery; = zamiana ta działa się w teybunalaçh 
i wyrokami sądów ustanowtana byłą. Tym sposobem 
wiiąwszy niektóre, upy: zy wilejowanę korpusy , stan 
wojskowy w Neapola żąduego niemiał szacunka, i 
prawdziwą było zniewągą, powiedzieć Коти wtedy: 


ża jest — lub wart być БАУДЕ — 


Terażniejszy stan wojsk neapolitańskich; Q , tyle jest 
chyslebnym, о ile да prze szłych rządów na wzgaredę 
zasług iwat, Król Ferdynand za powrotem па iron 
gwych przodków, zamiast zniesienia konskrypc: yi pod 
Muratem zapzowadzonej, potwicedził ią zupelnie, i 
odtąd ani różnicą stanu, ani urząd publiczny, ani 
największe ofiary nikogo nieuwuluiają od noszenią 
RA w usłudze kraju. Tym sposobem to wojska, 
skladające się przed yoz „poczęciem dztsiejszej wojny, 
z 30,000, ludzi: nieobejmuje w sobie jak tyłka obywa- 
teh zajętych chwałą narodówą niepodległością oj- 


czyzny. Lecz nie ра samóm Rai poleg ają obyy \уа- 
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tele Neapola. Dziś źrodła ich obrony daleko są ob- 
szerniejsze, i któż może przewidzieć, Чо jakiczó $ta- 
pnia unieść się zdoła naród, ożywiony patrjotyzmujm 
i wólnością, liczący pięć miljonów ludą?— Jeden cef 


jedne widoki, do jakichże ofiar niezachęcą £ 


Historja opowiada nam wiernie, jakig zawady, jakie 
айу oznaczały pustoszycielom świata kres zamierz0- 
nych ujamfów — i doświadczęnie jednych, było, ца 
uką, dla drugich... Јпасас) dzieje się z ladami; — nie 
dla nich pisaną jest historja..., — Nieczytał jej lud 
hiszpański, który в chwałą swej kroi puścił się w ten 
wielki zawód; = nieczytali jej. Neapolitańczykowie, i~ 
dący wjego аду... - Ý i 


Rezległe jest pole trudności pomiędzy najsciem i 
zdobyczą, a jeszcze rozieglejsze, zdobyczy od posia- 
dania, ŚJ | 

Sto tysięcy uzbrojonego wojska, jaż dzisiaj granice 
tego państwa zabezpieczają , а dwagie slolysięcy тра 
{аш niezwłocznie, stanąć. 5 Bigdy Francya w pier 
wszych dniach rewolucyi nichyła tak uniesioną тарл- 
łem, i niemiałą tyle zastępów: = Odezwa parlameniu 


dlo wieszaków Sycylii, między innemi, to zawiera: 


* Hasło naszego zniszcz гелій my dała już Lubiana! 
Zastępy. austrjackie 2 pochodzie,= Bóg i spęawie- 
dłiwość sa nani! = Do broni Sycyljanie '— Nie 
dopiszczajcie, ażeby wasi bracia z tej strony morzu, 
sami zwyciężać mieli к chlubić się zwycieztwami: =» 
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x 
BW adressie tegoż parlamentu do xięcia rejenta u» 
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czynionym, znajdują się te pamiętne wyrazy: * Par- 
lament narodowy; nadzwyczujnie zebrany, dobrze się 
zastanowił nad warwikami sp zymierzonych mońatr= 
chów, i uroczyście oświadcza, Że ich nigdy nieprayj= 
mie. Swiętość jego przysięgi, udzielone pełnomocnie- 
twa, wskazują mu niepołobieństwo uznania w brew 
prawu narodów i niepodległości ро устеу, obcega 
poływu i mu zucań.m Polegamy па stałości obywa- 
{ей państwa, którzy broń pochwycili ku obronie ojczy- 
кту i spieszą пд jej granice; — :polegamy па przes 
konaniu, że król nasz wypełnionych przysiąg niezła 
mat; — polegamy nakoitiec, na dobrowoląćn, oświad 
czeniu Waszej Królewiczowskiej Mości, który postas 
powiłeś, w żadnym przypadku, nieoddzielać twych 
losów , od losów twego ludu! Vojna jest złem! Ale 
bloź to jej żąda, jeżeli nie sami niepryjaciele nasi? 
Za kim sprawiedliwość przemawia; nic go. zatriwo- 
żyć niezdołał = Kio walczy za sprawiedliwość, nie 
lęka się przegranej. Opór nasz i umiarkowanie , 
rogbroją upór gabinetów ^,, 


Jenerał Carascoga, dowodzi pierwszym korpusem 
wojska, a Vilhelm Pepe. drugim. Pierwszy Kor- 
pus składa się z pierwszej, dragiej t czwartej dywi- 
zyl, i zawiera 78 bataljonów piechoty; == dragi kors 
pus 46. bataljonów. pieszych, — stósąwną liczbę jazdy, 
artyleryt, pociągów i Jndzinieryi. — Jeneral Kurdi- 


vois znajduje się ва lewóm skrzydle, jenerał Rusta 
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na prawym, Arcovita i „diibrozjo PA pod Sorą 
i Кариа; Degani jest dowodzeą w Gaccie ; Filangiery, 
przewodniczy odwodami; Florestan Pepe, jest паз 
czelnikiem” sztabu jeneralnego.= ` Osada sycylijska 
wylądowała do Neapolu i zaraz poszła na granice. ` 


Obszerne doniesicnia austry jackie, pełne są li- 
cznych opisów о poruszeniach wojska, — Dnia т 
Marca, główna kwatera naczelnego wodza marszałka 
Frimont, znajdować się miała w Antriadoco; nazajutrz 
posiąpiono aż do Akwila. Neapolitańczykowie słaby 
opor czynili i jak opiewają też pisma, rozpierzchali 
się w góry. = Dnia 12. Marca, marszałek Frimont w in- 
ny na kierunku, przenió: zł sw °з główną kw асте do Fra- 
skati ( półtory mili od Rzymu) w państwo papie- 
zkie.== Słowem z Lego wszystkiego, dowiadujemy 
się КОКОС, że Neapol żąda pokoju. 


SARDYNIA. Dnia Іо, Marca Nowa rewolucja wy- 
buchła w Sardynii. Osady wojskowe w Alexandryi 
i Fossano, pierwsze zaszczepiły jej sztandar. 


Jeszcze przed kilku dniami uwięzienia niektórych 
osób w Turynie i na granicach francazkich, zapo- 
wiedziały te wypadki. Król na czele osady swojej 
stolicy i iunych półków, na których wierności, mnie= 
mał iż polegać może; chciał się udać do Alexan- 
dryi, którą uważał za punkt środkowy sprzysiężenia. 
Na dnin 12. Marca wydał odezwę do narodu, wzy- 
wającą do spokojności; lecz właśnie kiedy wojsko stalę. 


Оса = 


uszykotwane na placu zamkowym w gotowości dd Вод: 
chodu; trzy uderzenia z dział twierdzy, niewatpliwy 
znak powszechnego powstania zwiastowały. Osada z 
300. Ide. złożona wywiesiia trój kolorową chorą= 
giew ż barwą węglarzy, i wykrzyknęła Konstytucyą 
hiszpańską. Dniem pictwej do tysiąca młodzieży szkole 
nej zebrało sie na stoku warowni 1 nocowali z Żoł- 
nierzami.— Takowy stan okoliczności, zniewblił лах 
*az Króła do złożenia Korony, i oddania regencyi 
państwa xięciu Carignan, aż do- powrotu następcy 
tronu, który wyjechał pierwej do Modeny.-= 


HrszpANTA. Otwarcie zgromadzuuia Kortezów, пах 
stąpiło 1. Marca przez samego Króla, które zagaił 
mową prawdziwie ojcowską. Wystawiwszy vepreżen- 
tantom narodu stan i potrzeby państwa, użela się na- 
koniec przeciw niegodnym wichtzycieloni spokojności 
publicznej; którzy mieli bezczelność zclżyć pablitżnie 
powagę osoby Jego. ” Z umysłu przedsiewziąłem na. 
ostatku wspomnieć o sobie; ażeby miermyślano, 12 mo- 
ją własną spokojność í bezpieczeństwo, nad szczęście 
ludów przeroszę. Nie lękam się o moje życie! Bóg 
сна czystość moich zamiarów, on czuwać nad niem 
będzie, równie jak większa część narodu, o którego 
milosci serce mi wątpić miedozwała.,, Ро odpo- 
wiedzi Prezydującego, i oddalenia się Króla; uchwa- 
lono natychmiast adress 2 wynurzenicm tkliwych n- 
czuciów i zaręczeniem wierności narodu ukochanemu 
monarsze. — DLiczve oskarzenia zaszły przeciw mini- 
strom, którzy wraz prosili o uwolnienie; — przecież 
podłag ostatnich wiadomości, wszyscy mieli napowrót 
objąć swoje urzędy. — 


FRANCYA. Prawo względem obiorów z nowemi 
odmianami, przyjęte zostało dnia 12. Marca, więksa0- 
ścią 204. przeciw 56. głosów== 


онаа 
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EKLOGA VII 


2 WIRGILIUSZA, PRZEKŁADU PAWŁA 
CZAYKOWSKIEGO. PROF: LITER: 


MELIBEVSZ. 


Osnowa tey Eklogi wytęta тезі z Sielanek. Teokry- 
ra. Tu poeta wystawia Melibeusca opowiadaiącego 
zaszią między Когуйопет a Tyrsysem walke; Meli- 
beuss szukaiąc z!łąkauego kozła nadszedł trafem na 
tę śpiewania walkę, którey Dafnis miat bydź sędzią. 
Podług zdamia uczonych Korydon znaczy tu Wirgi- 
luusza, Tyrsys Teokryta lub innego poetę; @ Dafis 
samego Cesurza „dlug usta. 


. 


(MrLIBtUsz, 


Przypadkiem wchodzi Dafnis pod drzewo szumiąte: 
Gdy Korydon 2 Tyrsysem stanęli na 1асе: 

Jeden 2 kóz mlekodoynych, dzugi z owiec trzodą: 

Oba młodzi, ród oba z Arkadyi wiodą 

J oba równie w pieśniach lubią walczyć śpiewem, 


Ja młode słoniąc misty pzed zimy powiewem, 
Tracę kozła, trzód oyca, gdy zbłądził w uboczy. 
W tém postrzegam Dafnisa, i wpadam mu w oczy; 
On woła: wczas nadchodzisz, Melibeiu luby ! 

Ty na kozle i trzodach nieponiesiesz zguby, 
A maiąc wolną chwilę wypoczniy w tym ciehiuż * 
Tu poydą smugiem ciolki dogadzać pragnieniu: 

A WCC 
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Тп Mincyusz (2) kwiatami zwicńczył brzegi swdie, 
J na dębie Jowisza brzęczą pszezelne roie. > 
Cóż pocznę? bez Alcypy i Filidy w domu, 

Czyż odstawne iagnięia mogę oddać Коши? 

Lecz Tyrsys i Korydon zaczęli spiew boski: 
Wolałem ich igraszkę, niżli moie woski. 

Po kolei "a swe czucia, swe RA: 

е сі. м Шеш, ппбай; 

J Tyrsys pełną wdzięku odpowiedź. mu głosi» 


KoRYDON. 


Nimfy zdroiów Beockich przez wasze natchnienie , 

Albo z słodyczą Kodra, (b) niech zanucę pienie: 

Lub gdybyśmy nierówne Feba dary mieli, ` 

Tu zawieszę gęśl moię na sośnie Cybeli. 
TYRSYS. 

*"Wieńczcie pasterze bluszczem śpiewakowi skronie, 

Niechay Kodrus i wstydem i zawiścią spłonie: 


A gdyby mię wychwalał, wy używszy zioła 
Zgubny urok z рү ы spedzic czoła. , 


(a) Mincyusz mała rzeczka w pobliżu Mantui i wio- 
ski Andez dziś Petulą iat w której: uro- 
dził się Wirgiliusz. Я A 


(b) Kodrus sławny poeta zł przyiaciel Ж: 


= 
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KoRYvoN. 
Dla ciebie, о Dycut! iozkochata w lesie, 
Z głową odyńta, Mikon, róg ieleni niesie, 
Lecz ieźli mię peszczęścisz, ja wcalym obrazie * 
Z obuwiem 'cię wykuię na karyiskim głazie. 

TYRSYS. 

Uorocznie masz Pryapie, kosź ciasta, dzban mleka, 
Niewarta więcey nagród had sadem opieka © 0 * 


Czczonyś dotąd w ołtarzu dotnówóy roboty, 5 

Pomnoż trzodę W dwóynasób, dam ci posąg złoty, 
Конурох, 

Galato z krwi Nerein, iak wonność tak miła; 

Kioraś łabędż białością, wdziękiem bluszcz zgasiła: . 

Gdy ciołki 2 błonia zeydą i staną przy żłobie, 

Pociesz muie twym obliczem, ieźlim miły tobie, 


Түнү; 


Równo z ostem Galato сей osobę moie; 


Nicchay z liściem owiędiym wtwćy pogardzie 31016: 
Jeżli mi dzień Бех ciebie niedłuższy od roku. 


Wstyd wołki, paść się ieszcze, przyśpieszaycież kroku. 
Ковуром. ‚я 
Poniki mchem osłane, miekszy nad sen kwiecie, 
Wy chrusty które cienie po darniach sieiecież 
Ród = owcom chłodu wte chwile gorące: 
Gdy na a krzaczkach бынан winogrona łóniącej jv 
2* 
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W otulonćy lepiance przy płomieniu z drzewa, 
Gdy ściany pełne ciepła kręty dym zamgłewa: 
Jak wilcy trzody iagniąt, potok swego brzegu; 
Podobnież się lękamy i mrozów i śniegu. 


-KoRYDON. 


75 я жа . „№ 
Owdzie iałowiec stoi, tu kasztan się іе2у, 
Wszędzie inakszy owoc pod swem drzewkiem leży: 
Wszystko śmiechem się wdzięczy: lecz gdy oczy moie, 
Alexegu nienyrzą, wyschną tu i zdroie. 
TYRSYS. 


Latorośl wspiekłćy ziemi bez wilgoci więdnie; 
Na wzgorkach płonka naga rzuca cień oszczędnie; 
Lecz z powrotem Filidy liść lasy odzieie 

J niebo gęsią rosą pocieszy nadzieie. % 


$ 


KoRYDON. 


Mirt dla Wcenery, bluszcze dla Feba urosły; $ 
Васһиѕ lubi winnicę, Aleyd iawór wzniosły; 

Ale gdy się Filida pokocha w leszczynie: 

Powab mirtu i bluszczu w oczach moich zginie. 


TvRSYsS. 


(Wiąz naypięknićy się w polu, klon wsadach wydaie; 
Jodły zdobią gór szczyty, wielkie sosny gaie: 
Niechże Licyd przybędzie do naszćy gospody, 
A zgasną przy nim lasy i wszystkie ogrody. ` 
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Tak Tyrsys próźno leża zwycięztwem się к 
А Korydon iak śpiewak naypierwszym iest z ludzi. 


SPIEW SIELSKI 
Zanućmy piosnkę my ziemianie prości, 
Spędzaiąc życie na łonie wesela; 

Nam to łaskawie nayczystszćy radości 


Niebo udziela! Ра 


Często w lepiance pud słomianą strzechą , 
Królewskich można kosztować słodyczy: 
Kto w miłym cieniu zamieszkał z pociechą, 


„Bosyć dziedziczy. 


Dla nas ta promień słońca łamie chmurę; 

A wietrzyk znosi Zk WAŁÓW balsam świeży: 

Ти naprzed widzim ozdobną naturę, - 
-  „ Wnowéy odzieży. 


Nieznaiąc smutku, ni Żadney tęsehnoty, 
Trawiemy lata niby chwilę lubą. 
Naszym zaszczytem są prawdziwe enoty; 


Uczciwość chlabą, 


Przy ciągióm zdrowiu któż nie iest wesoły, 
Gdy mało maiąc niezawini zbytkiem; |, 
1 smaczne sobie ubezpieczy stoły: 

w Pracy pożytkiem ? 


' 


` 
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Tu myśl swobodna 1 dusza w pokolu, 
Tu nie niedraźni iak młekó i chieby; 


A gdy Pe da się w zdroju , 
"Niemasz potrzeby. 


Codzień los slepy. udręcza 1 piesci: 
Tyin niesie szczęście, tym nudy trapiące: 
‚ Samą prostota niedozna baleści, 
Przez lat tysiące. 


Odtąd wiek dalszy przepędzę swobodnie, 

Choć kmiotkiem iestem zukożałey wioski: 

Wszak w serce ludzkie same tylko zprodnie 

Wszczepiają troski. 
Р. 0, 


PIĘKNE SZTUKI, 


TOWARZYSTWO MUZYCZNE KRAKOWSKIE, 


\ 


i Tutejsze towarzystwo muzyczne, dało К ZWY- 
"ezajny w dniu 18 Marca, Młody skrzype k P, Maje wW- 


ski krakowianin, w odgranych solach concertando, u- 


czynił nam przyjemną nadzieję, że przy dołożenia 
pilności, staraniu о nabór gustu, będzie w piedłusim 


przeciągu czasu, zaszczytem swoich ziomków. Przy 


tak widocznym talencie, wątpić niemożna o najpo- 
myślniejszym skutka usiłowań tega młodzieńca, — 
Pani Skibińska z okłaskami zawsze przyjmowana w te- 
atrze, równie i ta w odśpiewaniu aryi włoskiej, dała 


dowody ujmującego talentu, 
ы 
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Lecz muže nieinamy dosyć zdolności do ocenienia 
czarowney gry P. Krzyżanowskiego na klarynecie. — ~ 
Przed kiiku „tygodniami, sławai kla: yucciści bracia 
Bender, dając koncert w tutejszej stolicy, uastręczyli 
mu sposobność „naśladowania swojej metody, na 
instromoncie, tak niewdzięcznym Фа większej liczby 
artystów muzykalnych. = Nieusiąpił im dzisiaj w ni- 
czóm P. Krzyżanowski, a tym samym tylokrotne 
stwierdził dowody: że піс niemasz trudnego dla Po- 
ląka, czemu się tylko poświęci: z gorliwóm usiłowa- 
niem i talentem. == 


Tance NA LINIE Р. CoGEN 


Jeżeli żdrowy rozsądek, słusznie nam nakazuje, od= 
dać pierwszeństyyp talentom i zasładze rodaka; równą 
„jest powinnością nienbliżyć obcemu prawa do nale- 
Żucł pochy gdy umie stać się jej godnym. Pam 
Cogen avtysta | rodem z, Hollandyi, о osiadły jaż w Kra- 
kowie: który gimnastycznemi sztukami wsławił się tu: 
przeszłe; so roku, a w jeździectwie przewyższy! wszyst- 
kich cudzoziemców, od kilka lat popisujących się 
przed naszą Pablicznością; — daje terąz widowiska 
tańców na lnie w teatrze narodowy m. — Kto znał 
sławnego Forioso, widywanego w zawie r. 1810, 
ledwie że P. Gogenowi wyższości nad nim nieprzy = 
sądzi. Ziwęczność jego zadziwiającą, przechodzi si moe 
wyobrażenia; trzebą go widzieć koniecznie, ażeby po- 
jąć można: do jąkiego stopnia posunął śmiałość 
į przytomność umysłu, w utrzymaniu równowagi na 
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linie; i jak dalece każdy skok jego jest pewny i tra- 
fnie wyrachowany. = Szczególniej ostatnią rażą Wy- 
biorze narodowym, tańcząc na linie krakowiaka, prze- 
Wwyższył wszelkie oczękiwania Publiczności i i z zapa” 
łem przyjęty został, үү. 


ROZMAITOSCI. 
WIDOWISKO JELENI P, MITZLA, 
ССС Wn 61-13 -—— телес алад 
A nimi do zamier опе] mety dabieżeli, i 
‚ Spektator owie рой, T /огте posneli, 
) KRASICKI, 
ттт m 
To co powiedział Krasicki a wyścigach dwóch żół- 
wiów, sprawiedliwie powtórzyć można, chcąc mówić 
о роріѕузапіц. się Р. Mitzlą z dwoma jęleuiami nie- 
douczonemi w szkolę wiedeńskiej Bacha, — 


Afisz wielki arkaszowy, ozdobiony de sma- 
ku rysupkiem, zapowiedział nam przed kilku dniami 
widowiska tu jeszcze nig dy niedoświadczone, wich- 
kiega wynalazku, pod napisem oznaczającym Tryumf 
Djany, przy sztucznych ogniach z prochu i siarki; — 
о czem się lepiej niżeli o wszystkich innych obielni- 
cach przekonała Publiczność z potężnego zapachu, 
który y jej ledwie niezadusił. — Olimp, przewyhornego 
pezla, ujrzał w końcu na szczycie swoim Djanę z je- 
leniem wywindowaną sznurąmi, W pośrod obłoków 


papierowych, którą podobno sam Р. Mitzel reprezen- 
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tagt. przy łoskocie piorunów na poddaszu rejt- 
szuli bardzo ‘dowcipnie urządzonych, i dwukrotnym 
"koncercie zwiźdżących na wszystkich miejscach, — оф" 
ceny czterech złotych aż do jednego.. Wynalazca po= 
pisał się szezeg gólniej z rzadkim darem niewyrozumic= 
nia, obok najlepszej strawnosci... == Biędne jelenie, 
niemiłosieinie ćwie4one, da najwyższego stopnia kruą- 
hrnosć i upór. swój posunęły. — Powtorzenie tego 
widowiska zaledwie czwartą część przywabiło cieka- 
wych, lecz nato iniejsce zapał niepowsciągliwy świ- 
stania, zagluszył nawet huk рїогацбуу. Należy oddać 
sprawicdiiwość starania zacnego szłukrmistrza, około 
porządku panującego podczas wystawy. — Kilku ży- 
dów krzątało się nieństannie po każdej przeryce sztu= 
ki, a osobliwie koto Казуу. = Ubiory Nimf i Diany, 
były dziwnie zechwycające, osobliwie dyadem papit- 
rowy na skroniach samej bogini. i pozłota na wózka 
ciągniętym przez jeleni, które mialy niezmyśloną o- 
chote wyruszyć „nią do Wiednia,- skąd jak” mówiąje 
zązdrosni, niedawyno sprowadzone zostały. Sam arty 
sta przebrał się ślicznie ną końca, zapewne Фа przy- 
jęcią oznaków zadowolnienia Publiczności, o których 
wyżej wspomnieliśmy. Słowem, Że całą ta parada, 


była trjamfem i zaszczytem cudzoziemczyzny. ło 


Q mało com niezahomniał oddać jeszcze bojnej, ро-. 
chwały, mnzyce olimpijskiej na dętych instrumen- 
tach.— Dźwięk jej wytworny, walczył z pięknością 
harmonii piszczałek parterowych, о należne sobie 


ZEE 


pierwszeństwo. Była w cądna melodrama, słyszeć п- 
przejmą perorę Wynalazcy do Publiczności, któcej 
“рс орар myjki przy SEJ wały z obojej strony. 


зра е się należy, iż w krótce będziemiy mieli 
szczęście słyszeć te same jelenie spicwającemni po w lo~ 


Ыз dig jak_stychać biorą łekcje Е 


УА до wości wynalazków! (Kleine Kiin- 
еШ) Cieszmy się nadzieją, starań gorliwej о roz- 
weselenie „umysłów | naszych, acz wygłodniałej rzeszy 
tego rodzaju AE E A którzy powezmą wkrótce 
zamiar wystawić AŻ, teatr nad Wisłą, gdzie małpy 
grywać. będą trajedje i dramy z jarmarków lipskich 
sprowadzane. Niech nas nietewoży niepomyślność јат" 
kiej doznał wielki artysta, osobliwie podczas ostatnie- 
go widowiska;= szahujmy strawność jego. — То co 
dla nas uczynić raczył, pochodzi z szczerej chęci ba 
w ienia , * slowem z owej przyjaźni i szacunku, jakie po” 
całej Europie mają nasze polskie złotówki. — 
| "YPSYLON, 
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HISTORIA WIEKU XIX. 
$. XLV. 
„NATWEŻNERIŚCĄ ZDARZENIA Ропттүсунк, `7 
WOJNA  NBAPOLITĄNSKA, 


MANIFEST 


Rządu Obojga Sycylii, nu Deklaracyąę Dworu 
ИЛ iddeńskiego. (*) 


Kiedy rząd konstytueyjny Neapolu, przeciw które 
mu kongress Уей surowe klątwy. wymierza, = 
tym się iedynie zajmuje, aby najniesprawiedliwszą i 
dłonią gwałtu -kierowaną napaść odeprzeć, jakiej ża- 
dna karta historyi. ślady na sobie niema; pragnie jesz- 
cze odwołać się da trybunału świata i wszystkich u- 
cywilizowanych narodów: = i żeby każdy był w sta- 
nie sądzić, za którą stroną przemawia руму, 
na której stawa hezprawie obok roznieconege pożaru - 
wojny, po pięcioletnim pokoju, nieszczęśliwej krais 
nie Włochów rozlęwem krwi i spusloszeniem zagra 
żającej; winien samem sobie, ogłasić bliższe okoli- 
czności, w jakich pod względem politycznym znaj dy 
je się tej chwili, 


(*) Pismo to nader ważne, wystawujące w сайёль 
świetle zdarzenia Neapolu, dosłownie aumiszcza- 
myr. Р. R. 
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„Położenie ludu obojga Sycylii, stopień oświaty któ- 
vy.osiągnąć potrafił, od wielu lat wymagały od- 
miany w kształcie rządu. W pierwszych dniech Linea 
1820 т, konstytneya hiszpańska jednómyś!n ie od can 
lego naroda została pożądaną, Poszedł król za gło- 
sem ludów swoich, z zastrzeżeniem p cii: zlto- 
dzeń, którehy reprezentacyc narodowa ża potrzebne 
uznałac 22 Jakoż wezwano ig niezwlocznie  podowy- 
raźnym obowiązkiem , aby na wszelki wypadek sza- 
nowała święcie” zasady. tej nowej towarzyskiej re ękoj- 
mi. — W dniu 15 tegoż iesiąca w oblicza Janty ićm- 
czasowej, zaprzysiągł ją monarcha, a dnia 19, wszysi- 
kie obce mocarstwa z któremi przyjacielskie wiązały 
go stosunki, uwiadomił o tém zdarzeniu. == Zaraz od 
tejże chwili, duch prawdziwego umiarkowania i reli- 
gijne uszanowanie niepodległości, ustauowień wewnętrze 
nych i praw inuych narodów, składały ciągłe pasmo 
działań rządu obojga Sycylii, Tym to celem ogłosił 
"swe zasady w obliczu całego świata, kiedy się wzbra- 
nial mieszać do spraw Benewentu i Ponte Corvo, wy- 
magających jego pośrednictwa. — O tak widocznej o- 
twartości Życzeń naszego rządu, który nadewszystka 
przenosił, trwanie w stosunkach przyjaźni i pokoju z 
wszelkiemi mocarstwami; — niemoże wątpić Europa, 
gdy na bezsironnej szali zważy postępowanie Neapo- 
ln względem. samejże Austryi. Zaledwie postać na- 
sza tej. odmianie „uległa, pierwszą wraz hyło myślą 
dworu Neąpolitańskiego, przesłać najuroczystsze zape- 
wnienie Więdniowi, że takowa odmiana w niczem 
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nienadweręży związków przyjaźni i przymierza, Која. 
асус oba narody. Odrzucenie pierwszych. przełom 
деп, uieodstręczyło króla od uczynienia powiórnych,= 
Wyprawiał on tam swych posłów. z najświętszemi ил 
reczcniann, «= żadnych sposobów nieoszczędzał , do 
pozy wrócenia przyjacielskich stosunków;. lecz wszysto 
ko nadaremnie. Na tyle zaciętości z strony Ausuryl, 
odpowiedano w Neapolu zachowaniem największych 
względów ka poselstwom, konsulom i poddanym le- 
go państwa. Ztym wszystkim dwór wiedeński upore 
czywie przy swóm zdaniu obstawał, Że nasza politycz 
na odmiana ” podkopuje i wstrząsa budowę spółeczeń= 
stwa, że Anarchją za Prawo głosi, Że bezpieczeństwu 
tronów, powszechnym zasadom rzędów i spokojności 
narodów zawichrzeniem odgraża. з Таут poszły 
niesłychane uzbrajenia wojenne, po całych krajach 
włoskich berłu jego podległych, wzmocnienie osad 
Ferrary, Piacenzy i Gommachio, tudzież wezwanią 
wszystkich mocarstw europejskich by przeciw nam 
powstały, -posclstwa nasze odrzuciły z zerwaniem do= 
tychczasowych związków. =. Troskliwy ojciec ladów, 
rozkazał król ministrowi spraw zagranicznych xięciu 
Campo Chjaro, wimieniu swóm żądać ро dworze wia 
deńskim porządkowego wyjaśnienia przyczyn, jakie go 
powodują do tak nadzwyczajnych uzbrajań, i postaci 3 
którą względem nas przybrał; ale takowa Nota, хіе- 
ciu Meiternichowi tejże samej chwili prześlina, w któś 
rej krół przy otwarciu ЖД: partimentu, naródo- 
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wego, w pośródku tegoż oduowił swoje przysięgi, za: 
chowania nam konstytucyi; Nota obejmójąca odpo- 
wiedzi ua wszelkie obwinienia naszą polityczną od: 
mulang przeciążające, została równie odrzuconą. — Pod 
tel Cżas władzcy Austryi, Rossyi i Pruss 2 swujemi 
pełnomocniki i ministrami z strony Francji i Anglii, 
zjechali się w Opawie. Celem było ich zg gromadze- 
nia wzięcie pod ścisłą rożwagę okoliczności Ne eapolu, 
a skutkiem zaproszenie Jego królewskiej Mości na 
kongress do Lubianny , aby mógł х sprzytnicrzeńcami 
naradzić się względem stósownych środków do po- 
godzenta spraw i szezęśliwości swych ludów, z obo- 
wiązkami ku obcym i Ка саїета światu, — Przyjął 
król to Życzenie w imienia opiekuńczego przymierza 
wyrzeczone, mające na szczególnym widoku, rękojmią 
politycznej niepodległości narodów. == Zezwolił wraz 
parlament na odjazd króla, pomimo ubliżenia powa* 
dze które go oczekiwało, — w duchu najczystszej u= 


fności zjaką na dostojnym obrońcy swobód swoich 


polegał. — Otoczony błogosławieństwem wiernych lu- 
dów, oddalił się monarcha; — lecz zaledwie stanął w 
Lubianie, gdy go natychmiast rozłączono z ministrem 
który mu dla pomocy w radzie towarzyszył, grożąc 
niszczącą wojną, jeżeli nie przystąpi do zasad” uchiva-. 
lonych na kongressie opawskim. ` ' 


Wszelkie sposoby jakich użył do odwrócenia je; 
nieszczęść, bezskutecznemi były. Wtedy mocarstwa 


zgromadzone w Lubianny, otworzyły swoje postano- 
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wienia względem królestw vbojga Sycylii, które tył- 
KE po абий ена Е zwycięztw, ponizonemiu 
narodowi narzucać można. Posłowie Rossyi i Pruss, 
tudzież pełnomocnik ze strqny Austryi, udzielili s 
osnowę xięciu rejeniowi у Lutego, i oświadczyli mu: 
że część wojska austryjackiego, skoro nowy porządek 
rzeczy w dniu 6 Lipea rz. przyjęty, odwroconym nie- 
będzie, wkroczy do Каб neapolitańskich w celu ich 
osadzenia; i gdyby nawet to dobrowolne poddanie 
się "nastąpiło, przecież zastępy Austryi мода tam 
nieodzownie, dla ustalenia nowszego porządku rzeczy, 
jaki przedsięwzięto wprowadzić. . "Naówczas siąże re- 
jent, wydał dyplomatycznym rzecznikom tę szłache- 


Aną odpowiedź, „która w nich podziwienie i uszano- 


wanie wzbudziła, a w parlamencie narodowym oży- 
wila najtkliwszy zapał, stający się udziałeurwszyst= 
kich serc obywatelskich. — Wiadomo jest każdemu; 
że wspaniałomyślny królewicz do żadnych nkładów 
przystąpić niechciał,, bez zasiągnienia rady i wysła* 
chania żyezeń swych ludów. — Przesłał je parlamen» 
towi, dla przedsięwzięcia środków jakicby w obecnem 
położeniu, najkorzystniejszemi być mogły. © Оо się ty- 
cze swojej osoby, postanowił szanować święiaść wy- 
konanej przysięgi, i nieodsiępnie dzielić losy naro- 
du, — z którym go własne serce nazawsze skojarzy- 
ło!..... = 


ner 


Zwołany w a zamiarze . nadzwyczajny parlament 


narodowy, na wiekopomnóm posiedzeniu daia 15 Ly- 
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tego, oświadczył uroczyscie::”? że niejest w niocy jego 
zezwalać na którykolwiek z przełożonych sobie wa 
гип йе} i gdy Jego Krolewszą Mość za bęcącego w 
stanie ргаутиви uwaużi,: dalszą rejemyg państwa 
przy swięciw Kalabryi sostawując, wszelkich środków 
obrony ku ocaleriu państ: ра chucycj ЕС sie mieoniiesz= 
ka. „= Opinja publiczna już sama poprzedziła 14k0- 
we postanowienie; — stwierdził je xiąże rejent w mnie: 
maniu, że tym sposobem dopelni obowiązków jakie 
mu święta powinność względem narodu wskazywała, 
którego losem władał, niemniej względem króla ojca 
śwojego , którego własne dobro, nigdy od dobra lu- 
dów odłątzonóm być niemoże. 


Nieprzyjaciel towarzyskiego zjednoczenia, które o- 
bok dobrodziejstw króla, jest tarczą monarchii sycy= 
lijskiej; dwór wiedeński pogardą je okrywa. Dla tego 
Że nasz naród, odzyskawszy wolność i niepodległość, 
niechce poddać się jego мой, użył wszelkich sposo- 
bòw dla wmówienie w powszceliność, że dobro jego 
polityki, jes. -dobrem Europy, i poprzysiągł całą naszą 
ustawę do gruntu zniszczyć i wykorzenić. Już wtym 
zamiarze wojska, jego zbliżają się do granie Neapolu; 
już oręż krwią zbroczony... (*) zagraża Europie bez 


$ przy- 


2 


(5) Pismo to wyszło w Neapolu 17 Lutego; аар 


by więc nieprzyjacielskie kroki wprzód się jeszcze 
rozpocząć, `: £ 
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przykładnym rodzajem wojny, wymierzonej przeciw 
konstytucyjnym zasadom. i niepodległości narodów. 
 Któżby się był spodziewał, że te same zastępy, któ 
re niedawno w imieniu towarzyskiego porządku spizy- 
mierzone, walczyły dla zrzucenia . hydnego jarzma 
gnębiącego Europę; że te same zastępy powstaną 
przeciw ludowi, któremu najmniejszego znieważenia 
prawa narodów zarzucić niepodobna; który niemiał 
. nigdy zamiaru wichrzyć spokojności sąsiedzkiej, obra- 
Żać prawomocy, ( Jegitimiić ), kióry jeszcze daje do- 
wody uszanowania dla monarchy i następstwa jego 
rodziny, i ciągle tylko jest zajęty poprawą admini- 
suacyi wewnętrznej £.... Mocarstwa średniego rzędn, 
w obejściu się z królem obojga Sycylii, latwo mogą 
przewidzieć niebezpieczeństwo jakićm dziś są zagro- 
żone. Юлей naszego upadku, hędzie dniem ostatecz= 


nym wolności i niepodlegiości Ёшгору! 


Sprawie, za którą sprawiedliwość i publiczna орі 
nia przemawia; sprawie, która wszystkie konstytucyj- 
ne rządy i lady umicjące znać swoją godność, jedna= ` 
kowo obchodzi: sprawie narodu, który tak jedno- 
myślnie i stale bronić 'jej przedsiębierze; takiej spra- 
wie należy trjumf!» Rozpacz będzie walczyła 2 potę- 
ga- Теп który praw koustytucyi i niepodległości 
swej broni; ten, który z cudzoziemcem usiłującym ууу 
drzóć mu pierwsze, drugie zdepiać bezbożnie, kryas 
sye stacza zapasy; niezawsze bywa słabszym. 


g 
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© «Przecież lubo rząd Neapolitański nikogo nierozją- 
trzał, mimo szlachetna postać ursiarkowania z jaką 
| poglądał na niezliczone obelgi miotane przeciyko во 
bie od tych, którzy się na zniweczenie jego sprzysię- 
gli; przecież widzi się zaczepionym od rządu austry- 
jackiego, chcącego mu narzucać swe prawa. Gdy je- 
dnak ani rossyjskie ani pruskie zastępy niezagrażają 
naszych g granie;, jesteśmy więc zmaszeni walczyć tylko 
naprzeciw samej  Austryi, A: Sień własnego. — 
лут wszystkim Jego Kr olewiczewska Mość spodzie- 
муа się, Że wysocy monarchowie zgromadzeni w Du- 
* biannie, widząc szlachetne uczucia które mieszkańców 
królestw obojga Sycylii ożywiają, niezmienną ich wo- 
lẹ, bronienia niepodległości i honora narodowego; — 
odrzucą przyjęte zdania, i te wspaniałomyślne ludy, 
zostawić zecheą w pokoju;— ludy, których jest jedno- 
myślném życzeniem, pod opieką prawego i konstytu-. 
cyjnego tronu, używać dobrodziejstw nowej politycz- 
nej odmiany; lady, które w ciągu siedinin miesięcy 
- winnego uszanowania względem, króla i dostojnej ró- 
-.dziny jego, dochować potrafiły, przez со w obliczu 
całej Europy stały się godnemi przyznania im wol- 
ności; — ludy nakoniec, kióre tym samym, że w spri- 
wy cudze niewchodzą, mogą nawzajem Żądać, iżhy 
“także nikt obcy do ich spraw się niemieszał. — Nad- 
“to Jego Królewiczowska Mość poehlebia sobie jeszcze, 
że wszystkie inne mocarstwa Europy, nicnależące do 


teraźniejszych sporów; przełożeniem i pośredniciwem 
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przyczynią się do odwrócenia wszelkiego rodzaju nie- > 
szczęść, jakiemi pożar wojny w krajach naszych roz. 
postrzóć się umujący, uciśnioną ludzkość zagraża! Je- 
żeli dzisiaj ten „pożar wojny, w południowych Wio- 
szech wybuchnie; któż się niezatrwoży о przyszłość, 
i kto będzie zdolnym przewidzieć , dokąd: się nicroż-. 


szerzy jej straszliwe zniszczenie? ` 


Jeżeli zaś niestety: niepotrafiemy uppat lej woj-. 
ny spustoszenia, naowczas xiążc Reje ut. i dostojny 
brat jego, staną na czele wojsk Kelsi zoo do 
ostauiiej krwi kropli, walczyć będą z napaścią; pewui 
opieki najwyższego sędziego tronów, którego dłoń . 
wszechmoena, będąc tarczą niewinności i prawa, рге- 
дас) czy później, nadużycia przemocy, niesprawicdli- 
wości i gwałtu, ukarać może. 


w Neapolu 17 Lutego 1821. 


XNiąże rójent wyjechał do wojska 8. Marca. (*) Wiel- 
ki zapał do obrony panował w Neapolu. Mieszkańcy 
prowineyi Teramo postanowili zginąć albo zwycię- 
żyć. — Jenerał angielski Wilson ofiarował się za pro- 
stego Żoinierza walczyć w szeregach Neapolitańskich.— 


{*) Podług ostatnich doniesień z Wiednia, cuła .o0- 
brona Neapolitańczyków 2 takim гарает rospo- 
ezeta, najgorszy obrot wziąść miała, Milicye i 
legje narodowe poszły (mówią) w rozsypkę ; tgu- 
cając broń, z obawy lub niechęci walczenia.— Je- 
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Gwardja obywatełska z 16,000 wybora ludzi złożona, - 
odbywa służbę w Neapolu. Jej duch wyborny i za- ч 
pał za utrzymaniem rządu Konstytucyjnego publicz- 
nie się odznacza. Ofiarowała ona udać się także ла. 
wojskiem,- ‘lecz - Parlament narodowy ,  baczny na u=, 
trzymanie porządku, i. bezpicczeństwa wewnęgęlirznego | 


stolicy , nieprzychylił się do tej proźby. Xiąże dela 


Torella Caraciulo jest w niej dowodzcą;m— Niążela 


Colona, Carignan,” Cesali , Kawaler Caracioło, brat 


xięcia de la Rocca Romana, dowodzą jej piechotą: 


Jedno z pism pablicznych Francyi, ważąc na bez- 
stronnej szali obecny stan spraw neapolitańskich; przy= 
puszczając wszelkie okoliczności, jakie za sobą dziel- 
ny postęp wojsk austryjackich pociągnąć może; taką 


powa 2-2 о-о wy A аң. реча 


nerał Pepe (Wilhelm) z 25,000 ludzi przy 6,000 
tylko został, i la reszta nakoniec, za przykładem 


większej liczby rzucą broń i rozchodai się du doz: 


mów. Skutkiem tych zdarzeń i postępu wojska 
austrjackiego , które nigdzie nieznajduje oporu, 
wiąże rejent powrócił do Neapolu; — a dnia 25, 
Marca po zawartej Konwencyi, między jenerala- 


mi Finquemont z strony Austryi, i Ambrozjo z 


strony Neapolu, weszły tam pierwsze * zastępy, 


wojsk cesarskich. Osnowa  konwencyi, lepiej 
nam bezwątpieria tę niepojętą okoliczność raz- 
wiąże. , à 
PRZYPISEK R. 
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эгүһї uwagę: „, Dalecy jesteśmy ; od dzielenia opinii * 
atymi, którzyby za ostatni kr es tej wojnie uważać 
chcieli, opanowanie prowineyi | niektór ych Neapolu, a 
nawet samejże stolicy, niebędącej w stanie obrony. — 
Odtąd te właśnie dopiero, zacznie się prawdziwa 
wojna, która może za sobą szkodliwie pociągnąć skute 
ki: dla zdobywców.  — 


To jedno śmiałe zdanie w pośród tylu przeciwnych, 
jakiemi są napełnione wszystkie pisma niemieckie, 
słusznie tu pokładamy , nie dlatego abyśmy za niem 
obstawali; lecz żebyśmy dali czytelnikom wyobrażenie - 
tak ze złej jak z dobrej strony, dzisiejszych okoliczno- 
ści Neapoln, zwracającego na siebie uwagę całej ртач, 


wie Europy. 


Wodzowie neapolitańscy, niepospolite zajmują miej- 
sca w rzędzie wojowników dzisiejszych. Wilheim Pe 
pe, Rusto Verdinois, xiąże Rocca Romana dowodz- 
ca jazdy; jenerałowie Fulangiery xiąże Satrjano , 
„Ambrozjo, „drcovito znani są z pięknych czynów wo- 
jennych.= Naczelnik siły zbrojnej jenerał Caraseoza, 
jest wodzem „śajlepiej usposobionym do prowadzenia 
wojny, jaka dziś jest udziałem Neapolitańczyków.— 
Skryty, roztropny, cierpliwy і niezmordowany , żyje 
wpośród swoich żołnierzy, — dzieląc 2 niemi wszel- 
kie trudy i niebezpieczeństwa. Na przęprawie rzek, 
pierwszy się rzuca w ich nurty i drogę innym wska- 
zawszy, powraca i zagrzewa serca nieśmiałych. — Je- 
ueral Pedrinelli dowodzący artyllerją, jest officer pe+ 
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łón nauki i doświadczenia ;— w przeciągu kilku mię- 
sięcy potrafil on tek dalece do porządku ją przypro- 
wadzić, iż 200 dział wystawił w gotowości do boju. = 
„Jenerał Descanard, rodem fraacuz, przewodniczy in- 
dzinierom. — Fioresiań Pepe, naczelnik sztabu głó- 
wego, dał się poznać z swojemi talentami pizy obię= 
2си1й Gdańska.-— 


ауну wodzach doświadczonych, wszelka prze- 
grana Neapolitańczyków, aczkolwiek niepodobna, ріс 
tnem ohydnej, zniewieściałości i niemężtwa, splamiła- 
by ich wiecznie. SOWA: 5А ү, 


_®зїтопу Hiszpanii i Portugalii ciągle nas dochodzą 
wiadomości o rozmaitych posiłkach wysełanych Nea- 
połowi. Niedawno w Barcelonie przeszło stu office- 
rów hiszpańskich wsiadło na okręt, w zamiarze uda- 
nia się tam jak najśpieszniej. -- Ostatnią razą wypra- 
wiono tam z Anglii (przez Francyą ) 850 beczek pro- 
chu i mnóstwo karabinów. — ОКгеїа portugalskie 
Perła i Wojownik; z kilku statkami przewozowemi, 
wypłynąć miały 14 Lutego z Kadyxu do Neapolu. — 
Na pokładzie lej eskadry, znajduje się jenerał Çi- 
sneros. (*) 


(*) Tym sposobem stwierdzałaby się pogłoska o trake 
tacie Hiszpanii z Neapolem,— list prywatny z 
Wenecyi obwieszcza, że przed tamtejszym por- 
tem widziano neapolitańskie okręta. — Spiski we- 
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SARDYNIA. Przed wybuchnieniem rewolncyi. „W sto- 
licy tego państwa, wiele znakomitych osób uwięzio- 
nych zostało ва żądanie . ministra austryackiego. — 
- Hrabiego Peron i margrabię de :Priez „pod moeng 
Strażą zaprowadzono í do twierdzy Fenetrelles. Krok 
ten, rozjątrzył mocno umysły, albowiem ci dwaj oby- 
watele największą ufność posiadają u ludu. Jakóż 
„dnia g Marca, wieczorem Podpółkownik Jnsałdi, z 
półku Sabaudyi, stojącego osadą w Aletondryi, na 
czele 20 żolnierzy opanował cytadelę tamtejszą. Dnia 
10 Z rana, u godzinie 2., posli za jego przykładem 
prawie wszyscy olficerowie półka dragonów króla z 
swojemi Żołnierzami. — Za błysnieniem jatrzenki, om 
tysięcy mieszkańców okolicznych, połączyło się z nie- 
mi, a w kilka godzin Konstytucyu Hiszpańska w Ale- 
xandtyi ogłoszoną została, — Naowczas gubernator, 
wysłał z tą wiadomością adjutanta swego do króla, 
bawiącego w zamku letnim. Moncalieri, Pomieszany 
monarcha, udał się zaraz do Turynu i zwołał radę mi- 
niswów., Wiele półków na leżach w bliskości zosta- 
jących, za odebranym rozkazem przybyło do stolicy 
i obozowało z gwardją królewską i artylleryą kon- 


glarzy coraz bardziej rozpościerają się po Who- 
szech. Nawet Rzym jest od nich zagrożony; i na 
dzień ‘20 Marca: spodziewano -ste ich wybuchnie- 
nia. — Papież na ten przypadek ma popłynąć do 
Civita Vecchia- PRZYPISEK R. 
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ną przed zamkiem. Reszta osady zamknęła się wwa- 
rowni. 11 Marca z kompanią legii: królewskiej, złą- 
czyło się 200 młodzieży szkół, uzbrojonej, - Oddział 
ten zebrał się w bliskim klasztorze, mając dwie cho- 
rągwie z napisem: Konstytucyæ: Hiszpańska. Pólko” 
wnik Rajmond usiłujący swoich żołnierzy do spo- 
kojności zachęcić, ugodzony ' został przez jednego z 
uczniów postrzałem z pistoletu.” Zołnierze gluchemi 


"byli na głos swego dowodzcy. А? do 5 godziny 


wieczor, brzmiały zewsząd okrzyki: * Niech żyje korn- 
stytucya!,, Nakoniec wszystka młódź szkolna, tysią- 
ce luda zbrojnego i bez broni, rzuciło się Uumami ku 
Alexandryi.- Zmikły wszelkie środki zaradcze wstrzym 
mania tej straszliwej burzy; niepozostało królowi, tyl- 
ko złożyć koronę i zdać rejencyą państwa xięciu 
Carignan, (jak się już wyżej powiedziało;) który ро 
objęciu rządów , ogłosił Konstytucyą Fliszpanską i u- 
stanowił tymczasową Juntę. = Dalsze wypadki po 
dzień 21 Marca, opięwają pisma publiczne w rozmai- 


"tych sposobach, nic przecież szcżegółniejszego, nadto, 


"cośmy tu zebrać mogli, Sia wojenna Sardynii, wy- 


nosić ma 120,000 ludzi, z której część trzecja pełniła 


' służbę, a reszia bywała rozpuszczaną.(*) 


Товсул EvRoresska. Wielka rewolucya wybu- 


chla na Wołoszczyznie. Xiąże Jpsytanty, stanął na 


czele Greków w zamiarze wybicia się na wolność z 


pod jarzma Ottomanów. „Dnia 6 Marca wydał ode- 


zwy do całego narodu. - W Jassach stolicy wołoskiej, 


uwięziono wszystkich Turków. = Rossya ogłosiła się 


‚ neutralną w tej sprawie. =e 


{*) Do niepewnych dotąd wieści należy, jakoby Ge- 
nua sztandar niepodległości wywiesiła,= niemiisj 
że wojska sardyńskie zabrać miały w Lombardyt 
transport pieniędzy do Austryi należących. 


PRZYPISEK R. 
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KoNTrvsz г FRAK 
Bajka. 
Połączony jednym hakiem 
Cofal się: konuisz' przed frakiem; 
Lecz próżnenia niedość było 
Łaczął spychać kontasz siią; 
А nadęty swoim krojem 
„dał się gardzić polskim strojem, 
Ро co (rzeki) jesteś tak długi? 
Za nadto ciężki па lato? 
Niewiele z ее przysługi, 
Próżną zdrowia ješteś stratą. 
W czerwcowe grożne upały 
Człck 'się росі wtobie cały; 
Smiesz przywalać mię twym gmachem? ,, 
(Lecz o zimie zapomina ) 
Choć dość obcięty kontusz ruszył się i rzecze: 


* Twa mowa panie fraku niejest dla mnie strae 
( chem, 
Ani ta grożąca mina!. 


Jestem gorącym Że iego ci nieprzeczę; 
Ale wspomnićj inne chwile | 

Kiedy były mrozy śniegi; 

Choć nicmaodnie, przez wybiegi 

Brałeś maie na siebie Gil: 

Gdybym niebył szedł z ochotą 

Dawnoby zrzedła ta mina, 


20,350 9X 


Bylbyś obcięty z sromotą... 


Minęła kontuszow moda, 


= 


Lecz może się kiedy wroci 
J damę twoją ukróci, : | 
Skoro się sposobność poda. A ' 
Mićj w pamięci przykład taki, 
Ze z kontasza są trzy fraki. 

Bezimienny. 
Do окт. z 


Już się los do mnie nieśmicje, 
Miłosć swe powaby traci, 
Opuściły mnie nadzieje, ' Wo R 


Jedna lulka mnie bogaci. 


Gdy samotne pędzę chwile, 
Gdy umysł w rozpaczy tonie, 
Lulką się moją zasilę, 


Wesclsze moje ustronie, е 


Wierna towarzyszka moja, 
Согеје ogniem i stygnie, 
7 Miłości! to postać twoja 


Twój płomień się tylko mignie. 


Gdy z sążnistego cybucha, 
Ciąguę ulgę mych katuszy , 
Dym co z ust moich wybucha, 


Rozpędza chmury mćj duszy. 
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Jego niknące tamany, 
Uczą mię,' jak ns tym świecie 
$ wy vikniecie tyrany, 
J wy których jarzmo gniecie. 


SEZA е 


WIADOMOSC 
ofBRiniwiIE WIELKIM WEŻYRZE 
Rodowitym Polaku. 


Lubo ze wszystkich narodów, Polak najntocniej dó 
swojej przywiązany jest ziemi, i najniechętnie; w ob- 
cym kraju szuka dla siebie przytułku, a gdy go prze- 
znaczenie pod inne niebo zaprowadzi, najtęskliwiej do 
lubej wzdycha ojczyzny; bywaly jednak zdarzenia 
iż gdy szlo o pozyskanie sławy, rzucał własną rodzi 
nę i najulubieńsze przedmfoty, a z chęcią lam się u- 
dawał gdzie do zebrania jej plonu otwarte znajdował 
pole. — Cała Europa, a nawet Egipt i Ameryka, wi- 
działy zawsze Poluków idących zawodem chwały, a 
mianowicie w owej chwili, która na niwie ojczystej , 
odmawiała im sposobności jej pozyskania. 


Lecz nie same tylko pamiątki waleczności swojej 
zostawili na obcych ziemiach Polacy: przykładali się 
оп! również do rozkrzewienia nauk i kunsztów w in- 
nych krajach, czego zbyt częste ślady w włoskich i 
francuzkich znajdują się akademjach. Wiela Pola- 
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ków piastowało tam z chlubą, dostojności rektorów i 
professorów; a Wiedeń, Neapol, Sewilla i wiele in- 
nych miast europejskich, najpierwsze zaprowądzenie 
u siebie drukarń, Polakom zostały winne, W niniej- 
szym krotkim wypisie wiele otym przytaczać niemo- 
Żna: dzieła tak w ojczystym jak i w obcych językach 
pisane, dosyć już w tym przedmiocie opowiedziały. 
Nasza rzecz jest wspomnieć tu krotko, wiadomość wy- 
jętą z dykcyonarza stawnych ludzi wydanego po fran- 
cuzku przez Chaudon i Delandine, i zhistoryi ture- 
ckiej X. Mignot о znakomitym Polaku, którego lubo 
imienia familii ani miejsca urodzenia wyśledzić dotąd 
niemożna; tyle jednak jest pewna, iż tenże ziomek 
nasz, wszedłszy w służbę turecką і przyjąwszy reli- 
gją mahometańską, przybrał imie Jbrahima Ejfende- 
go, а męztwo i roztropność kióre mu były wrodzone, 
wyniosły go do pierwszych państwa tego dosto- 
jeńsiw. == 3 

Wspomniony Polak Jbrahim przechodził przez 
wszystkie niższe stopnie godności muzułmańskich, za~ 
nim drogą zasługi doszedł do urzędu W. Wezyra. 
X. Mignot dziejopis turecki, najpierwszą czyni o nim 
wzmiankę pod rokiem 1716, w ówczas gdy xiąże Eu- 
geniusz sabaudzki feld- marszałek wojsk cesarskich 
w chwali ogromnych przygotowań do wojny między 
Turcyą a Rzplią Wenecką, w imieniu dworu wie- 
deńskiego pośrednictwo na ręce jeszeze dopiero Agi 
Jbrahiina złożył; które to dzieło stawszy się bezsku- 
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teezném: w nieuchronną wojnę, nietylko Rzplta We- 
песка ale i Austrya wplątanemi zostały. Szczegóły 
jej gdy wcale do historyi naszej nienależą, zatym w 
wypisie niniejszym tylko o samym Jbrahimie Polaku 


mówić będziemy. = 


W т. 1717, Jbrahim już był baszą kaimakanem: 
godność ta w Turczech wielce jest znakomitą. Po owej 
sławnej bitwie pod Peterwaradynem, w której xiąże 
Kvgcniusz wojska tureckie pobił і W. Wczyra Ali 
Kumurgi z mnóstwem baszów trupem położył, urząd 
W. Wezyra dotąd był niezajęty, zatym go baszy J- 
brahimowi oddać chciano. Lecz ten wicdząc przezna- 
czenie swoje Że mu się z walecznym i doświadczo- 

m wodzem xięciem Eugeniuszem potykać przyjdzie; 
zręcznie się od przyjęcia tego urzędu usunął; i to 
zrobił, iż Astchi-Ali basza belgradzki Wezyrem mia- 
nowany został. Kampanja ta, nielepiej od poprzedza- 
jącej wypadła; wojska tureckie powtórnie przez xięcia 
Eugeniusza pobite; co W. Saltana i jego kaimakana 
lbrahima baszę do układania się o pokoj chóćby z 
największą dla Porty szkodą nakionilo. — 


W r. 1718 Jbrahim mianowany W. Wezyrem roz- 
począł o to układy. Jako biegly polityk, widział, że 
chcąc mniej twarde warunki wytargować, do wojny 
na nowo sposobić się należy. Skarb państwa był 
wycięńczony , lecz przezorność Jbrahima do robienia 
nowych uzbrajań nowe odkryła źrzodła. Wymyślił 
zatym, aby podatek па próżność i nadętość ludzką 
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Łył nałożony: wynalazł nowe tytuly seraskierow, ba- 
sowy rozmaitych stopiie, Азем, itp., które bogat- 
sym za gotowe pieniądze sprzedawał. — Honory te 
ehciwie zakupywano, z kąd znaczne sammy zebrane 
dostarczyły potrzebnych Źrzedeł na роже zebranie 


wo,ska, 


Vczyszło nareście do pokoju, z niejakiemi ofiarami 
Мове Porta nczynić musiała, Jbrahim z zebranych 
z: próźne tytuły pieniędzy, zajął się obwarowaniem 
miast ца nowej granicy leżących. W ciągu zaś kil- 
koletmiego pokoju, poprawił sądownictwo, i świadczył 
niemało względów łacinnikom, zasłaniając tychże 
przed przemocnym wpływem Grekow schizmatyków. 


Jbrahim chcąc w względzie politycznym ściślej 4 
przyjąźnić się z Francyą, wyprawił do dworu Lu- 
аміка XV solenne poselstwo, wybrawszy na sprawo- 
wanie tej dóstojnaści Mchermeta Effendi, męża zdol- 
neso do wszelkich układów dyplomatycznych. Po- 
żythi z tego poseisiwa wyniknąć miały rozmaite, ten 
jednak był najważniejszy: że Mehemet Effendi z zle- 
cenia Jbwabima sprowadził do Stambułu drukarnią 
torccką, co dla Tprków jak zbawienne owoce, tak dla 
nas nicmało zaszczytu przynosi, 2е Polak był pierwszy 
kióry od chwili opanowania Konstantynopola przez 
Tórków to dzieło tam uskutecznił. — Według świa- 
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tej drukarni wyszłóm, był traktat o sztuce wojennej, 
napisany w języku tureckim przez „baszę - Bonnevala 
( rodim Francuza у który także musulmancm został B 
bistorya państwa ollomańskiego, historya wyprawy 
wojennej przecw Aggenom i gramotyka turecka z 
cb;sśniemićm irancuzkiem i jnne. — Nieszczęściem , 
drvaksrnia ta mimo staroń Jbrakima niedługo trwała; 
w iurcyi bowiem utrzymuje się wiele tysięcy `озоЬ z 
przepisywania rękopismów rozmaiiych, którym lo za” 
prowadzenie wielce było niedogodne.  Rozgłaszano 
złośliwie, iż mid bydź przedrukowenym alkoren; 
czemu sprzeciyiało się duchowieństwo. tureckie, prze- 
kiedając w dywanie iż byłoby szkeraduem bluźnier- 
stxem, drukować imie Boga czernidłem do którego 
wchodzi 2016 woiowa, — 


Jbrahim godność W. Wczyra Фадо piastował z 
ciueoią, skończył jednak życie tym sposobem jak 
wszyscy Wezyrowie, gdzie rzadko który naturalną 
śmiercią umiera. — Faworyt sułtana Achmeta Ш go 
chciwie zgramadzającego niezmierne skarby; cheąc i 
potrzebom państwa zaradzić i łakomstwu Sułtana do- 
godzić, nałożył nowy podatek: czem pospolsiwo me 
rcekie tak na siebie oburzył, iż rokosz z tej okazyi 
podniosło, w którym Jbrahim życie utracił (r. 1750) 


a sułtan Achmet z wonu zrzucony Zoślał, — 
1 


Ambri Gra. 
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LISTY DO WANDY, 
о 
MISTYCZNYCH DZIEJACH 


"NARODU POLSKIEGO. 
Przez Stanisława Jaszowskiego. 
LIST M. 


Skoro tylko Lechowi rząd kraju oddano, 

Cały naród swobodę wielbił pożądaną. 

W pokoju i na wojnie był Sarmat potężnym, 
Dawał odpór Pieczyngom i Jadźwingom mężnym. 
Kiedy naród sąsiedni napadł ich sałasze ` 
Wszyscy w sprawie ojczyzny, dobyli pałasze. 
Lech śmiały na rodaków znajdował się czele, 
J zgromił nieprzyjacioł choć ich było wiele. 
Trupy wrogów okryty bojawisko całe 

A dzielny Sarmat. zyskał wiekopomną chwałę; 
Zabrał zbroje, namioty t dostatki liczne. 

Ро tem awycięztwie drżaty ludy okkliczne..... 

i słusznie; mieli bowiem w mężnych i wojennych 
Sarmatach strasznego sąsiada, który śledził każde ich 
kroki, a którego wstępnym zniszezóć bojem nichyło 
już rzeczą podobną, Tak dalece na grazach ich nie- 


dołężności umiał wznieść się w odwagę i siłę. 


To świetne i korzyść narodowi przynoszące zwy- 
cięztwo, było pierwszym czynem Lecha, — Zhogaco- 


ny naród skarbami rozpierzchłych nieprzyjacieł; jak 
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gdyby ohudzony z letargu, uczuł nagle potrzebę in- 
nego i całkiem cdmiennego Życia, Obmierzło już 
Sarmatom koczowanie i wszyscy jednogłośnie zgodzi- 
li się na tcn chwalcbny i od Lecha natchniony й 
mysł, ażeby wybudować miasto, mające być punkiem 
środkowym całego obrębu rozległej Sarmacji. Cel- 
niejsi ziomkowie ndali się w tym celu ze swoim do- 
wodzcą ażeby npatrzéć miejsce dogodne ich zamiaro- 
wi. Domyślisz się Wando, że ci wysłańcy nie tak 
śmiesznie byli ubrani, jak ich widziałaś na rycinie 
znajdującej się przy pierw ваё wydanin dziejów 
„Fandtkiego. , 


W pośród żyznych okolic, których widok miły 

J wdzięki, liczne oczy patrzących wabiły; 
Орган długą przestrzeń, — tej postać czarowna 
Zimnym moim opisom nigdy niewyrówna, 

Na tem miejscu luhionym od szezodrej natury 
Postanowił Lech miasta w olbrzymie wznieść mury, 
W” hwili, świątyń i gmachów zajął się budową, 

А okolica pyszna tą ozdobą nową 

Przestrotła się wdziękiem dotychczas nieznanym, 
Splniły się wzniosłe dachy blaskiem smelcowanymę 
Zgoła, jak gdyby władzy czarodziejskiej тоса 

A wieże słońca promieniem się złocą. 
Drogi marmur па każdej połyskuje ścianie, 

„Lecz się WAIŁOSL nad inne Lecha pomieszkanie 

Na trzystu ostrosiupach opierane dumnie. 


A na każdej kunsztownie robionej, kolumnie 
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G до Polaków orzeł odpoczywał biały, 
Którego oczy wrogom zgon zapowiadały. 


1 zymał w szponach narodu Sarmatów saumiona, 


iriowę jego złocista zdobiła korona. 


Lecz zapomniałem mówić ci o tym orle, Gdy Lech 
zabierał się do budowania tego miasta znalazł na 
miejsen upatrzonym gniazdo młodych orląc. Odtąd 
przybrał tcgo ptaka za herb państwa, a od gniazda 
nszwał miasto: Gnieznem. Nie zaręczam сі Wando 
za pewność mojej powieści; lecz opowi.dam to, о 
czćm donieśli nam nasi poczciwi kronikarze. Świa- 
ty Krasicki i inni, powątpiewają o tym drobnym i 
mało znaczącym szczególe dziejów naszych, atoli ja 
przeciwnie sądzę. Dla czegoż niemam dać wiary te- 
mu podobnemu do prawdy zdarzeniu, kiedy tyla baj- 
kom ogłaszanym w oschlych romansach i nudnych 
gazetach wierzyć muszę...» Әміишє było tego orła 
przeznaczenie: i 


Błyskając na sztandarach siał postrach w około, 
Otaczało go dzielnych bohaterów czoło. 

Przodkował hufcom zbrojnym, zapałał do nięstwa . 
J torował rycersom droge do zwycieztwą. 

Zjaką dumę osiadał zamek rogbrojory 

Gdy Sarmat pod przewodstwem krwi chciwej Belony 
ZŻatykał go ua basztach odlanych krwią drogę; 

Рой siomków roskoszą, uieprzy jacioł trwogą, 
ZZołnierz jego postacią zachwycogy miłą 


Gromit wrogów liczniejszą nasrożonych siłę 
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J nie rac. choć wrodzona śmiałość go zawiodła, 
Obok tego krainy polskiej wałcząc godła, 
IVolat życie utracić wtak chlubnej rospruwie 
Niżli przynieść uszczerbek narodowej sławie. 
"Godne wiecznej pamieci moich przodków dzieła 
Czyliż i droga pumieć o mas zagineła ! 
Czyż niedędziem z tak wielkiej korzystać nauki 
Po meśmierteć ych ojcach wyredzone wnuki ? 


Nie mogę w słaszniejsze ręce złożyć tych słów pa- 
rę natchnionych patryotyzmem, jak w ręce twoje Wan- 
do - jesteś bowiem kobietą і Polką. Od wieków sly- 
nie płeć piękna zprzywiązania do rodzinnej ziemi, a 
urodne. Polki celują wtym wydziale chwały, Wpa- 
jajcie w waszych kochanków, mężów i synów ducha 
tego, który jest zaletą serc waszych, a wicie winni 
wam będziemy, bo umysłowe odrodzenie, naszej wspól- 
nej a dla was tak drogiej ojczyzny, — Może moje 
żądanie przewyższa siły wasze? — Lecz ше == wy nic- 
znacie granic możności, gdy idzie o poświęcenie się 


. . 


za ten kraj, па którego urodziłyście się łonie. Bę- 


dzież to tradaćm dla tej рісі, która wydała Jadwi- 
ge, Clrzanowskę i ciebie? Leca moja pochwała ra- 
mieni jak widzę twoją skromność a zaićm wolę 


resztą zamilczeć, | 


LIST IP. 


Pod Lechem bv? naród szcześliwy, wzrastał w po- 


ięgę i uszlachętniał się na wzór sąsiednich narodów. 
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Lech szanujący i wykonywający sprawiedliwość,” stał 3 


się bożyszczem swoich ziomków; umiejących cenić | 

jego nieprzeliczoue zasługi. Wdzięczny naród wło- 

3 Й ip а 1 т 1 4 

żył mu koronę na głowę okryią chlubnemi wawrzy- | 

nami, i zapewnił dla jego potomków prawo następ- 

stwa, Zdaje mi się, że oglądam te świetną chwilę: ` 1 
j 


Gdy w purpurowym płaszczu i w złotej koronie | 
Lech po raz pierwszy ва siądł w pałacu na tronie, 
Uwielbieniem monarchy wszystkich usta brzmiały, 
Ojcem swojej ojczyzny głosił gó lud cały. 

Po świątyniach wznoszono ofiary 2 modły: 

By jego panowania lata się powiodły. 

Palono na cześć Bogów ofiarne zwierzęta 

J cała Polska była radością przejęta, 

Spełniano zdrowie Pana narodowym miodem. 
Krol działający w jednych zamiarach s narodem: 
Którego nad wszystkimi wzniesiona opieka , 
Który się okrucieństwa i srogości zrzeka, 

Który poddanych swoich myśli umie dociec, р 
Nie jest to panujący, jest to ludw ociec; 

4 kraj ten, ca takiego zyskał z niebian reki, ! 


Niech im składa stokrotne za łuskę ich dzięki. 


Dzicy Sarmatowie nieznali pochlebstwa, głosili oj 
cem swoim Lecha, gdyż zasłużył na ten tytuł, milszy 
mu zapewne nad wszystkie nazwiska. Ten monarcha 
zwracał największą baczność na wewnętrzne цус 
śliwienie kraju, i wolał nad mniejszym panować, lecz 
szczęśliwym pod jego rządem. — Nagle znikały nie- 


` 
p 


| 
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przejrzane okiem stepy i bory;- po różnych miejscach 
wznosiły się wsie i miasta, roluictwo kwiinąć zaczelo, 
które stało się później niewyczerpaną kopalnią bo- 
gactw dla Polski. — Kto najwięcej starania przykła- 
dał koło roli, był pewnym królewskiej opieki, jako 
tego monarchy co pług cbok tronu postawił. 


Niech szuka naród inny skarbów w ziemi łonie 
Niech przerzyna okręlteni oceanu tonie; 

Niech za kraacami nowe zakłada osady 

J w dziełach sztuki idzie w wielkich mistrzów ślady. 
Całym Sarmatów skarbem jest rodzajna тда, 

Jte okiem człowieka nieprzejrzane pola. 

Niechaj w przemyśle , niechaj wpracy ma nadzieje, 
Ai dla niego źródło bogactw zajaśnieje. 


W tej to pierwiastkowej naszego narodu- epoce Za- 
częły się zbogacać nicktóre rodziny, i niejeden nadę- 
ty i dumny satrap, co się wynosi z chlubuego uro- 
dzenia, i pogardza pracowitym kmiotkiem; niewie iż 
od kmiotka pochodzi- i Że staranna praca jego poprze- 
dnika, stała się potomkom od jego enót wyrodzonym - 
zarodem śmiechu godnej pychy. Próżność, ta wada 


od stworzenia świata panująca, utworzyła te wywody 


herbowne.. Ale nie urodzenie, lecz tylko cnoty robią 
człowieka szlachetnym, Większa mòjém zdaniem sła- 
wa nas czeka, gdyśmy sobie tylko winni wywyższe- 
nie nad innych, — niżeli szezycąc się niegodnie dzie- 
lami przodków. Przebóg! jakże ten niedołężny ka- 
геї wyda się przy ołbrzymach ?!! 
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Nedzny. cay to zaszczyty twe pomnożyć zdoła | 
Же chlubne kryją blizny twolehu przodków czoła? | 
Zie oni byli wielcy, że w Ossie i Sali ` z l 
Razem z Chrobrym żelazne słuny powbijali? 

Jest to niemała chluba, — lecz hańbą ci będzie, 

Jeżeli cnót ich wielkich niemając na względzie M 
Wiedziesz handel sumienie i jrymarczysz duszą, 
Zyjąc tak, że się: sami cienie wstydzić muszą. 
Zgasniesz пей any przy świetnym blasku bych promieni, 


Jch nawel twe wyrodne SETce жигине. 


Przebsez Wando mojemu umesienia, lecz twoja cno- 
tliwa i niesksżona dusza, zapewne mocniej czuje sa- 
ma, zupełną prawdę tych wyrazów. Na tóm kończę 
list niniejszy. Zapewne burza panująca na naszym 
przestworzu, burza, która mi niepozwala wyjść z mo- 
jego pokoju, zapaliła moją wyobraźnię, lecz ty mi. 
tego za złe mieć niezechcesz. Długie nocy zosta- 
wują ci wiele czasi do czytania, możesz kiedy i ma 
moją lichotę litościwóm rzucić okiem i przewarlować 


tych stronnie parę, w czystym zamiarze napisanych. - 


(Dalszy ciąg później, ) 


: 
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LISTY o LITERATURZE POLSKIEJ. 


LisT PIERWSZY. 
Do Wydawcy Pszczółki Krakowskiej. 


Pismo twoje między іппеті, ma na „pierwszym 
względzie literaturę ojczystą; rozumiem przeto, iż 1сп 
tak piękny oddział, dobrze czasami i krytyką zapel- 
pić kióra jest uięodstępną jej towarzyszką; Warsza=' 
wa uszczęsliwiona dzisiaj Gazetą Literacką, powię- 
kszej części pochwale książek poświęconą w składzie 
Giiksbeega znajdujących się,— i szczególuiej w ob- 
cych językach;...- już tym samym uwalnia inne pisma 
perjodyczne od umieszczania recenzyi. — My ledwie 

| posiadający gazetę polityczną i twoją Pszezóikę, nie- 
możemy jak tylko ciebie zatrudnić tym rodzajem li- 


turutury. : 


Stolica nasza od roku 1809, wydała z swoich dru- 
karń, kilku dzieł wielkiej wagi. Znane już być po- 
winny każdemu rodakowi następujące: o Stanie Aka- 
demii krakowskiej; dzieło nader szacownej pracy 1 za- 
lety Sołtykowicza;- Architektura X. Hrabi Sierakow= 
skiego, która księgozbiory wszystkich uczonych, i 
wyższe klassy szkół narodowych zdobić ma prawo; ~ 
Hustorya Drukarń krakowski:h przez Samuela Bandt- 
kiego, aczkolwiek nichez uchybicń, przynosi autorowi 
prawdziwą chwałę; = Wiadomości o Pisarzach Pol- 
skich dzieło Ossolińskiego, wyższym się być zdaje 


nad wszystko, cokolwiek wtym rodzaju w języku пае 


X ôt X 


szym wyjśdź mogło; — Dykryonarz Poetów Polskich 
przez X. Jaszyńskiego , lubo najlichszych pisarzy w 
poczet ich wiernie umieszcza; do rzędu ksiąg potrze- 
bnych nieodzownie należy, dla tych przynajmniej, 
którzy poświęcają się literaturze; — O chodowaniu Ro- 
ślin, dzieło: w trzech tomach przez Stanisława Hrabię 
Wodzickiego, zalecone grumiównelii rzeczy wysło- 
wieniem i ujmującą przyjemnością stylu;= Rocziiki to- 
warzystwa krakowskiego przyjacioł nduk, obejmują 
kilka szacownych rozpraw, do pism wyższego rzędu 
z chlubą policzyć się mogących. — Pomijam wiele 
innych dzieł, wyszłych z druka od czasu odrodzenia 
się tej stolicy gauk; a zostawująe dalszemu ciągowi 
Historyi Literatury uczonego Bendkowskiego ich spis 
i wykład obszerniejszy; mam zamiar udzielać w li~ 
stach, wiadomości o dziełach od roku 1821 wycho- 
dżących lub wychodzić mogących w Krakowie, aże- 
by tym sposobem chociaż w części zastąpić niedosta- 
tek literackiej gazety w naszej rzeczy pospolitej. Uwa- 
gi moje krótkie będą, — i to tylko co mi jest wolno 


powiedzieć o sobie samym, — resztę zostawiam zda- 3 


uniu czytelników. Staraniem tylko mojem będzie, wska- 

uywać głowniejsze miejsca, ж których o reszcie dzie- 

Ја z łatwością każdy się przekona. Naostatek mam 

' tylko to jeszcze dodać, że mieszkając na wsi, bywam 
= | 

co tydzień w Krakowie, i wybieram w księgarniach 

wszelkiego rodzaju nowości szczególniej tu wyszłe 2 


draku, = 


Trzeci 


Н 
i 
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Trzeci dzień właśnie temu, jak przechodząc grodzką 
ulicą, spostrzegłem w księgarni nową książeczkę pod 
napisem: ” Pisma wierszem i prozą, w Krakowie it 
Jozefa „Mateckiego r. 1821. — stronnic 72.— Autor 
bezimienny, oddając w krótkiej przemowie, dzielo 
swoje pod oko i sąd szanównej i bezstionnej Publi- 
cznościz za rozkapieniem tego wydania, obiecuje nadal 
częściami podołnemi wzbogacać literaturę: * Jeżeli Те 
duak © mówi dalej,) tak jak wszystkie inne w przód 
wydane pisma moje, choć dosyć dobrze w Publiczno- 
ści przyjęte, zalegać będą ogromnemi pakami bez- 
czynnie kąty i półki ksiegarniów; wtym razie mimo 
najmocniejszej ochoty, niepodobieństwo jest przedsię” 
wziąść to zbyt kosztowne wkupno, aby się pokazać w 
oczach całej Publiczności. ,, 


Wzruszony rzetelnie tak gorszącą skargą przed ca- 
lym światem na niewdzięczność rodaków , w zamiarze 
pomszczenia się z autorem, krzywdy literaturze tak ja- 
wnie wyrządzanej; skwapliwie porwałem książkę, 
zaledwie stanąłem w domu, = z uwagą ( przyżnam się 
Że nawet nieco strdnniczą na korzyść dzieła ) zaczą- 
lem je z porządku czytać. Najpierwej mię uderzył 
Wiersz na śmierć więcia Jozefa Poniatowskiego. ( па 
którego cześć wydana w Lublinie Jozefada najnieszczę- 
śliwiej się powiodła... )— a ten tak się zaczyna: 


» Cóż to za obłok czarny wisi nad Warszawą! 


» Powleczona stolica żałobną postawą: 


3** 
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Y Uderzył pogrzebowy dzwon wyroczni brzękiem 
* Alad w żalu d b tym odezwał się jękiem. 
» © luda, te łez zdroje są narodu płaczem, 


© Jozefie! już сіе więcej u nas niezobaczem, 


Wyrazy podkreślone, niezdają się siósownemi w- 
tak poważnym przedmiocie, jako zatrącające triwjal= 
nością, a ostatni wiersz, przypomniał mi ową śmie- 
szną piosneczkę: * Akędyż odjeżdżasz bądźźe zdrów. у 


ес» minąłem ло z lekkim dreszczem: kiedy отр da- 


jąc na trzy wiersze następujące, wiewiedziałem jak się 
wycofać z reszty: 4 - 


Przybywa do stolicy rycerz niegdyś byty 
A węzły od całunu już wszystko przykryty, 
Już tylko wnim widziemy prochu snikte szczątki, 


Niewiem jak tu sobie tłómaczyć ten wyraz żnikłe, 


bo tego co już znikło widzićć nicinożita, == а Wyraź 


proch w liezbie pojedyńczej użyry, oznacza proch | 


strzelniczy, tym bardźicj: Że len zaraz po wystrzeleniu 


niknie; o ludziach bowiem pisząc ; mówi się popioły 


raczej niż prochy; lecz pozwolimy na prochy, nigdy ` 


na proch = 


Jakże się dziwić potrzeba, przebiegłszy następnie 
wiele i częścią nicziych wierszy, traliając znowu na 
dwa tu wypisane: 

W imienia sprawy kraja wezwany do bitwy; 


Uchwycił się tonący niebezpiecznej brzytwy. 


наны a 
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Przysłowie to starodawne, raczej słnży śmieszno= 
ściom, i pospolicie do nadania im większej mocy u- 
Żyte bywa, lecz nie tak szanownej materyi, Pisarz 
żartchliwego poematu np. o Balwierzu, najtrafniej 
by zo mógł użyć, ale nigdy poeta nwielbiający pa- 
nuąikę bohatera, o którym wyżej powiedział: 


v Stanęła pod Bracławiem nowa siła zbrojna. 

» Xiąże! tyś ją prowadził, bo nigdy dla ciebie 

» Nichyła obojętną ojczyzna w potrzebie. 

»] wtedy zdwoch stron byłeś wydany па harce, 

” Grzmiały kuie (*) w Dubience, w Warszawie po- 

( twarce. ,, 
Niegądne równie są poety, kaleczenia języka w wice 
lu miejscach jak np. w tym wierszu: 


» A wojska rozdzielone w śród morderczych chwilów;,, 


luh ta płaskie wyrażenie, jak z umysłu podchwytują- 
се Bakę: 


m 


* А człowiek dekret śmierci sam sobie napisze. ,, 


Podróż autora do Drezna,s zamiast naśladowania 
Krasickiego, jest raczej prześladowaniem tego szano- 


wnego pisarza, i ani zabawić czytelnika ani oświecić 


() Stósowniej tu można było powiedzieć: ” śpiże, dzia- 

йа. np: * Gzmiały w Dubience działa э albo: 

2 Gamiaty spiże w Dubience, itp. 
PRZYPISEK RECENZENTA, 
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może. Dowiadujemy się tylko о niewygodach kto- 
‘rych doznał, mimo kołysającego powozu ( zapewne 
kocza...) o niesmacznych obiadach, odległości miast, 
A niektórych gmachach w Dreznie. Najmocuiej nas u- 
d:rzyło uprzedzenie attora przeciw zaletom własnego. 
kraju; = niemógł on nigdzie pochwalić piękności za~ 
granicznej, aby coś Polsce nieprzyganił, Tak nieszczę- 
śliwy rodzaj pisania podróży, lepiej żeby był ukryty 
przed eałym światem, a nawct w księgarniach ogro- 
mnemi pakami kątów i półek niezalegał,,. 


Pobyt awora w Dreźnie gdzie tyle widzieć można 
osobliwości pod względem sztuk pięknych, niczego 
nas nienauczył i tylko zakończenie opisu, wymawia go 
od dalszych wywodów recenzyi, w tych dwóch wier- 
szach, najtrafniej wyłożone; 


Biorąc więc najlepszą radę, 
Pióro moje wcześnie kładę, 


Też same triwjalności w następujących drobniejszych 
ułamkach poezyi, też same nadużycia gramatyki, a пах 
ędewszystko cierpliwości czytelników znajdują się ob- 
„ficie, = 


7, bajek trzynastu, po większej części oryginalnych, 
nie godnego pochwały w tym rodzaju znaleść nie- 
možna. = ' 

/ 

Przębiegłszy w krótkości oddział poezyi, 7аз!апозу- 

my się nad treścią romansu słowackiego ж ХУЦІ wie- 


ku prozą, pod napisem: Olbracht i Karulina.- Autor 
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miał ehęd powiedzieć nam coś narodoweg go; rzecz 
przeto miała być osnowy historycznej i w stylu po- 
ważniejszym. Г.есх nle mógł nędzniejszezo obrać na- 
to przedmiotu, i nicszezęśliwiej go wyprowadzić. Ol- 
bracht, sierżant w wojsku polskiem, uszczęśliwiony 
niegdy sposobnością (iak mowi autor) znajdowania 
się w Wiedniu,.... poznał tam w kościele Karolinę, 
ładną i młodą wdowę po kupcu, i zakochał się, po~ 
ding zwyczaju. bohatyrów romansu, Kupcowa kocha 
go nawzajem; — ale jakiś Pan В. Kupiec w pode- 
szłych leciech, pragnie także jej ręki dla naprawienia 
swoich interessów. = Dowiedział się a. współaalotni- 
ku i postanowił wy wieśdź go w pole. Używa do te- 
go za sprężynę niejakiego D. który miał znajomość i 
pewne zachowanie z Olbrachtem.=  Lóż się więc 
dzieje ? Podstępuy D. zaprosił z sobą Olbrachta do 
pobliskiej wsi; tam go upoił, (nie najlepsza zaleta dla 
kochanka,...) i zamknąwszy w pokoju kratami obwa- 
rowanym, przez ośm dni trzymał go w babilońskiej 
niewoli, a tym czasem stary zdrajca В. ożenił się 2 
„Karoliną, Wypuszczony fryo (to jest Olbracht) na 
wolność, dowiedziawszy się o wszysikiem, niebędąe 
nawet wstanie widzenią Karoliny, jak zmyty wyiechał 
z Wiednia, i został sierżantem w wojsku.» Oddaję 
czytelnikom dalszy ciąg zdania o tym romansie, a 
dla zasmakowania w styla i prowadzeniu intrygi, od- 
selam ich do samegoż ліса. ~ Dwa następujące wy- 
“jatki, tłómaczone z Weissa i Pustelnika Paryskiego, 

są, najlepszą częścią Pism wierszem i prozą; lubo o~ 


X 7° )( 
statni lepiej już daleko był naśladowany przez :Pu~ 
stelnika z Krakowskiego: Przedmieścia w Warszawie. 


| Z resztą po przeczytaniu całej książki, można sobie 
tylko winszować cierpliwości, а autorawi życzyć lep- 
szego powodzenia z jego dziełmi; których zneć niem 
mamy szczęścia zapewne z tej przyczyny, ŻE je kaiga 
„garze nie użyci trzymają w pakach. 


М. 


RU 


HISTORJĄ WIEKU XIX, 
$. XV. 
NAJWAŻNIEJSZE ZDARZENIA POLITYCZNE, 
W OINA NBAPOLITANSKA. 


Już byśmy niepowinni mówić pod tym napisem 0 
zdarzeniach Neapolu. — Ze bowiem austryagkie woj- 
ska 2% Marca osadziły stolicę tego państwa, niepod- 
pada dziś wątpliwości; niemniej że w skutek zawartej 
konwencji, pomiędzy jenerałem Ambrozjo i Finque- 
mint, warownie Gaeta i Peskara miały być zaraz 
tymże wojskom oddane. — Co ztego dalej мура“ 
dnie ? — Jest jeszcze dla nas tajemnicą, która się jes 
dnak w krótkim czasie rozwiąże, (*) W prawdzie де. 


а 4 


(+) Ostatnie pisma wiedeńskie, od 24 до 26 Maroa ол 
bejnują wiadomości z Neapolu tej jedynie osnowy: 
»Że wszelka spokojność panuje w stolicy, Że wdzię- 
esni mieszkańcy obojej płci odbywają przechadzki 


R A 


najważniejszych szczegółow konwenryi wyżej wspom 
mnionej należy: Że wojska neapolitańskie oddane są 
pod rozkazy naczelnego wodza austrjackiego , parla- 
ment rozwiązany, 1 kroki nieprzy jacielskie na morzu 
ina lądzie wstrzymane; mimo to jednak, dwie kolu- 
moby auswjackie, jedua ku Salermo, druga ku Avelino’ 
wjtuszyć miały zaraż ро wzięciu stolicy, == 


FRancYa. Miasto Grenoble; ogłoszone jest w sta- 
nie obięzenia. Miąże БеПапо, marszałek Victor, na 
czcle 40,000, ma dowodzić korpusem obserwacyinym 
wu Francyi południowej, i główną kwaterę zakłada 
w Grenobli.= Posiedzenia izby deputowanych są 
tiągle burzliwe, i sprawa neapolitańska prawie to- 
dzień w obmowie. 


Hiszpasia, Na pieniędzach krajowych riastępujące 
piękne rysunki i napisy, kióre dowodzą o miłości 
narodu do monarchy i zaufaniu, uchwałońe zostały, 
Po jednej stronie znajdować się będą dwa globy i 
dwa kolosy, wsparte na księdze prawa, а w miejscu 
zlotego funa, twatz Ferdynanda УП. 2 tym podpi- 
sem: ” Ferdynand УП, Ojciec Ojeżyzny.,, podru- 
gie; zaś: Z bożej łaski i na mocy Konstytucyi pań- 
siwa król Hiszparów.,, = Zaburzenia ucichły, je- 


ER ZA Ут шы: чашыйкзфшнш=тыу. 


i zabawy, jakby w eżasie najgłębszego pokoju i 
wszędzie 2 radością przyjmują wojska cesarskie. зу 
Jnnych szczegołów nie masz. 

PRZYPISEK W, 


2 
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dność i miłość wzajemna, coraz mocniej kojarzą wszyst- 
kie serca heroicznego narodu. ~ Wielkie wojska ob- 
serwacyjne hiszpańskie mają sianąć pod Pampeluną i 
Barceloną. — 7 

ANGLIA. W ciągu roku od 1. Stycznia 1820 do 
1. Stycznia 1821, wywieziono z Angiii 11,275 prze- 
stępnych. —— Jeżeli tak corocznie dziać się będzie, 
należałoby wnosić, że w kilkudziesiąt leciech, pañ- 
stwo to zamieszkane zostanie przez samych tylko и- 
rzędników 1 wojsko.,..— Nie tu ważnego niezaszło.— 
Wszystko zapowiada bliskie pojednanie się wyznań 
„religijnych od wieków sobie nieprzyjaznych w tym 
kraju....— 

PORTUGALIA, Wojska narodowe, częścią pozosta- 
jące jeszcze w Brazylii, mają powrócić do ojczyzny. — 


'TURCYA EUROPEJSKA. Wielka trwoga panuje w 
Konstantynopolu, z powodu rewolucyi n: Wołoszczy- 
znie. Xiąże Jpsylanty ciągnie z wojskiem do Buka- 
restu, == / f 

KróLEsTWO Рої5Ктҥ‚, Dzierżawa solna kończy 
się z dniem ostatnim Maja r. b. Rząd królestwa pol- 
skiego odbiera sam na siebie ten wazuy przedmiot 
administracyi krajowej; co zapewne nicimaże dobro- 
dziejstwo zapowiada dla całego narodu. = 


+ 
ROZMAITOSCI 
Rozpoczęcie robót wiosiennych około budowy j>- 
ronika 1. Kościuszki w dniu 16. b. m. nastąpić uui- 
jeżeli deszcze nie przeszkodzą. ` 


Dyrckcya nowa solna królestwa polskiego, w sku 
tek układów ostaiccznych z Austrją. zostaje w naszej 
stolicy (w Krakowie) założoną. Dyrektorem jest 
mianowany W. Jagielski dotychczasowy  Kommissat 
Skarbu w Województwie Krakowskim. 


Biegające od kilka dni wieści, jakoby Pszczółka 
тӘ Шс D 7 
Krakowska, zakazaną być miała, zupełnie są ziy- 
опе | 


Xo 55 X 
HISTORIA падаро. 


KALLINACNA бона сав SE Kkorowi 
OŁRRACHTOWYI DANE, 


z: chciał а О do Polski  ' 
saprowadzić, 


(Rzecz z dawnego Rękopismu. ) 


а 


———————_— 

Niechciał jeden z Jagielióńct yków” na 

moment Kalfimacha usłuchać: korzysta- 

jąc z przezornej rady, byłby przeżył tym- 

czasowe: złorzeczenia, a unieśmiertelnił 

swoje imie w potędze narodu, — Czącki 
о lit: i pol prawach w wslępie. 


х у 


1, Mając dwu albo trzech do swej tajemnej rady, 


s tym się tylko tajeminic swoich zwierzać abo powie- 


rzać;- którym broń praktykowania i biesiadowania. = 
tov Kilku mieć Senatorów, a ci Żeby byli zawzdy 
. . Ab, A w. 
trześwi. Jeśliby Żony mieli, niech się im niczego nie- 
zwierzają; bo, od piianych a biułychstów lujemnice 


. 


wszystkie rady Mychodzą, КЕ k 


5, Tego "obyć na swoj з własny Pych obrocić 
miał niezwierzaj się Senatotom, i I pogotowiu tego co- 


by należało ad absolutum dominium. ~ 


4. Broń statutów nowych, a co władzę królewską 
tępi w uiwecz obracaj; zjazdow bron 1 przestęzęgej 


 propter censpiruiionem. б 


x сё жа r“ 


+ m 4 sę | 


Кен 


5. Surovo kurz excessy, 1 {уш sadę i senat in of- j 


> 


ficio contirebis. 


6. Ruszeniem pospolityni groż na każdy. rok. „3 
strasz nieprzyjacielem przez swe wierne. Trz zęś wie- 
bezpieczeństwem, iż jest nieprzyjaciel gotów: i aby 
się nicpostrzegłi w tym fortela, zmów się z P. ilet- 
maneni. ү? za ыр ч Е 


к 


7.7. Azaczym czyń staranie о pobor, który otrzy | 


„połówicę służebne przyjmij, — 


anawszy, jpołowicę go obróć do wej _ skrzynki, а ла 2 
j. Na to піс Бај kiedy rada grozi, Kiedy senat i 
posłowie fukac cię będą; bo oni siła mówią amc nie- 


czynią, a ty miej tym czasem rzeczy swe na pieczy. — 


9. Nicpokazuj żeś się о co gniewał; odprawaj kiika 


słów, a respunsus dubios dawaj; a miej kilkunsstu 
, Ji Е 


TA 
шай; z inszymi się wuiczym niezg дайга. — 


ї 
zawsze опегаіоѕ promissis, coby twoją strong wzy- | 
i 
то. Duchowne rady wadź z а а do слеңо 
która strona powzebna, 2118 przestawaj. Famiiji wiele 
kich ludziom w Polsce Маша] się, żartnj z niemi, o- | 

hipo łaskę; wojewodztwa wielkie i kaszielanje da- 
waj, Бу się tym ubożylij! j— Га tego nieduwaj ozymby | 


się bogacili.— j 


11. Officia koronnne ludziom dobrym a nie chy- 


trym dawaj, także dworskie urzędy: a takim cohyś 
nimi obrocił jako chciał, = 


R "AR 


12. Officia darmo uiedawaj nikunmi; miej i Wiera 
* swoje coby tym dargowali a który da więcej, ich 


niech będzie u ciebie godniejszy s a ү pieniądze i 


klejnoty a za swyu kluczem „chowaj. (1...) 


15. Podskarbi koronny niech tylko SAL, korou- 
nym włada, а aid potrzeby twoje i dwór uiech о- 
ое Jeśli mu теу niech sam pieniędzy 
nabywa na przyszłe prowenta; a na.sejmie пісер się 
skarży, niech ukazuje Że się zadłużyi па potrzeby aý 
Карне), a niech prosi żeby о tym radzono” ж kądby 
zapłacono. Przy, koronnym Podskorbim miej zawsze 
pisarza, coby о wszystkim wiedzinł, а na każdy dzień 
tobie liczbę GRĄ adas 


14 [Dworny Podskarbi Piedi tylko вй ай, 
Na pisarzu dosyć w skarbie: ШЕР ән, seluy to nrag: dnik 
nidworny, bo im ich więcej, tym w А skoda 
wieksza т 


15./Dwór jednaki zawsze chowaj; póczty spelłna i 
zbroje niechaj mają. Tym zawsze płać, bo to straż 
twoja. Pacholąt, komorników tylko według кеу 
chowaj. bo to próżna - utrata, <  Jargiciiu nikóma nit- 
Jlawaj, bo zguba twojego skarbury А 


\ 


10, Na starostwach nikomu do dożywocia niedawaj, 
а Rewizory szlij często i Juguisytuny: tak ci padda- 
nych nieznędzą. 


ЕРЕН 


17. Jeśli który znędzi poddane” ödëjm mu, daj dru- 


gięmu: tak ci żadeu niewierzgnie, dobrymi gospuda- 


ków niebrali. / Ja 


\ 


3 ; 1. s $ pł a 
18. Referendarstwa dawaj cnoiliwyn a nictakomymi ў 


kiedy się który zbogaci odejm mu, znać że ten фей р 


SP vega pożytku swego. 


Go Spraw miejskich sam słuchaj, by za upominka- 


mi inaczej rzeczy gicodniieniąbiy i ku krzywdzie nie- 


wydawali. 05 


20. ректе зейге, калыр w to niewdawaj, i 
swzeż się ich: niech tylko urząd twój odprawia» = 


21. Z kupcy miast wielkich zroznmiawszy się, (cza- 


su wolnego przyjścia im dopnszczaj,) z kąd wielki роз | 


Żytek mieć będziesz, 


(22. Beneficia omnia сит, casibus Pontificis spvzą- 
gaj, a nimi odprawuj miasto Jurgieltów» — ` 


„25, Opactwa godnym ludziam dawaj, a tymi od- 
prawuj poselstwa i insze posługi Rzpltej: со ma być 
ich sumptem, bo wielkie dochody mają: a na każdym 
opactwie zostaw sobie inrg gieltysy 


24, Kanoników elekcye w niwecz obracaj: niech ż 
twojej strony władzy со masz niki сі nieodejmajc. 

'26. Bądź Panem w królestwie swoitn, i Papicżom 
niedopuszczaj, Biskupstwa dawaj ludziom nczonym, A 
nie zacnym, ( znakomitym ) mie starożytnym, nie prze“ 
dnich domów, bo tacy chejeliby tobą rządzić. 


o. 


k HUM X 


| 26. Statut znieś de abrogandis Plebeis, bo ci na 
Biskapstwach i Przlaturach będą _ wolniejszemi niź 
ślachta, którzy na Biskupstwach xiążęty się korony 
Polskiej zowią, i chcą cię karać. $tatula o szacowa- 
niu głowy £lebeiorum w niwecz „abroć , postronni Się 
bowiem z tego śmieją... 


27, рамі do Rzymu broń, „bo to uboży króle- 
stwo twoje. ; 


29. Statut także de homicidiis Nobilium abrogować, 
а pæne ukazać secundum Jus Divinum, = 

29. Broń krzywdy uboższych od bogatszych. 

Зо. Posty ziemskie zatrać , bo niedawno nastali, a 
tylko ad consensum poborów należeli. Teraz omnia 
sibi arrogant, żeby nie po ich woli działo się, a cie- 
bie chcieliby potym mieć pra forma, Omnia abro- 
gaada et tollenda privilegia Ludowici Regis, 

5з. Brata Zygmunta przy sobie chować non est tu- 
tum, Wsadź go na wojewodztwo- Wołoskie. „Fryde- 
ryka brata dla utwier dzenia Prusów Staraj się też wsa- 

«dzić. Wszak się daje słyszeć , że po śmierci mistrza 
praskiego cheg go certis conditionibus wziąść: а osh- 
dziwszy, conditie zaś obrócić jaka chcieć, 


Зас Mazowieckie xięstwo że tak mężne jako i to, 
зе] олут abyś był w tym unus rex umis grès: 
„ieła z tąd koronie przyhedzie. Wigo że. ci zdragie- 
mi electiej twojej contrarii byli, miej je zasnieprzy- 
jacioły , strzeż sie ich a nie dufaj im iż są zacni i 


U 18 )( ž ў . | 


Ё 2. = . F. Re 
инш. з #лабуу się a królem Wggierskin i KZ xd 
GET 


tewskim, żeby cię ratowali na nie, zwłaszcza poczuw- 
szy со tobie od nich niebezpiecznego. 


55. Ażebyś się tym' prędzej zemścił, uczyń pusze- A 


nie pospolite do Wołoch: zmów się tajemnie z woje* 
wodą wułoskim do kupy, że ichi porazi i zbije, a 
gdyć 'wtysu posłaży , będziesz miał honestum ргос- 
testum że mu weźmiesz wojewodztwo i brata Jopa АН 
Wwaysa A кай kto miechciał wyciągnąć się na ро- E 
spolite ruszenie , każ pawzyć; сруше: tak wielcy mo- 


Ка 


паг chowie. == 
аай СЕ, 


LITERATURA, 


ODPOWIEDŹ 


y 
TED Я > f а" 
Na UWOSU nad mortem Głurmeaczenieru Cycerona o, 5. 


Powinnościach, umieszczone w 4 Pazmiętniku, 


ууз BYC GENE: 6 


Wars sty skim. 1821. 
4 w. żę з Е £ 18. 4 
Pako w całym wstepie robotę W. ЖП сю. 


go poprzedzającym, znalazłem icdynie wnioski, nieroz= 
wzygnione, i z tąd mogicm wziąć pochóp, iżbym іа- 0 
Ко czytelnik przennilczał to wszystko, o czóm i piszą« © 
cy nic pewnego powiedzieć nieraczył; zwłaszcza że 


mniema 1 


a Ево wątku, gdy wystawiaią chwianie 
l strony, niepotrafią w żaden sposób strę- 
Bah iawnego do śledzenia przedmiotu: ie- 
dnakże dla związku całości od początku zaczynam: 

; \ 


X z 


Siawiaiąc przed sąd Publiczności krótki wylmek 7 


moićy pracy, niemal ukończoney, oczekiwałem z praw- 
dziwą wdzięcznością każdey byle tylko | ażytećzńey 
przestrogi, i w takićm oświadczeniu wyutazywszy wię- 
сеу miłości ku prawdzie niż sobie samemu, stanąlem 
o podal tey żądzy, która pochwały goni a wszelkicy 
nagany unika; lecz w dodatku osirożnym, iż wyg lg- 
dam każdćy by le tylko użyleczney przestrogi: chcia- 
łem właśnie powiedzieć, ile pragnę znaleść godnego 
swoiege nazwiska Poradzcę; któryby  przeniknąwszy 
należycie sprawę pod iego wyrok wniesioną, sądził o 
абу z chwałą dla siebie, a z pożytkiem dla drng gich 
i niebędąc śmiałym tylko w napaści, ale mocnym w 
przygotowaniu, tak stanowcze w lóy ; mierze otworzył 
zdanie: iżbym ie sam, iako naylepsze, iego światłem 
zsmoich błędów uwolniony, koniecznie prz zyiąć i za- 
twierdzić. musiał. | ; i 

Z niemałém atoli zadziwieniem, niech mi się to wy- 
znać godzi, zobaczyłem w tych kilku uwagach, rzecz 
zupełnie inną; to iest zgłębioną przyszłość ‹ 'i dalsze 
postępowanie. moic, 1002102. może za odważną lub za 
тела podeyrzliwość względem powszechney ku na- 
ukom oboiętności, i dla tego pomy sły tak szczegól- 
nego natchnienia, gdy silne na mnie uczyniły wraże- 
піс; lubo z dowodów ogołocone, niczyjego przekona- 
nia niewiążąc, same upadaią, w krótkich słowach za- 


s pokale 


Niemyslałem i ia nigdy zrucać z siebie odpowiedzial- 
ności, wiedząc dobrze, Że kto się przed nią uchyla 


U бо )(, 


pod zasłoną _ iakichkolwi. k wybiegów , ten tę sane 
nieznajomość dowodzi, o którą iest pomówiony. Ale 
naylepiey pogodzić nas боїв Arystoteles zawolauy 
znawca serca ludzkiego, który mnie wtey mierze wy- 
ręczył i okazał wo Ае - wypadku; 
gdy rozbieraiąc oycowskie przywiązanie ludzi do 
tworów swoiego umysłu, „tak powiedział: ” Pisarz z 
„wszystkich rzemieślnik w naybardziey swoie dziela 
kocha. ,, Nietrafną także była obawa oiakąś oziębłość 
ku pożytkom z rzeczy | naukowych, bo pomiiaiąc ty- 
siączne dowody ten zarzut obalaiące, dosyć na uspra- 
wiedliwieńie wszystkich , którzy czascia swoim rzą 
dzą i główną maią zabawę :w sprawie oświecenia, to 


jedno przytoczyć; iż odebrałem niemało listownych | 


zachęceń, abym przedsięwziętćy pracy dokonał. 


Należałoby mi 'ieszcze i ostatni dosyć długi okres | 
podług iego wartości ocenić, poczynaiący się od жу? 


razów: ” Lecz gdy obok абору ugruntowanéy na~ 


05127 ete. (рав: 415). Ale widząc w nim potok słów 


próżnych,. niemam serca częstować nikogo, za przy- 
kladem innych cierpkiemi ofiarami chóć r mię do tego 
upoważnia prawo odwetu, ani tam uderzać będę, 


gdzie słabość wysłowienia i sądu o miłosierdzie bła- 


ga, abym natomiast poszukał zwycięziwa z przeduiio- ! 
W pan w (20 zamyka całą treść ga moc i К. 


ей osnowę uwag kilku rozebrać z łatwością, z 
większą nierównie ich blahość wykazać można; byle 
н 


2) 
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tylko ten, „do kogo się mowi, mat wyroznmiałe po-. 
ięcie i ulógł przekonaniu. Jednakże uszanowanie dla 
czytelników szukających przyjemności połączonćj 2 
pożytkiem, czyliż niczabrania występować w pismach 
peryodycznych z łoskotliwym a małe tylko rzeczy od- 
krywającym popisem ? Tak nam duch dzisiejszego 
smaku czynić nicradzi, i ia będąc mu powolnym, 
nie wdam się w żadne drobności, ale sam ogół i nie- 


ktore jego szczegóły przyzwoicie rozważę. 


Niestety ! od pierwszego słowa, czyli z saméy gòry 
wytkniętą mam pomyłkę, Napisałem niebacźnie, iak 
w łacińskim wzorze stoi: „ Lubo Marku synu MO... 
a W. Chyliczkowski mówi: zdawałoby się zgodnicy 
z polszczysną: Synu тфу, Marku! Lubo ete. Мові- 
bym tu zrobić pytanie, czemuż tak lepiśy? Nim ie 
dnak usłyszę, czego żądam, powiem pivrwéy, со 
sam myślę, Nasz ięzyk wykształcony na łacińskim, 
przyiął iego obroty, tryby, rodzaie, i przes naślado- 
wanie tylko właściwych mu piękności codzień się wy- 
doskonala. Zatwierdził to i wiekopoinny Kopczyński 
wskazuiąc nam prawidła iedynie 2 mowy rzymskićy 
wyięte, a Koiałowicż pierwszy 2 duwnicyszych tin- 
maczòw, dla tego iest w rzędzie wyborowych pisa- 
xzów, iż przekładaiąc nayzwięzleyszego Tacyta; silit 
się niemal każdy wyraz, często ż pomyślnym skut 
kiem, w tómże samem posadzić inieyscu. Zdaie się 
PE iż Рогайлса, nie był udręczony 518 gyal- 
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tem wylania swoich znajomości na Jonie nauk zdoby- 
tych ale przypomniawszy sobie zwyczayny tok i za=, 
częcie listów potocznych, chciał tę drogą swoyszczy- 
znę ocalić na zawsze od szwanku, stosuiąc do iey 


kroiu dawne nawet rozprawy. 


W porządku dalszym, spotykam Erazma, Matu- 
rantiusza, Betuleia, do których, abym także móy 
towar bardzo tani pokazał, dołączyć mogę Lambina, 
Grewiueza, Мигеіа, a gdyby szło o przesycaiącą 
ilość wywołałbym ieszcze Коре nazwisk, począwszy 
od Pearcjuszow Langów Fabrycych i kończąc na 
bezimiennych reeklbym wreście krótko: Охо ludzie 
którzy na polu nauk woiowali bronią odporną za- 
wsze użyteczną w zawiłościach. Jednakże, coż zna- 
czy broń taka? Wyrazną nieufność względem po- 
przedników i współczesnych, tudzież niczbity przy- 
kład, iak nasz rozum zakochany w sobie, rzadko cu- 
dzemu wierzy, i podług upodobania swoićy używa 
dzielności. Każdy z tych uczonych inaczéy przeni- 
kal i odmiennie wykładał iednego pisarza, wszyscy 
przecież , stoią teraz obok siebie w lepszych wyda- 
niach dziel Cycerona: iakby nam poświadezać miceli 
potrzebę wolności, która dla myślących iest nieu- 
chronną. Możemy dzisiay i bez grzechu trzymać się 
któregokolwiek z tych przewodników, ale nikomu 
niesłuży wyłączny przywilóy, iżby naybardzićy so- 
bie ulubionego, drugiemu narzucał. Owszem, wię- 


cćy powiem; są teraz i nastaną zaiste tacy tłumacze, 
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ktorzy pogardzaiąc średnią chwałą naśladowania; ро 
szukaią nowego klucza, ubiią dla siebie prostszy go- 
scieniec, i pokażą Że niemasz vznaczonych granic w 
rozumieniu starożytnych Klassyków; a ktoby klątwę 
na ich odwagę miotał, ten za karę niebyłby wyba- 
wiony z niewoli umocnionćy pęiem iego własnych 
lub z uim wzrosłych przesądów. M 
| 
Po takióm złamaniu mnieyszóy wagi haczyków, 
czas przytoczyć z swoiego tłumacłenia ieden ustep, i 
powiedzieć, iak go rozumiał W. Chyliczkowski; test 
zaś łaciński naylepićy będzie w tem opuścić przeko- 
naniu, iż miłosnicy Literatury posiadaią Cycerona. 


Jam napisał: ,, Niechciałbym atoli; iżby to ze- 
znanie za chełpliwość wzięło. Bo nstępuiąc innym 
со do nauk filozoficznych, ieżli się pochlubie wysio- 
wieuiem iasnem, ozdobućm i dokładnem, iako wta- 
snościęą wymowy, który wiek móy  poświęciiem 
muaiemałem poniekąd, iż to z samego prawa przy 
znać sobie moge., A. troche niźżćy, tak rzecz wyło- 
żylem.,,, Co ważne i pożłyteczie iest w filozofii, to 
pilnie i. dokładnie roztrząsnęłi uczeni, nayobszerniey= 
Sze atoli zdają się być te myśli, klóre o powinno- 


sciach , polecaiąc ie, wyrzekli., 


W. zaś Chyliezkowski to samo następnie, iak mo- 


wi, polął: 


„ Niechciałbym przecież, (у mi to, com powie- 


dział za zuchwałe odkazanie się poczytano; iak ba- 


` 
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wiem. z iedney strony nieprzeczę wielu, innym biegło- 
ści w naukach filozoficznych, tak z drugićy rozu- 
miem, 12 przyznaiąc sobie właściwe dobremu mowcy 
zalery to iest sztukę (na doskonaleniu sie w którćy ca- 
ły nióy wiek strawiłem ) stosownego do rzeczy , ia- 
szego i gładkiego myśli swych Нотасхета, używam 
tylko służącego mi w tey mierze prawa., A drugi 
chres tak wyraża: Bo gdy z pomiędzy szczególnych 
nauk dotyczący: h przedmiotów ważnych i pożytecznych 
w dziale filozofii; wiele iuż iest dokładnie i obszer- 
nie przez filozofów zyłebionychi nayobszernieyszą ie- 
dnak ku dalszym ieszcze badaniom zdaią nam się o- 
twierać drogę, te, które o wsaiemnych między ludz- 
nii obowiązkach podali i przepisali. ,, 


Porównawszy ten obustronny, i o połowę drugi od 
pierwszego dłuższy wykład, poznaiemy wyraźnie, że 
nadzieja często obiecuie więcćy, niż sama rozpacz do= 


ścignie, i ze lżćy iest rozprawiać niż dobrze zrobić, 


ale zawsze niebezpiecznie przyganiać gdy nas na lepsze. 


niesiać. A wolnoż iest Humaczowi obiaśuiać i nawet 
rozumem swoim wspierać (yceroza, zamiast zwięzle 
ozdobnie i z całą okrasą wdzięków przelewać iego 
myśli? Ten Konsul rzymski, użyię 1а iego wyra- 
zów z Brutusa któremi sam wymalował mowcę, u- 
miał iak lutnista twącać podług swego upodobania w 
strony, i takie wydaiąc z narzędzia dźwięki, iakie so- 
bie zamierzył; tonął zawsze, niby ptaszyna, w za- 
chwycalącóy harmonii. Tu właśnie iest nay wyższa 
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skała na którą sie wspinać trzeba, choć się o nią 
rozbić można, i gdzie znowu wchodzące, niciednemu 
się w głowic zawraca, Ale któż pochwali tłumacza, 
który okrążsiąc szczyt górny, zabiia ciekawość opi- 
sem, snnie ian'uch nawiasów lub usypiaiących zwro- 
tów i nieda nikomu zgadywać Żadnego wniosku, aby 
sam spuszczał się aż na mętne dno głębokości, nie- 
czyniąc sobie pytania, czyli ten, kiórego wykłada, 
chciał, ale nie'amiął, tak postępować, czyli ten inny 
cel wziąwszy, nie myślał raczey sławy swoiey oprzeć 
na zachwyceniu i wewnętrzney lubości rozumuiącego 
4 sobą czytelnika ? Gdybym przebaczył złe użycie 
szuchwałego ы а gdybym pominął wzmiankę 
o sztuce wymowy wszelką płynność psuiącą; gdybym 
cały drugi okres w którym ięzyk pokaliczony przy- 
miotniki па traf rzucone a pioro wszędzie omdlałe z 
krytyki spuścił: nichyłożby dosyć oświadczyć Wmu 
Chyliczkowskiemu, iż wiecéy niż drugie tyle napisał 
po polsku, ile iest po łacinie, a zatem skaził czyste 
ziarno z którego nie wyrosną piękne kwiaty mające 
zwieńczać naukowe przedsięwzięcia, Takie ta 1 tym 
podobne musiałbym czynić przestrogi nad każdą u- 
wagą Recenzenta, widząc że czego się dotknal nie 
nayszczęśliwiey przekształeją; lecz m:iąc wzgląd ` 

mu brakło chwil swobodnych, powtórzę tylko Чо. 
со Kwimtylian w Księdze 10. rozdziale 5. do prze- 

czytania zostawił: „ Niechaj nikt uiemniema iż zma. 


M +, у a Й 
{уза kosztem wielkicy расову dokaże, ale owszem 
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każdy przekonać się winien, że chcąc zrobić dzielo 
dokładne, więdnąć i śłęczyć nad nim trzeba,,. Pier- 
wszą zaś zaletą dobrego tlumacza iest styl wykrzesa- 
ny i smak doyrzały , o kiórych oprócz wielu uczo- 
nych, wspomniany Kwintylian w 2. w 7. i zgoła w 
każdćy swoićy księdze tak zniewalaiące położył do-* 
wody, iż ia źrodło wskazawszy, mogę do niego ро 
zasiłki odesłać; a sam zwrócę się do' Kratypa. 


W. Chyliczkowski ma wątpliwość czyli Cycero u- 
stępował pierwszeństwa Kratypowi co do nauk filo- 
zoficznych ? Ја zaś powiadam że powinien nawet u- 
stępować; gdyż Kratyp był sławnym w samych Ate- 
nach, i był nauczycielem iego syna, a on iako oy- 
ciec rozumny nie mogł ku niemu osłabiać w synu po- 
trzebnego zaufania. Lecz nierzucaymy sobie wici do 
walki którą sam Cycero w pamiętnćy mowie przeciw 
Werresowi o Posągach па moią rozstrzygnął stronę. 
Tamto ten mowca niełatwy w pokonaniu swóy chlu- 
by i próżności, lubo istotnie był pochodnią ziomków, 
wyznaie głośno: ile Rzymianie są niższemi od Gre- 
ków w naukach i w wynalazku knnsztów i że posrą- 
Żeni w rozpaczy iżby ich kiedyś w chwale dziel nie- 
śmiertelnych doścignąć zdołali, woleli się zaiąć zdo- 

„byczą całego świata; a iak do tamtych dzieci szezę- 
śliwego nieba, należało ludzi kształcić, pocieszać, i 
oświecać ; tak im w nagrodę uiętego talentu panowa- 


nie nad ziemią dostało się w podział. J Horacyusz 
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coś podobnego zamknął w ieduym wierszu Listu ЇЇ. 


Grecia capta ferum victorem cepit. 


Spodziewaiąc. się Żem zaspokoił celnieysze przed- 
mioty, muszę jeszcze dołożyć, iż słowa: idąc za swo- 
iem uwiedzeniemnm trzeba czytać: uwidzeniem i 2с nie- 
dolę napisałem niedolłą iak być powinno, (co także i 
. w recenzyi sprostować radzę) ale pomyłki te wśliznęły 
się zapewne w druku. Nakoniec, со do wartości tłu- 
maczenia Koszutskiego lubo oszczędnie „o takich mę- 
żach wyrokować przystoi, niechay Recenzent raczy 
zważać, że po dwóch wiekach, musieliśmy posunąć 
się przynaymnićy tyle, iżbyśmy trochę iaśnićy i u- 
kladnićy co do ięzyka, 'Tulliusza po nim, przełożyć 
zdołali. 1 

W Krakowie dnia 16. Kwietnia 1821 roku. 


Р. Czaykowski Prof. Litera 


O DA 
NAPOCAWAŁĘ Nosa. 


Przez Autora Poematu żartobliwego Parafjanie. 


т 

O ty! co na męzkiej twarzy 
Pomiędzy czołem i brodą 
Jakby król siedzisz na tronie; 

Witaj bożku pieczeniarzy ! 

Pozwól nam uczcić się odą, 


Sypnąć kadzidła i wonie 
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Chwale twego majesiatu! 
Wielkość twą ogłosić światu, 
Wywyższając pod uichbiosy 
Całej kuli ziemskiej nocy. 
ir. 

Niechaj mierne wierszoklery 

Przez rymy swoje węd:cne 

Hołdują głupstwa i йаш; 

Niech wynajdują zalety, 

Szczerość i ludzkość... —- zmyslone 

W żarłocznym dworaków tłumie; 
Ja gardzę tą podłych rzeszą, 
Mnie jej postępy niccieszą....; 
Nos celem mego jest pienia, 


Jemu składam uwielbienia. 


iri, 
Мало! jeżeli do nosa ~ 
Miałaś kiedy nabożeństwo 
W twoim dziewiezym zapale; 
Jeżli kiedy harda osa, 
Lub much паітеіпе rodzeństwo, 
Obraziły twoj zuchwale; 
Pomnij, źe dziś jego sława 
Duchem wieszcza mnie napawa, 
Udziel woni mojej odzie 
Ku wszystkich nosow swobodzie. 


ąz 
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"IV. 


Zadrżyjcie dumni kucharze, 

Drżyj traktyjersku uiecnoto, 

Niech klękną faryn kupcowe; 

Na twarz padajcie winiarze, 

J ty Mojżesza chołoto 

Ża twe likwory miodowe! 
Wasz pan, wasz sędzia i xiażey 
"Każdego losy rozwiąże; 
Zginęliście nieszczęśliwi r 
Jeżli się na co zakrzywi!.. 


у. 
Łaknących pocieszycielu, 
Dowcipów twórco i zbiorze, 
Bądź pozdrowiony obiedzie; 
Za którym dzisiaj tak wielu 
Gonią w wesołym humorze 
Gdzie tylko nos ich powiedzie: 
O! jakże ba twoim łonie 
Ludzka myśl w przysmaczkach tonie, 
Jakież to dla nosa pole , 
Znawcy przyjemną grać rolę! ү 
2 ГУЛЕ 
Ta wcałym blasku jaśnieje, 
Tu jego czarowna władza 
Na wszystko rzuca wyroki; 


Skąd para tylko zawieje, 


l 


6 ga )( 


Tam nos ciekawych zgromadza. 
Tam ujmujące Żawłoki . 
Zbrojne w koncepta i żarty, 
Zewszech stron lecą jak harty, 
A w pośród suche pociski 


Zmiatają dzielnie półmiski. 


VIL 
O! jakże wielu pisarzy 
Wychodząc z obiadów łona 
Wstępnią na lono sławy; 
Nos który wonią ieh darzy, 
Często przez skrzydło kapłona, 
Lub talerz smacznej potrawy, - 
Z dowcipem śluby zawiera; 
Sam’ farby jego rozciera, 
W pomocy wierny i stały, 
Pierwszy rys daje pochwały. 


VIII. 
Z tego to źrzódła, = zalety, 
Z tąd wiedzie ród swój krytyka, 
Ztąd mierność wychodzi wzorem; 
Nieraz uczonej Guzeży 
Wyroczni lub Pamiętnika, 
Nos bywa współredaktorem; 
Niejeden artykuł dlugi 
Jest płodem grzecznej przysługi, 
Dicjedna szumna pochwała 


Z butelki wszakże powstała ? 
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IX. 
О nosie! twarzy ozdoba! 
Wyżłe dworaków uczony! 
Twardych poetów Mceutorze! 
Jakże szczęśliwi są хлора ?... 
Gdy wietrząc na różne strony 
Przyszłości wskażesz im zorse? 
Kto pójdzie w górę, kto spadnie, 
Kto jutro łaskami władnie, 
Kim gardzić, a komu służyć, 
Gdzie nagan, gdzie pochlebstw użyć. 


X. 


Oznako męztwa i siły! 

Mądrości ludzkiej osnowo, 

Podporo w każdej potrzebie; 

Kobietek zwycięzco miły 

Przyszłych nadziei budowe; 

(zemże jest człowiek bez ciebie ?... 
Zuchwalca,— niechaj garb zgina, 
Wykrzywia, tłoczy i wspina 
Jak gdyby dźwigał dwa światy, 
Ujdzie... gdy nos ma garbaty. 


XI. 
Nosie! jakież upominki 
Ku twojej cześci i chwale, 
Wielkanoc składa w ofiarzę ? 
Wyborne placki i szynki 
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Ту będziesz cenił wspaniałe 

Smak udzielając im w darze. 

2 ОЧ twojej zależne łaski, 
Odbiorą liczne oklaski, 
Lub gdy je niechęć twa zdradzi 
Staną się pastwą czeladzi. 


XIJ. 

Słyń =- pieśni mej bohaterze! 

_Zaszczycie ludzkiego rodu, 

Dawco niejednym urzędów; 

Kto cię wudziale odbierze, 

Ten nigdy nieumrze z głodu 

Z płci piękucj niewyjdzie względów. 
Panuj, rządź, wladaj łaskawie, 
Pisz prawa każdej potrawie, 
Strzeż by kucharze zuchwali 
Prykasów wieprzyd y miali, 


XIII, 

Ale natury ustawa, 

Bieg życia krótki i wązki 

Tak chciała uporządkować; 

Ze ten kio nadaje prawa, 

Ma nawzajem obowiązki 

Które powinien szanawać. 
Jakże często nieszczęśliwa 
Dola tego, = co je zrywa Pus 
Nos— kiedy już będę stary 


Dźwigać musi okulary: 


X 
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Wy, со na wszystko patizycie 
Do” was przemawłum niebianie 
Za sprawą zacnego nosa; 
Bla czegóż to nadużycie, 
Skąd zawczesne używanie 
Okularów, przez młokosa, 
Pabienki, młode meżatki?,.. 
Dawauiej to był przykład rzadki, 
Czemuż dziś upowszechniony ? 
Oto świat — ma wzrok skrócony. 
ху. 
Bo eóż zuporem się zmierzy ? 
Chcieć obalić moc zwyczaju 
Śmieszna filozofów praca; 
Niejeden z naszej miodzieży | 
Rok pobawi w cudzym kraju 
J w okularach powraca, 
© Za w woblicza Dyany 
Nieraz bywa ukarany:' 
Ze gdy słodko zacznie wzdychać 
Nos przez złość, każe mu kichać. 


ХҮІ. 
Tabako, ciebie niebiany, 
Na rozkosz nosa zesłały; 
W prawdzie za twoje zażycie: 


W początkach bywał ścinany; 
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Ale dziś woluy i śmiały 

Karmi się tobą obficie. 
Z ciebie ro wróżba szczęśliwa 
Na rodzaj ludzki wypływa, 
Ze za najmniejszem kichnieniem 
Stu lat się pyszni życzeniem, 

хуп. 

Słyń nosie! jeszcze raz mówię. 

Siedź jak Jowisz wśród obłoki, 

W strzępiastej wąsów krzewinie! 

Niech cię szanują królowie, 

Narody czcą twe wyroki; — 

Pływaj w przysmaczkach i winie! 
Oby tylko zniewieściali 
Piękności twoich nieznali; 
Niech i ci utracą nosy 


Со nam gorzkie warzą sosy.... = 


HISTORIA WIĘKU XIX, 
$. ХҮІ. 
NAJWAŻNIEJSZE ZDARZENIA POLITYCZNE, 
WOJNA NEAPOLITANSKA. 


Tydzień znowu upłynął, a wiadomości z Neapolu 
1 


o jeden tylko dzień posunęły się naprzód, to jest dą 
y li у seruan 


dnia 27 Marca. (*) © poddaniu twierdzy Gaety i Pe- 
(*) Dostrzegacz austryjacki wspomina о gazecie nea- 
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skara niema nie urzędowego, niemuiej o dalszych 
wypadkach politycznych w tym państwie, jakie za so- 
ba pociągnąć mogło,. zupełne wojsk narodowych roz- 
przężenie: dla tego niemożeniy 1 dziś jeszcze powie- 
dzieć, że pokój i dawny porządek rzeczy został tam 
już przywrócony. 

SARDYNIA. Wszystko tu przybiera postać wojen-- 
ną. Półki zgromadzają się zewsząd, — wszyscy da- 
wni oflicerowie powracają do służby. Po wszystkich 
miastach zbierane są gwardje narodowe. Gościńce 
wojskami zapcłnione. Hrabia Santa Rosa nowy mini- 
ster wojny, wydał już drugą odezwę do wojska; któ- 
rą za wyrażne wypowiedzenie wojny nważać można, 
" Chorągzwie pod które pośpieszacie, ( mówi między 
innemi) aby mieswłocznie stanąć na granicach pañ- ` 
stwa, niesą zankami rokoszu! Ci tylko są bustowni- 
kami, których jest jedynem usiłowaniem wprowadzić 
cudzoziemców na ziemię piemontską. Zolnierze! zra- 
dością i zaufaniem bierzcie się do oręża, który wam 
ojczyzna podaje, IV dniu rozpoczęcia bojów, chlubne 
niebezpieczenstwo dla każdego będzie otwarte. Dzień 
ten już niedaleko. Zołnierze Piemontu! - Zbliża się 
chwila, w której okazać potraficie, Że jesteście praw= 
dziwemi potomkami obrońców Gosserji, którzy Na- 


poleona w podeiwienie wprawili! Wy genueńscy wo- 


politańskiej z dnia 27 Marca; lecz z niej stanowcze= 
go nic тейопозт, coby upewnić mogo, że wojna 
ta, zupelnie jest skończoną. == 


б 
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jownicy! na widok sztandarów waszej legii, (strwo- 


żony zawoża nieprzyjaciel: ? Oto żołnierze z roku 17461... 


W nocy dnia 21 Marca, xiąże Carignan, ujechał do 
Nowarry na czele oddziału artyleryi, półku lekkokon= 
nego Sabaudyi i półkn jazdy piemomtskiej. (*) Ząraz 
tymczasowa junta wydała odezwę do narodu, w któ- 
rej donosząc о tym wypadku, stawia na wzór Portu- 
gałczyków, utrzymujących swą niepodległość mimo: 
tego, że cała rodzina panująca znajduje się w Brazylii. 
Nowy minister wojny, 152 samo powtarzając, obwie- 
scil: że garstka przedaiaych zdrajców, potrafiła u~ 
wieśdź wiążęcia bez doświadczenia. Lecz wojsku na- 
rodowemu zostajeśrodek jeszcze jedyny ocalenia, przez 
zalknięcie swoich chorągwi nad brzegami Tessino i 
Po.- Lombardja powstanie cała, skoro je tylko zoba- 
ску. m МУ Genui przyszło do krwawych kroków 
przy rozpoczęcia rewolucyi. Dano z dział ognia do 
ludu. То rozjątrzyło umysły tak dalece, Że osada 
wojskowa przeszła na stronę obywateli, i zewsząd za- 
brzmiały okrzyki: ” Niech żyje konstytucya! „= 28 
Marca dwa półki wyszły w pochód, a gwardja naro- 
dowa zastąpiła ich miejsce. — Jenerał Jsen, członek 
tamtejszej Junty, uratował tylko życie gubernatora, 
który został nakonice przymuszony w domu obywa- 


tela Sciaccałaga podpisać ustanowienie junty. = 


4*) Krzyżują się wiadomości względem sxięcia Cari- 
gnan. Podług jednych które do niepewnych są p = 
ficzone, miał być od wojska pieimontskiego, w chw.- 
li zamierzonego dostania się do Medjolanu, uwic- 
‚ onym; wedle innych, niatam się już znatdować. 


Р. 
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MAŁPA 1 BRYTAN. ` 


Przy wielkimi dworze, małpkę боре 
Wielką figlarkę chowano; ` 
W suknie strojona bywała bogato , 
Bo ją do zabaw na pokoje brano; 
Miała więc pole 
Przypatrywoć się jak w tanecznym kole, 
L:b w dygach, w mowie; córeczki, kuzynki, 
Robią rozmaite minki... — __ 
Wyszedłszy rażu jednego z sali { 
Przed Brysiem бтатпуш toż samo robila, 
Już to skakała, jak państwo skakali, 
Już to się dziwnie kręciła. 
Białą chusteczkę, którą w Тәрсе iniała, 
Na harc z Zefiry „puszczała: 
Raz oczkiem miłym rzuca na brytaria, 
Drugi raz łapkę daję mu całować, 
Licz Brys siał cicho; w tóm rozgniewana, 
Za to że niechciał z nią potańcować 
Tak mu naklęła: *obrzydły grundalu! 
Nieźnasz wcale etykiety; _ 
Ty niemusiałeś być nigdy na balu 
Bo niewiesz co są walse i matlety, 
Ani figury nieumiesz ułożyć, 
Ni uśmiech zrobić, lub udać wzdychanie; 
Су tylko widzę umiesz się nasrożyć, 
Jdź precz, ty kołku, batwanie. — ,, 


сл 
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Bryś па ię mowę surową 

Taką dał odpowiedź zdrową: 
» Jdź i ty nędzna ze swojemi sztuki, 

Nieproszę o twę nauki, Ч 
Niechaj się tylko ci w nie usposobią 
Których skromne wdzięki zdobią; ` 
Ty się wychwalasz z twoich nauk dumnie, 
Ze naśladujesz, ale bezrozumnie. — ,, 


Kobietki ładne i hoże 
_ Miejcie w pamięci swej, te prawdy walne: 
Ze Żadnych wdzięków przysada niewzmoże, 


To tylko piękne, co jest naturalne. = 


Lis I KURCZĘTA. 


Lis pełen satucznćj, wielkiej polityki, 
Jakiej ministry najlepszy wzór dają; 
Co umiał mówić różnemi języki, 
J wiedział jak, się serca podbijają: 
Mocną i czałą wymową, 
Z jakićj Demosten, Cyceron słyneli; 
Lis co posiadał logikę tak zdrową, 
Zeby jéj mędrcy nawet zapragneli; z 
Wykonać zamiar postanowił śmiały. 
Zbuntować, kury kurczęta, 
J nim by zorza pozapadały, 
Wywieśdź do lasu wśrzód dzikie zwierzęta, 
Głlupich kur, kurcząt gromady, 
A tam sobie dopiero czynić z nich biesiady. 
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Upatrzywszy przeto porę, | 
Przyszedł pod drzwi do kurnika, 
Paletyczną wymową, co serce przenika, 
Taką miał do nich perorę: — 
” Zwierzęta godne lepszego losu, 
Czas zrzucić jarzmo tyranów; 
Siuchajcie iuojego głosu, 
Nie miejcie nad sobę panów. 
Zerwiycie twarde kajdany, 
Rozpacz otwiera wrota do zwycięztwa; 
Niechaj poznają tyrany, , - 
Ze i zwierzętom niebrakuje męztwa. — 
Kto wolność drogą, wolność kocha świętą, 
J nosi duszę wyniosłą, niezgiętą , 
Ten się od razu zgodzi na me zdanie, 
Kto zaś przeciwnie, — ten się tu zostanie. 
Ja wam dam prawa zgodne zwaszym stanem 
Ja chcę być dla was ojcem a nie panem, 
О jakże mocno czułe serce moje 
Jmie wolności zachwyca!...,, == 
W tym mu na jego czerwonawe lica, 
Łez niby to radosnych wylały się zdroje. == 
Umilkł, a kuvcząt, kur większa połowa 
Krzyczy: ” zbawienna twa Lisie jest mowa! ,, 
Wszyscy się już na zdanie orałora chylą, 
W tym rzecze stara kwoka: О jakże was mylą 
Te nierozsądne nadziejcj! 
О jakże mało na lisach się znacie! 


Ор teraz placze,= lecz w duchu się śmieje, 


Ж. љо Ж 


Ze mu się same na łup wgstawiarie.,.. 
Jdź — zawoła па mowcę. zdrady apostole, 
Doświadezeniem strzeżony ch niewywiedziesz w pole. 
Niempgąc nas otwarcie, chcesz, podstępem zg ubić, 
A potym się ztego chluhić?.,. 

Próżne są twoje widoki, ,, 
Jakoż kury, kurczęta, usłuchały kwoki, 
A Lis jak zmyty odejść musiał zniczem. — 
Jłuż na święcie Lisów podobnych nielicz zem. 


SPIEW 
Do BACHUS A 


Ustąpcie miejsca wyniośli Poeci, 
Temu co chwałę Bachusa opieje, 
Pozwolcie niech 102 Muza moja wzleci, 


J tak, jak wasza nicco poszaleje. 


Wszechmochym szałem wskroś jestem przejęty, 
Sluchajcie pilnie wszyscy moich pieni; 
We mnie goreje ogień Bacha święty, 


Twarz się tak moja, jak cegla rumieni. — 


Śmiertelni! boga za przykład wam stawiam 
Co winogronem zwojował świat cały; 
Prawda Że czyny dawne wam objawam, 
Lecz dzieła wielkie, wielkiej godne chwały! 


Wy którzy jaśnieć żądacie przed światem, 
Zeście tysiączne krainy podbili; 


Di ъё М 


Daremnie chcecie cieszyć się swą sławą, 

Wasze imiona piegodne wspomnienia! . 

Ci tylko będą mieć do chwały prawo, 

Którzy pochodzą z Bachusa plemienia, — 
Świat się już psuje, i bardzo się psuje, 
Gdzie niegdzie tylko syn Semeli czczony, 
Gdzież tu pobożność dlań się ukazuje, 
Gdzież świat mu bije należne pokłony ? 


Dla tego ja teź zgadzam się z staremi, 
Go tylko Żale i jęki rozwodzą 
Mówiąc, iż wszystkie cnoty uszły z ziemi, 
A same teraz występki się płodzą, = 


Przodkowie nasi dobrze wino pili, 
Bóg wina, także szczęścia im udzielał; 
Setne narody, pijąc, dobrze bili, 

Bo Bachus drogę do sławy uścielał! 


Lecz gdy w narodzie wszystko się zmieniło 
J tyle wzgardą widział syn Semeli; = 
Fortuuy koło wstecz się obrociło, 


А myśmy wszyscy zgineli ! — 


Wierz mi Polaka, to jest całą winą 
Dla czego runął świetny tron Stefapa; 
- То. jest klęsk naszych największą przyczyną 


Oto jest zemsta w tej klesce doznans. = - 


J któż śmicvtelnym zapału udziela 
J } 


Kio ich wywyższa. і równa z bogami? 
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Kto ich wrozliczawch troskach rozwesela 
Jeżli nie bożek z wina jagodami! \ 
Zołnierz którego piers znana jest z męziwa, 
Tym większych cudów dokazać jest gotów, 
Tym prędzej wyrwie laur innym zwycięztwa, 


Gdy. mu wprzód Bachus użyczy swych grotów ! = 


Filozof nawet co swoim ryzyluem 

Ze skutków sądzi o skrytej przyczynie; 
„Różne mniemania pchają się doń tłumem, 
Gdy pierwej rozum swój wykąpie w winie, 


Biedny poeta, co ledwie leśdź może, 

Gdzieby się w górę wzbijać wypadało, 

Gdy się darami Bachusa wspomoże, 

Wzbija się, spada, choć na kark, lecz śmiało!,.. 
F. Sławianowski. 


? PIĘKNĘ SZTUKI. 


UWAGI NAD SPOSOBEM DAWANIA POCHWAŁ 
TALENTOM, 


Od dawna czułem nieprzyzwoitość różnych wysło- 
wień w pochwałach drukiem ogłaszanych; lecz dzisiaj 
wyczytując w publiczóm pismie doniesienie o odpra- 
wionćm nabożeństwie żałobnóm w kościele xxży Pi- 
jarów na cześć wiekopomnego Kościuszki, w którćm 
wydawca niezastanowiwszy niczem uwagi czytelnika 


na zaslugi tego bohatyra, rozciąga się nad zasługami 


RECZ 


JP, Elsnera, niemogę przemilczeć oburzenia jakie we 
mnie wzbudzają podobnie nikczemne pochlebstwa.l- 
Po pierwszym przeczytaniu rozumiałem Żeśmy stracili 
Pana Elsnera, i nabożeństwo za jego duszę się odpra- 
wiało.— Aż po kilkakrotnóm powtorzeniu, dowiedzia- 
lem się Że żywy i dyrygował w tem dniu Requiem 
Mozarta, a autor ariykułu, uniesiony skutkiem tej 
pięknej muzyki, zapomniał o Kościuszce o Mozarcie 
a nawet i o Polsce, i woła do nas iż ”P. Elsner 
jest mąż któremu Polska winna jest swą muzykę: з» 
Niżej dowiodę co sobie nawzajem winni, Polska z 
JP. Elsnerem, teraz nieco tylko zastanowię się nad 
nieprzyzwoitością tego spokęewnienia sławy najwięk- 
szego Polaka ze sławą Р. Elsnera. — Już w naszym 
wieku nieuchodzą przesadzane pochwały dla kogokoł- 
wiek bądź. — Narody maja instykt umieszczania ka- 
żdego na stósownym stopnia wdzięczności, a gdy Ро- 
lacy dzisiaj wspominają to szanowne światu Jmie, w 
ówczas długie milczenie powinno pokryć to wszystko, 
co tylko wspomnienia nasze rozrzewniać może, a піе- 
rozdrazniać żalu tak poważnego, mieszaniem czyjego 
kolwiek bądź imienia, i czyjejkolwiek slawy.... Naj- 
więksi nieprzyjaciele, Polski nrągając się z naszego nie- 
szczęścia, niemogliby dotkliwszego żartu uczynić, jak 
własny może rodak, lub cudzoziemiec na tej gościn- 
nej ziemi, która Żadnemu jeszcze z przychodniow, nie 
odmówiła przytułka. — Pierwszemu więc ma prawo 
przypomnieć powinność synowską, drugiemu wdzię- 
czność za opiekę należną. — 
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Teraz winienem prawdzie, winienem dobrej sławie 
JP, Elsnera wynarzyć cośmy jemu winni we względzie 
mużj kalnym, – Oto podczas rozbioru Polski JP. El 
sner był czynnym dyrektorem muzyki teatru naro- 
dowego, musiał mu bydź użytecznym, gdy przez dłuż 
gi czas teatr о innego się miestarał, nawzajem też i 


Panu Elsnerowi musiało być przy nim znośnie, gdy 


go aż dotąd nieopuścił, — Podczas jego dyrekcyi praz 


cowitynt był pomocnikiem wielu znakomitym śpie- 
wakom i śpiewaczkom, pomiędzy ostalniemi słucha- 
cze mile wspominają zmarłą Panuę Stefani, zmarłą i 
żyjącą Panie Dmuszewskić a najwięcej Panią Elsner, 
która może powiedzieć że mężowi swemu winna grun- 
лоу; znajomość muzyki, — Со do kompozycyów Р, 
Elsuera pomimo niepochlebnych sądów za granicą, 
czasem niewłaściwą deklamacyą języka jemu obcego, 
i niekiedy brak stósownej śpiewności, śmiało. jedna- 
kowo wyrzec można, że wepoće w której żyjemy ze 
wszystkich eudsoziemców najznakomitszę dla opery 
narodowej położył zasługi, — W muzyce kościelnej 
SĄ one jegzcze obszerniejsze, — Załujemy że nam po 
sobie niezustawił Żadnego znakomitego w kompozycji 
ucznia. — Pan Elsner utworzył Towarzystwo Przyja- 
ciol muzyki, które lubo doiąd wolnym bardzo kro- 
kiem postępuje, może jednakowo „stać się wielce ko- 
rzysiaćm dla muzyki narodawćj, = Utworzył on tak- 
że szkole śpiewania, niewiem czy ma przy aiej jaki 
dochód, ale żądałbym aby rząd czynnie chciał upo- 


Й 


Wszech- 


Чы Fo n Da 
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wszechniać podobne Justy tata za pomócą których 2 а. 
godząc obyczaje ludu, możnaby go łetwiej w prowa- 
dzi na drogę uchocze ego oświecenia się. = 


„Oto są Aezaprzeczone zasługi P. Elsnera, które do- 
wodząc w nitn widoczną: ууцаа: niestanowią je- 
Gnakowo męża. któr emu, Polska winna SWĄ muzy! бе: Za 
Bowiem przed nim miała Polska do k ompozycyi A 
ścielnych wielką liczbę gruntownych ko: iu pozytorów.- 
Do oper są znani muzykalnemu światu przed nim: 
Kaminski, Stefani, Albertyni , Caietani, И^еупегі ` 
itd. Prawda że oni pisali w guście dawnyra a Pan. 
Elsner w nowszym, ale takie zmiany mają miejsce 
prawie co lat 20. Przed panem Bisacrem były sła- 
wne w Polsce orkiestry; wiemy Że w nich pomiędzy 
innemi grywał Fiotti ojciec dzisiejszego pokolenia 
skrzypków i jego mistrz Pugnani: — Opera włoska 
na dworze Polskim słynęła w Europie, — narodowa 
liczyła sławaych śpiewaków. Pamiętamy Pana Kaczkow- 
s ‘еро, Раппе Jasińską.— Z pozostałych znany Szczu- 
towski niejest uczniem Pana Elsnera, Pani Rutkowska 
także dawniej pięknie śpiewała. — Exckwowano bez 
Pana Elsnera wdnia 5 Maja 1794 roku, ЭЕТ, o- 
sòb sławne Tedeam Paesiella, a w roku 1795 sławną 


wielką operę „Awur w języka polskim, — 


Potóm со 10. za wysłowienie, Polska Muzyka?.. Mu- 
zyka jest jedna dla całego świata, jak stach, jak wzrok, 
chód, itd... Ма опа pewne swe miejsce odcieniowa- 


‹ 106 X 


nia w miare зує pieśni narodowych. = Te istnieją 
u nas od wieków.— Zna je Pan Elsner, wszakże król 
w jego operze Łokietek,. śpiewa odwieczną polską 
śpiewkę: U drzwi twoich stoję Panie ~ W muzyce ja 
we wszystkim innym -na świecie, ludzie powinni dą. 
żyć do całości — sami zaś całością być nieniogą, inā- 
czej jest to ucisk, a pod nim nie niewzrasta, ale prze” 
ciwnie wszysiko upada i kona. — Dla tego możemy 
powiedzieć że muzyka w Polsce dużo winna JP. ЕЛ 
snerówi — ale winna także i innym. Jest Zesseł, iest 
Kurpiński. Lipinski, którzy wtym względzie niecobos 


jetne, położyli zasługi. — Wszakże Kurpińskiemu dwóch 
/nam panujących monarchów i znakomits* krajowi mi- 
„łosnicy oddali ię sprawiedliwość w nadanym tytule 
medalu i pierścienia. — A 


A więc chwalmy JP. Elsnera, ale nie obok Корй 
szki, tak jak kochajmy muzykę, ale niezarówno 2 oj- 
czyzną. — 5.Р.М. R LORE RICE | 

AA KRONIKA p 
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MociŁY TADEUSZA Kościuszki. 
OPIS VI. ść 


Ukoczysrość RozroczęCia DALSZYCH Йово 

| SYPANIA MocizY TADEUSZOWI Kościuszcz. | 
> Jeżeli kiedy uśmiech: wiosny, ubatwionej wdzię=' 
_kiem promieni słońca, wsłodkie nas wprawia omasi 
mienia; jeżeli kiedy cześć stwórey była od nas przye 
*jemną, gdy w niej wyczytał wdzięczność zglębi sero 
pochodzącą; dzień szesnastego  Kwietaiu wspólną 
ziemi i niebu razem przyniósł pociechę. Junego гоз 
dzajn obchody, poprzedzać zwykły rozinaite przepi- 
sy porządkowe, hojne zapowiedzenia publicznych 
igrzysk, uczt i zabaw dla ludu; tu nikoą le wszystkie 
awierzchowne biyskotki, — zbyt poziome i biache, 
"aby iść mogły w porównanie z niewinaą uroaczysto= 
ścią, która najpiękniejszym jest holdem pamiątee 
drogiego nam Kościuszki. Spokojni Krakowiacy, bez 
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wyłącznie płci, „wieku 1 dostujności, z podwujouć iu 
usiiowaniem pospieszyli na rozpoczęcie luhbych zno- 
jów. Niewidziano tu szeregów sialną bronią poly- 
skających, — tłumy hożych Krakowian i Krakowia- 
nck, w czarownym szły nieładzie na szczyt Bronisła- 
wy pysznej mogiłą bohatera; zamiast hukn dział i 
moździerzy, radosne i tkliwe odgłosy skromnej dru- 
żyny, rozległe echa wtórzyły; a do każdego wspo- 
тпіспіа obrońcy niegdy wolności Polaków , łączyły 
się błogosławieństwa wspaniałomyślnym jej Dawcom, 
którzy w uszczęśliwieniu tej małej rzeczy pospolitej 
nieprzebrane zrzodło wdzięczności otworzyli dla sie- 


bie. 


Po zebraniu się licznego zgromadzenia mieszkań- 
ców stolicy , i członków Komitetu na górze Bronisła- 
wy, za przybyciem urzędników krajowych i innych 
osób; szanowny. pasterz Xiądz Teodor Sołtyk, ka- 
nonik katedralny krakowski, odprawił między go- 
dziną dziesiątą i jedynastą, ofiarę mszy w kaplicy, 
przy odzłosie muzyki instrumentalnej i wokalnej, 
której rzewne modły obecnych, do Króla Królów to- 
warzyszyły. Gdy się tak spełnii obrządek. świety, 
i wszyscy otoczywszy mogiłę z upragnicniem oczeki- 
wali znaku do rozpoczęcia pracy; wyżej wspomnio- 
пу kaplan, wyszedł dla poświęcenia roboczych narzę- 
dzi; do którego członck Komiteta Jakòb- Czerniński 
na czele robotników w narodowym stroju stanąwszy , 
przemowił krótko. 2. 008 46. 4 66. 3.1 
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Za poświęceniem narzędzi, nastąpiło poświęcenie 
Księgi PP pisu т Ofiar podanej kapłanowi pzez se- 
"kretarza Komitetu, której otwarcie, Prezes tegoż Ko- 
пеш poprzedził jeszcze następującą przemówą, stó- 
sowną do dzisiejszcj uroczystości: 

" Nim rozpoczniemy roboty, przemówić mam do 
was, m obowiązku, ukochani rody. słowo z serc 
waszych wyjęte da nassej csynnusci zusłusowane, || 


o a т Те 
» Stojezny tu wszyscy jako zesłańcy naszego naro- 
du i wszystkich całego świata u siwych Żudzi, a- 


X зо8 X. 


byny- sacsete dzieło usilnie wanosili. Jeżeli jeszeze 
to du jego martwej postaci, są niezaspokojorie тиге 
mai życzenia: potrzeba serca powszechia i ta sa- 
Li, jak w dzieciach życie, tak w chwalebnych do- 
konarych czynah pamiątkę swoją zachować usiłuje; 
na  wsór Boga, którego dzieł pomniki rowne jevo 
wszechinochości wmysty nasze naglnają, ale serca 
jdnoszą do niebios, ożywione uczuciem opatrzno- 
<i ztchowującej w nich upomnienia tych cnot i tej 
ми отпос które jedynie rod nasz uszczęśliwić mogą. 
" * Potrzeba nam znaków na wszystko - znajomych , 
uewzruszonych, niezatartych; a ten który nam naj- 
 doręczniej, najpowszechaiej, który w jedym zakre- 
sie obejmując wszystkie, wyobrażenia nasze godzi i 
jednoczy: temu półwierdzenie czasów i wieków sama 
trwałość zjeduywa. 


* Takim jest ten, który tu własnemi rękoma, dla 
siebie, dla całego spòlezesnego świata i dla potomno- 
ści wanosicie; znak chòt, skromności i prostoty któ- 
re wielbicie i ktore w duszach waszych odpowiednie 
zawsze czucie znajdują, WAŻNE z 


* "PI zniosą go wasze ręce pod niebiosa, a te z u 
podobaniem pegłądać będą na niego; wzniosą i u- 
wieńczą бо з radosnej wróżby w jednomyślności 
1 żgodałe usiłowań waszych. Znim sami w prac 
20110816 się będziecie, a zakażdym stopniem bliżsi 
dokonania, Żbliżać się coraz będziecie do tej swobo- 
d), ktora upodobanie w sobie samej znajduje. 


` » IWznosząc mogiłę Kościuszki, znak wiecenotrwa- 
ły cnót i przymiotów narodu naszego, ponusjcie, że 
na nich jedynie oparte są nadzieje ojczyzny ti ludz- 
kości; awanosząc się całą duszą do nich, bądźcie pe- 
waiemi: ѓе jak ta mugiła przez was dokonaną, tak 
szczęście 1 swobody całego waszega rodu zapewnione 
zOStaną, у == 5 


Tu rozrzewnieni słuchacze, rzucili się do pracy 
z zapałem i gorliwością których opisać niepodobna. 
Było to rzetelne wyobrażenie dnia 16. Października 
r. z. Ta sama żądza wyprzedzania się w slodkim 
zawodzie mieszkańców płci obojga. to samo pogodne 


ł 
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niebo sprzyjało ich upraguionym znoiom.—  Zgrzy- 
białość wieku, walczyła o pierwszeństwo z młodo- 
ści wiosną;- płeć piękna niechciała w niczćm ustąpić sile, 
męzkiej; wszystko jednóm pałając uczuciem, zdawało 
się jednakowo przyczyniać wzrosta mogile bohatera i 
kochanka narodu. ` AE . 


Otwartą księgę ofar, napełniiy liczne wpisy спос 
uUiwych Polaków i Polek. Tysiąc kilkaset złotych 
weszło zaraz do puszki. (=) Mało kto przed zacho- 
dem słońca oddalił się ztego świętego miejsca. Obo- 
wiązek tylko urzędu albo inna powinność obywatel- 
ska i rodzinna, zuięsknieniem а Krakowian z 
łona tej wspoluej pociechy. Ё ; 


. Robota ugodzonych grabarzy, odtąd olbrzymim po- 
<picchem się odznacza. Odtąd mogiła Kościuszki co- 
dziennie jest odwiedzaną. — Dzień drugi świąt wiel- 
k:nocnych tysiące tam ludu zgromadził, Całe przed- 
mieście Zwierzyńca, i drogę prowadzącą na górę Bro- 
nisławy, zapeiniały tłumy piesze idących i niczłiczone 
mnóstwo pojazdów. — Codziennie dwóch członków 
Komiteta, trzyma dozor nad postępem rckoty, której 
szczęśliwe i prędkic ukończenie, wszystko tym bar- 
dziej zapowiada; (**) że ciągle powiększają się wpły- 
wy pieniężne, hojnością wspóirodaków z różnyc 

stron Polski dostarczane. У | 


— aj а а 


(% JW” krótkim czasie ogłosiemy liste imienną osób 
które od samego początku, а? do dnia dztsiejszeg0 
hojnemi dary wspierają te usiłowania czystego pi~ 

-  drjotycnu. | ку 

{**) 77° tym ]езсве może kwartale dołączona Ье 

do Pazrzołki Krakowskiej rycina wystowującie 10- 

gile Kościuszki, z opiseci jej obszerności. - 
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HISTORJA WIEKU. XIX. 
5$. XVIŁ © 


JNAJWAŻNIEJSZE ZDARZENIA POLITYCZNE. 


*"RzECZPOSrOLITA KRAKOWSKA.— Ważnych i do- 
broczynnych odmian spodziewamy się w Statucie tu- 
tejszej akademii. — Pierwsza wielka rada do której 
16. najznakomitszych obywateli przybrano, odbyła się ` 
"w tej mierze w Senacie Rządzącym dnia 27. Kwie- 
tnia. = Wszystko nam zapowiada, że błogosławić bę- 
dziemy z podwojoną wdzięcznością opiece Nayjaśniej- 
szych Protektorów naszych i gorliwem usiłowaniom 
В jedynie szczęśliwość Kraju mającego na wi- 

LUKU, - ? А i 


М№клрог, Wojska austryackie kilkoma dywizyami, 
wyruszyly do Kalabryi.— Artyllerya odwodowa, przy 
Ponte Melvio w państwie papieskiem, składająca się 
z 40 dział i dwóch szmigownic, udała się do №аро- 
lu. Codziennie przechodzą tam jeszcze posiłkowe od- 
działy wojska ао Rzymu. = 


SARDYNIA. Za wkroczeniem wojsk austryackich do 

iemoniu, ho stoczonej krwawej bitwie z powstańcami 
pod Verzelli d. 8 Kwietnia, wojsko wierne królowi 
weszło dnia 10 do Turynu: Powstańcy opuścili twier- 
dzę i miasto Alexandrją dnia 11, zostawiwszy austry- 
akom 177 dział i 49. szmigownic. — Wyrokiem osta- 
tnim Junty Sardyńskiej, wszyscy którzy się zaciągnę= 
li pod chorągwie królewskie, uznani są za zdrajców 
narodu. — Biegają pogłoski о układach do zawarcia 
pokoja, 


( Podlug ostatnich doniesień, rewolucją wtym pañ- 
stwie, rownie jak neapoliiańską, za ukończoną uwa- 
Żać można. Wojska powstańców w zupełną госѕурќе 
tśiź miały, — Rzeczy prawdziwie niepojęte. ) 


Токсул EUROPEJSKA. Rewolucja Greków, ołbrzy- 
mim krokiem postępuje. Już zdobyli turecką twicr- 
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dzę Galacz. Хїа2е Jpsylanty łączy się л Serwjanami 
i zagraża Konstantynopolowi, -Turcy schronili się do 
twierdzy Jbraiłowa i Ruszczaka, Tessalonja, Macedo- 
nja, Albanja, Morea, Bulgacja, Romelja 1 wszystkie 
wyspy greckie na Avchipelagu, należą do tego zwią- 
zku. — Chorągwie powstańców są wójkolorowe, czar- 
no biało czerwone, і takież same kokardy. Dowodz- 
cy noszą па czapkach trupie glowy. — Odezwa хіссіа 
Jpsylantego, zapaliła wszystkie umysły. — 2000 mło- 
dych Greków opuściło Odessę udając się do szere- 
gów swych braci, a możniejsi tego miastą, złożyli 
wielkie składki pieniężne. — Uzbrajania trwają ciągle 
i z największym pośpiechem. == sg 


» Do broni za wolność i ujczydnęt.e {ге słowa ойе- 
zwy więcią Jpsylantego ) Do brani Grecy! ©dgtds 
chrapliwej trąby i szczęk oręża, wzywaję was do bo- 
ju! Obalcie kolos despotyzmu! Ре brws pohańców, 
obmyjcię hańbę waszą, — waszych świątyń zniewa- 
łonych, ~ dziewic skalanych, lubieżnością okrutnych 
barbarzyńców! Niechaj па grobach walecznych przod- 
ków naszych zabrzmi odgłos zwycięstwa! ,, — Muó- 
stwo okrętów greckich ciężkiemi dzialanii uzbrojo- 
nych, pokazać się iuż miało przed portem Konstanty 
nopolu, na których 25000 Żołnierzy liczono. Do dnia 
20. Marca dochodzące ztamiąd wiadomości, taki stan 
rzeczy malaią — a jeżeli się stwierdzi doniesienie o 
opanowaniu arsenalu przez (Greków w stolicy tej za 
miaszkałych; bardzo ważnych wypadków spodziewać 
się należy. — Sułtan mial żądać pośrednictwa’ patrjar- 
chy greckiego. — Jakkolwiek bądź, zdarzenia te mu- 
szą bydź wielkiej wagi, kiedy rząd austrjacki , zbiera 
korpus obserwacyjny w ziemi Siedmiogrodzkiej i Ban- 
пасс. = * 


WzocnHYy. Małe xięstwo Monako, liczące ośm tysię< 
cy kilkaset mieszksńców , ogłosiło się także za kon- 


stytucyą hiszpańską, 2 zastrzeżeniem pewnych złaga= 


dzeń. = - 
7 БК _ + я 
HIsZPANTA.  Dwudziestego pierwszego Marca było 
tajne posiedzenie Kortezów , na którem się naradzano 


П 
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względem uzbrajań wojennych, z powodu zbierają- 
cych się wojsk francuzkich na granicach Hiszpanji.-— 
Wysłano gońców do dworów mocarstw sprzy mierzo- 
nych po ostateczne w tej тегуге оЬ)а$и?еша.....— i 


"PORTUGALIA. Już ogłoszono zasady konstytncyi. 


w dwóch oddziałach ,. zatwierdzone przez Kortezów. 
Pierwszy zawiera prewa obywateli w 14. głównych 
warunkach; drogi mówi o portugalskiu norodzie, re- 


ligij, rządzie, i dynastyi panującej. (*) Komfiskacya: 


dobr, chłosta publiczna, pałcnie, turiury, nazawsze 
są zniesione. -— Najwyższa władza ( sourerainté) zo- 
staje przy narodzie. ` J - 


Na przyjazd królewicza następcy tronu z Brazylii, 
czynią tu mocne przygotowania. = 


© FRANCYA. Na posiedzeniu izby deputowanych 31, 
Marca, wniesiono даа! піе: iż wybór osób do sądu 
przysięgłych, niedzieje się przez losowanie, tak jak 
chce mieć ustawa, lecz Że sami prefekci departamen- 
tów dowolnie go wykonywają, co zagraża wolności 
obywatelskiej. . Wniosck ten ważny odesłano do mi- 
mistra sprawicdliwości.— Niemniej wielkie zachodzą 
spory względem ograniczenia wolności mowców na 
obradach reprezentacyi narodowej. Przy tej okoli- 
czności, jenerał Foy odpowiadając na zapytanie je- 
_dnego 2 ultrarojalistów, co jest Arystokracya? wy- 
: rzekł o niej jak nastepuje: ** Arystokracya w XIX 
„wieku, jest sprzysiężenie się tych, którzyby radzi 
„wszystko brać a nic miedać, — żyć a niepracować,— 


„wszystko umieć а niczego się niewczyć, ~ wszystkie 
; honory posiadać a niezusłuzyć na żaden, ~ - wszyst- 


kie urzędy sprawować, а mie mieć zdatności do ża- 
diego. ‚= і 


(*) Najważniejsze z tych zasd, jużłeśmy poprzednio 


opisali w tomie I. na kar. 262. i 265, za rok bie- 


kT żąc . 7 = 
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NIESZPORY STCTLIISEUE 


naked К. DELAVIGNE, NoWEGo TŁóm: ACZBNIA. 


Kiedy już moje tiómaczenie trajedyi Nieszpory Sy- 
cylijskie, podwckroć wystawionej na tutejszym kea- 
trze, miało być drukiem ogłoszone; dzieło io wyszło 
w Warszawie, przekładu Dominika Lisieckiego współ- 
wydawcy BV andy, И ігхутаіет się naćwezas od 
mego przedsięwzięcia, i byłbym zapewne długo, zi- 
chował to poema w mej teczce; gdyby nazbyt surowa 
i antyliteracka recenzya. przeciwko niemu wymierzo- 
na, z powodu wydania р. Lisieckiego; nienakdatzała 
mi na przekór uprzedzeniu wyjawić Pudliesnośc i Že 
nie sam tylko D. Lisiecki stał się winnym aczynie- 
nia złego wyboru. — Wysnanie to niech mię в zusło- 
ni od wyrzutu, słusznie częstokroć czyiiionego pie- 
tom, że się pragnę dobijać o pierwszeństwo в zicnym 
wspsłtowarzyszćm zawodu, którego talentowi zazdrość 
SM ubliżyć może r 
Daleki Jestem tej myśli 1 & 8 przekonaniem оќалай- 
ева: Że | w mojćm śłómaczeniu, mnóstwo się znajdzie ` 
uchybień, które czas i zimie roztrząśnienie zayładzić 
ledwie mogą; to przecież nieustrasża mię od złożenia ` 
przynajmniej tym sposobem należiego hołdu moim 
współziomko'm Krakowianom, dla których prace moje 
rozkoszą poświecałem i nazawsze poświęcić pragnę. 


Dzieło to ogłaszane bedzie w Pszczółce krkowskićj 
po catkowitym akcie- rto najwięcej trzy razy wciągu 
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półrocza; i dla tego Redakcya nad zak ез dwunastu 
numerów kwartalnie przyobiecanych, dodała ойӣ 


trzynasty, bez podwyższenia селу. 
Osoby do tej trajedyi wchodzące są: 


Kogier Monfort, gubernator Sycylii. 

Jan Procyda zaakomity Sycylijanin, naczelnik sprzy- 
siężeria. 77 

Loredan syn Procydy. 

Gaston Beaumont, rycerz francuzki, 

Amelja z Szwabii, królewna Sycylijska. 

Elfryda jej powiernica. | 

Filip D'Akwila, — Palinerjo, — Borella, — Loriczel- 
li, — Odo, — Selwa, = Fondi,— sprzysiężeni Sycy- 


ljanie,= rycerze francuscy, spiskowi i zolnierze: = 
Rzecz dzieje się w Palermo około roku 1282, w drugi 
dzień świąt wielkanocnych. == 


JVzględne przyjęcie słabej pracy, jedyną moich nsi- 
{онай będzie nagrodą. K. M. 


e p ER раан «эзе 
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NIESZPORY SYCYLIISKALE 
| TRAJEDJA. 


ART PIERWSZY, 


SCENA PIERWSZA. 


Ш 


PROCYDA, SALWIATY. 
SALWIA TY. 


Co widzę? W mury nasze Procyda przybywa! 

Radości sprzysiężonych! = O chwilo szezęśliwa? 

Tak więc runie przewaźżriy tron ciemiężycielał 
, PROCYDA. 

Pozdrawiam cię Palermo! = Witam przyjaciela. 

Przysięgam wam na nieba... z nami wolność świętą, 

Мелла tylko, a jeszcze dziś skruszemy pęta! 

SALWIATY. 
Oddalmy się z tąd Panie... 


PROCYDA. 
Góźto za przestroga ?.. 
Wszakże w moim pałacu... 
SALWIATY. 


Jest, mieszkanie wroga. 


PROGYPBA. 
Со za wieść nieprzyjazną zwiastojesz dla sereal 
Jakto? Karól,. monarchy; naszego morderca у 


П 
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Karo] w moim pałacu, nieśmiertelny Boże! 

Wyrodny bral Ludwika, tą przebywać może”... 
SALWIATY, 

Nie Panie, właśnie temu dziesiąty dzień minął, 

Jak do brzegów sąsiedzkich zswą flotą popłynął; 

Mówią że wtej podróży miął zamiar jedyny , 

OQdwiedzić Benewentu szczęśliwe równiny, 

Kędy zazdrosne niegdy losy naszej chwały, 

Jemu berło zwycięzkie, nam jarzmo nadały. 

Co więcej? by uwodzić lud przyszłości zmianą 

Tysiączne o podróży tej wieszczby rozsiano, 

Mówią że 2 Neapolu odgrażać zaczyna, 

Dzielnością swych zastępów murom Konstantyna; 

A chcąc pokrzepić meztwem wojowniki swoje, 

Ząda aby watykan poświęcił ich zbroje. 


PROCYDA. 


Któż mnie tu więc ma trwożyć ? 
SBAPWITATY, 


Uczestnik honoru, 
Na łonie francuzkiego wychowany dworu., 


PROCYDA. 
Jego nazwisko ? 
SĄLWIATY. 


Rogier, = minister przebiegły. 
Pod nim te jęczy naród przemocy uległy: 
Oddalony monarcha do grodu Papieża, 


ROBI M 


Z ufnością w jego ręce stér państwa powierza. | 


Uchodźmy ztąd... postrzegam że słoneczne zorze... 


PROCYDA, 

Nieczas jeszcze — i któż mię pozya w tym ubiorze ? 
Sam, przed wojem wyg gnaniem w tych murach zamknięty, 
Najczdzeóm, którzy gnębią nasz kraj swemi pęty, 
U miałem sprzysiężcnia zataić układy , | 
Zem pierwszego ich związku uprzątmął zawady. 
Próżno, by zyskać pewność о mojej osobie , 
Chciał Karól dostojeństwy zbliżyć mię ku sobie; 
Unikałem spotkania а zwycięzej dumnemi, 

Dwór пипета, że się dotąd biąkara w obcej ziemi, 
Lecz mój syn o powrocie wczas uwiadomiony, 5 0 
Pewnie przed wschodem slońca pospieszy w te strony. 
Czckam go... 


SALWIĄTY, 
Racz przynajmuiej wyjawić mi Panie,” 

Jak ci się to dowolne powiodło wygnanie? 

PROCYDA: 
Bóg mi sam przewodniczył. Te święte zapały 
Godziecń w głębi mej duszy nieba ożywiały. 
Tak jest, kocham ojczyznę i nad wszystko cenię, 
Miłość jej, wznieca we mnie zazdrosne płomienie; 
Кост i zbawić muszę. Аеһ! dla jej wolności, 
ўе dnia porzuciwszy, dom, przyjaciół, włości:.. 
Dlugi czas przebiegałen zasępione grody, 


Z żalem patrząc pa bujne ziemi naszej płody, 
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Jak dla tego rozległe ubarwiają łany, 
By się miały сабт» sycić lakome tyrany. 


Jakież w długiej iałaczce przetewałem cierpienia, 
Jle poniosłem wzgardy, sromu, poniżenia! 
Chege łatwiej spełnić zamiar w nadzieje obfity, 
Odziany włosiennicą, popiołem okryty, 
Po przysionkach kościołów, wśród same świątynie, 
Umiałem gnićw zapalać w nierozsądnym gminie. 
Nieraz dzikim uśmiechem, szalonego wzrokiem, 
Do zemsty go wzbudzałem żałosnym widokiem, 
A wstrętu którego mię dręczyly katusze, 
Gorycz się przelewała, i w serca i w dusze. == 
Так pokrywaiąc tajne przedsięwzięcia ślady , 
Bez pozoru wściekłości rozsiewałem jady. 
Jeżli mi kto wynurzał obelgi doznane, 
Troskliwość moja bardziej zakrwawiała ranę. 
Znasz zazdrość, jaka w sercach naszych ziomków płonie, 
Potrafiłem jej pożar jąwwzyć w mężów łonie; 
Wszędzie, wszystkie umysły, tchną moim zapałem. 
Ale niedosyć na tym, więcej dokazałem: 
Nie same ludów Чишу na mój głos uderzą, 
Monarchowie do związku naszego należą... 


SALWIAĄTY. 
Monarchowie | 


PROCYNDNA. 
Rzuciwszy sycylijskie niwy, 
By zabespieczyć zemsty dzień dla nas szczęśliwy, 
Trzeba było najpierwej znaleść pomoc w Rzymie. 
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Stawam: wzdryga się Papież па tyranów fmie. 
Niedosyć, że potwierdza mój zamysł otwarcie, - 
О króla Arragonów zaręcza mi wsparcie. 

» Corka tylko Maujreda, wasz tion zajęć niże, 
Mężowi jej, sapota, sam'koronę włożę. „у 

Ztą wieścią nieodwłycznie spieszę do Madrytu, 
Choć na tak niebezpieczną ofiarę zaszczytu, 

Z niepowściąyliwą żądzą patrzą monarchowie, 
Piotr nadziei oddany. przestaje na słowie; 
Wyczylawszy wniein wolą i boskie natchnienie, 
Z całą flottą zamierza płynąć: ku Messenie. 

Lecz wyczerp:ne skarby wsirzymują wyprawę, 
Со nam obiecywała swobody i sławę. И 
O:ldalam się natychmiast z nieszczęsnego dworu, 
A okręt mię unosi na brzegi Bosforu. 

Wieść, Że nasz dumny władzea, napadem zagraża 
Stolicy potężnego na wschodzie mocarza, 
Nieoswojony umysł z wojenną pożogą, 
Przybycie, słowa moje, napełniają trwogą. 
Wyliczam mu okręty, zgromadzone szyki, 
Pod same nieba wznoszę dzielue wojowniki, 
Kiòrym gdy męztwo u nas nienawiść zjednało, 
W ojczyznie ich okrywa nieśmierteluą chwałą, 
Zudrzał; = w ten czas wyjawiam cel mego Żądania, 
A do otwarcia skarbów monarcha się skłania. 

Piotr tajemne zasilki bierze bez odwioki, 

Z warunkiem by przyspieszył zamierzone kroki: 
Wspaniałomyślny cesarz i trwożny o siebie, 

Pomoc z własnego wojska, ręczy nam w potrzebie. 
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Już flota Arragonów na wiorze wypływa, 


A grom święty w Papieża dioni połyskiwa l. 


Oto masz przyjacielu, owoc moich trudów. 
Wszystko za wolność naszych uzbiaja się ludów. 
Lecz mów, jakież nadzicje robią nam spiskowi? 


АІ УАТУ, 


Jch męztwo godnie twoim zamiaróm odpowi. 
Fondi, Selwa, Dakwila, Odo, Loryezelii, 

Mario, pod przewodztwem światłego Borclli, 

Już nawet mimo ciebie, znnżeni kajdany, 
Naznaczali swej zemście teu dzień pożądany. 
Niebezpieczny wpływ mając na Rogiera wady , 
"Wspólnicy rządów państwa, a częściej biesiady, 
Umiemy zapobiegać najmniejszej obawie, 

Jaka trwoży umysły, wierne jego sprawie, 

Dzień w którym przed oltarze śpieszą chrześcijanie. 
Zapowiadał nam łatwe spiska wykonanie. 

Kiedy grzeszących, z Bogiem kościoł pojednywa, 
Przyjazna noc swym cieniem zamiar nasz pokrywa: 
Uchylając jej grubą zasłonę powoli, 

Rozsiewamy nadzieje pomyślniejszej doli. 

Tłómacz wyroków niebios, przewodnik sumienia, 
Zemstę i miłość Boga, wjedne złączył tchuienia. 
One ku świętej sprawie lnd przygotowały; 

Już mieliśmy od razu wzniecić pożar cały, 
Lękając się by zwłoka, со gabi zwycięztwa, 


Nien. 


-D заел s)Ć 


Nieoziębiła wściekłej odwagi i тела, 


Gdy nagle twe przybycie. 


PROCYDA. 


Jestże mój вуй z wami? 
бам ВА ТҮ. 


Ujął до sobie Roger przyjeźni związkami, 
Ze під wobijezu państwa obadw się saezycą, 


Nasz zamiar zlej przyczyny, jest diań tajemnicą. 


PRoCYDA. 
Mój syn miałby się łączyć sprosnemi ogniwy! 


J któż to jest ten Francuz ? ‚ 


SALWIATY. 

Damny, popędliwy; 
Pełen żądzy bez granic, i uprzedzeń ślepych, 
Zhytkiem co go otacza, gasi dworu przepych. 
Niezna niepode/ieństwa wyuzdana śmiałość, 
Aż do nicroztepności, posuwa wspaniałość, 
Łatwo, powodowany płochemi zawroty, 
Zycie dla cnot poświęci, dla rozkoszy cnoty. 
Zapomina sam siebie na pierwsze wzruszenia , 
Lecz jak skory do gniewu, tak do przebaczenia. 
Niemógłby ujść pocisku od zabójczej dłoni, 
Mniema on, Że ją cofnie, kiedy pierś odsłoni. 


PROCYDA. 4 
Takiż to zbiór przymiotów Loredanem włada! , 
Mój syn pieści tę rękę, co nam więzy wkłada? 


y 6* 
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Lecz nadchodzi. – Zostaw паз; ~ idź - niechaj spiskowi, 
Niewątpią już o chwili, co nasz byt stanowi. | 


Salwjaly odchodzi. 


SCENA DRUGA. 


PROCYDA, LOREDAN. 
LOREDAN. 


Mój ojciec!... Teraz wszystkie me żądze spełnione! 


— lecz ta postać surowa... oko zasępione... 


PROCYDA. 
Prawdęż słyszę mój synu, Że władzca zuchwały, 
Zajmuje pałac, w kiórym twe przodki mieszkały ? 


LOREDAN. 
Wzgardź ojeze tak niegodnej potwarzy osnową, 
Poznaj bliżej Rogiera, niekrzywdź go tą mową. 
Niczćm tu obrażone nie są prawa moje, 
Przyjaźń mu otworzyła tych murów podwoje. 
Kochanck muz i pełen boskiego natchnienia, 
Zwycięztwa swej ojczyzny w słodkie przelał pienia; 
Jako rycerz, Ludwika chorągwie zaszczyca, мм 
Przed kiòremi upadła duma półxiężyca! 
Dzielił ze mną obawę o nieszczęścia twoje, 
Zjego rąk odebrałem tę rycerską zbroję. 


PROCYDA. 


aa 


ту: 


a 
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LOxEDAN. ` 
„W bojach uajtrudniejszej nieznając ofiary, - 
Pod jednemi będziemy walczyli sziandary: 
Runie Paleologa stolica wstrząśnięta , 
J wnet z upokorzeniem przyjmie nasze pęta. 
Na brzegach Hellespontu gdzie uas honor woła, 
Jleż świelnych wawrzynów zwieńczy uasze czoła ? 
Jleż dzieł... 
PROCYDA. 
Los cesarsiwa gdy walką zachwieje, 
Ze nakoniec zajweczy te wielkie nadzicjej 
Jakiż wam wtedy udział pozostanie ?... 


LOREDAN. 
Chwała, 


Która nawer w przegranej Francuzom sprzyjała, 
PROCYDA. 


Jakkolwiek umiesz gardzić zgubą w ważnej sprawie, 
Niezapowiada ona wawrzynów*twćj sławie. 

Pomnij jaką boleścią zostaniesz przeszyty, 

Gdy Fracnzom pierwszeństwo odda twe zaszczyty? 
Mnuiemasz. że wydzielając dostojności blaski, 
Uwieńczy król ię pomoc którą przymie z łaski? 

‚ Walcząc za wielkość pana niewolnik ochoczy, 
Zasłepiony, krew swoję ohydnie wytoczy. 

Lecz pozwólmy że chwała nagrodzi twe męztwo, 
Góż przyniesie dla kraju to świetne zwycięztwo? 
Góż ten lud na zdobyczy swych ciemiężców zyska? 
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Jm potężniejsze jaremo, tym srożej ucis 


* 
Ка, 
Miesłachasz mię, w ujęciu na Rogiera stronę, 
Źrzeka się nienawiści, lwe serce, zmiękczuncz 

Schicbia naszym tyranom, — i codzienne zorze 
W zyrai słażaicòw dworu spotyka cię może? 
Pogrcażony w usiawnych roskoszy odmianach, 
Zapominasz... że twoja ojczyzna w kajdanach. 
Nisdy jej głos żałosny nicdotchnie twej duszy, 
Widok nieszczęść, słabego serca nieabruszy. po 
Też to widzę szlachelność, surowość niezgiętą, 
Со gardzi niewolniczej dworsczyzny ponetą ? 
Dumę, co nigdy jarzma niezniosłaby 'cienia, 
Honor, co niebył zdolny scierpieć poniżenia ? 

Albo względami wielkich kazisz się wyrodnie, 
Lub ma naszych najezdców zapominasz zbrodnie. 
Czyż Konradyn z pamięci twojej wygładzony, 
Со od miecza swych katów gingt bez obrony ? 
Zapomnianaż przysięga, albo nic nieważ y, 
Kióra z jego nieszczęsną siostrą cię Коргау д 
А krwią czystą królów naszych... 


LOREDAN 


{ Niesądź mię tak srogo; 
Pierwej promienie słońca wzrok mi wydrzóć mogą, 
Pierwej graby pochłoną zimne moje kości, 
Niżeli tej przysięgi zapomnę świętości. 
Nizdy, żaden kochanek, w najezulszym zapale, 


Niepożądał jej ślubów, tak szczerze i stale. 
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Lecz mimo łzy ahfite, ciągłe niepokoje, 

Królewna uporczywie zwłóczy szczęście moje, 
Niepojęte przeczucia próżno w sobie tłamię. 

Ta miódź vycerska w zbytiej zanfana dumie, 
Wszystko poświęcić zk aby jej oblicze 

Zwrócić na uwielbienia swoje hołdownieze. 

Jch obecność mnie dręczy. — Jeden ziych rycerzy, 
Do ktorego szlachetność i męziwo należy... 

Ach. to gorzkie wyznanie, zamilezeć niemogę, 


Wanieca jeszcze w mej duszy mimowolną u'wogę.... 


PROCYDA, 
Dalej... 
LOREDAN. 

7 przyjaźnią której dotąd nienadażył, 
Wczoraj przeciwnikowi Rogier się wynarzył. 
G угу dła łez królewny nicznał winnych względów, 
EO juź dawno cel jego zupędow. 

"ly, rzecze, do jej serca wsięj) masz poufały, 
Spraw, niech go znajdą czystej miłości, zapaly. 
Kiedy uakonice z sobą roziączą nas boje, 

Czas, ażebym jej odkrył przy wiązanie moje. 

Muszę tego dopełnić... „ — Zmieszany, zdziwiony, 
Niewiedziałem co na ta powiedzieć zmej strony. 

A Rogier. uznał może w milczenia głębokiem 

Znak przyjaźni, i chęci zgodnych z tym widokiem. 


Drże... 


PROCYDA. 


Dokąd cię unosi miłość podejrzliwa ? 
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Miałażby Amelje, na święte ogniwa, 
Na godność swą niepomna... 


LOREDAN. 


Ach! to domniemanie 
Serce moje oskarża i wstydzi się za nic. 
Lecz jej boleść tajemna... i te łzy co płyną: 
Ktokolwiek ich jest celem, ktokolwiek przyczyną, 
Odkrycie niechaj zgubi, albo mię pocieszy... 
W krótce sama królewna wte miejsca pospieszy ... 


PROCYDA. 


Опа wie? ha 
LOREDAN., 


Także chciałeś rozkaz ograniczyć, 
By wrzędzie nieprzyjaciół i córkę policzyć ? 
Pozbawiony ojczyzny, tułaczem rok trzeci, 
Tękałżeby się ojciec, uściskać swe dzieci? 


x - 


PROCYDA, 


Kto? jabym się miał lękać? o wy reszty święte! 
Mogęż tu nad was milszą znajdować ponęte! 
Jeślibym w królów moich ginąć miał potrzebie, 
Z radością umrę, gdy was przytulę do siebie. 
Niech twe serce jej żalom sprawiedliwość przyzna, 
Słuszne 88... 
LOREDAN. 


Któżgich celem?... 
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РЕОСҮПА. 

, Jej brau i ojczyzna. 

Jestże doiąd pomszczony”?.. 
LOREDAN, 


Co wyrzekłes? Boże! .. 


PROCYDA. 
Niechcąc władzy nieprawej ulegać w pokorze, 
Gdybym uchwyciłt oręż na jej pokonanie... 
Cożbyś w tenczas uczynił? milczysz Loredanie? 


LOREDAN: 


Wytłómacz mi... 
RP: PROCYDA. 


Tak... może jeszcze w dniu dzisiejszym... 


LOREDAN. 


Mów... 
PROCYDA. 


Gdy się zaufania okażesz godniejszym.:* 
LOREDAN. 
Czas nam drogi upływa, dokończ bez odwłoki..) ' 


Widzę królewnę mdłemi nadchodzącą kroki, 
"Tęsknota, i posępność z nią stowarzyszona... 


)( 125 N 
SCENA TRZECIA. 
PROCYDA, LOREDAN, AMELJA.. 


PROCYDA. 
Ameijo! Ach! zbliż się do mojego łona... 


AMELIA. 
О! mój ojcze!... A m 
‚ PROCYDA. 
Gdzież jestem? skąd ten głos pochodzi? 
· Јак bolesne wspomnienia і żal we mnie rodzi? = 
Tyżeś to Konradynie... lab twój obraz żywy! 
Tak; to jego wejrzenie, to głos jego tkliwy! 
Ten sam wdzięk, co w szlachetnej przebijał się twarzy, 
Kiedy w kwiecie młodości, ginął z rąk zbrodniarzy! 
AMELIA. \ 
Niestety... 
LOREDAN. 


© Jatrzysz ciosy nieszczęsnej zadańe... 
„.PROCYDA. 


Dla ciebie to niebaczny odnawiam ich: ranę. 
Może się nią uleczy niewiara krzywdząca, 
W której przepaść twe zmysły podejrzenie wtrąca... 


Nieba! .... 


x 


AMELIA. 


Рко- 
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Pr UC r DA. 

Obym patafit obudzić w беса róże 
Nienawiść, kiórą dzisiaj сеју naród płonie; 
Obym słuszną odraze, przelał wsłabe serce 
Syna: co swoim kręlem nazywa niordcrce. 
Siuchajeie muje oboje — W ostat «ўпа clw:le 
Nieszczęsiiwy Koutsdyn rachd mi jeszcze Lyle: 

*» OQsterosoną siostrę zostuwian cit Panie, 

TĘ tobie niech zajdzie oja, męża w Loredante.,, 
Przyrżektem i z sazdwością patrzaiem na giosy 
Frederyka , co dzielił Kouradyta losy: e, * 
W szesnastym roku rzucił ojców. gród wspaniały, y 
B z równie miogy ja królem dobijać się chwały: 
Czekał go miec kaiowski, ścięta głowa pada 
Krwią niewinną oblana, przed synem Konrada. 
Twój brat... Ach! jak przerażał jego żal głęboki! 2 
Usciśńął przyjaciela nieszczęśliwe zwłoki, - 
Mówił jeszcze do niego, łzy roniąc obficie: 

> J dla minie to, i dla mnie, ritrociłeś życie!... 
Rzewni samych żwyciężców ta smutna ich dala...: 
Lecz umilknąć kazało wejrzenie Karola. 

Załosny wzrok młodzieńca w męzki się zamienił, 
J rzut jego ostatni morderców zrumienił. 
Å MELJ A: 
Siostra niebyła zdolną twych szczątków ochionić!..., 
& LOREDAN: 


Czemuż jeszcze za miody niemózłem cię bronić! ... 


(AR 
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PROCYDA. 


Kiedy wam już dziecinne upłynęły lata, 

Słachałem przysiąg waszych na grobowcu brata. 
Zdawało się że jego cień drogi , i miły, 

Dla stwierdzenia tych związków powstawał z mogiły. 
Pamiętacież tę chwilę? u.. 


AMELIA. 
J byłażbym wstanie 
Zapomuićć moich przysiąg, twych dobrodziejstw Panie? 
PRoćYDa. 
Tak, jestem twoim осет od kolebki prawie. 
Przymuszony sam znosić wygnania bezprawie, 
Oddałem cię mej siostrze i z ufnością sądzę, 
Ze mimo wiek podeszły , spełniła me żądze. 
Jeżli się godnie twojóm przywiązaniciu szczycę g 
Powtórz mi bez odwłoki świętą obietnicę... 
AMELIA. 
Przebóg! u ojca mego niemiałażbym wiaty 2... 
LOREDAN. 
Ach przebacz Ameljo, wwodze godnej kary. 
Zanadto mnie uniosła podejrzliwość płocha; 
Możeż niebydź zazdrosnym, “Мо nad życie kocha?,.. 


- 


PROCYDA. 


Przywróć do spokojności obłąkaną duszę, 


зя А 


Wprzód nim śluby oznaczę, pewnym ich być muszę, 
Mów, czy je z twemi usty, wraz serce wykona... 


LOREDAN 
Ту wachasz się ?. 


AmELJA. do Procydy. 
Przysięgam. 
LOREDAN, unóg Amelii 


Jesteś obrażona А 
Czytaj we łzach kochanka przysięgę wzajemną... 
Panuj nad mojóm życiem, ach! panuj пайетпа!.., 


PROCGYDA, ściskając obojga, 


Córko! synn kochany! lube dzieci moje!... 
Przystąpcie, niech was ojciec uściśnie oboje!... 
Ty którego ich szczęście z łona niebios wzywa, 
Bohatćrze Sycylji, spojrz na te ogniwa: 
Pobłogosław, i zjednaj, modły straszliwemi... 

Ву je stwórca najwyższy kojarzące na ziemi, 
Wzmocnił w nich ku hajezdcom wstręt zakamieniały ! 
Miłość drogiej ojczyzny, i zemsty zapały. 

O! ty, co jesteś resztą smutnego plemienia, 
Amelje, śmiertelne porzuć udręczenia. 

Często wielkością władzy upojony zbrodzień, 
Gdy nowęmi przestępstwy odznacza ją codzień, 
Ramie Boga unosi miecz kary nad głową, 

Z pierwszém ich przepełnieniem uderzyć gotową. 
Zegnam Wass.. 


= 


ху 
=. 
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AMELTA. 


X 


Coż cię zmusza do odejścia Рапіе?. 
PROCYDA. 
7, miarów nieodzownych spieszne wykonanie. 
Гоа 
Jakto? już!.. wszakżeśmy cię trzy lata niemieli ?... 
RRoCYDA, 


Unikam przed obliczem naszych gnębicicli, 
Pycha się nikt o moim AE niedowi, 


Do ЕК аи: 
Dziś was jeszcze zobaczę — Jdę, = Bądźcie zdrowi. 


SCENA CZWARTA 
"AMELIA, LOREDAN, 
LOREDAN, 
Zapomnij przewinienia 1 dziel moją radość... 
Lecz skąd ta nagła WW: ta ponura bladość ?., 
AMELIA. 


Dla czegóż mi niewolnog wpobożnej zaciszy , 
Gdzie 1у Ко modły same nieśmiertelny słyszy, 
Gdzie zwodniczego świata dźwięk niezaszeleści, 


Skończyć te dni nieszczęsne, to pasmo bołeści!.. 


LOREDAN, 


Со za mysi i komuż to poświęcono skrycie’ 
Łzy, dla którychbym chętnie oddał krew i życie? 


АМЕР ТА, 
Niestety! zbyt słasznemi są cierpienia moje... 


LOREDAN 


Dochodzę ich przyczyny, zrozumiéć się boję. , 
Tak, mimo obowiązki, przysiąg i zaręczóń, © 
Wątpię jeszcze... Ша) się piekielnych udręczeń 14 
Kiedy naszych rycerzy otacza cię grono, ` S 
Czarna boleść i омода pożera me łono. 

Oko moje w zazdrosnej mitości zapędzie , 

Ściga cię potych murach, po uwnięjąch, wszędzie... 
Aż do stopni oltarza, które łzami prosisz 
Trawiącą niespokojność mej duszy unosisz, 

Na ten trybunał boski, peten gnie уз patrzę , { 
Co najczarniejszą zbrodnię wyznaniem jej zatrzeż, 
Gdzie śmierteluik, opirty na prawie kościoła, 
Jedyną twoich żalów ucieczką być zdoła; 

Ze samą tajemnicę. wydziera 1 pokorze, 

Której miłość w twóm seren wyślędzić uiemoże. 
Rogier nawet zajmuje nieszczysae marzenia , 

Dla ciebiezon poświęca swój oręż i pienia; 

Twe imie latnią jego czarod iejska włada, 

Jeżli walezy w twych oczach, wszystko przed nim pada. 
Łe cię wielbi mam pewność... mam przeczuej га wieszczęs 
Jak to? czyliżbyś o tóm е ia jeszcze ? 
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Błądząc bez odpoczynku w podejrzeń otchłani, 
Lękałem się Rogiera.,. Góż ci to jest Pani?,. 


ĄMELJA. 
Mnie !... 


LOREDAN. 
To imie cię miesza, i wyjawia trwogę. 
АмЕ ГА. 


Ach! tyle. podejrzenia znieść dłużej niemogę. 
Zbytek twoich zarzutów hańbą mię айза. 


Należy ich uniknąć... 
(chce odejść, ) 


LOREDAN, 


Stój nielitościwa... 
Dziś... natychmiast... jeżeli mój los cię dotyka, 
Dziś jeszcze ogłoś wyrok mego przeciwnika. 
Z twoich ust wyrzęczony, niech dumę zachwieje... 
Ty sama tylko możesz wydrzóć mu nadzieję, 
Ażeby go uleczyć, pocisk zadać radzę, 
Miłość wzgardzona łatwiej straci swoją władzę. 
Powiedz mu: że się zwodzi, jeżeli zakrawa, 
Powagą majestatu zniweczyć me prawa; 
Wydrzeć rękę mojemu szczęściu przeznaczoną. 
Odkryj mu bez odwłoki, czyją masz być Żoną... 


AMELIA. 


Co żądasz? wielki Boże! Ja? czyliżbym śmiała... 
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| LOREDAN. 


Na tóm zależy moja spokojność i chwała, 

„Ту odwracasz twe oczy? Nic mi nieodpowiesź? 

J tyż się dla Rogiera obojętną zowiesz 7 

Niechcę dłużej dociekać przyczyn twej obawy... 
Dobrze... słuchaj mię Pani... pozhaj zamiar prawy. 
Wiesz, jaką przyjaźń jego władzę ma nademną, 
Dla niej wszystko poświęcę z czułością wzajemną; 
Ostatnią krwi mej kroplę dam przyjacielowi; 
Wszystko... prócz tego dobra со los mój stanowi. 
Po tobie, ojcu moim, w przyjaźni wyborze, : 
Znajduję to, co sercu najdroższém być może. 
Lecz jesli teñ przyjaciel, stanie się рост%тага... 
Diżyj,. ażeby znas jeden niepadł twą ofiarą !,, 


Odchodzi: 


SCENA PIĄTA 


AMELIA, ватаг" | 
Niesprawiedliwość swoje wcześnie zapówiada; 
Obwinia mię, żniecważa, jak tyran mną włada. 

Ach! same przewiduję w tych związkach gorycze! ч» 
Jakaż dobroć пласша Rogiera oblicze ! 

Zguby twej Konradynie niekazi go zńamie. 

Co wyrzekłam ? Nie, nigdy krwi twojej niesplamię. 
Gniew Bóga niech twą siostrę wprzód potępi, zgładzi ; 
Niżeli swego serca tajemnicę zdradzi. 


3С ыбО х 


U stopni twych ełtarży o prźedwieczny Panic! 
Upokorzonej duszy oświeć pomieszanie. 
Twa wola jej zamiarom niechaj towarzyszy ; 
Niech Rogier wyjdzie z błędu, lecz przysiąg niesłyszy, 
Przez twoją tylko dobroć, nejwyższa Jstota , 
Śmiertelny może z prawą pojednać się cnotą, 


KoNIEC AKTU PIERWSZEGO, 
LITERA TURA POLSKA. 
Lirsr IL 
Do Wydawcy Pszczółki, 


Autor ” Pism wierszem i prozą, siawając w obro- 
nie swego płodu, odpisał w tutejszej gazecie ra mo- 
je uwagi, w liście pierwszym. — Z ogólnego sporo- 
bu w jakim wyraził swe myśli, poznaję Że się widzi 
być obrażonym, zadając mi: ” jakobym zamiast kry- 
tyki rozsądnej, uczonej i bezstronnej, będącej utzia- 
lem człowieka posiadającego Ёнг, uniarko wadi i 
zdołność obok wiadomości z wetgą, sumig krwią i 
zdanieru połączonych; —. wymierzył przeciw Jego o- 
sobie (1?) krytykę mieprzekoywającą, złośliwą, u- 
szczypliwą, płaską , nudną niegodną евуфапы == = 
cenaniając Jego majątek, (?..) przymioty, (??..) adro- 


wie, (7:7) humor (22?) chociaż Go nieznam osobe. 


ście. p, — 


a ` + 


i Chcąc 


a m аа | 
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Chcąc się obszernie tłómacžyć 2 zarzutów, których 
tu nieoznaczyłem zapytaniami; zasiużyłbym na naga- 
nę publiczną, bo niemógibym jak tylko zbijając сас 
dze zdania, dawać o sobie własne, > Jeżeli krytyka 
moja, zdaje się w oczach Autora ziośliwą, uszczypli- 
wą i nieprzekonywającą; cóż mam powiedzieć na jej 
obronę ? skoro sam swego wniosku uiczem nie chciał 
usprawiedliwić? a przeto глас na siebie podense- 
nie, że pisał z gniówem i un esiony саша mocą mijo- 
ści własnej, która jest odwieczną  nmieprzy jacioiką. 


Prawdy. 


Uwagi moje o Pisinach wierszem i prosą, w tedy 
byłyby магме przydomków kióremi są obsypane, 
gdybym je był napisał tak pówierzchowuie jak Amor 
swoją odpowiedź, to icst; gdybyni był wyrzekł, iż 
to dzieło niema właściwych żalet swojemu przezaa- 


czeniu, a nie wyraził dla czego * 


Zostałem obwiniony, Że krytykę moją wymierzam 
nie przeciw pismu, lecz osobie Autora. Osobiste po- 
'ciski w pismach publicznych, mogą tylko i to niego- 
dnie zdarzać się mędzy zuajomemi, kt rzy mają do 
siebie jakie urazy, Autor mię sam zapewnia Że Go 
nieznam. Jakiżbym więc miał powód szukania znajo- 
mości, w którejbym піс nieznalazł oprócz zawziętej 
nieprzyjaźni? Jeszcze nikt swej krytyki nie wymie- 
rzał do osób; tym się to tylko tak zdaje, którzy ima- 
ją nieszczęście być na nią zagniewani. —  Występu- 


6** 
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jąc w mój zawód, uzbroiłem się w przekonanie i 
prawdę; dla tego zostawiam Autorowi do woli, pisać 
o mnie co się podoba. Wszakże ile razy kto potknie 


się na jakiej drodze, tyle razy sam za sicbie upadnie. 


W tém to miejscu niech mi się godzi powiedzieć 
Autorowi, że w przedmowie do swego dzieła, wy- 
zwał całą Powszechność, przez uczyniony zarzut wła- 
snym rodakom: iż mimo dobre przyjęcie Jego pism 
drukiem poprzednio ogłoszonych, takowe przecież 
dotąd zaleguią w księgarniach. =  Procz małej liczby 
czytelników, nielubiących nic ojczystego, i smakujących 
częstokroć w ladzjakiej ramocie obcej, dla tego tylko 
że jest obcą: dzisiejszy postęp literatury polskiej do- 
wodzi: że dzicła zalecone dobrym smakiem, przyie- 
mnym stylem, nauką i gruntownością wyboru, mimo 
powszechny niedostatek, chciwie są nabywane, 1 steją 
się nawet rzadkiemi. Może jaż i sam autor wydał 
kiedy co podobnego: a jeżeli poźniejsze płody jego 
piora, niemiały tyle szczęścia; niech je raczej rozirzą- 
śnie, zgłębi i sam przed sobą oceni: — zamiast wy- 
„rokowania tak arbitralnie о niechęci do ojesystej Hi- 
teratury w swoich rodakach. Dosyć ohcy przycho- 
dnie i wędrownicy, wywdzięczając się za gościnność, 
oczernili nas wtym względzie, Że tego Żalu nigdy 
zanadto powtarzać niemożemy ; =e pocóż więc mamy 
jeszcze sami siebie oskarżać? — Krytyka moja nie- 
miała cela poniżenia talentu i dobrej woli autora; je- 
żeli przeto jak wyżej powiedziałem; zdaje się być 
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w niektórych miejscach za ostrą i vszezypliwą; uiech 
to będzie odwetem uczynionej krzy wdy Polakom. 


Со do zarzutów nakoniec: ” że się poważyłem o- 
ceniać zdrowie, humor, przymioty i majątek Aulo- 
ra, == z tych mię już sam oczyścil.— Kio kogo 
wiezna, musiałby być czarnoxięźuikiem, aby о podo- 
buych własno:ciach mógł co wuloskować; a pozba- 
wionym zdrowia na umyśle i z przymiotów duszy 
ogołoconym, aby się dobvowolnie dopuszczał wykro- 
czeń zasługujących na sprawiedliwą odrazę. Gdybym 
dziś zaraz miał szozęście poznać osobiście Autora, nie 
cofuąłbym mojego zdania o licznych błędach w Jego 
dziele, i mnostwo bym innych tam wytknął; lecz ni- 
gdybym się nieposunął do ubliżenia Ma szacunku 
uileżnego każdemu rodakowi, który w jakimkolwiek 
sposobie przykłada się Б wzrostu literatury ojczy- 
еј. 


М. 


HISTORJA WIEKU XFX. Р" 
$. XVIII. 


NAJWAŻNIEJSZE ZDARZENIA POLITYCZNE. 


NEAPOL. Krzyżują się dotąd wiadomości o dal- 
szym losie Neapolu. — Podług jednych, wojska ce- 
sarskie zajęły już znaczniejszą część Kalabryi bez o- 
poru,— Wszystko do dawnego porządku zostaję przy- 
wrócone. — Фа głowy naczelników rewolucyi po ty- 
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ѕізсп dukatów nagrody ogloszono.— Król spodzie- 
weny w stolicy. — Podłag innych, twierdza Peskara 

- micjest także jeszcze uddaną, Dówodzi wniej jenerał 
Nerdinois, = Dowodzca twierdzy Alexandryi w Sar- 
були; ogiosił dnia 4 Kwietnia, że 120,000 Neapoli- 
tui zykow zeórato sie dla postąpienia do Kapui; — 
do 20,000 słoż w Каѓаогуі pod Morellim i Mutici- 
nims a inny korpus 18,000 wynoszący, uderzył na 

К ^еаро wraz z oburzonćne pospołstwem i opanował | 
stolice Komu wiadome postępy wojsk austryja- 
'chich w tem państwie, łatwo pojimie cel podobnych 
doniesień. (*) Gdyby połowa tych wiądomości była 

' pewną, wojska rossyiskie niebyłyby cofnięte w sipo- 
im pochodzie do Wloch, = н 


SARDYNIA. Powstańey rozpierzchli się 'na różne 
strony , i rewolucya skończona. Woiską królewskie 
opanowały stolicę i Genna się poddała,=» W yzna- 
czono wielką kommissyą do sądzenia sprawców roko- 
зац. Lakie są ostatnie doniesienia o Sardynii.— 


HrszpaNTA Nowe sprzysiężenie odkryto w Burgos 
i przytłamiono od razu. Naczelnym był w tej spra- 
wie kanonik Merino,— 


(%) Strata austryjacka w całej wojnie z Neapolem, 
podług doniesień wojskowych, wynosić tylko ma 


7, zabitych 30, rannych, 
P. 
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Osobliwszego rodzaju uroczystość odbyła się dnia 
6. Kwietnia w Kadyxie.. Sprawiono pogrzeb Despo- 
tyzmowi. « Mnostwo osób z pochodniami, poprzedza- 
ły wóz żałobny , na którym spoczywało wyobrażenie 
Despotyzmu pod postacią kobiety. trzymającej w le- 
wey ręce puginał, w prawej kajdany. W miejscu 
zamierzonego pogrzebu, gdzie zazwyczaj krewni zmar- 
łego oczekoją: widziano sześciu osiów w czarne pla- 
szcze ubranych i niezmiernej wielkości mula,- ozdo- 
bionych gwiazdą i wstęgą orderu Jnkwizycyi. liczny 
chór muzykalny, odspiewał pieśni pogrzebowe. Gwar- 
dyja mieyska i osada wojskowa, otwierały 1 zamyka- 
ly orszak, z kilka działąmi, = Z rana © „godzinie 3. 
przy haka z dział i odgłosie dzwonów , zacnego nie- 


boszezyka rzucono w morze. 


TURCYA EUROPEJSKA. Wojsko tureckie, w dzisiej- 
szych czasach składać się ma 2 181,000 jazdy i 224, 
400 piechoty, —  Śtraszliwa siła do pokonania dla 
nielieznych i zostawionych wł пееш losowi Greków! 
O dalszám powodzenia iych ро:рзідп: ców, dowiemy się 
niezwłocznie. 


SzwEcYA. Siła wojenna Szweeyi, oprócz milicyi 
krajowej, wynosi 185000 ladzi,— Urzędnicy Nor- 
wegscy z własnego natchnienia, trzecią część płacy 
swej odstąpili na umorzenie długa narodowego. Praw- 
dziwy przyklad obywatelstwa w narodzie konstytu- 
сушу. = 
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'FRANCYA. Prawo względem zapobicżeniu nadużya 

ciom woluości mowicnia na obradach reprezeniacyi 
narodowej, przyięto większością głosów. — Sam tyl- 
ko prezydujący może przerw»ć głos mowcy, i na- 
wrocić go do właściwego przędmiotu, na przypadek 
zboczenia, = 


REWOLUCYE TERAŻNIEJSZE, 


Jużeśmy wyliczyli poprzednio (*) siedm wybuchłych 
rewolneyi od upadku Napoleona. — Do spisu tego ma- 
leżą teraz następujące: УШ. rewolucya w Piemon- 
сіє = IX. na Wołoszezyznie i Multanach, która dą- 
ży de wybicia się na wolność wszystkich Greków 
pod panowaniem muzułmańskićm, i ta dziś zdaje się 
być najznakomitszą; — X. na wyspie Madcira, należą- 
cej do Brazylii w Ameryce. — ХІ rewolucya Panamy, 
prowincyi hiszpańskiej w południowej Ameryce; == 
XII. na wyspie Tenerifla za przekładem Madciry. — 
ХШ. na wielkiej wyspie Terceira, należącej do Por- 
tugalii i na wyspach Azorskich. 


Rewolucya w Brazylii w prowineyi Para, 1 rokosz 
Serwjanów, dawniej ogłoszone pod $ VI i УП: nie- 
podpadają prawie już wątpliwości; ogołem więc zna- 
komitszych rewolucyi liczemy -już Trzynaście, 


(*) Patrz tom pierwszy Pszśzółki krakowskiej za rok 
1821, kartą 72, 
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BOTAROWIE WoŁoOSCY. 


Bojsrowie, którzy Żadnego urzędu nie piastają , 
przepędzają swój czas w zupełnej bezczynności. Nie 
trudniąc się bynajmniej swojemi dobrami i gospodar- 
stwem, zwalsją ten ciężar na zawiadoweów, którzy 
się szybko panoszyć umieją. Rzadko kiedy zwiedza- 
ją swoje dobra, gdyż najczęściej puszczają je za bez= 
cen w dzierżawy. ŚStawiają sobie piękne pałacyki, 
które nie będąc najczęściej zamieszkałemi, idą po kil~ 
kn lecicch w rozsypkę. Najpiękniejsze okolice kraju 
nie mają dla nich powabu, gdyż panująca moda na- 
kazuje mieszkanie w miescie stołecznem. Maltańscy 
Bojarowie wiccej się wuduiący swoiem gospodarstwem 
przychodzą do wielkich bogactw. Niektórzy z mich 


mają do 500,000 piastirów rocznego dochodu. 


М№ј о wniejszą zabawą Bojarów w Bukareście przez 
zimę, są publiczne kluby urządzone naksziałt naszych 
redat. Tezy razy na tydzień są bale maskowe bar- 
dzo licznie odwiedzane. Każdy stan tworzy klub od- 
azicluy, między temi iest najznaczniejszym Club noble, 
do którego wpisuje się Dwór i pierwsi Bojarowie. 
Chociaż pierwsze osoby w maskach przybywają, nie 
tńczą nigdy, tylko siadają do Faraona, i tam ogro- 
mne sammy przegrywają. Często także dają prywatne 
bale, lecz bez żadnego zaproszenia. Domy Bojarów 
są zawsze dla każdego przyjaciela otwarie, i rzadko 


kiedy bez gości. 


Ке Ж, 


Wieczory letnie przepędzają po największej części 
w tak zwanym Hellesteo. Jesi to jezioro o pół miii 
od miasta, po którego brzegach używają przechadzki, 
W dni świąteczne zgromadza się tam 6 do 700 Karct, 
a tłum pięknych, kosztownemi klejnowni ukwefio- 
nych dam, przedstawia wesoły widok. Zadne drzcwa 
nie ocieniają chłodników , i jedyną przyjemnością jest 
daleki prospekt na rozległą płaszczyznę. О jednym 
czasie wyrusza całe towarzystwo, a długi szereg po- 
wozów szybko się toczących wznieca mocną kurza- 
wę, która dla strojów kobiecych nie bardzo jest do- 
godną. W zimie przepędzają саа» popołudniowy J 
szlichtadą po ulicach. í 
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GROBY KROLOW I SOHATYROW POLSKICH 
Spoczywających i 


W ŚWIĄTYNI NA WAWELU, W KRakoWin. 


"GRÓB Шш. 


WANDA, 


Tam kędy Wista wolniej nutt špivniony toczy, 
Wando! twojli grobowiec uderza me oczy? 

Tenże to jest cnót twoich i wdzięków zabytek, 
Ozdobo ziemi nasżej ї wzorze Lechitek ? 

Ach! jak myśli obłędnych ciśnie mię nawala! 
Jakże się przed mym okiem stawia pzyszłość cała! 
Próżno się myśl zbujała, w skrytościach zacivka 3 
J początka i kóńca jestestwa człowieka; k 
Lecz widzę jak pod dionig straszliwej zagłady, 

Tak cuoty jak czarownych wdzięków nikna аду; » 
Widzę, jak wszystko tonie w niezbędnej wieczności, 


Т to co wielkiem bylo wraca do nicości! kj 4 


Zycie ludzkie upływa јако strumień wody; 
Starość szronem zbielona goni wiek ijasz młody; 
А człowiek burz tysiąca gdy już przetrwał chwile, 
Wraz zsobą godność swoję pokłada w mogile. 

Jleż zdobyczą śmierci wygasło już ludzi! 
Ani ich z suu wiecznego żądza sławy zbudzi! 
Ani ich glos ojczyzny oćucić niezdoła, 


(ady grobowe miiczenie otacza do koła! 


X 116 X 


Паук wnuk, chege wydrzeć wiecznej niepamięci, 


t 


Napis im na kamieniu albo spiżu „ŚWIĘCI, 

Ten, zniszczy w tysiąc odmian zamożne powietrze, 
Som wyraz żalu gróżna ręka czasu zetrze; 
Albo ich imie wrzawa światowa жа głuszy, 


Jeżii wielkość śmiertelnych niepiątnu,e duszy! 


Jak rychło wdzięczna róża chwała nowej wiosny, 
W sercach zefirów płomień roznieca miłosny, 
C dy balsamiczne wonie rozsicwając cudnie, 
W poranku się rozwija a więdnie w poludnie; 
Tak Wanda gdy z podbicia serc poddanych słynie, 
Z wieczną stratą dla Polski bez powrota ginie! 


О ty wzorze piękności! wizerunku cnoty! 
Obrazie wieków dawnych, niewinnej prostoty ! 
Ту со mile spojrzawszy rozczulonóm okiem, 
Szczęście na ród śmiertelnych. rozłewasz potokiem, 


Go godnie nosząc miano niebios wychowanki 


Połączasz duszę męzką z tkliwością kochanki, 


к чш 


Prci piękna! Polki prawe! narodu zaszczycie! 
Tobieśmy sławę winni i roskosz i Życie! 

Ty grób Wandy zwicnezaiące niczwiędicmi kwity, 
Wbpajsj w swe dziatki czucia prawego Sarimaly ; 
Niech wtej świętej uboczy. na Wandy mogile, 
viat młodości przepędza pierwsze lat swych chwile, 
Eowiem, jej prochy skrzydła roznosząc zefirów | 
Z.wicją w piersi dziecęce duszę bohatyrów; 

A wów czas wnuk Sarsmaty, niepomny na blizny, 
Ofiar z siebie mieszczędząc dla lubej ojczyzny, 
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Smierć podejmie zwilżywszy krwią ziemię obficie, 
Swym zgonem nieśmiertelne okupując życie; 

Tobie w powinnej dəni, w hołdzie uwielbienia, 
Skiadam mej liry Waudzie poświęcone brzmienia! 
Bo czyż je godniej zdołam w innych złożyć ręku, 
Jak pod zasłonę cnoty skromności i wdzięku? 
Lecz ty! której poświęcam i pieśni i tchnienie, 
Ty co ogniem swych oczu lube wzaiccasz drżenie, 
Ty coś wieszczym zapałem natchnęła pier$ moje. 
A kiórej imie światu objawić się boje, 

Pozwól bym śmiałym pęzlem za pociągiem ręki 
W wdziękaęh nadobnej Wandy małował twe wdzięki; 
A jeźli piersi drżące, jeżli głos mój słaby , 

Oddać zdoła choć w części tak liczne powaby; 

Jak ja co postać twoję ujrzawszy czarowną 

Do ciebiem w sercu wzniecił miłość niewymowną; 
Tak piękność uwielbiając potomek daleki, 

Chociaż lata przeminą, choć przeminą wieki, 

Choć straszliwej wieczności otoczą mnie cienie, 

Z uniesieniem powtórzy moje słabe pienie ! 


Pęknął z śmiercią Krakusa łańcuch chłubnej zgody, 
Zbrodnie się rozrodziły na łonie swobody, 
Z kielicha nieszczęść naród spełniając gorycze, 
Nierządem kark swój schylał w jarzmo niewolnicze. 
Lecz jak wśród strąsznej burzy co miecąc pożogi, 
Napełnia nas bojaźnią i nabawia trwogi, 
Wschodzące słońce w koło jasny świt vozstrzela 


J ród śmiertelnych wdzięcznym blaskiem rozwesela, 


Yak Wanda, córa Kraka, berla Lachów godna. 
Ui ojca, od swych ziomków w cnocie nicodrodna 
J wsród nićszuzęść tysiąca piezachwiana niczem, 
Vzczęstiwi swych poddanyşch dobroci obliczem! 
Pad miłym cieniem tarczy blęgiego pokoju, 
Żasuął na rdzawych zbrojach Mars syty już boju, 
Lotny wietezyk kułysze спе} Сегегу płonem, 

A miłości ogniwa łączą naród 4 wopem; 

Leez jakże krótko szczęście pieści nasze chwile! 


Prawa roskosz ulega czarnych trosek sile. — 


` 


„ Jeszcze Krakus przykładem nieugiętej cnoty, 
Pielęgnując na ziemi naszej wiek prostoty , 
Wznosił berło nad ludem goniącym za sławą, 
Sercu jego wdzięczności narzuciwszy prawo; 

Wzbita w swym locie chwała pod niebios obłoki 
Odgłos męztwa Polaków niosła w świat szeroki; 
Na połysk: dzielnej szabli obce ludy drżały, 
Gdy serca Lachów zemstą ku najezdcy wrzały; 
Ro nigdy nieprzechodząc krańców cndzej właści, 
Bvonili ziemię swoję od dzikiej napaści; = 
А jak zdrażniony orzeł wzbiwszy się do góry, 
Miece śmiertelne ciosy pędząc ptasząt chmury, 
Lub jak одуаїес psami wyruszon z lożyska, 
Warzy piany zjuszone, ogniem z nozdrzu pryska, 
gdy się gniewem zbestwia, wściekłością rozjada, 
Pod klem jego zwycięzkim swór dziesiątek pada; 
Pak gdy zawiścią plonge sąsiednie narody 


Niszęzyły wszędzie ogniem Sarmąckie zagrody , 


)6 1490 )( 


Polak łamiąc zawady ebsodeiężych zamachów, 

W zzubie wroga dał poznać é dzielność miecza срд: 

Lecz czy Фора lub pokój rozloczył swe skrzydła, 

Sirecgł Lechii świętej cuoiy Staleczne prawidła, 

Pomniąc пе te neddziada swych uaddziadów prawa: 

” Cnota waszym rsemioslem a Żywiołem sława! ,, (*) 
у фуу czas Wanda czarnjąc serca wdzięków likiem, 

Rozjaśniała schmurzone dni szczęścia pro mykiem, 

Wów ceas pobratnich Polsce dzielnych wodzów iunó- 

; ( stwo , 

Czeąc w niej królowę wdzięków, czcąc rzetelne bóstwo. 

Niosło w powinnej dani hołd wieku prostoty, s 

Serce pelne miłości i rycerskiej cnoty. 

Oto znowu Rytygier ujęty jej wdzięki, 

Sle do Polski poselstwem ofiarę z swej ręki, 

Lecz czeinnż luba Wando! ty wzorze piękności! 

WZbraniasz w sercu przystępu najsłodszej labości ? 

Czemuż gdyć zalotników tysiąc się uśmiócha 

Drogiego szczęścia wspólnie niespełnisz kielicha ? 

Miłości! już od dawna dzielna twa potęga, 

Serce Wandy wraz z sercem Dobremira sprzęga! 

A to czucie najdroższe w utęsknionej doli, 

Czyż zinnym jeszcze sercem dzielić się dozwoli? 

Miłości jakże ciężko dźwigać twoje pęta! 

Jakże łatwo usidla twych wdzięków ponęta! 

Jakże swym ogniem czułą roznieciwszy duszę, 

Z słodyczą życia niesiesz dręczące katusze ! 


(+) Obacz 4jsarmot, Woronicza. 
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Pod cieniem skrzydeł twoich nieraz ku pasterce, - 
Damny władca płomieniem rozogniał swe serce, 
Nieraz rycerz mniej tkliwy na piękność bogdanki, 
Znalazł sławę uświata, szczęście u kochanki, 
A jak Bug szumny tocząc zapienione wały 
Złączywszy znurtem Wisły swę czyste kryształy , 
Pełen wdzięcznej rozkoszy i wśród chlubnej zgody, 
W przepaść głębin wigierskich zlewa ciche wody, 
Tak ty spoiwszy serca węzłem slabu wzajem, 
Głuchą pustynię świata wdzięcznym czynisz rajem, 
J człowiek wszędy z tobą gdy szęzęście znachodzi, 
"Twojem imieniem nawet chwilę zgonu slodzi! 
О Wando! Dobremirze! o wy dusze tkliwe! 
О wy na łonie szczęścia serca nieszczęśliwe!, 
Czemuż gdy miłość czysta czucia wasze sprzęga, 
Zerwać je, żądzą dysze pickielua potęga? 
Czemuż piękna bojaźuiją swych' losów zachwiana, 
Niewskaże w Dobremirze lackich krajów pana? 
Lecz przyczyn trwogi Wandy badać mi nietrzeba, 
Taka znać wola losów, przeznaczeń i nieba, 
Ale mnie srodze dręczy to przeczucie wieszcze , 


Ze nieszczęśliwa, będzie nieszczęśliwszą jeszcze: 


Jak poddęta wichrami pędząc chmura czarna 
Hukiem i piorunami zniszęzenia ciężarna, 
Mroczy niebios błękity z jasną tarczą słońca, 

J świat strachem przeraża od końca do końca; 
Tak ze szczytu Krępaka gdy Germanów 1iłuszcza, 


Na deliny niezgiętych Chrobatow się puszcza, 
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Wieść tłumy wyprzedzając gdy chęć dziką głosi, 
Wszędy strach wielkooki na skrzydiach roznosi, == 


Na głos krółowej ladu na Wandy skinienie, 
Dla której chętnie Polak poświęca swe tchnienie, 
Śchodzi się na komnaty narodu starszyzna; - Ы 
W niej kładzie pomoc całą, w niej chluhę ojczyzna. 
Nieraz w obronie kraju dla СЫЛА chwały, 
Krew swą hojnym potokiem męże przelewały, 
Dziś saronem włosy bieląc starość uciążliwa , 
Czoło ich ponureini zmarszczkami okrywa, 

A wiek juź wyćwiczony w doświadczenia szkole, 
Dai im prawo zasiadać w pierwszych rajców kole. 
Na szczycie skał wawelskich gdzie Krak dłonią 
z ( skrzętną, 
Dźwignął świątynię bóstwu wolności роќуіешд, 
Wznosi się tron beż marnych przepychów i złota, 
Wspiera go miłość ludu a ustala cnota. 

Na nim siadiszy dziewica ozdobna koroną, 

Miłe uroki lekką pokrywa zasłoną,  - 

A płci pięknej zaleta skromność z szczodrej ręki, 
Różowy świt młodości rozlewa w jej wdzięki. 
Rozciągłszy się po ławach starszyzna szeroko, 
Spuszcza swe oczy w ziemię i duma głęboko, 
Wszędy głuche milczenie szerząc swoją władzę 


Przyjaźniejszćm się zdaje starszyzny rozwadze, 


Lecz cóż to? gdy na szali rozsądku swe zdanie 
Waży postawa kraju wtym nieszczęścia stanie, 
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Gdy w przemian serce ciśnie 2 smutkem žal gleboki 
Jakiż rycerz wte miejsce śmiale niesie kroki ? 

W czarną zbroję przyodzian i hełmem okryty 

Stawa przed tronem Wandy lecz stawa jak wryty; 

A błędnemi oczyma cisnąwszy do kola, 

» Bóstwo wdzięków! królowo Sarmatów! zawoła: 
Stawa twych cnót, powabów” głośna w poprzek świata, 

W sercach młodzieńców ogień miłości rozumiala ; 

Lecz chociaż zalotników ujętych w twe pęta 

Z poniżeniem odrzuca twa dusza niczgięta; 

Rytygier wódz Germanów pochlebnie dziś tuszy, 

Ze jeśli serce twoje ku miłości wzm uszy, 

Ty swą ojczyznę wnosząc nalecżnem mu wiertem, 

Wiecznym związkieni połączysz Polaka z Germanem. 

Leez jeśli ręką jego pogardzisz okrutna?! 

W krótce twój naród spotka chwila zgonu smutna. 

W hydne łyka kark zegną i dzieci i męże, 

А gród Kraka germańskie roztrącą oreżc! = „ - 

» Dumny „wodzu służalców! Wanda mu odrzekła: 
Próżno twą dziką duszą miota zawiść wściekła. 

Próżno swą wyższość kladziesz w liczbie swych or- 
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um służalców miestrwoży niezgiętych Polaków. 
Spojrzyj na tych walecznych rycerzy do koła, 
Liizny za kraj powzięte salucheinią ich czoła, 

Oio dowód niczgasłej miiości ojczyzny ` 

Od mioda dia niej walcząc przysii do siwizny , \ 
J chociaż krew ich studzi schylona już jesień , 
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Chociaż im wzbrania młodość wieńczących uniesień, 


Dusza 
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Dusza się ich niezniży wyuzdanej дшліе, 
Bo kto się wolnym zrodził ulegać nicumie. 
O wy możne ód wicków! wy Sarniackie Боз?! 
Ladonie! Dziedziljo, Marżo, Nijo stogi! 
J ty władco potężny.i ziemi i gromi, 
Uchroń niewinną Wandę od rówiiego sromu, 
Аһу ją kiedyć łączył święty slab z Семоапећ, 
A Rytygier Polaków dumny został pinen! — „у 
W tym nieżgięty Lidobój stwóż swobód narodu, 
Со w pasługach ojczyzny trawiąc dni od m'oju, 
Nieraz odgłosem sławy i dzielnością męztwa, 
Na seu nç lacką szalę przechylił zwycięztwa, 
Powstał z miejsca i głosem donośnym zawoła: 
» Wojny pragniem bo wojna ócalić nas zdoła! 
Na placu krwawej walki Rytygier nam przyzna, 
Ze droższą jest nad Życie swobodna ojczyzna; 
Tam jeszcze, choć starości zima krew już studzi, 
Polak w swóm sercu żapał młodzieńczy obudzi, в 
A chcąc swój naród stawić na potęgi szczycie, 
Dla najdroższej wolności chętnie odda Życie! =e, 
” Dobrze! butny Ryiygier ozwał się nareszcie: 
„Dobrze! lecz dumni, hasło walki w hufce nieście, 
Nieście: lecz wam przysięgą niezłomną się wiąże, 
Jak wódz bitaych Germanów jak germańskie xiążę, 
Те dopótąd was bedziem nękać tym orężem; 
Pokąd w jarzma ohydne Polaków niewprzężem |, 
To rzekliszy, доруї х pochew stalistej szablicy, 
Pedri wobóz, jak p>iysk szypkiej błyskawicy, 

N 
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Przysiągłszy Марс zemstę w obliczu Germanów, 
Spieszy dumny ziemianin „ciemiężyć ziemianów. 
Tam kędy świt zarcuuy rozstrzelają zorze, 

TInmom Pananów dzielny przywodzisz Wszeborze! 
Już waleczny Wartysław od północnej strony, 
Prówadzi hardych Niemców poczet niezliczony, 

A tam skąd noe posępne swe rozwłóczy cienie, 
Hufce wojsk Rytygiera zajęły przestrzenie. 

Lecz któż nieszczęsna Wando w tak straszliwej dobie, 
Zaniesie pomoc lubej ojczyznie i tobie ? 

Kióż dla waszej obrony życie oddać zechce ? 

Kogòż chwała z zwycięztwa nad wrogami łechce? 

O dzielny Światosławie! ty którego skronie, 

Nieraz blizny zorały w ojczyzny obvonie, 

Ty jeszcze, o przykładzie Sarmatom potomnym! 
Zdobisz czoło za wolność szyszakiem niecztomnym: 
J ty młodzi ozdobo! niczgięty Zasławie! 

Tyś zapragnął zaszczytu wtak nieszczęsnej sprawie! 
"Ty pierwszy się rzucająć wśród tysiące grotów, 


By tylko ziomków zbawić, umrzóć jesteś gotów! 


Już goniec nieszczęść wszelkich róg Marsa chrapliwy, 
W około grodu Krska głosi bój straszliwy; 
Już dzikie tamy nieba przebijając wrzawą, 
Ostrzem stali błysnąwszy wszczęły walkę krwawą, 
Zwiera się tarcza ziarczą a zspisami spisy, 
Pod. ciosern twardych szablic pryskają kivysy, 
Świszezą z warczących łuków strzały śmiercionośne, 


A jęki rannych echo odbija rozgłośne. 
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Waży się szala bitwy, lecz gdy Polak mężny, 
Rozpędza najezdników dzikich um өгє2пу, 
Bog zwycięstw zwraca nagle przychylne mu losy, 


J piorunami zbrojny miece zgubne ciosy. 


Na pysznej skale Wawlu od południej strony, 
Smutna Wanda rozpuszcza wzrok swój rozczulony, 
Skryta ją rozpacz trawi, żal jej serce porze; 

Ani jej kto z śmiertelnych pociechę nieść może; 
Aż w tym dzielny Światosław spięsznym dążąc kro, 
adj и WERE ( kiem 
Nadspodzianym dziewicę przeraża widokiem. | 
» O Pani! krzyknie starzec, okrolowo nasza! 
Przebacz Żeć smutne wieści Swiatosław ogłasza! 

Lecz mając los najdroższej ojczyzny na względzie, 
Wanda za ten występek winić go niebędzie. 

Już twe wojska, najezdcy wszędy śmiała ręka 

Siejąc postrach rozprasza i gnębi i nęka, 

Już rót przednich dowódca Ludobój ohoczy, ` 
Ostrym grotem przeszyty własną krwią się broczy , 
Niknie wszelka otucha a straszliwe wrogi | 
Wraz zzwycięztwem roznoszą mordy i pożogi. 

Ach. jeżlić kraj jest drogi, jeżli Polska miła, 

Obyś wszyki wojsk lackich Wando pośpieszyła! 
Atwój widok wracając rozpierzchłe już męztwo, 
Tobie chwałę wyjedna, Polakom zwycięziwo: — з 

? № to piękna odrzecze: mężny SŚwiatosławie! 
Tysiącu zbojczych grotów pierś moją nadstawię; 
Przysiągłszy raz przed wami, pzzed niebios obliczem, 
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Ze dla dobra Polaków wszystko u mnie niczem; 
Umre z rzadką stałością zbawiając tę ziemię, 
Аһу kiedyś nierzekło późne nasze plemie, 
” Ze Wanda о los kraju i o nich mniej dbała, 
Ojczyznę whbydue łyka niewoli poddała. 
W tym czarnym hełmem kryje jasne czoło swoje, 
Na pięrś odwagą tchnącą, wkłada stalną zbroję, 
Jak świt rannej jutrzenki ciska z oczu promień, 
Gore wjej duszy zemsty i miłości płomień. 


Już wieść stugębna głosi przybycie dziewicy, 
Mrawią się srogą zemstą Polscy wojawnicy, 
W chlubnej obronie kraju najpiękniejsza cnota , 
Rozpacz umysł pożera i ich duszą miota. 
Lecz cóż to? Dobxemirze! od dni swych poranku, 
Bogdanie nieszczęśliwy! szczęśliwy kochanku! 
Cóż cię dotąd w zaciszy ścian domowych trzyma? 
Czemu twa ręka miecza mściwęgo пісіта ? 
Ale widzę że wciemnym zostaję abłędzic. 
Oto cię rumak bystry wszypkiem niesie pędzie, 
Twa dusza żądzą zemsty ku najezący zieje, 
Ty pragniesz wrócić Polsce szczęśliwe koleje! 
Na twój widok do koła rozkrzydlona trwoga 
Napełnila bojaźnią dzikie serce wroga; 
A kędy ostrzem błyśniesz dzielnego pałasza 
Tysiące tumnych Niemców ręka twa rozprasza, 
Ale dokądli śpieszysz Dobremirze luby ? 
Czyż z śmierci Warty sława zapragnąłeś chluhy ? 
Wstrzymaj się — “los przyjazny często ezłcka myli. 


X 157 X 


Zaledwo szczęście nada, wuetże je uchyli. 

Jaż waleczny Wartysław wyprzedzając szyki, 
Wyzywa Dobremira rozgłośnemi krzyki 

Zwarł,zy rączych rumaków dzielue Marsa syny, 
Kruszą o twardy bcehter ciężkie rohatyny; 
Zabłysły w ręku miecze, cios się z ciosem zwiera, 
\Vokoio blady postrach skrzydła rózpościera. 
Dobremie karmiąc w piersiach srogiej zemsty jędzę, 
Już życia Wartysława miał zniweczyć przędzę; 
Lecz gdy go słodka poi zzwycięztwa otucha, 
Upadł przeszyty grotem i wyzionął ducha; 

Upadł, a pełna Wanda rozpaczy i cnoty, 

W zajadłe nieprzyjaciół rzuciwszy się roty, 
Powiększa srogość bitwy;— wre utarczka krwawa, 
Wszędy się wznosi ćmiącą obłoki kurzawa; 
Wreście wodze Gęr:nanów zcałą hufców zgrają, 
Strwożeni męztwem Lachów płac walki rzucają, 

A Rytygier laur widząc zdariym z swego czoła 
Głosem rozpaczy dzikiej tak wreście zawoła: 

*» О wściekłości! jedyny żywiołe mej duszy ! 

Ty przynieś balsam ulgi dręczącej katuszy ! 

Niech twój ogień pożerczy rozlany w me żyły, 

J męztwa mi dodaję odwagi i siły, 

Niech umrę nieszczęśliwy gdy umrzeć potrzeba; 
Tak mi cześć własna każe i bogi i nieba, 

Obym z stałością umarł, dalekim obawy !.. 

Bo czemże Życie nasze po odjęciu sławy ? 

Lecz wy bóstwa w swych ręku 105 dzierżącę ludzi, 
Niech ma pokora litość nad nieszczęsuy m wzbudzi, 


Wy istoty. uiewinnych zgubnym gromem mszczące, 
Zwieńczcie pomyślnym skutkiem me prożby gorące, 
Aby kiedyś krew anoja, moja krew niemiecka, ©: 
Мада pęta ohydue na savmackie dziecka! 

Aby ziomek na ziomka powstając niegodnie 
Сари ojczyznę swoją przez Lydzące zbrodnie! 
Lecz nie— ja w tej rozpaczy i smutku bez granie 
Waszą władaę, opiekę, wes samych mam za nic; 
Oto już słodka jakaś poi mnie otucha, 

Że choć zginę, sromotnie wyżiewając ducha, 
Mściciel krzywd Rytygiera wylęgły z mych kości 
Naród Lachów ujarznii w późnej potosaności ! — ,, 
Rzekł nieszczęsny ! i wieczna dla śmiertelnych skazo 
W piersiach swoich zabojcze utopił żelazo! 


Chlubną sławą okryci wracają bojanie, 
W grodzie Kraka wesołość szerzy panowanie, 
Grzmiącą radość do koła odbijają echa; 
Gmachy i kmiotków chaty zalega” pociecha, 
Lecz czemu piękna Wanda w samotnej uboczy, 
Rzewliwych łez strumienie z błędnych oczu toczy ? 
Zniknął rumieniec, szkarłat gaszący swym wdziękiem; 
Głos czarujący wprzódy, smninym dzwoni jękiem; 
'Trefiony niegdyś w kędzior wdzięczemi uploty, 
Niedbale po swych piersiach rozpuszcza włos złoty; 
Rozchwiana kibić ciała, twarz z smutka wybladłą, 
Czarna rozpacz jej czoło pogodne osiadła; 
Lecz to drżenie, ta w ziemię spuszczona już głowa, 


` 


Те na omdlałych uściech konające slowa, 
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Jakże boleścią duszę przenikając moję, 
О jej całość wzbudzają ciężkie niepokoje! 

Po smutnej nocy kióra trudy Marsa slodzi, 
Na złocistym rydwanie jasne słońce wschodzi, - 
Strapiona Wanda srogim Dobremira zgonem, 
Wzywa zmłodzieżą starców ubiciouych szronem, 
Otacza ją do koia grono mężnych dzieci. 
Lecz już wich sercach czucie tajug trwogę nieci; 
Stoją w milczeniu, — bojaźń umysły przeszywa, - 
Aż się wrescie odezwie Wanda nieszczęśliwa: 
” Dzieci moje! Sarmaci! wy przez których mężtwo,. 
Polska chwałę udniosła, calość i zwycięztwo, 
Pomnijcie że za wolą wielowładnych bogów 
Mieczem kary najezdnych zgromiliśmy wrogów; 
A jeżlić cnotą pragniem z przodkami się bracić, 
Chciejmy niebios przychylność wdzięcznością odpłacić. 


' 


» Kochałam Dobretnira i wyznać to muszę... - 

Jednym ogniem gorzały nasze czułe dusze; 

A przysiągłszy po srogiej najezdunika zgubie , 

Ze bogom czystość moję i życie poślubię; 
Zmiosłażbym... pędząc chwile bym była powodem, 
Dla wzgardy obcej ręki, zemsty nad narodem ? 
‚ Nie == Wanda umrzeć musi, bo umrzeć potrzeba. — 
О wy bóstwa potężne! wy mieszkańce nieba! 

Wy coście swą dobrocią przychylnej nam dłoni, 
Wyrwali drogą Polskę z tylu niyszczęść toni; — 
Spojrzyjcie na ten naród opiekuńczym оеп, 
Niechaj w was litość wzrusza nieszczęścia widokiem! 
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Odwróćcie srogie kary i straszliwe groźby, 

Oto Wanda przed trony wasze niesie proźhy! 

Lecz wy ziomkowie moi ! późne Lecha syny! 

Których ćzoła szlachetie zwieńczają wawitzyny, 

Odwiecznych bogów władzę czcząc w duchu prostoty 

Przykładem cjców naszych pielęgnaujcie choty ! 

А је kiedy: wezwie głos аре) ojczyzny, 

Ву wszraukach walki odnieść za jej całość blizny: 

Ohoczo życie wasże żamieńcie w zgon krwawy , 

A wiecznie zamieszkacie w uściech głośnej sławy !,, 
Rzekła piękna i z szczytu uicbosiężnej skały, 

Rzuca się na spienione szurnnej Wisły wały, 

Rozpusczona w powietrzu wdzięczna szata pływa, 

Pada na hystre nurty Wanda nieszczęśliwa; 

Miota nią głośna fala a skaly sterczące, 

Odpychając rozchwianych wód powierzchnie drżące. 

Toczą nurty ku pięknej, ро szumnej głębinie, 

Tak Wanda w samym ranku dni wiosiennych ginie! 


J. К, BR zesińskt. 
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KAZIMIERZA FUŁAWSKIEG 0: 


Komuż nieżnany Puławski? — Kròż czynów jego 
nie uwielbiał ? = W iłuż pismach niebyły światu $ 
głaszane ? — który 2 Polak, ezyta bez rozrzewnienia 
owe szlachetne usiłowania Puławskiego z któremi się 
poświęcał ludzkości? — Niepotrzebsieby śmy tu po- 
wtarzali te, luóre już sława jeso $ozniosta ; dosyć 
przytoczyć mniej albo wcale hieznane i do dawnych 
wawrzynów przydając nowe, uczcić pamiątkę boha- 
tera, który u obcych zasłużywszy na wdzięczność , 
stał się thlubą swoich rodaków i celem nieskończo- 
nego uwielbienia, 


Historya wojny, którą mieszkańcy Ameryki półno- 
cenej z Auglią prowadzili, żawsze będzie wielce cie- 
kawg} jest to albowiem obraz wystawujący męstwo i 
ciągle usiłowania ludu rolniczego i bawiącego « . się 
przemysłem, a staczającego nieustanne walki-z woj- 
skiem ćwiczonem, 0 uzyskanie drogiej dla ojczystej 
ziemi niepodległości. Z niej to wyjęta jest niniejsza 
wiadomość о czynach Walecznego naszego ródaka Ka- 
zimierza Puławskiego, który nie mogąc wtedy ojczyzny 
swej od obcegó uwolnić wpływu, poniosł życie na 
łąd nówego świata, i tami wsławiał się pod Eko: 
gwiami wolności, — : 


г "R 

Wiadomo ,. iż twarde postępowanie E z 

mieszkańcami Ameryki północnej, zrządziło борта 
ы > 7 жж 4 
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pomiędzy niemi odrazę , „która. w, Kwietniu r. 1765. w. 

otwartą zamieniła się wojnę. Wytrwałość Malec wage АП 

Amerykanów w ciągu jej, 'twieńczył pomyślny ŚRI 

tek, a kraj tużległy, uwolniony z pod panowania W, 

Brytanii, zuigt miejsce w dziejach narodów pod na- 
zwiskiem Zjednoczony: ch i Stanów Ameryki = ‚ Gdy 

zamierzona królkość tego opisu niepozwala przytaczać 

obszerniejszych o tej wojnie wiadomości, zatym u- 
Ry mieszczają się tylko де, które życiu або, 5% 
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ж ро diagim szeregu zdarzeń wojennych, powiada 
Rui w historyi rowolucyi amerykańskiej; w któ- 
"rych zwycięztwo raz na stronę Anglików, drugi raz 
pa stronę Amerykanów się skłaniało: goo 1 ludzi woj- 
„ska angielskiego odiączy wszy się od głownego kor- 
pusu; obozuiącego nad гаса Aschley, przyciągło w 
{ Чаш 11. Маја R. 1779. pod miasto Charlestowa w 
„południowej Karolinie, leżące na, wązkim języku zie- 
„mi między dwoma rzekami Aschley, i Cooper przy 
jot ujściu deh „w morze. Miasto. to, niespo dziewaiąc się 
„„prędkiej napaści nieprzyjaciela, źle było zaopatrzone, 
„a dwa dni które wieść o zbliżaniu się Anglików po- 
przedziła, zaledwie wystarczyły płkownikowi Cam- 
ębray do spalenia przedmieść i umocnienia miasta: od 
„strony lądu, przekopem i ‚ palisadami ‚ które od rzeki 
Aschley aż do rzeki Cooper doprowadzono. Miasto 
było hez załogi, dopiero w dniu 9. i 10. Маја, zbli- 
"żyły. się małe korpusy wojsk lekkich i miilicyi аше- 
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rykańskiej w celu dawania od; poru Au ikon, Dnia 
1120 Maja, nusdcią gng oddzi а паспе) 5лу piechoty, 
Р się przez rzekę Coapa i wszedł do mia- 
sta. Tym oddziałem dowodził" jencvał bsygady Pa- 


ławski, Polak znakomitego ЙЫ 


Ж Gdy usiłowania T które dążyły До oswobodze- 
nia, ojczyzny , wniwecz obrocone zostały ў Pulawski, 
wspaniały przyiacieł 1 obrońca praw ludzkości, perez, 
wyrok królewski wygnańcem ogłoszony, Poj słynął 5 
до Ameryki, ofiarując usługi swoje sagi] 
który „go mianował jenerałera bry; gady, ` "W ciągi 
wojny oddziełono go od armii półnoćnej: pod ах 
wodztwem 'jenerała ? Washingtona będącej, aby za- 
11051 spieszną pomoc prowincyom południowym ; do- 
kąd szczęśliwie przybył z posilkiem, w chwili gdy 
go najmocniej potrzebowano,— Zaledwo upłynęło 
dwie godzin, jak stanął w miejscu swego przeznacze- 
nia, gdy zaraz Z małym korpusem ochotników wy- 
szódł za warownie miasta Charlestown , takowy ukrył 
za ‘malym wzgorkiem, w chęci wprowadzenia Angli- 
ków w zasadzkę. Sam Puławski udał się o milę da- 
iej, złączył się z oddziałem kawałeryi i' z ochotnika- 
mi milicyi konnej, a na ich ezele uciewł się z ka- 
waleryą angielską. Tym czasem oddział òw ukrytej 
piechoty , pałając żądzą spotkania się, wyszedł samo= 
wolnie z miejsca którę mu: Puławski wskazał; przez. ео 
utracił spodziewane korzyści, i musiał walczyć z nie- 
przytacielem przemagaiącym w sile, który Ameryka- 
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nów do cofnienia się przymusił. Puławski odbył kil- 
ka asobistych utarczek `2 kaiyalerzystami angielskie= 
mi, i w każdem spotkan: u, które na iego stronę do 
brze wypadło, pokazal się dziclàym і nieustraszonym. . 
Szukał on zawsze nay większych. niebezpieczeństw | któ- 
rcby odpowiadały jego odwadze, a przykład * jego w 
strwożonych A merykanach obudził ducha woiennego, 
którzy z spokojnych obywatełów zamienili się w 
A RSA WO. Bazę, е жш 


rykanów, Ж? ЖҮ; {р miasto z "AM ЫЙ 
ubieżeć chcieli, niemając potrzeb służących do dokła- 
dnego oblężenia, od Charlestownu odstąpić musicli.,, 


Tu jest miejsce przytowzyć wiekopumne zdarzenie, 
bo zgon Puławskiego opiewające; które służy za do- 
wod: nieustraszonej odwagi į charakteru narodowego 
Polaka, że tam gdzie idzie o chwałę , z pogardą pa- 
trzy na zgubę nieomylną i i nie mogąc zwyciężyć, dro- 


go opłacać każe ZM wydarte sobie луу 
сіе, 


» Admirał francuzki, hrabia d'Estaing, krążący 
pó morzą : amerykańskićm, zalecone miał od swego 
króla w woynie natedy z Anglią będącego , wspiera- 
Шакы ага zdanzkniu Amerykanów. = Rząd ame- 
rykański wystawił mu łatwość opaqowanowania na- 
giem podeyściem miasta Szeznnali, stołecznego pro- 
wincyi Georgii, które cokolwiek dawnicy Anglia na 
Ameryce zdobyła, zapewniali; iż wszystko do przy- 
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paszezenia nagłego sziarmu w gotowości zastanie.=». 


Hrabia d’ Estaing stosując się do instrukcyt królew- 
skiej, wysadził wojska swe па ląd dnią 12. Września 
R. 1979g.—  Łęcz nie próżnowali przez ten czas An- 


glicy, przewidując bliskie odwiedziny nieprzyjaciela, 


i miasto Savannah pomocą biegłych inżenjerów ро- 
stawili w stanie obrony. — Dnia 16. Września, jenerał 
francuzki wezwał miasto do poddania się ; lecz gdy 
mu to zostało odmowione, z pomocą. Amerykonów 
rozpoczął oblężenie, ktdre beż. żadnego zo skutku. _prze- 
ciągło się do dnią 8. Października. Hrabia d’ Estaing 
widząc iż się ną długą Czasu utratę zanosi, nie mając 
tylko dwie drogi do wyboru, albo od oblężenia od- 
stąpić, albo szturmu doświadczyć: obrał drug gą jako 
zgodniejszą z honorem ; do częgo dzień 9. Pażdzięr- 


nika przeznaczył. — Zaczym milicya krajowa z dwóch. 


stron; fałszywe przypuszezała attaki, tym czasem 5,500. 
Francuzów i 950 Amerykanów pod przy wodziwem 
hrabi Ф Esting i jenerała Lincolm, sztarmowali do 
batteryów angielskich, z kąd zgubny ogień na nich 


miotano.— Już dwa sztendary fydhcazkie żatknięte | 


były w bateryach angielskich, juź jeneral; Puławski, 
który ną czele 200 jazdy w pelnym biegu wdzierał się 
pomiędzy batterye do miasta, bliskim był dopięcia 
swego zamiaru; — gdy ugodzony śmiertelnym pò- 
strzałem bohaterskie zakończył życie, niebęz okropnej 
rzezi którą sprawił w szeregach nieprzyjacielskich. 


” Dobrze prowadzony ogień licznej artylleryi an= 
gielskiej , tak z wałów miejskich jako; 1° z galer Stoją 


+ 
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cych. w porcie, zmieszał układy szyarmujących. Hra- 
bia d Estaing dwa razy тапзу у utracjł 657. ludzi z 
wojska. francus „kiego; strata Ame rykanów również by- 
da znaczna; i przymasiła woyska” „sprzymierzone, | iż 
pierw wsi ma okpęy, drudzy zaś w głąb kraju się со- 
figli, „ l 

A, Grabowski, 


HISTORIĄ WIEKU. XIX. 
5. XTX" 
2. NAJWAŻNIBISZE ZDARZENIA POLITYCZNE, 


/ NEAPOL, Trzydzieści tysięcy wojska austryjąckiego 
zajmuje. stolicę państwa z jej _warownią. W ostatnich 
dniach wiele osób zostało uwięzionych. Wyżej лувро- 
maia nagroda ро: 1000 dukatów , ogłoszoną jest zą 
schwytanie:  półkownika de Conciliis, Michała Morelli, 
Jozefa Silwadi, | Ludwika Minichinii Jozefa Сариссіо. = 
Rozkazem dziennym топа offiecrom cesasskim 
ubiora cywilnego , a żołnierze niemogą. chodzić ро 
mieście pojedyńczo. Niedawno zpółku Deitschmetstta, 


znaleziono piąciu ludzi zamordowanych. 


«Do niępewnych wiadomośśi паегу, jakoby w Ka- 
labryi tworzyło się nowe powstanie. — © wzięciu 
twierda Gaeta, Cicitadel Tronto, i Peskara, niemasz 
dotychczes żadnego, doniesienia. —. Sycylja poddać 
się mialą wraz z wojskiem królowi Ferdynandowi. — 


/ 
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SARDYNIA. Król Wiktor- Emanuel obejrzę napo- 
wrót rządy państwa, — Naczelnicy powstania: Aasal- 
di, Santore di Santa Rosa, Regis, i wielu innych, 
zaopatrzywszy się w znaczue zapasy pieniężne, schro- 
nić się mieli do Hiszpanii. 5 SA 2 


Gnicy. Od dnia 2 Kwietnia Bukarest zosteje w 
mocy Feodora Siudzie b, Duis 6, nakazał 4 dzwonów 
kościoła alać 30 dział polowych = WS Smirnie, а Kon- 
stantynopolu i całym a OG było oddawna 
przygotowane sprzysiężu nie, którego naczelnikiem „jest . 
xiąże Jpsy iylanty. - = W Epirze 1 Macedonii sami ma- 
hometanie łączą 5 się już z Grekami dla obalenia de- 
spotyzmu swych baszòw. Sulljoci zbili na głowę ba- 
a2ẹ Morei pod Jsihinos.-— Spisek уйн z całą 
gwałtownością swoich płomieni. = (өг, 


W Stambule panaje ciągłe zamieszanie. Wielki We- 
zyr i Майу złożeni są z urzędów. — Grecy osiedli 
w tej stolicy, mieli zamiar zapalić miasto i zabić Suł- 
tana; lecz spisck odkryty został, a wielu znakomitych 
pomiędzy niemi i biskup МЕ padli. erą naj- 
okrutniejszych męczarni, — ү} 


а 

HISZPANIA, Na г о Koriczów EO lone 
zostało nowe prawo, przeciw nicprzyjacigłom kon- 
stytucyi 1 powszechnego porządku. które publicznie 
ogłoszono. — Wyrokiem tychże, wojska linjowe hi- 
szpańskie wynosić ma podczas poko'n 5%. 028, podczas 


wojny 124,579 ludzi. — DRE wolnych mularzów i 
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węglarzy, istnieje. Lu. Biż nić MA нау 
pod nazwiskiem Comuneros. — 


4 с PORTUGALIA. Z powodu uczynionej protestacyi 
- przez patriarchę kościoła, przeciwko ustawie konsty - 

і ше ле} zgromadzenie Kortezżów uchwaliło dziś wy- 
о: КУ urzędnik lub mieszkaniec, ; 


F RANCYA. Na koronaċyą króla, nowa korona i 
szpada, 16,900,000 franków jest Szacówaną, — 


Wyspa Hasry. Nowy spisek przeciw wolności u- 
'knowany, w samym zárodzic zniweczony tu został. «= 
Prezydent Boyer, . wydał: do narodu odezwę, pełną 
patrjotycznych uczuciów i zachęcającą do wzajemne- 
go ЙА Шота. Naczelnik rozruchu jenerał Richard. 
były : iąże Marmolade, wraz  wspolnikami swemi « ~ 


brał k Stierci y 
4еһга1 : 
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KORESPONDENCYA.. | 


maa 


————- 
Lust modus in rebus. 


Trzy dni upłynęło mi od ostatniego ŻYieczoru ù 
Państwa Nieswojosów, na rozmaitych domowych przy- 
gotowaniach do zwiedzenia . wszystkich osobliwości 
Sżarogrodu i oczekiwaniu przybycia uczonego Rafała 
z nieokrzesanym „Błażejem; który podróżując za pomo- 
cą bussoli w linii prostej, ćztetema dniaini. pierwej 
stanąć їп miał przedemną. Prżeż ien Czas nieprzyj- 
mowałem żadnych odwiedzin. Już to ażeby tym spo- 
sobem nadać sobie więcej powagi, jak źwykle czynią 
wszyścy żagraniczini szatlatani W _hasżej naprzykład 
Polsce; itieinniej; aby w istocie ułożyć pewien porzą- 
dek opisy wania mej poduoży, 2 którejby jakiś przecie 
pożytck wyniknął dla czytelników. Postanowilem 
przeto, ża przybyciem towaiźysza mojego, zacząć ba- 
dania od prześwieliej Wszechnicy szarogrodzkiej, i 
wszystkich ustanowień naukowych czyli nieukowych... 
plci obojga; i skończyć па iozpoznaniu przemądrej 
Administr асу? państwa. == W inne rzeczy niemam za- 
miaru się wdawać, a osobliwie zatrącające polityką: 
{а bowiem w obecnych czasach; Е Деан 


U 8 


X ago У 


осе jrzynosi dla pisarzów , niemających przynaj- 
mniej dwukroć stotysięcy* wojska linjowego na popar- 
cie swych zasad. — Niech jednak czytelnicy hieusira- 
szają się bynajmwnićj, tak na pozór poważnem przed- 
sięwzięciem, a osobliwie tacy, którzyby tylko radzi 
zawsze coś do śmiechu znaleść w moich pismach świ- 
stkowskich; — ani też niech niesądzą, "że w śledztwie 
stanu tych dwóch szanownych oddziałów, nic im już 
ciekawego przez szczegóły opowiedzieć niezdołam. 
Zmajdzie się tu wszystko na swojem miejscu, — każdy 


odbierze со mu należeć będzie, — niczego niezanie- 


dbam wyjawić, co maluje obyczaje, charakter, wady 


i przymioty narodu szarogrodzkiego. 


Znudzony jak mówię oczekiwaniem przybycia Pa- 
na Rafala, już mn zacząłem złorzeczyć i mniemałem 
że gdzie w bagnach utonął lab na skale wraz z swoją 
poriową klaczą zahaczył się za nogi; kiedy pierwsze 
zmoich dopiero wyrzeczonych domnieinań; stwierdził 
ist następujący, który mi przyniosł listonos szaro- 


"grodzki z poczty na żółwiach w tej krainie chodzącej, 


Człowiek ten trochę пару i zradości że ma w dwój- 


uasob zapłaciłem należytość pocztową, uwielbiwszy 
laskawość, wspaniałomyślność i hojność cudzoziemców; 
zapomniał па stoliku paczki z innemi listami, i od- 
szedł padając we drzwiach na kolana.- Со z niemi u- 
"czyniłem?, zaraz się czytelnicy dowiedzą; tym cza- 
sem niechaj raczą zabawić się pismein uczonego Ra-, 
fała, kt jest taka osnowa: 


| 
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> Kochany towarzyszu podróży, wiele szanowny 
Świstku А 


" Załuj, żałuj serdecznie, że nieodhy wasz razem 
ze muq pielgrzymki przez ten kraj nieoceniony. Nie- 
uwięrzysz jakie roskosze wcięgu tych piąsiu, dni pa- 
rnięłnych spotykały тоја osobę. „deh! cóż to za na~ 
ród gościnny! — źle 'mówię naród, ale panowie je- 
go!— IVystaw sobie że zdrowia, majątki swoje, po- 
święcają dla mnie ohoczo. Zeepsząd mi zachodzą 
drogę i prawie ubóstwiają ! Sposób mój podróżowania 
tak dalece im się podoba, że już niektórzy pałace 
swoje przedsiewsieli rozburzyć ро wsiach. dla spro 
stowania gościńców. Przyznaj sam, że kiedy mo- 
Żniejsi parafjanie „do tego stopnia gorliwość swoje 
posuwają; cóż mię czeka w stolicy, od której tylko. na 
dwie mile, siedze po uszy w wielkićm bagnie, w o- 
‚ ezekiwaniu na mnóstwo zapowiedzianych robotników, 
którzy mają koniecznie wydobyć mnie z tej przepaści 
z środwiem jej da wytkniętego punktu doprowadzić; 
przy którym leniwy, zuchwały Błażej zasypiając, jak 
niedźwiedź chrapi! tego to więc powodu, proszę 
cię kochany przyjacielu, udaj się do najpierwszego z 
dygnitarzy państwa, o przyśpieszenie mi pomocy, bo 
od wczorajsza rana zostając w tej postawie, піс mie- 
jadłem, терет. iniespałem.. oras postaraj się gor- 
liwie, aby reszta mojej podróży poszła cokolwiek spie” 
szniej, a osobliwie na wjeździe do stolicy, gdyby mi 
jakowy gmach publiczny lub co bądź stanęła na za- 
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wadzie, albowiem jak dochodzę z opisu uczonych we- 
drowników; to starożytne miasto, wiele ma szano- 
wnych pustek, których gorliwi obrońcy niedozwalają 

Ру. Е sa Ma: . Z) O 
rogdrerać przez upór, i głupstwo niegwyciężone ni- 
czem... = Czekam po tobie tego dowodu przyjaźni, 
z którą zostaję uiezgiętym w przedsięwzięciach (ro~ 
zumię się, że także upariym głupcem....) niezłamnym 
w zdaniach, piepohamewarym w zapedzie. nauko- 


WY, Rafałem. ү: 


* Działo się na pokładzie Bussoli, w bagnach szam 
rogrodzkich zatkniętej зо Zmroku 1820 Roku.» 
Р.Р. * Ка? mi przywieść z pół bułki chleba i serek 

ówczy, bo już zapas Żywności mojej się skończył. = 
Spodziewam się Że mieszkanie pod znakiem osła 
па ulicy ślepowrońskiej już dla mnie zamówiłeś, = 
bo gdzieindziej niestanę. Błażeja zaraz odprawię 
jak tylko odetchnię w Szarogrodzie, Tyle mi głowę 
skłopotał swojemą wyrzutami, że ją ledwie czuję 
na karku; powtóre jest ospalec i żarłok. Niech so- 
bie szuką innego Pana. p 


Nietwącąc i jednej chwili, napisałem zaraz list pełen 
surowych 2а10 do P. Nowarjaturgosa, 12 tak nieczu- 
łym się okazał na los wielkiego Rafała, a wyprawiw- 

‚ szy z tém posłańca, zamknąłem drzwi na zasuwkę i 
nienamyślając się długo, postanowiłem nakarmić nie- 
uleczoną ciekawość moję zapomnianemi listami, które 


jej na ofiarę traf niespodziany przeznaczył. — Tak 
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wzmócniwszy sumienie moje pociechą, Że w tym nie 
niemasz zdrożnego, kiedy u nas w Europie wolno jest 
sełretnym policyom nięoszezędzać nawet listu kochan- 
ki do kochanką, dla docięczenia urojanych czasem 
lajemnie; pochwyciłem za pierwszy, który z powierz- 
chowności tym charakterem się odznaczał, i znalazłem 
w nim co następuje; 


LIST L 
BUROMIDA DO SZAROMIRA, 
» Mój serdecznie najukochańszy Szaromirze! 


” Jak kotka która wpadła do studni, jak myszka 
zatrzaśnięta w pałopce, jak wróbeł nwiązany za nóżkę 
z obciętemi skrzydełkami: tak ja tęsknotą udręczona, 
biedna twoja łasiezka, w niespokojności omdlewam, 
Że tak długo піс niewiem co się z tobą dzieje w stoli- 
cy naszego państwą ?... ,, 


» Ach! złituj się nadęmną. donieś mi jak najprę- 
dzej czy już dostałeś jaki urząd i czy jnż odbierasz 
płacę, z którcjbyśmy po zawarcią tak upragnionych 
ślubów, ntrzymać się mogli oboje? — Lecz zapewne 
{аш nieboraku, niemając przyjaciół obrączkowych, ję= 
czysz po przedpokojach ministrów, dyrektorów, orga= 
nizatorów, naczelników a może i ladajakich nadskaki= 
waczów, którzy ci obiecują złote góry i karmią cię 
próżnemi nadziejami, — (jak powiada moja ciotunia;,) 


niestrawniejszemi od surowych kasztanów. 
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<* Wszakże to już trzy zmroki mija, a ty mi słówka 
nićnapisałeś tyranie! — Przecież jakkolwiek jesteś mo- 

że niewiernym i zapomniałeś o mnie; ja ту ає zaw- 

sze o tobie, zasięgając rady g gdzie mogę, przesyłam ci 

jednę zmej strony, której mi udzielił wujaszek, a ile 

mi się zdaje bardzo korzystną dla ciebie. — Onegdy 

przyjechawszy do nas na polowanie zcałą zgrają psów - 
i strzelców ж zagranicy posprowadzanych, — widząc 

moją Żałość, smutek `i niespokojność , zapytał mię o 

przyczynę? Opowiedziałam mu wszystko jak najwier- 

niej, po dziesięć razy powtarzając każde słowo, a 
mianowicie twoje ulubione imie, kochany Szaromirze. 

Długo siedząc na sofie, poziewał, drzymał, sapał, i 
mruczał sobie pod nosem, wreście zerwawszy się jak 

by duchem wieszezym natchniony, rzekł do mnie: 


» Napisz mu niech się stara o miejsce w naszej 
Pyszechnicy szaraczkowej! — O jakież by to miej- 
sce? — Jakie mu się spodoba. — Ale kochany wuja- 
szeczłu, odpowiedziałam, on tylko wie pieknie pis ić 
i zna troche rachuaków, == stara się o przyjecie do 
Kancellaryi або Kautoru jakiego. — d cuż s tqd? 
IVielkie rzeczy! Гат w niego wszystko wmówią od 
razu, jak tylko będą mieli ochotę. Niech przyrgecze, 
Że tia przez Sześć lub osm łat, połowe płacy: odstęi, 
a dostanie, pierwszą: kanapę Szarogrodzką (*) 
najmędrszego uchodzić бейе !... m Ażem oniemia- 


` 


(у Zapewne po naszemu Katedre. 
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ła kochany Szaromirze, i niewiedziałam co па to 0d- 

posiednieć a Wujasśck naśmiawszy się do woli z mo- 

|) niuewiedomości i prostoty, tyle mi jeszcze dodał: 

Pale ош napisz, aby w tym względzie starat się 

powawąść dostateczną wiadomość do kogo zańieść oto 

swe ргохоу. Jie mi jest wiadomo, tek niewinny i 

uczciwy luundełek, prowadzą tam niektórzy zasiedzia» 

lu już cudzoziemcy; — ziemi niech potajemnie wnij= 

dzie w układy, a zrobią z niego niebawnie „drchime- i 
des. lub Hipokrata jakiego. » — - 


” © luby Szaromirze! Pwy икајёе ich ezém prę- 
dzej, kłaniaj. że im się i орјесиј, =– dój na sichie ce- 
regraf, i proś 2u lzami aby w ciebie wmówili, co im 
się tylko podot 


v, hyieś dobrze był płalnym. Wiem 
Że umiesz udawać, bo nieraz tego santa doświadczy- 
Інна, kiedy, u nóg moich wzdychałeść, = Nadniij się 
więc — napusz jak jędów,- nabierz choda kacekowate- 
Бо — zawsze jakieś рарісгу noś pod pachą, — mrucz 
pod nosem,- jak najn:niej wdaj się w rożmawy,— tyrh 
bardziej w pisma, bo te są najzdradliwsze!.. Wujaszek 
mi powiedział, Że tam піс więcej uiepotrzebują pisać u- 
czeni, jak tylko kwity na pensy2 zmrokowe. — .Wy- 
staw sabie co za śliczna sposobność zrobieni» wiel- 
kiezo losu? — Ale, ale, па samém wsiaduniu do 
kaviolki, powiedział mi jeszcze wujaszek, że sprawn- 
jąc się podlug praw przepisanych ci od twoich pro- 
tetforów, możesz później, kilka na raz sprawować do- 


stojności, chociażbyś tylko nazwiska ich się nauczył...— 
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» Patrzaj kochany Szaromirze! co za szczęście zabłysło 
dla nas niespodzianie? Со za nadzieje wielkie! Co 
za widoki.nieocenione!. O! niętrać i chwili czasni! 
Jeżelibyś nakoniec widział, Że to co w ciebie wma- 
wiać będą, nieprzystaje do twojej głowy, — wmawiaj, 
wpieraj sam w siebie, a kark złamiesz wszystkim tru- 
dńościom i z tryumfem zwycięzcy przyjedziesz po 
twoją 'Buromidę, która usycha beż ciebie i więdnie 
jak wietzba babilońska na piasku zasadzona!,, ў 
Buromida. 
LIST П. 
Pana LAsdsBORÓS DO PANA SŚMYSIĄ. 


” Jaśniewielmożny Archimandryto mądrości 
Szarogrodzkiej! 


» Oddawna аен szczęścia mićć od Jaśnicwiel- 


móżnego WPana Dobrodzieja Żadnej literki, co mnie A 


smutku i niespokojności nabawia. =— Znając wysakie 
i mnogie lego zatrudnienia, w krótkich słowach za- 
myślam  wynarzyć Mu prośby moje, i tych wiązkę 
nikczemną złożyć u stopek JWPana. Sprzykrzyła mi 
się tułaczka ziemiomiercza: vadbym `2 łaski Jaśniewiel- 
możnego Pana uzyskać ішпе przeżnaczenie! Ро ś.p. 
babce mojej, odebrałem w spadku dziedzictwa miedzy 
innemi rzeczami, kilka ksiąg wielkiej wagi o leczeniu 
chorób zewnętrznych i wewnętrznych. człowieka. — 
Tytały i spisy rzeczy w tych książkach па pamięć 
prawie umiem, i już kilka zrobiłem tu doświadczeń 


bardzo 


"zz 
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bardzo korzystnych. Między ińńemi, jedeń ź baronów 
zachorowawszy na żółciówą gorączkę, kióra gó do 
grobu poprowadziła, za pomocą uzyskańą odemnie, 
na kilka godzin przed śmiercią, mówił bardzo przy- 
tomnie: że gó lekarze Wszechńicy Sżarogrodzkiej 
zdradzili, dając mu chinę na żatkańie śledziony, i 
раса gorący na pół z arakiecm w małignie. == Pla cze 
goż Jaśniewielmożny Panie, (mówiąc pó dawiićj przy- 
jaźni między nami) kiedy wólno Hipoktutesóm szaro- 
grodzkim tak bczkaruie wyprawiać śmiertelników na 
pola elizejskie; ja biedńy jeómetwa niemam mieć pra- 
wa udzielania mowy i przytomności umiejającym: sło- 
wem dla czego ńiemam także dzielić się ż niemi za- 
szczytem uczonego’... == Spraw 19 Чозго}аа protekcyą 
twoją Jaśniewielióżny 5шузї; a ја 2 reszią podane 
mi waruńki:.. z usżańówaniem przyjmę, — Jeden z 
- moich przyjaciół zapewhił mię uroczyście; Że się pie- 
cem włazi do podobnych imiejsć tak żaszezytnych... i 
to nawet uczynię, chóciażbym się „trochę osmolił. 
Wszak ręka rękę myje, a któ śmiaruje {ей jedzie; nie 
się przez to złego niesłahie: Ż řebttą fiajgłówniejszy 
warunek, odrażi poprzysięg gami: że nic mówić ani pi- 
sać niebędę;, cokolwiek mogłoby zdradzić tic шоп то- 
ję niewiadomiość, i zaufanie Jaśniewielmożiiego WPa- 
na  Dobrodzieja; któtćri, Że podnóżka swego żaszczy- 
cisz, ani śmiem tia chwile wątpić; żośtająć JWPD. naj- 
potulniejszymń czółgaczem , krótko mówiąc: padalcem 
po którym deptać będziesz swoją ticzótą stopą: — 
Lasosboros. 


8* 


и мз Ж 
LIST П, 


BAROKOWA Mimi DO PODCZASZYNY PUHAR£OS. 


*» Kochana Prząjeciólko! Ach: nieuwićrzysz jaka je- 
stem szczęśliwa z moją guwernantką Szwabką, kiórą 
mi siostra moja przysłała z Europy. Wystaw sobie 
że moją malutką Liddi, w ośmiu dniach nauczyła tań- 
czyć walsa i śpiewać po pastersku przy szałamai, 
Przy swojćj otyłości której zazdrościemy jej wszyst- 
kie, jest tak lekka jak Zefir, apetyt ma wyborny i sy- 
pia do południa. My ciemne szarogrodzanki, byłyśmy 
długo przedmiotem jej satyrycznych uciaków, Że wsta- 
jemy o siodmej zrana. lecz to wszystko jest niczem 
w porównaniu jej gustu. O gdybyś mogła widzieć 
jak się pysznie ubiera, jaki ma dar splatania warko- 


„czy, jak dalece jest nieporównaną w wyborze kolo- 


rów do swego stroju? Staramy się we wszystkiem 
naśladować ją wiernie. Jadamy to co ona lubi, sy- 
piamy dlużej jak oua, — słowem robiemy wszystko 
byle zasłużyć na jej pochwałę. — Nieoszacowana dziew- 
czyna!-— Zyczę ci odpraw twoją Szarogrodzankę, a 


postaraj się o podobną naszej kochanej Szwabce. ,, (*) 


(*) U nas w Polsce pulchne Szwajcarki вајеїу dziś 
| miejsce Francuzek. Ktoby się byt spodziewał, że 
žony lub córki tych co dawniej przed pałacami 
siadali i dotąd gdzie niegdzie siedzą jeszcze w ga- 
tonach; 7 mogą być tak sposobne па guwernantki?. 


` SWISTEK. 
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LIST IF.. 
PANI BIRGUAP DO $WEcGoO MĘŻA. 


» Pieniądze które ostatnią pocztą nadesłałeś z krainy 
szerogrodzkiej, przeliczyliśmy co do grosza. Jakaż 
to śliczna monetka! Wierzaj mi, Że niemasz jednego 
dukata któryby na ciężki kamień nieprzeważał. — Cóż 
to za błogosławiona ziemia! Jakże tam warto puścić 
sie każdemu Kuropejczykowi! — Zbieraj wszelkiemi 
srodkami kochany Frycu; darz jak możesz tych сіе- 
mnych Szarogrodzan, niech opłacają swoje szaleń- 
stwo; == niewarto ich Żałować. Wynajdaj Lysiączne 
wydatki niepotrzebne, smaruj ogromne spisy, a przy- 
najmniej połowę w zysku, odsełaj nam co poczta. == 
Jaż ja cię sama ostrzegę, kiedy będzie czas pożegnać 
deh na zawsze i powrócić do doma dla używania tak 
przyjemnych owoców twoiej pielgrzymki. Pozwalam 
ci nawet na ożenienie się z jaką bogatą Szarogrodzan- 
ką, byleś zabrawszy jej posag, drapnął dopiero z re- 
'sztą ukochanej zdobyczy, której z tobą wspólnie ko- 
sztować będzie, twoja niezmienna Pepi. „== 


LIST F. 


POD ADRESSEM Z HiROGLYFÓW ZŁOŻONYM. - 


>” Mietmożny Mości Dobrodzieju! 


Posełany WPanu Dobrodziejowi spis książek niby 
u nas kupionych, podług ceny katalogówej; oczeku- 
jąc z uszanowaniem na łaskawy procercik, który nam 
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przyobiecać raczyłeś z kięszeni latwowiernych i pocz- 
ciwych Szarogrodzanów. Niech płacą kiedy mają pie- 
niążki. Jeżeli WPan Dobrodziej zechcesz; to na przy- 
21056 każemy naumyślnie drakować katalogi z ceną 
podlug Jego upodobania. Najniżsi słudzy. 


” Łapdrab, et Compagnie, Księgąrze Europejscy. ,, 


LIST VI.. 
Pan Qszusros Do PANA OBIEŻYŚWIATOS. 
Я 
Косћапу Przyjacielu | 

» Naraz, tak wiele pytań mi zadajesz, Że niewiem 
czylihym na połowę z nich był w stanie odpowie- 
dzieć. = А najprźód: Jakim sposobem zrobiłem ma- 
jatek w Szarogrodzie? — Czy też można, abyś jesz- 
czę sam 2 siebie niędoszedi tej tajemnicy ?. ?., Wszakże 
'to prosta bardzo i tak dalece rzecz jasna, że ją odra- 
zu pojąć winieneś. Zapomniałżeś słów czarodziejskich 
tajnego związku naszych przyjaciół: 7 Wszystko zale- 
2y па ийапіш?,, Od tego zacznij, powtarzam ci, to 
tylko, miej na pamięci, a spełzną wszelkie trudności, 
Łatwowierni Szarogrodżanie pod nieba cię wynosić 
będą. największe kłamstwa do świętości prawdy po- 
liczą, najwidoczniejszą niewiadomość, za głęboką na- 
ukę, za niepojęte cuda jenjuszu obwółają. Tak, do- 
bry Panię Obieżyświatos, tym to jedynie środkiem z 
bohaterską odwagą przedsięwziętym, członkowie na- 
szej Kapituły, utrzymują się w Żyznej krainie poczci- 
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wych zagorzalców.- Lecz niedopuściliż cię jeszcze nasi 
do swych tajemnic? Nieczytałżeś to dotąd ustawy ich 
szanownej?...== Widzę Żeś niepozyskał zaufania, przed 
wszystkićm więc staraj się o nie. Nic łatwiejszego, 
jak dopiąć skutku tei żądzy. Bądź pokornym i uni- 
onym, = Pokora, nicba przebija. — Jako Nowicyusk 
i w pićrze vieporosły, przybierz na siebie jej postać. 
Płaszczyj się przed każdym, i kark twój może nieco 
przytwardy, usiłuj zrobić giętkim, a całą budowę сіа- 
ła do ukłonów sposobną,. Wyrazy: » Jaśniewielmożni 
Panowie! Dobroczyńcy mot! Władzcy mojej pozio- 
niej istoty !, miech ci nigdy z ust płynąć nieprzestają; 
a niezadługo sami otworzą ci ksiągę praw swoich. 


Rozumiem, Że ta krótka odpowiedź, posłuży ci za 
skazówkę postępowania dalszego i za klucz do odga-. 
dnienia reszty inaych zapytań, z któremi się tak ob- 


szernie rozpisałeś w twym liście. 


Wspominasz między innemi, Że cię nieograniczona 
pobudza chętka nauczać filozofii, tylko, niewiesz od 
czego zacząć i jak dopełnić warunku starożytnych 
praw Szarogrodu, (nad których obaleniem oddawna 
pracuje nasze towarzystwo; ) aby w dowód swojej do- 
skonałości, złożyć na pismie' własne rozumowanie 
o tej nauce Sokratesów. Ach! jakiż z ciebie niedo- 
świadczony laik?.. Czy podobna uwierzyć, żebyś się 
jeszcze niedomyślił, jak postąpić. w tej mierze? Od 
czegóź tam książnice utrzymujecie?... Dowcipny Śmysio 
' czy już się od was przeniósł .do, kraju nieśmiertel- 


X 182 )( 


nych ?.. Niemożesz że to wpraszać go, aby ci której. 
kolwiek rozprawy do przywłaszczenia udzielił ? Czy 
mniemasz że odurzeni przez nas Szarogrodzanie, bę- 
d3 ci śmieli zaprzeczyć takowej własności, gdyby ją 
nawet w obcym języku mieli otwartą przed oczyma? 
Od czegoź szarlatanizm? Wiclkaż to rzecz w nich 
wmówić, Że się na niczćm nieznają? — Wstydź się 
kochany Obieżyświatku, i bądź na przyszłość mą- 
drzejszym, s 


Z litości jednak nad twojém sercem ogołoconém z 
imęztwa, w obawie, abyś nakoniee biedny lękliwcze, 
przy twoiej nieśmiałości, nieosiadł tam na kosza i nie- 
powrócił tu z kwitkiem, coby nas wieczną sromotą o- 
kryć mogło; = z słusznego nareszcie gniewu przeciw 
niektórym z moich wspólników osiadłych w Szarogro- 
dzie, że mi resztę przyobiecanej sumki, жа daną іт 
jrotekcyą jakby z umysłu zatrzymują; zakończę list 
mój do ciebie, opisem powierzchownej postaci owej 
księgi tajemnych ustaw, którą poznawszy, łatwo bę- 
dziesz mógł czytać bez, wiedzy jej konserwatorów i 
niekłaniać się tym samolubom o dalsze objaśnienia. 
Jest ona w rysią skórę oprawna, grubości dłoni roz- 
płaszczonej, na poł łokcia szeroka i tyleż długa. Na 
grzbiecie jej znajduje się wytłoczony miedzianemi li- 
terami następujący napis: Prawo przewielebnej cie- 
mnoty; u doła zaś xiężyc za chmurą, otoczony gło- 
‘wami różnych ograniczonego pojęcia zwierząt a mia- 
nowicie niedźwiadków. Na szaraczkowych obwodkach, 
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są rozmaite insignia od zboru smorgońskiego, Лавка 
wie nam udzielone, z którego początek wzięła = Zim 

miast klamerek srebrnych, zamyka stę na RES ары 
ki z pazurami diugiemi, zakrzywionemi w różne stro- 
ny. malującemi drapieżność..... której tu zakonniczo 
poświęcić się należy. Przed wszystkiem pamiętaj na 
to, abyś je trzykroć ucałował i do serca przycisnął, а 
maynetyczny:n sposobem wieją w ciebie nektar chci- 
wości; że od tej chwili jedynem twojćm będzie usi- 
łowaniem piąć się do wszystkich najzyskowniejszych 
urzędów w Szarogrodzie i zagarniać wszelkie dochu- 
dy na korzyść własną, pod pozorem dobra publiczni= 
go i rozszerzania oświaty. Zwierzchnia strona okład” 
ki ozdobiona jest oślą paszczcką. Ten oręż bohater- 
siwa Jzraelitów, służy przewielcbnema bractwu za 
berb i godło uporu, z jakim oddała od siebie wszel- 
kie przełożenia światlejszych Szarogrodzan, którzy wię 
dząc oczywisty upadek cywilizacyi krajowej, przesy- 
lają nam swoje rady w przyjaciels kim sposóbie.— Z 
tych naśmiewamy się skrycie; a ną glos krzyczemy 
całóm бат ет, о gwałt. i znieważenie przywilejów, 
przez pisma uszczypliwe zazdrosne i niespokojnością 
wżniecane; wszystko to jednak puszcza się tylko dro~ 
gą plotek, to jest od jednych nst do drugich; — u- 
chowaj Boże drukn!.. bo zaras by nas tysiącznemi 
dowodami spylono „bez litości. ~ Na drugiej okładce 
księgi, są na krzyż założone wielkie vszy zwierzęcia, 
wiadomego ci dobrze, uwielbionego w towarzystwie. == 
Wszakże znając sam siębie, oceniwszy lepiej talenta 
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swoich współpracowników, przekonasz się że. mu naj 
sprawiedliwsza cześć od паз przynależy i że niemożmi 
piękniejszego wybrać dła siebie bożyszcza. — Naosta- 
tek po narożnikach znajdują się butelki, szklanki, kie- 
liszki, kufle; — oznaczające biesiady naszych braci, 
na których pospolicie злу дету zwiary publicznej. — 


Ораши). więć pilnie tej księgi. — Bywa ona chowa- 

1 
ną między temi; które na koszt szaarogrodzkiej krai- 
ny są ż różnych części świata posprowadzane, i leżą 
beż żadnego użytku; bo trzeba ci wiedzieć w sekre- 
cie, 28 użytecznych książek, tak się tami wystrzegają 


nasi dostójni bracia; jak rozpalonego Żelaza... == 


Stare zbutwiałe szpargały , dziwolągi ludzkiego o- 
błąkania, metafizyczne brednie, szermierstwa rozmai- 
te obiażające zdrowy rozsądek, ' rożsiewające zawiść 
między sametni rodakami; oto są dziela któremi wam 
potrzeba ńapełniać pułki sżarogiodzkiej książnicy , a- 
by każdy chciwy oświaty, oddawszy się ich czytaniu, 
utracił resztę pojęcia i sari „siebie niebył wstanie zro- 
zumieć. — Bywaj zdrów; jedz dobrze... pij.... Spijs 
bierz... u nie riierob; wtedy przejdziesz wszystkich 
uczonych tego państwa, które inaczej, może niedługo 
z usczerbkiemi naszej sławy, poznać się na farbowa= 


nych lisach. Oszustos. 


‚ (Dalszy ciąg N niezadługo nastąpi: ) 


t 
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CHARAKTERY. 
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POROWNANIE JUNAKA z MgŹNYM: 


Niemasż nie śmieszniejszego nad junakierią, nie 
szlacheiiejszego nad męztwoó. Te dwa pomysły, tak 
są sobie przeciwne w ludziach , że człowiek mężny 
nienawidzi juńaka, == junak z apokdrzeniem „stawa 
przed obliczem niężnego; i każde jego spojrzenie jest 
ciosem na wylot gó przeszywającym. Wielorńówstwo, 
chełpliwość i odgiażanie, są nieodstępie towarzysze 
jnuaka; mężny tam się tylko odzywa, gdzie miltze- 
nie jest liańhą. Bioiąc pod ściślejsżą rozwagę te dwa 
niezgodne ż sobą charakiery, znajdujemy prawdziwe 
męztwo najmocniej zbliżone do mądrdści, = juńakieś 
rją do głupstwa. Tryumf pieiwszego nawet w nie- 
szczęściu jest pewnym: dla drugiego sanie zwyciężtwa 
nazwać się może śatyrą. Słowem, że wszystko со ju- 
nukierją zatraca, ma ha sobie сосе próżności , CO- 
kolwiak męztwo żħamiomiije ; wzbudza pewien rodzaj 
uszanowania; „któremu się oprzeć niemożna. Postaw- 
my przeciwko sobie dwóch wojskowych, ztak sprze- 
czneini charakteratni: Jakże баја ich powierzchowność 
jest wcale od siebie różną? Јапак bez odpoczynkń 
sobą tylko zajęty, każdóćm prawie ruszenieni chciałby 
zatrważać bezbronnych, za każdćm słowem, wzbu- 
dzać podziwiehie słuchaczy: Postawa jego Wy miusżó- 


na, chód zawsze ż góry, nigdy beż brzęku  pałaśźa, 


зж 


+ 


ж 185 )( 


twarz nalęta zmyśloną surowością, rzut oka пазго2о- 
ny, ale nieśmiały, — Przeciwnie człowisk mężny, 
nie w sobie niema pożyczanego. Mundur tylko woj- 
skowy, różni go od spokojnego obywatela. Łagodunosć 
maluje się na twarzy, uprzejmość towarzyszy wyra- 
zom, Nigdy on bez słusznego powodu niewspotini o 
własnych czynach w boju, = kiedy, przeciwnie junak, 
nic prócz dzieł swoich niewylicza, chociaż oto nie jest 
pytany. Pierwszy z niechęcią mówi o wojnie, drugi 
jej nieustannie wzywa, w niej szczęście, roskosze 
przewiduje. Lecz potrzeba ich widzieć na placu bi- 
iwy. Oto już trąbią do koni: Szeregi nieprzyjaciel- 
skie w ściśnionej postępnją naprzód kolumnie!- Mężny 
zabiera się do odporu, junak do bezpiecznej uciuczki, 
i kiedy pierwszy dobywa oręża; == w ten sam czas 
właśnie drugi, dobytą pierwej szablę, do pochew 
kladzie. Wtedy to dopicro mężny mia tę postać már“ 
sową, w której się junak przesadzał, kiedy niebezpie- 
czeństwo było od nich dalekie;- biedny junak, drżą- 
cy jak listek podczas burzy, moglby tylko posłużyć 


malarzowi za wzor do wystawienia wizerunku pokory. 


Nigdy mężny nie powie, 26 bez uczucia jakiejś w 
sobie ograżki, widział śmierć przed oczyma: — ju- 
nak pełen udanego zapału, 2 szyderstwem о niej 
wspomina, lecz chętnie drugich nią straszy. — Aby 
zakończyć rys charakterystyczny mężacgo i junuka, 
dosyć jeszcze tyle powiedzieć: Że pierwszy staje się 
zwykle bohatćrem na polu chwały, drugi nim być 
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zaczyna przy kartech, kobietach, lub biesiadzies — 
Picrwszemu zyskaną sławę przyznaje cała powszech- 
ność;— drugi tego nicpotrzebaje, bo własnóm samo- 
cliwalstwem głośniej roztrąbić ją potrafi. Powodze- 
nia przecież obudwóch tym się różnią od sicbie: że 
pierwszemu nikt nieśmie zarzucić wątpliwości, bo o 
sobie nigdy niemówi; drugiemu nikt niewierzy, bo 


niema innego świadka prócz własnego wyznania. = 


Теп przymiot piękny i wadę poniżającą, widziemy 
zaraz w ludziach өд pierwszych chwil młodości. — 
Młodzieniec obdarzony sercem prawdziwie męzkiem, 
duszą wzniosłą i niezachwianym umysłeru; do zwy- 
czajacj Żywości i śmiałego wejrzenja, łączy postawę 
skromną i postępki szlachetne. Junak, zaledwie na 
wolność. wypuszczony, zawiera śluby z przymusem i 
nadętością. W rozmowie jest chełpliwy, w postępkach 
zawsze gwałtowny, nigdy umiarkowany, dopoki nie- 
znajduje oporu. Tym sposobem obadwa zawcześnie 
się sposobią do różnych weale przeznaczeń. Mężny 
nikogo miezaczepia, lecz zaczepiony nikomu nieusię- 
puje; junak z każdym zadziera, przed wszystkiemi u- 
chodzi. — Pierwszy nosi odwagę w sereu, a drugi na 
języku. Mężny jest postrachem dla obcych.. nadzieją 
dia ojczyzny; janak nadzieją dła nieprzyjaciół, postra= 


them zagrożonych niebezpieczeństycn współziomków. 
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HISTORJA WIEKU XIX. 
$. XX. 
NAJWAŻNIEJSZE ZDARZENIA POLITYCZNE. 


NEAPOL. Ве pubbczne wiedeńskie, w ostatnich 
doniesieniach z Neapolu przez Medjolan, nieczyniąc 
żadnej wzmianki o trzech warowniach Gaeta, Pesca- 
ra i Civita del Tronto, które są kluczem tego pań- 
stwa; zawierają tylko, wiadomość, **że dwie kolumny 
wojska austrjackiego wyruszyły naprzeciw rozbojni= 
kom. Pierwsza weszła do Foggia w Apulii, druga 
do босила w Kalabryi pod jenerałejm Geppert. ,, — 


Król Ferdynand ma mieć wiele do wyrzucenia sy- 
nowi Emu xięciu Kalabryi, zą jego postępowanie w 
obecnych okolicznościach. — Nadzieja ogólnej amne- 


styi zupełnie spelzła. — 


SARDYNIA, Niepotwierdzą się wiadomość, jakoby 
król Wiktor Emanuel objąć miał na powrót rządy 
kraju, mimo próźb i przełożeń, jakie zewsząd odbie- 
ral. — Xiąże geneweński Karól Felix, mianował tam 
już swego namiestnika z tytułem alter ego i rozmaite 
w tej mierze wydał uchwały. W nabożeństwach na 
podziękowanie Bogu i Najświętszej Pannie za odnie- 
sione: zwycięztwo, umieszczają te słowa: ” Famulus 
tuus Carolus Felix. s 

Poseł hiszpański w Genai przeszło 5000 w ośmin 


dniach wydał paszportów, uchodzącym z ojczyzny. 


П 
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Słychać o konstytucyi reprezentacyinej, mającej być 


udziałem królestwa sardyńskiego. — (*) З 


GRECY. Xiąże Jpsylavty na czele 25,000 wojska, 
wszedł dnia 14 Kwietnia do Bnkarestu, i z największą 
radością od mieszkańców - greekich przyjęty został. 
Wojsko to połączone z Teodorcm Sładdzier, w 30,000 
przeprawi sie w Bulgaryj za Dunaj, dla wspólnego 


dziułania z „ш. (*) 


Już i роіотћі Spartanów, waleczni Majnottowie, 
którzy ciągle utrzymują się w pewnym stopniu niem 
podległości względem Turków, chwycili się oręża. — 
Rewolacya w Pelopenezie bliską ез: wybuchnienia. 
Na rozkaz baszy wydany do mieszkańców, by wszel- 
ką broń złożyli; odpowiedziano słowy Leenidasa: 
» Pojdź i odbierz 1... „ Wiele najznakomitszych rodzin 
greckich z tej części kraju, uciekło до obozu Mai- 


notlów. — 


(*) Pogłoska o powszechnym europejskim kongressig, 
utrzymuje się ciągłe. Wedle niektórych. ma от 
być zebrany w Blois, trzydzieści mil od Paryża. 

| Р. R. 

(+) Pisma wiedeńskie nieprzyznają więcej Jpsylante- 
mu jak 5000 wojska. РЕ Niemożnaby bez pojmie 
szania zmysłów rozpoczynać tak śmiałego, przed 
віри сіеста z podobną garstką ludzi. 


Р. R. 


* 
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Okręta przybyle do Prjesin, przywiozly z sobą 
wiadomość, že cały półwysep Morei ogłosił sie nie- 
podległym. Rząd angielski w obawie podobne- 
go powstania wysp Jońskich, przesirzegł о tym na- 
przód baszę Morei; — który chcąc zasiraszyć Gre- 
ków, rozkazał spalić ich kościoł w Tripoliza 23 Mar- 
са. To była właśnie hasłem do zrzucenia jarzma ot- 
tomańskiego; cała Morea rzuciła się do broni, a basza 
został tylko. przy posiadłości kilku obronnych zam- 
ków. 24 Marca, hiskup Grecki niosąc krzyż na cze- 
le 4000 zbrojnych Greków i Mainottów, wtargnął do 
Tvipolizy, stolicy boszy,— Со dəlej zaszło, niewiado- 
mo po dziś dzień, i potwierdzenia oczekiwać należy 
w krótkim czasie. — 


W Konstantynopolu miano dać wolność wszystkim 
Grekom opuszczenia stolicy, któwzyby nichyli w.sta- 


nie złożyć rękojmi bezpieczeństwa o swej wierności. = 


Późniejsźe doniesienia z Belgradu opiewają, że Ali 
basza Janiny, 111051 cały korpus baszy Beja i ledwie 
go samego nieschwytał. Wojsko Alego postąpiła na- 
przód aż do Preveza, i 6000 Albańczyków przeszło 


pod jego chorągwie, jako swego dawnego wodza. 


Nieznajomy dotąd inny dowodzca, nazwiskiem Kanie- 
kussin, połączył się z xięciem Jpsyłantym, i wedle 
doniesień z Odessy, cała już Grecya bezwyłącznie po- 
wstała, — Е 
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ANGLIA. W skutek zawartej nmowy z królem Mo- 
dugzskaru, każdy mieszkaniec tego kraju za hanilel 
niewolnikami, śmiercią ma być karany.— Ważne zu- 
powiedają układy pomiędzy dworem tntejszym i ni- 
duriendzkira, Siła lądowa angielska jest znowu po- 


Większą. — 


MiszpANTA. Nowe rozruchy wewnętrzne, zagrażeią 
spokojaości Hiszpanii. Awyczejem jest w tém pań- 
stwie, że w wielki czwartek, odbywa się uroczysta 
poocessyw, па kiórej od niepamiętnych czasów , obe- 
cuyu jest monarcha panujący z całą swoją rodziną. 
Tg гаид dla savkań i bardzo głośnych pogrożek ludn 
precciw królowi i infantom, przyjść do tego niemo- 
glo.- Na roskaz wyższej władzy musiano pałac kró- 
lewski otoczyć wojskiem liujowćm i milicyą, a dla 
zaspokojenia mieszkańców wydana obwieszczenie, że 
król z powodu slabości, nie może się znajdować na 


obchodzie, — 


List bez podpisu, ostrzegł naczelnego urzędnika sto- 
licy,'o uknowanym spisku na Życie wszystkich de~ 
patowanych, Narądzono się natychmiast o przedsię” 
wzięciu stósownych środków, i odtąd cała osada cią- 
gle stoi pod bronią, a milicye dustały rozkaz goto- 


wości du zebrania się za pierwszym znakiem. 


W bliskości Salwatiera, 4 mile od ittorii, pray- 
szło do utarczki między gerillasami i milieyą. Pier- 
wsi mieli odnieść zwycięztwo. Siła ta ma wynosić 
do 1000 ludzi. Podobnyż oddział pokazuje się w o= 


г 


~- 
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kolicach Faliadolidu, i zamąca spokojność starej Ka- 
styli. — Spodziewać się nalcży, 12 równie jak da- 
wniejsze wkrótce rozpędzony m zosianie.= Rząd hi- 
szpański ogłosił 200,000 re sałów nagr ку. ( до, 060 
zp.) za schwytanie znanego bantownika Merino. — 
Posłowi Boliwara , jadącema do Madrytu, śprawiano 
ucztę w Sewill.— -W Tovtonic, Tavragonie i Bar- 
celłonie, pracują spieszuis had wzniocnieniem waro- 
wniów.== 

FRaNcya: Chuzesi xięcia Bordeanx. następcy tro 
nu, odbył się w dniu 1. Maja 4 wielką uroczysto- 
ścią. Król sam był obrządkowi religijnemi obecny. = 
Ojcem chrzesiym królewicza, jest król ncapolitański, 
matką xiężna Kalaubryi; zasiąpieni przez hrabiego d' 
Artois, i xiężną Angouleme, ~  Nicehętni panującej 
dynastyi, popsali w hocy niektóre przygotowania do 
ogniów sztucznych w imieście. Policya śledzi spraw- 
ców істо postępku, — Wiele nowych godności tak w 
cywilnej jako i wojskowej gałęzi, udzielił król dnia 
tego. Podhrabiego Chateaubriand mianował minist: em 


stanu i członkiem tajnej rady. — 


Wysra 5. HernNy. Wiadomości do Anglii nade- 
szłe pod dniem 1. Marca z Longwood, opiewają że 
Napoleon Bounapartie w najlepszćm zdrowiu, zaba- 


wia się urządzaniem swego nowego mieszkania. — 
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B O G. 
ODA Z ROSSYJSKIEGO PRZEZ DERZAWINA. 


Przekład bezimiennie nadesłany. 


О Ty! w przestrzeni swej nieokreślony, 
Co. istniesz w ciałach i ruchem ich władasz; 
Ту, coś obiegiem lat niedosięgniony, 

J trójne bóstwo niepojęcie składasz; 
Wszędzie przytomny i wszędzie iedyny, 
Co niemasz miejsca, początku, przyczyny — 
Со tmiemnicy przedzielasz się progiem, 
Którcgo istność wszystko obejmuje, 
Wszystko napełnia, żywi utrzymuie = 

O Ty! którego nazywamy BOGIEM! — 


W dnie Oceanu zatknąć głębi znaki, 
Zrachować piasek, zliczyć gwiazd promienie, 
Chociażby nawet zdołał mędrzec jaki; 

W Tobie się gubi miara i liczenie. , 
Żadna myśl górna ni żaden uczony, 

Mocą 'Twoiego światła wydźwigniony, 
Niemoże zgłębiać Twoich prawd skrytości: 
Zaledwie się myśl wznieść ku Tobie dąży, 
W Twym się ogromie natychmiast pogrąży, 


Jak mgnienie oka w otchłaniach wieczności. = 
5 


Martwe Żywioły w mrok zwikłane gruby, 
Z wiecznych przepaści swą ręką dobyłeś; 
A wieczność pierwszą nad wieków rachuby, 
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W gruncie swojego Bóstwa umieściłeś, 
Z siebie samego początek swój mając, 
Z siebie jedynie światłością pałając — 
Ty jesteś zrzódłem jasności nieprzecznie: 
Jednym świat cały uiworzyłdś słowem, 
А unosząc się nad stworzeniem nowem, 


Ty byłeś, — jesteś, — i będziesz trwał wiecznie, = 


Łańcuch wszech istot mieścisz w sobie Panie! 
Jego niezmienne utizymujcsz bycie; 

Koniec z początkiem łączysz nieprzerwanie, 

J śmiercią ludzkie wynadgradzasz życie. 

Jak iskry z ognisk sypią się i pryszczą, 

Tak słońca przez Cię powstają i błyszczą; 

А jak w czas mroźny wszystko lśni się szronem, 
J płatki śniegu srebrny blask wydają, 

Mienią się, nikuą, kołyszą, migają — 


Tak gwiazd tysiące pod Twym górnym tronem. =. 


Ognistych świateł niezliczone roje, 

Со tokiem krążą w ogromney przestrzeni , 
Pełnią ustawy niewzruszone Twoje, 

J dają krocie ożywnych promieni. 

Lecz te kagańce nadziemskiey powały, 

Lub gorejące Empiru kryształy, 

Co nas różnością świateł zadziwiają; 

Albo bałwanów złotych wiry wzdęte, 

Lnb wszystkie jasne światy razem wzięte, 
Przed Tobą jak noc przed słońcem znikają. = 


Т 


"Јак kropla w bezdnie morskim zatopiona, 
Tym jest świat cały przed twoją osobą; 

Lecz czómże ziemia? — czem nazwie się ona? 
J czem ja jestem w porównaniu z Tobą? 
Gdybym wtćm kole niewyobrażonem, 
Pomnożył światy światów miljonem, 

Dodał doń Lyle co zaledwie zliczem, 

J gdybym z Tobą równać je był śmiały; 
Ledwieby wszystkie proszkiem się wydały, 

A ja zaś Stwórco względem Gicbie niczem. = 


Niczem!— lecz Ty sam przez dobrodziejstw mnóstwo, 
Jaśniejąc we mnie kładziesz mi różnicę; 

J we mnie swoje wyobrażasz bóstwo, 

Jak słońce w kropli swe odbija lice: 
Niczem ! — lecz byt swój rozpoznawać mogę, 
J chciwy lotu w krętą zbaczam droge, 
Wznosząc się zawsze pod niebiańskie szczyty: 
Ma dusza Istność Panie Twą zgaduje, 
Przenika, zgłębia, rozmyśla, pojmuje, 


Ja jestem — musisz koniecznie hyć i Ty. = 


Ty jesteś! cala natura przemawia, 

Serce mi głośna tę prawdę wydaje, 

J rozum siłę tajemną wystawia, 

Tyś jest; — i ja już niczem być przestaję. 
W bndowie świata byt mój policzony, 

J niewątpliwie jestem umieszczony 


W tej chlubnej średni całego stworzenia: 
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Kedy cielesnych kończąc istot wątek, 


Mieszkańcom niebios dawałeś początek , 


J 18035 połączył łańcuch przyrodzcnia. == 


Jam jest ogniwem tej budowy całej, 

Ja górnym szczeblem istot i granicą, 
Zyjących tworów niemylną średnicą , \ 
J czelnym rysem ręki doskonałej: 

Ciało się moje w proch zmienia, == zalraca, 
Rozum trwożące z drogi gromy zwraca; 
Niewolnik, = mocarz, — robak, — pan wszeclunotny, 
Wszystko mnie słucha, = wszystkim powoduję; 
Początku jednak swego niepojmuję — 
A jam go sobie nadać niebył mocny. = 


Stwórco!.. Ty jesteś mego bytu sprawcą, 

'Twej ja mądrości płodem niezrównanem, 

Tyś zrzódłem Życia — Ty dobrodziejstw dawcą, 
Duszą mej duszy i władnącym panem! 

Twoją to święta Prawdo wolą było, 

Aby śmiertelną otchłań przechodziło 

Me nieśmiertelne Życie i po zgonie, 

By duch mój wprzód był śmiercią powleczony, 
Przez śmierć dopiero wrócił się zbawiony, 
Spocząć na Twojém nieśmiertelućm łonie! 


O niepojęty, niezgłębiony Boże! 
Wiem ja, iż żadne nieuczci Cię pienie, 
A słabe duszy mej wyobrażenie, 


anta: ЖЕЛЕ, i sy . б 
J cienia Twego оххе с niemoże: 
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Lecz jeźli sławić mamy Cicbie' Panie! 

"еду z śmiertcinych żaden wicjest w stanie, 

Godniej Cię wielbić i czulej opiewać, = 
Jak tylko wznosząc myśl ku Twej prawicy, 

Сме się w świętej prawd Twych tajemnicy, 


J łez wdzięczności strumienie przelewać, = 


NEKROLOG. 


'Гаденвв Faustachy Szopowicz, urodzony na Iro- 
yuu roku 1801, dnia 15 Sierpnia; ukończywszy 
nauki w uniwersytecie tutejszym = chwałą naucz - 
cisli, pociechą i nadzieją rodziców, szacunkiem wspól- 
towarzyszów zawodu; — wydarty został spółeczcń= 
stwu, którego miał być podporą i zaszczytem, przez 
Śmierć spokojnie oczekiwaną, na której groźną postać 
ziKmieohem czystej niewinności poglądał wcześnie, 1 
-sam polrzebując pociechy, udzielał jej rodzicom, bra- 
стот, siostrom i przyjaciołom otaczającym go ze łza- 
mi aż do ostatniej chwili życia, zaszłej dnia 18 
Kwietnia 1821. == Obdarzony od przyrodzenia naj- 
piękniejszemi talentami, obok przymiotów duszy i 
serca, tym większy żal po sobie zostawił, że sposo- 
biąc się do nauczycielskiego zawodu, nieżyłby sunu 
dla siebie, lecz te nieocenione skarby jego, stać się 
miały udziałem wzrastającej młodzieży polskiej ku 
podporze lubej ojczyznie. 

TF'olniejsze chwile wiosny swojego Życia, tak smu- 


tnie przepedzonej, bo w kilkoletnich cierpieniach, po~ 


- 


` 


X 198 X 


mnażających się stopniami. poświęcał literaturze. 
Weiss był jedyną jego zabawkę i z zasadami filo- 
zofii tego pisarza, przekładem na język ojczysty, ka- 
jarzył własne uczucia, niemi ukształcał swoją dusze, 
doskonalił wyobrażenia. Jeszcze na kilka dni przed 
zgonem, chciał doświadczyć sił swoich, i wytłóma- 


czył następujący rozdział o śmierci, poniżej umiesz- 


czony. — Młodzież akademicka, oceniając pamiątkę 
nieodżałowanego współtowarzysza, wyda то krótce 

r, @ > П oiei ZA . EN єт. Ае 
zbiór rozpraw filozoficznych Jana Suiadeckiego, kto 
re jej młody Szopowicz za wzór do naśladowstwa w 
dniu wiecznego rozstania się zaleciły= gdzie ma być 
dołączony wizerunek i obszerniejszy rys Życia tegu 
młodzieńca. 


SMIERĆ. 
Wyimek z Weifsa. 


Gdzież się podziało tyle narodów, których słabą 
pamięć dzieje nam zostawiają? tylu monarchów, rząd- 
ców, bohatyrów, mędrców `i innych sławnych ludzi ? 
tyle tysięcy nieszczęśliwych istót jęczących pod jarz- 
mem tyraństwa, pod błędami przesądu, pożogą woj- 
ny, nędzą i innemi udręczeniami nieoddzielnemi od 
natury ladzkiej ?— Gdzież są ci rodzice, przyjaciele 
naszej młodości i tyle innych z któremi w poufałości 
życieśmy przepędzałi ? Znikli wszyscy, tak jak my 
znikniemy. Doszli oni już do kresu, ku któremu wiel- 
cy czy mali, możni lub ubodzy, zarówno dążemy; — 


możeśmy juź bliscy tego kresu, może zaród śmiertel - 


` 
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nej choroby ukryty w naszych wnętrznosściach, albo 
przypadek nadspodziany wyrwie nas иго a może 
jeszcze i dzisiaj, albo na większe nasze nieszczęście, 


po długich dopiero cierpieniach |... 


Śmierć wszędy uderza; tysiące tysiąców ginie z jej 
straszliwej ręki; otoczeni martwemi i konającemi isto- 
tami, rozrniatamy popioły naszych przodków, i nie- 
rozmyślni, żyjemy jak gdybyśmy nigdy umierać nie- 
mieli! 


, 

Czyliż jest jaka zasada lub przedmiot godzien więk- 
szego zastanowienia się nad ten rozbrat z światem, 
ludzmi i samym sobą? nad to, że niebędąc wiecznć- 
mi, przejdziemy winny porządek rzeczy, kiórego го- 
dzaj, osobista tylko zasługa stanowić jest zdólua? — 
Lecz oby ciało nasze tak miłe i pielęgnowane w tym 
krótkim życiu, pewnemu zniszczenia jedynie uległo! — 
W krótce ręka kreśląca te wyrązy, oziębnie, zmartwie- 
je i wyschnie, oczy się zamkną a ięzyk mówić prze- 
stanie. — Gdyby to jeszcze umrzeć nagle, gdyby się 
to ciało naraz w prochy zamieniło! Lecz jakież okro- 


pności wyprzedzają i gonią to zniszczenie! 


Tymczasem inne Ja różne od pierwszego, zdaje się 
do mnie mówić: „Ta ręka, te oczy, mimo ich zadzi- 
wiającego rozrządzenia, są mojemi narzędziami,- czucie 
jest im właściwe; uczucie zaś i pomysł wyłącznie do 
mnie należą., — Jeżeli ta istota subtelniejsza i skryt- 


sza oddzielona od bytu i obdarzona władzami nie- 
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znoszącemi się z żadną własnością grubej таїегүі: 
jeżeli ta istota doskonalszej natury, mniej uszkodze- 


niu podległa, jest mp: składem żywiołu słońca, tego 


wielkiego początku życia i ruchu ziemi, tego ognia i 


światła które jest zawsze i czystćm i działającera, cze- . 


mużby się niemogła odłączyć ad ciała, przeżyć je po 
śmierci, i byt własny zachować?.. Kaźda Lo relisja 
przypuszcza, „tyle narodów w to wierzy, filosofo- 
wie tego dowodzą, a rozum i moralność ром ler- 
dza.— Nie! ten Бор uicbyiby Bogiem goduym nic- 
ograniczonej wielkości, gdyby пієруї dobrym i spra- 
wiedliwym, gdyby nieumiał karać i nagradzać i gdy- 
by zbrodnia mogła triumfować a dobroczynność na- 


grodzoną niezostała. == 
\ 


Ciesz się cnotliwy, cierpiący, nieszczęśliwa ofiaro 
tak wielkiej liczby giupich i złosliwych, z której się 
każdy ma za wyłączonego. — Ciesz się ktokolwiek 
cierpisz, jeżeli twoje sumienie zapewuia cię Że na lep- 
szą zasługujesz dolę; zbliża się twoje wybawienie, 
każdy wieczór skraca o dzień jeden cierpienia twojej 
natury, twoje położenie, i wpływ twoich nieprzyja- 
cioł. Przebacz im, uzbrój się cierpliwością; jeszcze 
chwila, a staniesz u kresu gdzie lepiej jest być tobą 
niż niemi.— Uśnsiechaj się na obraz tej śmierci, zwa- 
За) ją za najświęiszą. изгой, за powrot do praw dzi- 
wej ojczyzny w siedlisku pokon szezęścia i ni wiu- 
ności. — Używaj godności wlasnej, wystawiaj sobie 


wcześnie przyszłą wielkość, rękojmią jej pewności 


masz 


| 
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masz w opinii powszechnej i w pierwszych przymio» 
tach bóstwa. Lecz do ostatniej chwili umiej zwycię- 
Żać swe wady, zmniejszaj złe, nagradzaj nielitość, 
krzywdy i niezapominaj nigdy co starożytni tak czę- 
sto powlarzali: ” że najlepszćm przygotowaniem do 


Śiuierci jest dobre Życie. ,, 


» Synu mój! rzekł do mnie konający dziadek: Sy- 
nu mój! nadchodzi chwila w której się wszystko zmie- 
nia; podnosi się zasłona, znika otnamienie i niezosta- 
je jak tylko miła pamiątka mało dobrych uczynków 
któreśrmy spełnili. Wyryj te słowa w pamięci i prze- 
ślij je twym następcom, „= 


HISTORJA WIEKU XIX. 


KONGRESS WLUBIANNY. 


Dnia dwunastego Maja, zakończył się kongress w 
Lubianny i deklaracya dworów sprzymierzonych tej- 
że chwili wydana, wyjaśniła zamiary jego i skutki. 
Przywrócenie spokojności w królestwach obu Sycylji 
a poźniej w Piemoncie, służyło ża podstawę naradzeń:- 
Wszelkie inne ogłaszane widoki, były tylko owocem 
tozdwojonych domysłów, z których jedne karmiły 
się antiliberalią otuchą spodziewanych korzyści; dru- 
gie obawą nieprzyjemnych wypadków. Ludzie nie- 
mający czóm się zairudniać a cheiwi panowania; 2а- 


kreslali na kartach jeograficznych nowe rozgranicze= 


g* 
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nia krajów, = chrzciii podlug swej woli nowych xią- 
230 1 xięztwa; = gubernatorów i prowiacye ,— urzę: 


Е = F 
dników i urzęda; — słowem: jednym nazbyt odejmo- 


wali a drug im dodawali, niczapominająe przy 2ийпе) 


zmianie, o polepszeniu włosnych powodzeń, tak dalc- 
ce: że gdyby w mocy ich było, rzeki wyruszyliby z 
dawnych Iożysk wskazując im bieg inny, gory i ska- 
ly bezużyteczne przenieślipy na urodzajne i niwy, dla 
ustalenia swoich granie, narody jedne, zamieniliby w 
drugie. Nigdy cztery proste działania arytmetyczne, 
niesiały się śmieszniejszą ofiarą ludzkich marzeń, i 
nigdy w próżnych głowach gościnniejszego przyjęcia 
znaleść miemogły. łatwowierność , towarzyszka oba- 
wy, służyła im za echo do rozg „łaszania tak dziwacz- 

nych układów, strojąc je w znamiona prawdy, о któ- 
rej niegodziło się powątpiewaćz albowiem jawny do- 
myst: na czyjej stronie pokładali moc stanowienia, na 
czyjej obowiązek niezbędnej uległości. Яну dziś 
te wszystkie mary przyjaciół szarłatanizimu politycz- 
nego, hołdujących zdobyczom, i nic im niepozostało, 
jak czcza nadzieja w przyszłości. Od najpotężniej- 
szych państw europejskich, aż do naszej ubogiej rse- 
czypospolitej krakowskiej nikomu nic nieujęto, niko- 
zu niedodano. Maeki płyną spokojnie jak piynęły, 
góry tkwią w swych posadach, narody są narodami, 
pozostając w granicach jakie im oręż zakreślił, rak- 
taty zawarowały, — 
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NAJWAŻNIEJSZE ZDARZENIA POLITYCZNE. 


GRECYA. Krew nieszazęśliwych chrześcjan strumie= 
niami płynie w Stambule. Srogości i okrucieństwa 
jedne po drugich następują. Sam patrjarcha grecki, 
starzec siednusziesięciolcini, padł ofiarą podeirzliwo- 
ści, ® sześciu innemi biskupami tego wyznania. Wszyscy - 


ohyduną śmierć ponieśli, skutkiem zemsty nie kary. 


Uzbrajania Greków uieprzestają się przecież wzma- 
Баб, mimo tak grożnych niebezpieczeństw. По. Jass 
przybywają ciągle zbrojne zastępy, i wraz udaję się w 
dalszy pochód. = 


Z większej części wysp na Archipelagu, Turcy wy- 
pędzeni zostali; i nadzieja coraz mocniejsza ożywia 
ujnysły Greków, 20 odzyskać potrafią swą niepodle- 
głość. Powstanie szerzy się na wszystkie strony. О- 
prócz Peloponezu, powstała także Liwadja. Wysłań- 
cy Alego baszy Janiny, sprowadzili na wsparcie Gre- 
ków ogromne zapasy pieniężne. Mistryć czyli da- 
wna Sparta, została obłężoną od walecznych Mainot- 
tów. — Anglicy i Amerykanie dostarczają im wszel- 
kiego rodzaju potrzeb wojennych. Wielu cudzoziem- 
skich officerów zaciąga się pod ich sztandary, W 
Smirnie panują wielkie zaburzenia, i rewolucya spo- 
dziewaną jest co chwila. — 


ANGLIA., Jenerał Robert Wilson, mówiąc w parlamencie a 


* 
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teraźniejszych wypadkach europejskich, wyrzekł między 
innemi: ” Obawiam sie, czy nasi ministrowie те są ` 


już tak dalece zawikłani s sprzymierzonemi mocar- 


stwami, że może trudno im będzie iśdź za popedem 
zdrowej polityki, gdyby tego nawel uznali sami ро- 
trzebę. Obalenie konstyłucyi Neapolu i zagrożenie 
hiszpańskiej; przynosi im uciechę, - bo gdyby inaczej 
było, potrafiliby użyć środków do oparcia się nieprzy- | 
jaciołom wolności. Pożar w prawdzie jest przytłu- 

miony, lecz niewygasł zupełnie; skryty ogień zarzy і 
się pod popiołem , lud europejski niema powodów do 
rozpaczy. J my do niego należemy, i miliony znaj- 
dują się w naszej krainie, którym wiele zależy na 
obstawaniu za sprawą innych narodów, dla utrzy- 
mania ich wolności i niepodległości. Gdyby Hiszpa- 
nja przemawiając językiem dawnych Rzymian ode- 
zwała się do nas: ” Ojczyzna nasza zostaje w uiebez= 
pieczeństwie! ,, tysięce Anglików okażą sie gotowemi 
do walki za prawa i swobody ludzkości. Jeżeli dzi- 
siejsi Grecy wybiją się na wolność, i dowiodą że па 
nie zasłużyli; natenczas każdy powinien się cieszyć z 
ich szczęścia; lubo ta zmiana stanu rzeczy, dokła= 
dnie rozważona, niemylnie wiosić każe, iż szczegól- 
niej ze względu stosunków religijnych, otworzy wpływ 
dla Rossyt do portów morza śródziemnego, i mini- 
strowie nasi, powinni łatwo te wypadki przewidzieć, 
Zycze ażeby wojska nasze, oddaliły się z Anglii, ce- 
łem walczenia za wolność europejską, niechaj nasza 


ojczyzna, polega na obronie praw własnych, „ = 
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Margrabia Londonderry lord Castlereagh. na posie- 
о È 

dzenia 7. Maja zaspokoił z pewnością obawę jenerala 

co do Hiszpanii, donosząc parłamen towi, 2с zasiępy 


rossyiskie nieprzestąpią granie swojego państwa, — 


NFAPOL. Liczba osób uwięzionych, codziennie się 
pomnaża; Jeneraławie Colelia, Pedrinelli, i były de- 
putowany Borelli, do twierdzy St Elmo odprowa- 
dzeni zostali. Półkownik Pepe, trzyma się uporczy- 
wie w twierdzy Civita del Tronto, pomimo zagroże- 
nia osadzie, że jeżeli się niepodda, wszyscy bez waglę=, 


du rozstrzelani Zostaną. — 


HISZPANTA. Liczne oddziały wojska wyprawiono na 
wszystkie części Kastylii, dla ścigania rokoszan. Opat 
Merino, o którym wyżej wspomnieliśmy, najcełniej- 
szy z spiskowych, został w jednej potyczce na głowę 
zbity, i cała jego zgraja rozproszona. — Jenerał Ba- 
gnos, zbił podobnież inną w okolieach Nowarry, i 
600 ludzi pozostałych przymusił do cofnienia w mu- 
ry Salvatierra, gdzie się obwarowali.  Podstąpiwszy 
ku miasta wezwał ich do poddania, a gdy znalazł o- 
pornych, oświadczył im za drugą razą, że jeżeli w 
15 minutach nieotworzą bram miasta, nietylko roko- 
szanie, lecz nawet wszyscy mieszkańcy w pień wycię- 
temi będą. Lecz nieodbierając skutecznej odpowiedzi, 
gdy zrobił przygotowanie do szturmu; zatrwożeni 0- 
bywatele, jednę z bram, przez gwałt wyłamali i woj- 
sko zaraz przedarło się do miasta. Ро krótkim bar- 
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dzo oporze, rokoszanie oddali się na łaskę. W Sal- 
watierra znaleziono wielkie zapasy broni 1 amunicji, 
Pomiędzy zabranemi w niewolę, znajdaje się wielu du- 
chownych. Czterech naczelników na micjseu osądzo- 
no, 500 jeńców odprowadzono do Pampełuny. Ten 
sam los czeka niewątpliwie inne bandy wichrzycieli 
spokojności domowej. 


PORTUGALIA, Wielu posłów przy obcych dworach, 
mają być odwołani. Wyznaczono kommissyą do roz- 
poznania ich postępków. 


` 
SARDYNJA, Nowy król, xiąże geneweński Karal 
Felix oczekiwany jest w stolicy. Xiąże Cisterna, 0- 
trzymał przebaczenie, 


w 


NOWE ANEGDOTY. 
PRÓŻNOŚĆ. “ 

W pewnóm towarzystwie średniego rzędu, znajdo= 
waly się dwie świeże dosyć mężatki, niezmiernie ga- 
datliwe i próżne. Każda wychwalała swoje zamęzcie 
i wszystko eo ją otacza w domu, a mianowicie opły- 
wanie w dostatkach, bo notebene obiedwie, miały mę- 
żów niekoniecznie już młodych. Nic tam niebyło wy- 
rzeczone, bez jąkowych opisów poetycznych, niewy- 
łącznjąc nawet i kuchennego noża. Po wielu rozmai- 


tych nawzajem opowiadaniach, w których jedna nad 


drugą zdobywała się na chełpliwość, przyszło do 


£ 
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wy stawy toalet. == ” Ја lubię, rzecze pierwsza, cokol- 
wick być wybródną w ieficnia moich włosów, i to 
prawdziwie mam sobie nieraz do wyrzucenia, ho 
поја biedaa-garderobiana niemoże mi dać rady i mu- 
si często wzywać pomocy od piestunki,.. — » Ach mo- 
ja przyjaciołko, zawoła druga przerywając, z postacią 
nieco szyderską, i wchęci popisywania się z przesk= 
dzoną liczbą służących; ja kiedy się ubieram, to mo- 
ja panna, garderobiana, piastunki, mamki, lokaj, stan- 
gret, kucharka, stróż kamieniczny, chłopiec, jak zago- 
vzali z pokoju do pokoju biegają, a wszystko im zrak 
wypada. -- Nazbyt Pani jesteś łaskawą, odezwie się 
jeden z słuchaczy, Że jeszcze swoich koni do tej po- 
sługi nieuż ywyasz. ,, 


USZANOWANIE, 


Podczas onegdajszego targu, młody wieśniak pę- 
dząc przez grodzką ulicę niezmiernie spasłe wieprze, 
szedł za niemi bez czapki. — ” Czemu idziesz z ode 
krytą głową ?— spyta ga, ktoś z przechodzących ? — 
А! mości panie, bo to są dworskie wieprze „ - odpowie. 


PocHLEŻSTW © 


» Jakże synek WPani ma przyjemne usteczka! — 
rzecze jedna przyjaciołka do drugiej, wyjmując jej 
dziecie z kolebki. — Prawda, odpowie matka, lecz 
trochę za szerokie, == Міс nieszkodzi, będzie z niego 
dobry adwokat. ,, 
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PIKNE SZTUKI. 


Sławny skrzypek, P. Karol Lipiński, przybyły tu 
ze Lwowa, da w przyszłą: środę wielki koncert in- 
strumentalny. Jest on w podróży do północnych Me- 


miec, gdzie na zaszczyt rodaków, rzadkim swoim 1а. 


lentem, miłośników muzybhi zachwycać będzie. Uwiel- 
hiony we Włoszech, znany и odbieranych pochwał po 
wszystkich pismach perjodycznych w kraju i za gra- 
nicą, zapów iada nam uajprzy Јеша) ejsze chwile. W przy- 
szłym numerze damy czytelnikom naszym obszerniej- 
szą wiadomość otym Атїу$сїє. 


UwWIADOMIENIE. 


Pszczółka krakowska wychodzić nadal będzie, jak 
najregulurniej, w każdą Niedzielę. Cena prenume- 
raiy kwartalnej z poczię bez koperty, kosztuje sit 
15, z kopertą złł: 15 gr: 10. Osoby żŻycząrce sobie 
nadal prenumerować, wcześniejsze zapisy czynić ram 
czą, aby w odbieraniu tego pisma, zawodu niedoznaly. 


Staraniam jest redakcyi pomnażać je wszelkiego 
rodzaju nowościami tak w pieknej literaturze, jako- 
też w polityce. Pisia tyczące się narodoiwości зшде 
gólniej są wyszukiwane. Śtownik zraycięztw i naj- 
ważniejszych zdarzeń w narodzie pośskin:: już niedln= 
go w żupelności z dziejów ojczystych zebrunynu bę- 
dzie, i porządkiem ałfabekycznym w każdym oddzia- 
le Pszczółki umieszczanym. 


Pielgrzym z Tenczyna i Swistek Filozoffczny, w 
dawnym porządku, znajdują się najnusiej dwa razy 
w każdym tomie. Myciny, sa przeszty kwartał i te- 
raźniejszy, razem odestarre susłanę; на przyszłość 
zaradziła już sobie Miedakcya, że wiej mierze naj- 


mniejsza zwłoka i nieregulurreość rienastąpi; czego” 


dotąd było powodem niedokiadue urządzenie litogra- 
10. == 


Cena prenumeraty w miejscu jest zwyczajna. 
kwartalnie sit: 12. półrocznie zik: 20, z Telegrafem, 


S 
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Do RAROLA LIPINSKIEGO. 


. 


Napisany w Krakowie dnia 51 Maja 1821; 


Słuchajcie mieszkańce nieba! 

Wzywam was wszyscy bogowie! 
Wstrzymajcie się biegóny płomieniste Feba, 
Niech usłyszy głos wieszcza, który mu opowie 

Cuda na sarmackiej ziemi, 

Zadziwiającej osnowy: 

Oto się zjawił jeden między śmiertelnemi; 
Współzupasnik Apolla i zwycięzca nowy 

W cnej Orfeusza postaci, 

Zręczny, szczęśliwy 1 śmiały; 

Jjeżli go policzy do rzędu swych braci, _ 
Dosyć nada zaszczytu, — zbytek może chwały! 

Wam o córki Мпетогупу 

Zostawiam prawo sądzenia; 

Daj wyrok Euterpo której dźwięk jedyny, 
Niegdy wieszczów Olimpu, bogom słodził pienia; 

Niech twoje usta dziewicze 

Przed któremi drży nadzieja... 
Wyniosłego Apolla ukorzą oblicze, 

J wytrącą czarowuą lutnię z rąk Orfeja: 

Tamten króła Styxu ździwił, 

Lwy u nóg swoich położył, 

Uspił srogość Cerbera, zimny głaz ożywił, 
J drogę Jazonowi do runa otworzył; 
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Ale cóżbyś o tym rzekła 
Siysząc jego wdzięczne brzmienie?..* 
Dasz że wyższość taimiemu który wzruszył piekła, 
Nad tym co same nieba wprawia w żadamienie ? 
Cieszcie się sarimachic niwy, 
Niech radością wszystko płonie; 
Oto dla nas nakoniec błysnął dzień szczęśliwy, 
Młody król harmoniii, zasiada na tronie! 
Niepodległy próżnej dumie 
Skromnosć za godło przybiera, s^ 
Dosyć znajduje szczęścia gdy zachwycać umie, 
Dosyć — iunej zo chwały żądza niepożera. 
O ileż dżwięku, słodyczy, | 
Na wszystkie rozlewasz strony! 

Kióż cię ocenić zdoła darze czarowniczy , 

Na. obcej nawet ziemi głośno uwielbiony ? 
Niemiec w wyrokach surowy 

,  Uczceił twe zalety w rymie; (*) 

J w języku Owida szukając wymowy, 

Z tęsknotą do Auzonów przesłał polskie imie. 
Włoch swoim tylko radosny, 

| Zaledwie spotkał się z tobą; 

Pierwszy raz własnej duszy”stłumił jad zazdrosny, 

Nazwał cię rówiennikiem, — Polaków ozdobą! 

(*) ZF Lubianny nczezono Lipińskiego po wyjeździe, 
wierszykiene nader tkliwym, którego przekład, sta- 
ranie będzie Medakcyt udzielić z czasem Pu- 
blicznaści. Р. R. 
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Niedostępny Paganini, 
Chciwy na zdobycze chwały, 
Dzieli się z tobą bluszczem w Apolla świątyni, 
Bo wgłębi swego Serca przyznaje ci vały! 
Kijowa, Kamieńca wieże, 
J Krzemieniec omamiony; 
Już dziś z uarodowością zawarły przymierze; 
Ostatni, radby cofnąć hołdy i pokłony, 
Z jakiemi Włoszkę przyjmował Le. 
Znikła mara uprzedzenia. 
Lecz gdy na swoich murach imie jej piętnował, 
(102 zostawił dla ciebie w dowód uwielbienia? 
Nakoniec mnry Krakowa, 
Z roskoszą cię powitały; 
Ta mego rymu słaba zrywa się osnowa, 
Pióro mi wytrącają rodaków zapały 1... 
Lecz gdziekolwiek twe dążcnia 
Wskażą ci drogę zawodu: 
Wszędy zsobą uniesiesz Krakowian Życzenia, 


J rzctelne świadectwo, żeś chlubą narodu. 


\ 


PIELGRZYM z TENCZYNA. 
w Krakowie 20 Maja 1821. 
OSTAŁOŚĆ MIESZCZAN KRAKOWSKICH. 


W dziejach miasta Krakowa, między wielu innemi, 
napotykamy dwie znakomitsze epoki, dowodzące nie- 


ziawsuość charakteru, slałość umysiu niezachwieną i 


X 212 X 


niczém nieustraszoną, w dochowaniu wiary? swoim 
królom, przez mieszczan tej pamiętnej stolicy, które 
tym więcej przyczyniają się do pomnożenia ich sła- 
wy: że w obojgu zdarzeniach, potrzeba było nadprzy- 
rodzonej mocy nad sobą samym, ażchy z jednej stro- 
ny, wytrwać w nieszczęściach domowych, znosząc szla- 
chetnie ich ciężar; — z drugiej, dać mężny odpór na 
tarczywości nieprzyjaciół; do kraja na zgubę naszą, 
drogą przez nie otwarią, cisnących się po wszystkie 
czasy. Niegodne Zygmunta Ш rządy, równie jak nie- 
szczęśliwe, aczkolwiek drogiego w pamięci prawych 
Poiaków, panowanie króla Тапа Kazimierza, co nie- 
sfornej starszyznie, przepowiedział dachem proroczym, 
przyszłe kięski i upadek narodu; dziś jeszcze niemogą 
być wspominane bez żalu. Nieustające zawicbrzenia 
domowe, za gnaśnego Zygmunta; — najazdy i łupie- 
że, za nieszczęśliwego chociaż najwaleczniejszego z 
królów Jana Kazimierza; mogły przepełnić miarę cier- 
pliwości nękanych obywateli, mogły najwierniejsze 
umysły, od rozpaczy, do obłąkania przyprowadzić. 
Przecież enotliwi Krakowianie, od których naowczas 
zły albo dobry przykład rozlewał się na całą Polskę, 
dowiedli w najsmutniejszych zdarzeniach: że wszystko 
utracić można, wszystko oddać pod władzę przewa- 
Źnego nieprzyjaciela, oprócz stałości duszy, na któ- 
rej wspierają się od wieków, chwała i niepodległość 
narodowa. 


Przed bliższóm rozpoznaniem tych zdarzeń, nie od 


rzeczy będzie namienić w krótkości o jednóm z najda- 
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wniejszych; które poprzedzając następne, za wzór im 
posiużyć mogło. W roku 1205, przez nienawiść Pa- 
wia biskupa krakowskiego z Leszkiem Czarnym; Ze- 
gota wojewoda, Warsz kasztelan krakowski, Janusz 
wojewoda sandomirski, z wielu innemi obywatelami, 
postanowili: zrzucić zironu tego xiążęcia, a na miej 
sce jego osadzić Konrada mazowieckiego. Już ściga- 
ny ze wszech stron Leszek, przy samym tylko zam- 
ku krakowskim się utrzymał; 2 kąd, na odgłos zbliza- 
jących się zastępów Konrada, z małżonką swoją Gryf- 
fing wchodzić do Węgier przymuszony, nie bez słu- 
sznej nadziei, powierzył obronę jego Krakowiano.— 
Nic nicpomogły odgrażania najs sroższemi karami, ani 
ofiarowane łaski i przywileje; mimo spalenie miasta; 
a przeto najszanowniejszych gmachów obrocenie w pe- 
rzynę, niepoddali się Konradowi, odpowiadając mę- 
Żnie i otwarcie: * że. prawdziwemu monarsze, które- 
mu caly naród wierność zaprzysiągł, do zgonu spray- 
jać mieprzestaną i ostatnią krwi krople, poświęcą za 


jego prawa, з 


Waleczny Leszek, przy pomocy Wegrów i Kuma- 
nów, pobiwszy później zuchwałego Konrada pod wsią 
Bogucicami nad rzeką Rabą; z twjumfem powrócił do 
Krakowa, którego ocalenie, było jedynym środkiem 
do odzyskania korony. = | 

Po zgonie walecznego i mądrego króla Stefana 
Batorego, pożar niesnasków domowych, najokropniej- 


szym upadkiem zagroził nieszczęsnej Polsce. Ńiepo- 
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hamowani w swoich zapędach Zborowscy, przeciwko 
wii większej części narodu, mimo uznania królem Zy- 
gmanta IH, w prawdzie jakoby przewidując nikczemne 
jego rządy, sprowadzili do Polski Arcyxiąźecia Macymi- 
ljana anstryjackiego, na czele 6000 wojsk niemie- 
ckich, do którego Zborowscy 2500 przydali swoich i 
kilka rot Jazłowieckiego. -~ Tak roku 1507, dnia 22 
Sierpnia avcyxiąże, ogłoszony królem przez biskupa 
kijowskiego Jakoba Woronieckiego; podstąpił w Pa- 
ździevniku pod Kraków. Nadaremnie, garbarze nie- 
mieccy, osiedli w tej stolicy, wpuścili zdradą na swe 
przedmieście Anstryjaków; uprzedzony otym Zamoj- 
ski, przedmieście to spalić rozkazał, zadawszy nic- 
przyjacielowi okropną klęskę. Poczóm dnia 17. Pa- 
ździernika, wydał xiąże 2 obozu pod Rakowicami o- 
„dezwę do obywateli Krakowa, wzywając ich do pod- 
dania, temi wyrazy: 


” Mawymiljan z Bożej łaski król Polski, Wielki 
wiąże Litewski, dArcysiąże Austryi. 


» Mądrzy, przezorni, a nar wielce mili Odywatele! 


” Gdy nas nieuznajecie za prawego króla polskiego 
i wielkiego wiążecia litewskiego; przeto oznajmujemy 
wam muniejszem pismem naszćm, Że temi dniami z 
powołania boskiego т za głosem. posłanników od sta- 
nów królestwa polskiego i wielkiego wiestwa litew- 
skiego, którzy do nas przybyli z pod Warszawy i 


prožbumi swojemi skłonili, abyśmy obyczajem po- 
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ważnych przodków naszych, namaszczoną przyjęli 
korong i do rządów przystąpili; kiedy więc inni, nie 
żadną słuszną sprawą, powodowani, lecz osobisiemi 

zgłedami, opierają się elekcyi naszej, i przeciw nam 
pokój przynoszącym, publiczną spokojność kochają- 
cym, po nieprzyjacielsku powstają, biednych mie- 
szkauaców спе? у przyległe wioski, a nawet przed- 
rnieścia wasze ортен w perzynę obracają; wzywa- 
my was przeto iaskawie, abyście niestuchali tych rad 
szkodliwych рат i całej rzeczypospolitej; a raczej ku 
sbawieniu ojczyziy i szczęściu powszechnemu, nas 
królem waszym „пай i do miasta przyjęli. Co je 
żeli nastąpi, niewątpijcie natedy, že wasze i ojezy- 
спу waszej dobro wszelakierui sposobami bedziemy 
pomnażali, Należy tu rozumieć, że miastu wasze- 
ти, swobody i wszystkie przywileje zachowamy; ё 
nadto jeszcze będziemy mieli staranie, abyscie wszy- 
stkiego do wsrostu i osdoby waszego miasta od na- 
szey łaski dosnawali; niemniey także wam wszyst- 
kim naszą laske i wsglednosé zapewniamy i Ё. а. 

ziało sie w obozie naszym pod wsią Rakowicami, 
dnia 17 Października, 1587. ~- Maxymiljan Król e- 


lekcyiny m. pr. ,, 


Pismo to, przez wojewodę lubelskiego senato- 
wi krakowskiemu zebranemu w kościele Panny Ma- 
ryi zostało doręczone, i w obce wszystkich senato- 
rów i stanu rycerskiego królestwa tamże zaraz otwar- 


te i przeczytane. Z prawdziwą śmiałością, niezachw ia- 
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ném postanowieniem prawych Polaków, odpowiedzią 
li na nie obywatele krakowscy : i 


» Nayjaśniejszy Xiąże, i Arcyxiąže Austryi, Ma- 
Janie, Panie a Panie Miłościwy! 


» Taka była od wieków względnie rzeczypospolitej 
i krolestwa tego krotów i xiążąt pamuiąęcych, г przede 
ków naszych wierność et observantia; Że raczej wole- 
li na naywiększe paźdź nieszczęśliwości, jak złamać 
wiarę królom i książetomu swoim zaprzysieżonąz a 
ponieważ nan, się nie godai odstępować od ich ŚWIE= 
lego obyczaiu; zatym takową wiarę, od przodków na 
nas zlaną w puściznie, po PW czasy szanuje- 
my, iw tej przykrej przygodzie nic świętobliwszego 
niesnainy, abyśmy ją w najmniejszym punkcie 
zgwałcić mieli. A wszakoż na elekcyjej warszaws- 
kiey, gdy uroczyście królem naszym wiąże, pan 
pan nasz mitościwy, Żygnunt wiąże szwedzkie , cd 
wszystkich stanów królestwa, wolnie i prawnie na 
króla polskiego i wielkiego więcia litewskiego, Tus- 
kiego, pruskiego, etc. wybrane zostało, i przez ar- 
cybiskupa grieźnieńskieg со prymasa królestwa , tamże 
na zgromadzeniu powszechiém, sza gezwoleniem 
wszystkich stanów, i szlachty polskiej i litewskiej 
królem ogłoszone; tako i my przez naszych po- 
słów uznawszy go jednomyślnie; nikogo innego kró- 
lem i panein naszym niezuamy, i do miasta nasze- 
go bez naruszenia wiary przyiąć niemogeniy, ani$- 


my powinni, J dla tego waszą wiążęcą mość pana a 


para 
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pana miłościwego, polecaiąc Bogu, przez tegoż imie 
assekurujemy, że tak jesteśmy gotowi za Jego Kró- 
lewską Mość i chwałę rzeczypospolitej, i tejże całość, 
gdyby tego była potrzeba, majątki i Życia nasze na 
zgubę łożyć. A zatym wasza xiążecia тобе miłości= 
wa, za usprawiedliwionych racz Że nas mieć: że ja- 
kobyś wam. naszym był królem zaprzeczunńiy: stosu 
ją: się do woli wszystkich stanów królestwa, uwaa 
my za przewinienie chcieć wpuszczać waszą wiążecą 
mość do naszego miasta, pokładając ufność w nay jim 
śniejszym królu naszym i stanach rzeczypospolitej; 
któremu do ostatku dotrwamy w wierze i rniłości. 
Boga zaś wszechmocnego, najłaskawszego, najwyższe- 
go błagamy najgoręcej, aby to wszystko na dobre ваз 
mienił , pokój i spokojność udzielił nam, a zatym i 
waszej xiążęcej mości, najlepszego zdrowia i długich 
lut życząc, zostajemyit d, Dzialo sięw Krakowie dnia 


зо Paźdaternika 1597. 


” Serenitatis westroe, offictosissimi, = Proconsul 
et Consules Regie Cwilutis Cracovie. ,, 


Po trzydziestu i kilku dniach oblężenia tym sposo- 
bem Krakowa, waleczny Jan Zamojski, 25 Listopada, 
spotkał się z nieprzyjacielem pomiędzy przedmieściem 
Kleparz і Prądnikami, na polu zwanćm Biskupie, 
gdzie w dwugodzinuej z przemagającą siłą bitwie, woj- 
sko Maxymilijana pobił na głowę i zniosł zupełnie, 


zabruwszy między inaemi 8 dział i 20 sztandarów, 
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że Maxymiljan ku Częstochowie uchodzić musiał; a 


Zygmunt III z wjumfem wjechał do Krakowa. 


Tu najpiękniejsza następuje epoka, bo wcale różna 
od poprzednich. Tam wierni obywatele Krakowa, by- 
li w stanie obrony ; tu inż wstanie niewoli, przecież 
z odmianą okoliczności i czasu, nie w nich niepotafi- 
ło zmienić charakteru narodowego. Pustoszący nie- 
szczęsną Polskę oręż Karola Gustawa króla szwcdz- 
kiego, za Jana Kazimierza, mianowicie w roku 1656 
dosięgnął i Krukowa. Dumny zwycięzca zamyślał o 
koronie , a przeto o zrzaceniu z tronu Jana Kazimie- 
rza, który im bardziej nieszczęśliwy , tym więcey był 
kochany. Okoliczność którą tu mam przytoczyć; — 
za pomocą dostojnych mężów, sprzyjających ojczy- 
stej chwale, wydobyłem z starego rękopisma, i tej 
ważniejsze szczegóły co do słowa zamieszczam : 


» Działo się w szóstą niedziele ро w Niebowstą- 


pieniu Pańskiem, dnia 23 Maja 1656. 


* Jegomość Рап. Jędrzej Cieniowicz Proconsul Ci- 
vitatis Cracoviensis przełożył sławetnemu zgromadze- 
niu, na urząd zwołatemniu, co następuje: Przyczyna 
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obcsiania Waszimościów jest: duia onegdayszego , 10 
jest 21 Maja, po obiedzie, posłał po nas Jmci Pan 
Gubernator, abysmy się do niego stawili; gdzie przy- 
szedłszy to nam powiedzieć raczył: że ponieważ 16 
wiadomość ma, że Polacy ciągną pod Kraków, a oba- 


wia się zdrady od nas, i tumultów jakich, aby snać 
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w ien czas, gdyby szturmy jakie na miasto przypad- 

li, micszezanie na gwardyzan jego nienasiąpili, za- 
czćm potrzebując od nas assekuracyjej, powiedział: i 

to wiem ja, iż tu siela jest ludzi skromnych, którzy 

dla pokoju swego niemyśłą źle czynić; ale też są nie- 

kiórzy., którzy daig źle słyszeć, i pogróżki nam czy- 

nią. — Odpowiedziałem na lo, iż dotychczas skrom- 

nie zachowaliśmy się; lecz iż Jmci Pan Gubernator 

potrzebuje assekuracyjej. n»pominam honestam comu- 

munitatem, aby się skromnie przeciwko gwardyzano- 

wi temu zachowali. Lecz niekontentując się tym Jmci 

Pan Gubernatór, kazał nam szukać innego sposobu, 

za którym mógiby ubezpieczonym zostawać. о którym. 
gdyśmy pytali Jmci Pana, chcąc się dowiedzieć jakie- 

goby żądał? "о takim MWaszeć pomyślcie sobie, od- 

powiedział, za kiòrym mógłbym bydź i ja, i tutecz- 

ny gwardyzan b czpieczny...,,— Zatym potrzebuje asse- 
kuracyiej w tym, że się w pokoju zachowamy, i tu- 

multów na lud J. K. Mci szwedzkiego, czynić nie- 

będziemy. — Opowiada tedy to Waszmościom; racz- 
сіс Waszmość konsultować , jaką chcecie аѕѕеКагасуа 
uczynić Jego Królewskiej Mości, a dziś zaraz zszed- 

szy się na swoje 1піејѕса namówić się, gdyż zaraz o- 

nęż mieć potrzebuje, i już do mnie teraz na ratusz 

słał, abym mu w tej materyi jak nayprędzej dał res- 

pons.» 


” Przezacne zgromadzenie, naradziwszy się z sobą, 
taką dało odpowiedź: Со się tycze assekuracyjej, 
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której żąda Jmć Pan Gubernatór po nas, każdy z nas 
assckaruje Jego Królewską Mość, że mu, ani żołnie- 
rzom jego, nic złego myśleć nie będziemy ; jeżeliby 
o takiem wiedział Jmć, ma go donieść do urzędu; 
bo lubośmy przez ten czas siela krzywd od 201піе- 
rzy Jmci doznali, przecieśmy źadnych tumaltów nie- 
wszczynali.  Upraszamy Waszeci, abyście gorącą in- 
stancyą do Jegomości wniesli, żeby nam takich 
gwałtów przez łamanie się do kamienie, sklepów i 
piwnic nieczynili, które się codzicń, co godzina po- 
kazują i dzisjeszej nocy pokazali; a kiedy mieszczanie 
gwałtu wołaią, to kamieuiami ciskają do okien. Za- 
tym raczcie Waszmość prosić o pozwolenie, że, kiedy 
jeden drugiego ratować będzie, gdy się gwałtem do 
domua dobijać będą, aby ich wolno było odstraszyć , 
aby tego za tamalt nierozumiano; albo też proście Jmci, 
aby on sam jaki sposób podał nato, kiedy się gwałtem 
do domu dobywać będą. W tym się dokłada Prze- 
zacne Zgromadzenie, że strzeż Boże ognia, żeby by- 
ło wolno bronić na dachach ; a co też Waszmość stro- 
ny tej аѕѕеКигасујеј macie zdrowszego, raczcie je 
nam Waszmość oznajmić. ,, 


W tym miejscu uchwalona, aby najpierwsi obywa- 
tele, podaniem ręki na znak dotrzymania wiary, dali 
zapewnienie dowódzcy nieprzyjacielskiemu, któregó po 
nich jakoby przez nieufność wymagał. Lecz zaraz się 
okaże, że, jak zazwyczaj bywa, kiedy przeważny nie- 


przyjaciel sam na zdradę zakrawa, wtedy uciśnionego 


С 221 X 


- 
najbardziej o nię posądza, aby swój podstęp uspra- 
wiedliwiając , tym śmielej go dopełuniał. Jakcśmy wy- 
Żcy powiedzieli, Karol Gustaw, wśród powodzeń śle- 
Pego szczęścia, powziął chęć osiągnienia korony pol- 
skiej, i pod, plaszczykiem bezpieczeństwa, zamierzał 
wylargować na nieszczęśliwym narodzie przysięgę na 
poddaństwo. — Następne posiedzenia owczesnej ra- 
dy i obywateli miasta Krakowa, jako niosące na sobie 
cechę prostoty i rzetelności przodków naszych, jako 
godne history wieku XVIL, i dla porządku tej pię- 
knej sprawy, warte dosłownego odpisu; przedsię- 
wziąłem ‘wiernie umieścić, tym bardziej: że czytelnik 
znajdzie tu wiele szczegółów starożytności. polskiej , 
mało dotąd znajomych. 


? Działo sie w Sobotę; po Wniebomstąpieniu Pań- 
skićm, dnia 27 Маја 1656., 


'» Opowiedziałem Jmci Panu Gubernatorowi, (rze- 
cze Andrzej Gieniowicz , ) naszę i Waszmościów z stro- 
ny assekuracyi namówioną Koskluzyą, także prośbę 
wedle a/fektacyi Waszmościów wuiósłem, względem 
łupania sklepów, kamienic, piwnic, w czym, aby się 
takowe Tnsolezcye nie działy, przyłożyć pilnego sta- 
rania i dozoru Jmć Pan Gubernatór przyobiecał. Со 
się tycze tej asseburacyi, powiedziałem, iż wielkim 
to jest podziwieniem naszym, iż Jegomość teraz po 
nas żąda assokuracyi: kiedy jesteśmy ewarmatt, (bez 
zhrolni) wprząd przez wydanie strzelby, a teraz przez 
wydanie wszelakiej broni , jakaby się kolwick znajdo- 
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wała; do tego z miasta cale sieła ludzi powyganiano i 
gospodarzów, Że mało co zostawa w mieście, Atoli 
vozkązania Jmei czyniąc zadosyć, stipulata manu chce- 
my zaręczyć, że do żadnych tumultów podczas sztur- 
niu na miasto brać się nie będziemy. Ale Jmć Pan 
Gubernatór takową  assckuracyą namówioną uie- 
wdzięcznie przyjął, 1 nią niechce się kontentować, 
chce koniecznie juratoriam assecurationem , abyśmy 
wszyscy uczynili; i jeszcze dnia wczorajszego zaraz 
po obiedzie, chciał tego po mnie abym wokował Wasz- 
mościów , aby jeszcze przed wieczorem mógł otrzymać 
respons; lecz i to za niepodobną rzecz pokazało się 
Jmci, aby w jednej godzinie zgromadzić wszystkich 
Waszmościów, itak poważną sprawę w krótkim deter- 
mianować czasie, więc do dniu dzisiejszego odłożył to. 
Zaczym raczcie Waszmość kontultować co ztym czynić, 
a zaraz teraz, bo często nasyła na mnie abym dał 
гезропз, zy 


* Przezacne zgromadzenie obywateli, pleno in nu- 
nero zebrawszy się i naradziwszy; przez swego Pana 
starszego Pernusa, dało nsstępną odpowiedź: ” Bar- 
dzo strwożeni jesteśmy, Że. uas ¿Pan Guhernator do 
przysięgi chce przywieśdź; ро Задает mieście nigdy 
tego uiewyciągano , nietylko u nas w Polsce, ale i w 
innych natiach ani też król Jmć Szwedzki, tego po 
RES pod bytność swoję wymagał. Upraszamy Wasz 
moścjów, abyście Waszmość uciekli się zproźbami do 
Jegomości, dając pod uwagę zdrowia nasze, i prawa 


nasze, aby tej przysięgi ро nas niewyciągał; gdyżby 
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to musiało szkodzić nam na potóm idziatkom naszym. 
Upraszamy Waszmościów, abyście Waszniość jeże пру 
to można rzcez Буја, za nas ręczyli, przez co i sje- 
bie i nas moglibyście Waszmość ratować; a my wze- 
jemnie obliguiemy Waszmości, któryby się tki 
znalazł, coby się ważył przeciwko zakazowi Ласі, 
co złego тоног przeciwko wojska tema; tedy tako- 
wego nicchcemy za con: irem, (wspołoby watela) i žad- 
nych prósb za nim wnosić nicbędziemy; 0 zabronie- 
niu nezynków jako wczora, prosiemy. — * Opowie- 
działem Waszmościom; (rzecze Andrzej Cieniewicz ,) 
wolą Jmci Pana Gubernatora , iż chce koniecznie te- 
go ażebyśmy wszyscy mu dali assecuratioriem jura- 
toriaim, Więc iż chce mieć cathegoricam zaraz ede- 
clarationem, a od Waszmościów піс niesłyszamy, te- 
dy jakoby па to odpowiedzieć Jmei, i co zły czy- 
nić, raczcie Waszmość powiedzieć ? — * Przy wezo- 


rajszej konkłuzyt stojemy, i przysięgać niebędziemy , 


by nam też niewiedzieć co złego cierpieć przyszło. == 


Gdy wszyscy to samo powtórzyli bez wyłącznie, 
tak dalej mówił P. Gieniowicz: ^ Cieszę się niepomału, 
iż zgodliwy umysł, i jednostajna wola, tak Waszmo- 
ściow, jakoteż przezacnejo утих гоёгаёш jest, nieprzy- 
stępować do juramentu, którego po nas JmćPan 
Gubernatór wyciąga. (Gdlysz miasto to, nie zwykło 
komu inszema oddawać przysięgi, tylko mayjaśniej- 
szyni królom polskim, panom swoim miłościwym, 
którym wierność zawsze dochowywało i teraz doącho- 


wa. Zaczym i my mając Pana swego ta w koronie, 
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Nayjaśniejszego Króla Jmci Jana Kazimierza, onemu 
poprzysiężoną wierność do ostatniej kropli krwie na- 
naszej, dochowywać chcemy , i tak rezełwował się 
magistratus, iż woli pierwej zdrowie swoje i sub- 
static utracić, aniżeli przysięgami złamać wiarę pa- 
nu swemu i wieczną zinazę zostawić miastu, — Zaczym 
odchodzę ztym respońsem, do Jmci Pana Guberna- 
Іога,,, ' 


' Uporczywy Szwed, bo innemi ożywiony chęciami, 
jak zabezpieczeniem się od zdrady, po trzykroć od- 
rzuciwszy zaręczenia enotliwych obywateli, zdjął na~ 
koniec obłudną maskę, i całą stkogością najezdcy wy- 
jawil swoje zamiary: przepisując im rotę przysięgi 
do wykonania, w niemieckim ięzyku, napisanej i 
przełożonej na polskie jak następuje: * JŹ królowi Je- 
gomości "Szwedskiemu wiernym chcę być poddanym 
2 posiusanym, wszystkich jego szkód i zdrad chronić 
sie i przestrzegać; o królu Jeyomości Szwedskim i je- 
go panowaniu nic żle niemówić ani praktykować, a- 
mi w towarzystwie takówem się znajdować. Cokol- 
wiek przeciwko królowi Jmci Szwedzkiemu i tutecz- 
nemu gwardyzanowi praktykowanoby, a otym dowie- 
działbym się, zaraz Panu Gubernatorowi oznajmię, 
12 żadnego w dom swój bez opowiadania Panu Gu- 


bernatorotwi , nieprzyjme. ,, 


Jm większe niebezpieczcństwo wzrasta, tym bar= 
dziej męziwo powszysikie czasy, ożywia serca Pola- 
ków. Zamiast wykonania przysięgi, zebrani obywa- 


tele 
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tele i urzędnicy, podali proźbę do gubernatora 
szwedzkiego w łacińskim języku napisaną w takich 
wyrazach: * Jaśniewielmożny GGubernatorze Szwedz- 
ki! Oto raz jeszcze u nòg twoich zalani łzami, skła- 
damy proźby nasze; Uwolnij nas od przysięgi na 
poddanstwo i posłuszeństwo, twemu miłościwemu 
Panu! nigdyśmy niesłamali wiary królom Mh- 
szymi- i czegoł to po nas żądacie! Klęski wojenne 
obarczyły nas zewsząd; spustosżyliście wsie, mia- 
stecaka, gwaltem i okrucieństwem zapełniliście na- 
szą nieszczęśliwą krainę, żabraliście nam wszystkoż 
niewydzierajcież пат tej ostatniej własności xa 
kiorą Życia nasze gotowiśruy poświęcić, to jest wia- 
ry zaprzysiężońej, bardziej ojcu niż kralowi nasze 
mu; abyśmy jej mogli dochować tak nieskażenie , jak 
ją dochowywali od wieków przodkowie nasi! Poraz 
ostatni JW. Gubernatorze uwulniej nas od tej sro- 
moty, a my ci загессату; że się nic z raszej przy 
czyny niestanie, cokolwiek mogioby nadwerężyć ca- 
łość i bezpieczeństwo ludu króla Juwi szwedzkiego: 
Wzywamy Boga wszechmocnego na świadectwo, że 


przyrzeczenie nasze święcie zachowarie będzie. ,, 


W jakim sposobie przyiął to oświadczenie guber- 
natór szwedzki, dowodzi ostateczne naradzenie się 
calego zgromadzenia: ” Dobry umysł i jednostajną 
wolę Waszmościów , (rzecze Andrzej Cieniowicz) o- 
powiedziałem Jmć Panu Gubcrnatorowi , przy” odda- 
niu supliki; którą niewdzięcznie przyjąwszy i опе za 


1a** 


~~ 
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zwołaniem zaraz do siebie officerów przeczytawszy, 
gdy nas przeciwnych zawziętej przysiędze uznał i de- 
klaracyą naszą ostatnią, nieskłaniającą sie do niej 
usłyszał ; wielkim zdjęty gnićwem, furibundus las. 
wezwanych do siebie officerów do osobnego micszka- 
nia wziąwszy consultował; jakby sobie znami miał 
postąpić. — W krótkim czasie, powiedział nam: że 
ponieważ się jawnie pokazuje, iż albo co złego ma- 
chinujemy , albo machinować zamyślamy , że królowi 
Jmci szwedzkiemu przysiądz niechcemy Фа bezpie- 
czeństwa lada jego; król inaczey uważać nas niemoże, 
jak tylko za rebelles. Zatym chce tego koniecznie i 
przykazuje surowo, abyśmy przed wieczorem wszy- 
Scy z miasta wychodzili; bo kogo w domu po zajściu 
słońca zastanie; przysięga, iż Żadnego żywić nie bę- 
dzie, dla tego abyśmy nietylko sami, ale z dziatkami 
i żonami naszemi o lasce tylko wychodzili, nie pe- 
wni mówiąc i zdrowia waszego, gdyż was żywić nie- 
trzeba, którzy tak nieżycziiwie sobic przeciw królowi 
Jegomości szwedzkiemu i ludowi jego postępujecie; Z 
których jednych па pale wbijać, drugich w koła wpla- 
{аб każę!.... А iż więcej w tej materyi z sobą mò- 
wić niedał, ani ralii naszych zawiedziony gniewli- 
wym aflektem słuchać niechciał ; == tylko abyśmy ех 


tunc, ut insnante, wychodzili le.s.. s, — 
Wzgląd na świątynie pańskie i zabytki szanowne, 
które po wyjściu z miasta mogłyby pójść na łup chci- 


wości i bluźnierstwa; spowodowały nakoniec srogo 


ЈС 227 К 


zagrożonych obywateli, do oznajmienia gubernatoro- ' 
wi, iż są gotowi złóżyć przysięgę, a to tego iedynie 
brzmienia: © że przeciw wojsku króla szwedzkiego 
żadnej zdrady ani rokoszu kuować niebędą,,— pod- 
daństwa zaś i posłuszeństwa, Żadną siła i najsroższe 
postepowania, najokrutniejsze męczarnie, 


wymusić 
na nich niepotrafią, 


Jakoż daremne były obarzania się i wściekłość roz- 
juszonego Szweda; — zdziwiony,- upokorzony,- na o- 
ostatecznćm oświadczeniu zaprzestać musiał i poznawszy 
w jakiej świętości jest u Polaków przysięga, korzy- 
stal przynajmniej tyle, 26 zaspokoił się od zguby w 
murach miasta, i nawzajem obywatelom przyrzec mu- 
siał spokoiność od śWo,cgo żołdactwa, dawniej co 
chwila gwałconą po barbarzyńsku. Niewięcej także 
w rok potym dokazał dumny Rakoczy xiąże siedmio- 
grodzki, który tegoż samego po nieszczęśliwych Kra- 
kowianach wymagał; nauczony przykładem poprze- 
dnika, nieśmiał użyć przymusu, bo poznał: że w ra- 
zie takiej ostateczności, drogoby Krakowianie byli ży- 
cia swoje przedali, — 
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HISTORJA WIEKU XIX. 
б Xx 
NAJWAŻNIEJSZE ZDARZENIA POLITYCZNE. 


Gnrcya. Wojska tureckie z Azyi które na przeciw 
Grekom przez Konstantynopol przechodzą, dopnszcza- 
ją się najsromotniejszych gwałtów , stolicy nawet пїс- 
wyłączając. Mordy eodzicunie tam wypeiniane ną 
nicszczęśliwych chrześcijanach, jaz nawet obce posel- 
stwa przerażają niespokojnością i trwogą. Сога? wię- 
cej przecież okazuje się podobieństwa, że tą гала 
strona wolności, jeżeli nieotrzyma trynmfu nad wście- 
Муш despotyzmem, przynajmniej drogo mu przeda 
śwoje prawa, Jeżeli ostatnim wiadomościom zawie- 
rzyć można, potęga wolnych Greków, do 80,000 
piechoty, 20,000 jazdy i znacznej artyleryi dochodzi. 
Колзіапа pogloska, że między Jpsylantym i Teodo- 
rum Sluddzicr niezgoda i nieufność panuje, jest fal- 
szywą 1 z umysłu wynalezioną. Ostatni działa w i- 
mieniu Jpsylantego , і zupełnie podlega rozkazom je- 
go. Jeden z korpusów xięcia Jpsylantego, pod do~ 
wództwem pòlkowników Kolkotrony i Duka, prze- 
prawił się przez Dunaj pod Systowem. Dziesięć ty- 
sięcy nzbrojonych Bulgarczyków i Serwijanów ulat- 
wiło im przejście i połączyło się z niemi. Cała Bul- 
garya rzuciła się do broni, i stolica jey Vielkie 
Turnowo, będąca kluczem gór Haemus i twierdz ро 
пай Dunajca, znajduje się w ręku Greków. Zastępy 
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Epirejskie wtargnęły aż do Tessalonii, - Trzydzieści 
tysięcy wojska, które tam sultan wysłał przeciwko 
Grekom, zupełnie zbile i zniweczone zostało. Saly, 
Parga, Prewcza, i wszystkie warowne miasta Epiru, 
opanowali Grecy. — Pelopenez zupełnie wolny. Pa- 
tas, Herkastron, Tropoliza i wszystkie twierdzę Mo- 
rei, (wyjąwszy dotąd Motonę i Koronę) szturmem 
przez Spartanów wzięte zostały. — Potwierdza się 
wiadomość, że Ali Basza Janiny, dziś Alexander; 
(przyiął bowiem, religją chrześcijańską i imie Ałexan- 
dra wziął na chrzcie) poddał się Z caićm wojskiem 
pod rozkazy хієсіа Jpsylaniego, i ma zaszczyt dru 
giego wodza. Dnia 8 Kwietnia niejaki Bracki w Bn- 
karcście, mianuiący się byłym kapitanem w wojsku 
austryjackićm, uchwycił sztandar rewolucyjny, i na 
czele czterech wębaczy objechał całe miasto, wzywa- 
jąc do oręża osialych tamże Niemców za sprawę Te- 
odora,- jakoż wielu ich zgromadził. — Przy boku xię- 
cia Jpsyłantcgo, znajduje się także były jencral ros- 
syjski Kantakureno i inny Mauro Kordato. Gwar- 
dye przyboczne xiecia, mają na czapkach trupie głowy 
ulane z cyny. Na pieczęci jego, znajduje się Fenix 
w płomieniach, otoczony napisem: ” Alexander Jp- 


syłarty, pełnomocny oswobodziciel Greków. s 


BRAZYLIA. Rewolucya wybuchła w Rjo Janciro, 
wzięła początek w Bachja tak jak lizbońska м Qpor- 
to. Król podpisał konstytucyą portugalską i xiąże 


następca trona ma teraz puścić się na morze dla za- 
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przysiężenia jej w Portugalii. Wojsko tu ją ogłosiło jak 
w Poriugalii, i równie bez wylewu krwi. Wczasie 
uroczystości, szeregi uszykowane były po mieście i 
działa. Naczelnikami sprzysiężenia byli: Goiz byly 
podpółkownik, De Costu, major w półka, Pimenta 
major w dywizyi wschodniej, Ctarjaso porucznik ar- 
tylleryi, major Pudoa, xiąda $га i Mocanido uczony. 
— Radość dnia 25, 24, 20 i 26 Lutego była nieogra- 
niczoną, Lad i zołnierze, rozęzewniali się w obję- 
сїй jedni drugich. W wyroku krójewskim 24 Lutego 
ważne jest następujące wyrażenie: ” Potwierdzam u- 
roczyście od tej chwili konstytucyą zaprewadzoną w 
Portugalii, i z całą otwartością sercą przyjmuje ją 
dla królestwa mego Brazylii i wszystkich krajów 
pod тоё beriem zostuiących.,, = Odmieniono 
wszystkich ministrów; co zdaje się być nieodzownem 
przy każdej zmianie rządu, osobliwie samowolnego 
na konstytucyjny. — 


Ніѕ2рАМІА. Jenerał Juan Martin (KF mpecinado) na 
czele ośmiu tysięcy wojska, uderzył na naczelnika za- 
wichrzeń domowych opata Merino, i zewszystkim go 
pobił. Całe wojsko inkwizycyjne poszło w haniebną 
rozsypkę.— Towarzystwa patryotyczne wszędy się 
rozkrzewiają.— W Madrycie, zachodzą widoczne sar- 
kania ludu przeciw samemu królowi i xięciu Don 
Carlos. 


FRANCYA, W tegorocznym budżecie Francyi, wy- 


rachowano przychód na 894,481.654 franków, a год= 
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chód na 857,686,155. Przewyżka więc w dochodach 


do siedmiu milionów pojść może. 


ROZMATTOSGI. 


Król neapolitański, choruje w Rzymie. — Jenerał 
sardyński La Tour, kióry stenął za sprową króla, 
popadł w nielekee zato. że amncsiyą ogłaszał. Jest 
to pierwszy krok ojca, nicnajsłodsze nadzieje zwiastu- 
jacy dla niwrconych -dzieci:,.... — Jeneral Pepe 
przybywszy do Barcelony, z uroczystością przyjęty 
został. — Pewną sławną śpiewaczkę nazywają teraz 
Stowikiem Politycznym, W dzisiejszych czasach uie- 
masz nic niepodobnego do prawdy; zwłaszcza że te 
male plaszęla część iyiko roka poświęcają nucenin; — 
a гезде czasa pędzą zwykle w cichości, — to moż- 
па różnie uomaczyć, jak się homu podcha....... — 


Юності KoscERr P. KAROLA L1PINSKIEGO. 


Pan Lipiński, już raz w naszej stolicy z zapałem 
od Publiczności przyjęty, na powszechne żądanie, 
da drugi koncert na skrzypcach we Wtorek, 5. Czer- 
wea, — Obszerniejszą wiadomość o tym artyście i je- 
go talencie nieporównanym, jeszcze nadal odkładamy. 
Muzycy tmejsi i miłośnicy sztuk pięknych, otwarcie 
i bezstronnie utrzymują, że dotąd nic podobnego nie- 


słyszeli!,... == 
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Nowe Pismo PERYODYCZNE; 


Pod redakcyą znanych już w pięknej literaturze z 
talentòw i nauki Ferdynanda Chotomskiego i Eugenju- 
sza Brockiego, zacznie wychodzić we Lwowie, od 
dnia ostatniego Lipca r. b. поме pismo perjodyczne, 
pod tytulem: Pamietnik Galicyjski oheimujący, hi- 
storją, literaturę, historją naturalną, słowem to 
wszystko co przyjemnie zabawić i razem pouczyć mo- 
Że. Prenumerata półroczna w Galicyi z pocztą wy- 
"nosić będzie zło: ryńskich 14 w walucie wiedeńskiej, 
czyli zło: polskich 24. na pocztowym papierze. Dzie- 
ło to zapowiadające niewątpliwie nowe korzyści i 
chlubę narodowi, z pociechą ogłaszamy Rodakom, 
same zaś imiona wydawców , dostateczną będą pobud- 
ką do pozyskania ich ufności. — 
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DUM A 
о ZAWISŻY CZARNYM. 


Jakiż to rycerz w stalistą przyłbicę 
J wczarną przyodzian zbroję, 

Ująwszy oręż w potężną prawicę, 
Pędzi staczać krwawe boje? . 

Pola Grundwaldu trupem wrogów ściele, 
Gromi niewdzięczne Krzyżaki + 

Walcząc z swym. hufcem na wojsk wszystkich czele, 
Zwycięzkie zatyka znaki! 25 | 

Zawiszo Uzarny ! ty chłubo ojczyzny! 
Narodu iścisz nadzieje! ` 

Dzielna twa ręka mimo ciężkie blizny, 
Gdzie mieczem błyśnie, śmierć sieje, 

W chwili vzuciłeś pyszny dwór Germanów; 
Niczem dla ciebie ich, dary; 

Spieszysz z ojczyzny wypędzać tyranów, 
Nieszczędząc z życia ofiary. 3 

Błonia Grundwaldu! Koronowa niwy! 
Zaświadcza Lechitów męztwo! 

dak szypko pierzchnął wróg Polsce straszliwy ; 
Jak ziomek zyskał zwycięztwo! 

Lecz wzgardzić wszystkim dla ojców swobody, 
Nicznam wielkości tej ceny; — 

Cnota ta obce nieszczyci narody 


Jak Rzym i pyszne Ateny! 


11 
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Śtarcze w posługach ojczyzny zsiwiały, 
Zawiszo! ciesz się twym synem, 

Tysiące przed nin Krzyżaków pierzchały , 
J zwycięztwo jego czynem! 

Niech сі twą starość schyloną jaż słodzi, 
Krzepiąc twe siły zwątlałe, 

Niech siabość ojca swym meęztwem nagrądzi, 


J przódków powiększy chwalę! 


Już wojsk powodzią muzułman zdradziecki 
Zygmunta zalewa kraje, 

Zwałezon bojaźnią drży cesarz niemiecki, 
Lecz mu otucha zostaje; 

А ufny w ramie niezgięte Zawiszy, 
Wzywa dzielnego rycerza, 

Staje mąż w poczcie bojów towarzyszy, 
Zygmunt mu wództwo powierza. 


Tam kędy Dunaj szumne tocząc wały, 
Trzykroć Gołębną obliwa, 
Tilumy naiezców nieprzebrane stały; 
Tam cesarz z wojskiem przybywa. 
Lecz zrażon tłuszczy dzikiemi okrzyki 
Gdy z pola watki uchodzi, 
Uchodzą za nim trwożne wojowniki 
J rycerstwo Dunaj brodzi, 
Góżto ? Zawiszo! ty ufasz w swe ramie, 
Gdy znikli Germanów wodze? 
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Czyliż cię w męztwie przeciwnik niezłamie, 
Czyliż się nicpoddasz trwodze ? 

» Jestem Polakiem — dzielny mąż odrzecze: 
W równi zŻyciem ważę sławę; 

Niczem dla chwały i spisy i miccze, 


Niczem są i walki krwawe! 


Obym był przodkow moich nieodrodnym! 
Z stałością spieszę na mordy,“ 
Swobodnym Żyjąc umrzeć chcę swobodnym, 
Niedbam na najazdców hordy. 
Niech bojaźń umysł ogarnia піергаҳуу, 
Niech trwoga serce przeszywa, 
Pierzchły nikczemne roty z pola sławy, 
Hańba je wieczna okrywa... ,, 


W'tym twardym hełmem zdobi świetne czoło, 
Nagle dopadłszy Bachmata, 

Gniewliwym okiem rzucił wzrok w około , 
J szypko dobył bałata. 

7, błyskiem piorunu w tłumy wrogów leci, 
A postać męża wspaniała 

Gdy jąż zdumienie w wodzach Turków nicci, 


Postrach w hufce wojsk rozsiała. 


Wre walka krwawa, gęste strzały świszczą, 
Niosąc postrach i śmierć bladą, 
A gdzie Zawiszy germków miecze błyszczą, 


Wnet trupem pohańców kładą, 


С 256 )( 


+ 2 
Zwątlony bitwą rycerz oręż puszcza, 
J gdy mdleją siły wrzące, . 
Z gwarem zajadła rzuca się nań tłuszcza, 


'Topiąc pocisków tysięce, 


Poległ bohatyr a obce narody 
Za przykład męztwo stawiały , 
Polegi, zyskawszy dla miłej swobody, 
Wieniec nieśmiertelnej chwały! 
Dotad grobowiec przechodzień daleki 
Śtrol wiankiem wdzięcznych kwiatów, 
A dzielny rycerz mimo późne wieki = 
Zyje w pamięci Sarmatów! 


J. K. Rzestński, 


UMIARKOWANIE, 


Piękna ta cnota, córka mądrości 1 męztwa, jest 
główną zasadą panowania nad sobą samej, bez tej ta 
cnoty niebyłoby prawdziwej filozofii. = Dzielić ją 
można na moralną i fizyczną, pierwsza kieruje na- 
miętnościami duszy- druga poskramia żądze zmysło- 
we.— tej godłem jest przesiawać na małym, tamtej 
uciecha bez żalu. Pierwsza lubi rozkosze 5102080 
się takich w których zle przewyższa Чорго, druga jest 
pośredniczką zmysłów. 

Godnem jest uwagi: Że wszystkie ostateczności lą- 
cząc się wraz z sobą, czynią nieprzerwany łańcuch, i 


lak: zbyieczna uciecha staje się smutkiem , wolność 
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пісгид дет, dostojeństwo niewolą, wielkie genjnsze 
podlegają. szałeństwu, bo mnogość wyobrażeń spra- 
waje zamieszanie, a żywe uczucie mełancholją. = Naj- 
wyższy stopień nauki okazując naszą słabość, jest przy- 
czyną powątpiewania — to znowu staje się źródłem 
ciemnoty i przesąda, ta ciemnota jeduego wicku ma 
częstokroć wielki wpływ na światło drugiego. — Nic- 
szczęście zmusza nas dotrozwagi,- ta rodzi mądrość, Z 
16) znowu szczęście wynika. Potwzcbahy przebiedz 
wszystkie prawie przedmioty moralne i fizyczne, aby 
wy kazać wszystkie przypadki w kiórych zbytek zle- 


go zwraca аб dobrego i nawzajem dobrego. do złego. 


Przytłumicnie wyniosłości, skąpstwa i inuych źró- 
del nieszczęścia społecznego, są nieocenionym pożyt- 
kiem tej cnoty. — Kto żyie przestając na malym, nie 
ma Żadnego powodu bydź niesprawiedliwym i ucie- 
miężającym innych , czuje dobrze prawdziwą wartość 
szacunku własuego i ludzi cnotliwych, siara się > więc 
zasłużyć na niegoz— zwiększą odwagą dopeinia swych 
powinności, mniej zważając na zmianę szczęścia, bo 


wartość jego w sobie samym, mieści, 


Umiarkowanie i hezinieressowność która zawsze” 
pierwszemu towarzyszy, jestnaypewnićyszą larczą pocz 
ciwości w iakim kolwiek bądź stanie; ona to zasłania 
nas od niewoli, zawiści, współubiegaiących się, od. 
wybiegów, drobnostek poniżaiących i spadlaiących czę- 
stokroć tych, którzy szczęście swoje na blasku i łasce 


możnych budują.= Nic od nich nie pragoąc, równym 
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im a nawet i wyższym od nich się stajesz, gdyż ża- 
sługa osobista może tylko jedyną między wami róż- 
nicę stanowić. — 

(s Pewien mieszczanin angielski, uśmiechnąwszy się 
na postawę dumna jednego z Lordów: ” Jeżeli rzekł 
mu: prawdziwie kochasz оусзуспе i jesteś człowiekiem 
poczciwjm; poważam cię i szanuję. Lecz jeżeli ją 
zdradzasz i jesteś głupcem odzianym znakami godno- 
ści i zasługi; nienawidzę cię i pogardza tobą: je- 
dne tylko mamy wspólne prawa, a w tych obliczu 
wszyscy równi jesteśnzy. Strzeżmy się mówi pewien 
Poeta tych słów potrzeby do życia rozciągamy je 
bowiem do zbytku i rozpusty.— To co jest prawdzi- 
wie potrzebnóm, ściąga się do niewielu rzeczy: i 
gdyby człowiek zgłębił skryte powody pomnażają- 
cych się wciąż potrzeb;— zarumienilby się częstokroć 
z własnych wynalazków. 


Gzłowiek każdy z młoda ieszcze powinienby się 
wyrzec mnóstwa tych wygód które się sprzeciwiają 
takim stanom człowieka jakim jest wojskowość i in- 
ne temu podobne.— U starożymych przedmiot ten 
składał najistotnić jszą część wychowania młodzi,-przy- 
"zwyczajali ciało do trudów, zimna, gorąca, głodu, 
pragsienia i niedostatków; — a to nietylko sie przy- 
czyniało do zmocnienia sił fizycznych, lecz oraz do 
доре} myśli, dzielnego umysłu i niepodległości nie 
mal w wszystkich przypadkach. Kto og anicza potrze- 


by swoje do istotnych tyiko i koniecznych, in WIE 


+ 
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że ich wszędzie dostać może; takiego uiestrwoży nie- 
bezpicczeńsiwo i ubostwo gdy go nadzwyczajny przy 

padek do nich przywiedzie,— 1 kióż bowiem prze- 
widzieć zdoła, jaki stan na przyszłość los jemu go- 
tije ?..2.. 

Niech się tylko kto przyzwyczai , a spać będzie tak 
smaczno na twardej słomie, jak па miekkim puchu. 
Niejestże to przesądem rozumicć, iż lepiej głód się 
zaspokaja z wzydziesiu jak z trzech naczyń stołowych 
byleby one codziennie nas dochodziły ?- żę pokuje 
przybrane w to wszystko na co tylko sztuka zdobyć 
się może, są od domku wiejskiego weselsze ?- że uhiór 
skromny nic niedodaje przyrodzonym. wdziękom ? że 
bażant jest smaczniejszy iak rzepa!..... Zgadzamy się 
na to, że gmachy kosztąwne i pyszne ‚ pojazdy wy- 
kwintne, są to rzeczy piękne, i że głęboki szacunek 
głupca, który tylko z fałszywego blaskn drobnostek 
sądzić nas umie, staje się śmięcha godnym. Uży- 
wajmy tych rzeczy ! jeżeli położenie naszę dozwala 
nam tego, ale oceniajmy one podług prawdziwćj 
wartości, i pomnijmy na to: że je utraciwszy, nieprze- 
staniemy wewnątrz bydź szczęśliwemi, 


Z pomiędzy ludzi dumnych, rozróżnić jeszcze пле 
ba tego kióry zbytkiem chce sobie prawo do SZACUN 
ku zjednać,- od tego, który domagając się śmiechu go- 
dnego mnieraania о sobie, posługuje się uim aby dojść 
do clów i przewodzić poióm nad gminem. Niech 


młodzieniec chcący podobać się pięknym kobietom 
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które często więcćj cenią saknię niż osobę, przydaie 
wdzięków swćj twarzy, wziąwszy na pomoc wszyst- 
kie połyski zewnętrzne; niech nakoniec Pan moż- 
ny stara się zaślepić blaskiem swćj powagi miższych 
nad któremi wprost panować nie może; - dwa te spo- 
soby okazałości mogą Ьуй2 rozsądnemi, a używają- 
cych te srodki, nie tak dumnemi, jak raczej roztrop- 


nemi nazywać można. == 


Znaydują się lndzie czasem w położeniu takićm , 
w któróm pewien stopień okazałości jest powinnością; 
lecz nader iest trudna oznaczyć dla niej czas i grani- 
ce przyzwoite. Wyraz zbytek, iest sam w sobie nic 
nieznaczący , i koniecznie zawisły od mnóstwa oko- 


liczności osobistych i publicznych. 


Uciecha liczyć się może wpierwsze potrzeby czło- 
wieka.— Zbyt'wielka surowość lub pracowitość zada- 
leko posunięta, może się stać tak szkodliwą jak oste- 
czność tym przeciwna ;— ona 10 osłabia iniszczy zdro- 
wie, robi człowieka głupim 1 nieznośnym;- gdy prze. 
ciwnie umiarkowane uciechy, ożywiają wyobraźnię, 
łagodzą sposób myślenia— i rozwjają w nim uczucia 
dobroczynności. Umysł i ciało czerpają w nich no- 
we siły do pożytecznych prac; wszystkie rozrywki 
które nikomu nieszkodzą, mogą bydź uważane za nie- 
winne; te zaś które nie szkodzą jak tylko nam. samym, 
nie są występkiem lecz słabością. 


ў Win- 
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Winniśmy bezwątpienia dać pierwszeństwo uciec- 
chom zewnętrznym i moralnym, lecz nienależy tak- 
że wyłączać zabaw wewnętrznych i fizycznych.- Czło- 
wiek składa się z duszy i ciała , szczęście więc i eno- 
(а, niezależy wyłącznie na tém co się ściąga tylko do 
jednego, lecz na zgodności powseb obydwóch tych 
istot i na równowadze ich działań.- Sama natnra stanow 
ich obręb, karząc tego który: 2 niego sję oddala lub go 
przestępuje. Gardzi ten dobrodziejstwatmi natnry, kto 
sobie sam odmawia tych niewinnych zabaw które ona 
sama nastręcza; gwałci ten jej prawa któ zbyt o- 
stro ревуатїа w sobie skłonności których ona jest 
pobudką, te jednak żądze i potrzeby rozciągają się 
równo w względzie moralnym jak i fizycznym, gdyż 
użyteczne i uczciwe, jest tak natury udziałem, jak przy” 
jemne zmysłowe. Rozkosz upadla się, jeżeli jej nie- 
towarzyszy szlachetne uczucie, a wyzuta z delikatno- 


ści, traci swoje najpięknićjsze powaby. 


Praca poranna — odpoczynek wieczorny — częste 
ćwiczenie ciała= wstrzemięźliwość od zbytków,— ży- 
cie naprzemian samotne i towarzyskie — spokoyność 
niewinności == 1 umiarkowanie w żądzach , wszystko 
to przedłuża młodość— rozwesela umysł, utwierdza 
rozsądek iuwzymuje przyjemną zgodność między dzia- 
łaniami. Często mówiemy, a nigdy dosyć powtórzyć 
niemożna, iż miewstrzemiężliwość niszezy zdrowie, 
dobre jmie, majątek, siły duszy a nawet i samą roz- 


kosz. Człowiek który się zbyt ugania za zmysłowo- 
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ścią i szuka nader częstćj odmiany uciech, nie jest zdol- 
пуш йо ciągłej pracy i do lego nieprzerwencgo toku 
uwagi i rozsądku, bez których nader jest wudna wznieść 
się nawel na ıd mierność. — Gdzie się kończy pociecha 
tam się żal zaczyna, i kto nieumie czasem oprzeć się 
rozkoszy, temu w krótce sama rozkosz się oprze; nie 
tak więc często uganiając się za jéj rozniailością zy- 
skuiemy mna mocnićjszym onćj działaniu, =- Kobiety 
dla własnego szczęścia powinny nadewszystko do tój 

asady bydź przy wiązanemi , oraz bydź przekonane, 
iż Ry tego nadługo, co zbyt często udzielają i że sy- 
tość jest na;złównićjszą nieprzyjaciołką miłości. == 


Umiarkowanie w pokarmach uważane pod wzglę- 
dem ogólnym, składa odnogę ekonomii i сдакасуї 
narodowój,— szczególnićj w krajach gdzie ludność jest 
stósowna do ziemi, a bardzićj jeszcze hiedy ją prze- 
wyższa: co każdy pojedyńczo, ujmuje swojej osobi- 
siej żywności, 10 w części przykłada do massy ogól- 
nej obfitość. 


Są ludy które się niszczą przez zbytek w użyciu 
pokarmów a bardziej jeszcze napojów, podwaja to 
jeszcze ich hańbę że się z tego chełpią i z politowa- 
niem patrzą na swoich sąsiadów że są mniej żarło- 
CZNEMI. == 

Szezera prostota jest także rozróżniającą własnością 
umiarkowanie. =- Przez ducha niepodległości powin- 


niśmy nawykać do obejścia się innych i do usluże- 
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nia sobie samym w zwyczajnych wypadkach. = Trze- 
ba także mmieć się pozbyć pewnej pysznej pedanteryi, 
*którą często zdobiemy pięknym imieniem godności; — 
mieć odwagę zbliżenia się do stanów niższych i prze- 
konać się, że nigdy nicjest wstydem być użytecznym 


sobie samemu, a tém bardzićj innym. — 
ГА 


Оо są niektóre przykłady szczerej prostoty, które 
zdawać się będą drobnostkami temu, który jest po- 


_zbawionym prawdziwej тосу czucia. — 


Marszałek de Saxe ściągał sam but rannemn pod- 
oficerowi. Xiąże pewien z domu austryjackiego, prze- 
chodząc się sam, spotkał dziecie płaczące nad brze- 
giem głębokiego rowu, do którego wpadł mu kape- 
Јаѕ2, spuścił się па dół i wyniosł mu kapelusz. — 
Jednemu z pierwszych monarchów jadącemu powo- 
zem otwartym zaiechał wpoprzek drogę wieśniak i 
przez nieostrożność zaciął go w twarz biczem. *” To prsy- 
padek,, rzekł monarcha i bez naymniejszego gniewu z 
zimną krwią dalej rozmowę z towarzyszem drogi pro- 
wadził. — Po takich to na pozór nicościach filozof czę- 


sto poznaje prawdziwie wielkiego człowieka. 


Przez Fust: Szopowicza, 
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Józef IL. należy do rzędu ludzi nadzwyczajnych. О- 
głosił tolerancyą wyznań w swoich państwach, zniósł 
osobistą niewolę w Czechach, zreformował klaszto= 
ry, poprawił kodex cywilny i kryminalny. Pro- 
sly, miły, przysiępuy dla każdego , uważający Żoł- 
nierzy swoich za dzieci, władał krajem po ojcowsku. 
Potomność lepiej go bezwątpienia oszdzi od współ- 
czesnych , którzy go niezrozumieli, lub zrozumieć nie- 
chcieli, 

Fryderyk П. król pruski, tak o nim pisał Чо Wol- 
tera: ” Jest to cesarz, jakiemu równego dawno już 
Niemcy niemieli—. Wychowany na tonie przepychu; 
lubi prostotę obyczajów ; wzrastając na ręku pochleb- 
ców, skromność nadewszystko przenosi: i lubo wre 
"żądzą chwały, przecież własną ambicyą poświęca o- 


bowiązkom. ,, 

Stolica Austryi winna swe upięknienie Józefowi II. 
Wiele wspaniałych budowli wzniosło się na' miejscu 
ogrodów odjętych klasztorom pozostałym, albo znie- 
sionym. Wrzędzie publicznych gmachów, najznako- 
miłszym jest wielki szpital cywilny, i dom szalonych. 
Pierwsze źrzódło do wystawienia ostatniego, nastrę- 
czyła próżność pewnego xięcia. Stawiwszy się raz u 


dworu, ozdobiony orderem zagranicznym, mniemał 
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że ma prawo wnijścia na salę szambelanów. Niepu- 
szczony przez odźwiernego , oddalił się pełen gniewu, 
a nazajutrz zyskawszy posłuchanie u cesarza, prosił 
go о klucz szambelański. ” Niedoslaniesz go pierwej 
rzecze monarcha Żariując, aż sto iysięcy ryńskich za- 


— рат je W. С. Mci. odpowie xiąże,, — 1 


płacisz. ,, 
w tymże samym dniu jeszcze zanitsł prośbę do ga- 
binetu cesarskiego z dołączeniem kwitu na złożone 
pieniądze w kassie., Cesarz udzielił mu wprawdzie 
klacz szanibelański, lecz tejże chwili wydał następu- 
iącą uchwałę: ” Stotysięcy złotych reńskich wniesio-- 
ne od хіесіа de*** za otrzymany klucz szambelań- 


ski, przeznacza się na założenie полив згаѓолусћ.... s 


Przed panowaniem Józefa Ш, wnijście do „dugarten 
ogrodu cesarskiego, który jest ozdobą jednego z naj- 
piękniejszych przedmieść Wiednia; zostawione było od 
dawna dla osób pewnej tylko godności. Cesarz chcąc 
ażeby każdy bez różnicy stanu i urodzenia był tam 
wpuszczany , kazał na bramie od wchodu , wyryć na- 
stępujący napis: > Miejsce rozrywki, poświęcone dla 
wszystkich ludzi, przez ich czciciela, „== Pewna zna- 
komita dama, obruszona tém nowóm ustanowieniem, 
zrobiła uwagę cesarzowi, że odtąd Jego Cesarska Mość 
niema jaż nigdzie miejsca, gdzieby się mógł znaydo- 
wać pomiędzy sobie podobnemi. ” Mając chęć znaj- 
dowania się między niemi, odpowiedział monarcha, 
zstąpię do grobów w klasztorze kapueyńskim. „== 
Klasztór ten jest tem samem dla xiążąt domu austry= 
Jackiego , czem St. Denis dla królów Francji. 
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Pope w rozmowie potocznej, nigodpowiadał swemu 
jeujauszowi. Rzadko kiedy wolny 1 uaturalny, często- 
kroć był mniej szczęśliwym w igraszkach dowcipu i 
wesołości. Zasady jego moralne słaby odpór dać mo- 
giy odbieranym pociskom, i to w nim zaszczepiło u= 
podobanie satyryczności. Jakoż przyznać potrze- 
ba, Że należał do rodzaju najdrażliwszych poćtów. 
Jednakże umiał w tym względzie wznieść się często 
nad ludzi; — był to bowiem wzór jawny sprzeczuo- 
ści i dziwactwa ludzkiego plemienia, Najmniejszą dro- 
bnostką obrażał się tak mocno, że jej nigdy niezapo-. 
minał а nawet nieprzebaczał., еса mimo uszczypii- 
wości swych satyr i niektórych nagannych postępków 
życia; był miłosierny , ujmujący, a nadewszystko po- 
bożny względem swej zgrzybiałej matki, która na 
krótki czas przed nim skończyła Życie. Skład ciała 
Popego odrażający niedołężnością , był prawdziwym 
obrazem puszki Pandory, która w sobie zamyka wszyst- 
kie nieszczęścia fizycznę jakimi tylko łudzkość udrę- 
czoną być może; = co mu słusznie nicdozwalało za- 
ostrzać stylu satyrycznego. Dzicha jego niepotrzebują 
pochwał. Tak długo one trwać będą, jak długo nauki i 
smak dobry Anglików ożywiać nieprzestanie. Uwiel- 
bienie które wzbudzają dla siebie, przewwa zazdrość 
1 niechęć. Smiele i bez przysady literackiej powie- 


dzieć można, że jeżeli Pope jak utrzymują, winiep co 
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Horacemu , tamten winien mu nawzajem wdzięczność 
w obszerniejszćm daleko rozumieniu. 


e Obok pięknych przymiotów jakimi się mógł 
sztzycić, niekoniecznie był poblażającym. Pewnego 
wieczoru, znajdował się w gronie uczonych w kawiar- 
ni Burton, gdzie się zabawiano przekładem rękopismu 
greckiego, Arystofonesa pocty komicznego, kiórego 
pewne wyrażenie było niezrozumiałe. Przyszło do 
żywych wniosków. Pewien młodzieniec stojący przy 
kominku, dosłyszawszy rozmowy, żądał aby mu da- 
no do przeczytania to miejsce. ” Dalej mości pano- 
wie, odpowie Pope z przygryzkiem, dópuśćeież mło- 
dego mistrza, niech nas ciemnych oświeci. „ — Mło- 
dzienicc bierze książkę, zgłębia wskazaną zawiłość, 
i nakoniec oświadcza, że całą jej przyczyną, jest myl- 
піс umieszczony znak zapytania. (2) Jakoż ścisiejsze 
roztrząśnienie rzeczy, wszystkim dowiodło tej praw- 
ду. — Pope dotknięty bezwąlpienia, Że się ktoś od 
niego zręczniejszym być okazał, odezwał się uszczy- 
pliwie do hellenisty: * Proszę: cię Panie nauczycielu, 
zechciejże mi powiedzieć, co ty rozumiesz przez ten 
znak zapytania ? — Znak zapytania, — odpowie о- 
brażony młodzienice, zmierzywszy go od stop do 
głów okiem pogardzającem; — jest to mała figurka 
potrzywiona, na kształt И Pana, która nas obarcza 


pytaniami bez końca. „ 


Mówią że Pope, ujęty dowcipną złością tej odpo- 


wiedzi, przebaczył mu urazę, — 
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Brzydka postać Popego, dostarczała mu nicraz spo- 
sobności, że jej na zaostrzenie pocisku przeciw innym, 
używał, Pewnego dnia, na jednej z ulic Londyni 
zaszedł drogę pojazdowi ministra, który niepoznaw- 
szy poety, zawołał głośno: ” Na co się to włoczy ро 
drodze taka krzywa istota? — Na to, ażeby was m- 
czyla chodzić prosto; — odpowie Pope odwrócony, 
dając się poznać ministrowi. — W istocie przestrogi 
jego, miewały nieraz wpływ mocny na posiępki mi- 
nistrów. А 

WIĘRSZYKRI 
JOZEFA SZCZEPANOWSKIEGO. 
Do Wina. 


Dajcie mi pełną wina szklenicę 

A=" U 5 wy 4 DAE 
Niech nią spragnione usta zasycę 
Dajcie co prędzej, niechaj ochoczy 


Orszak rycerzy beczkę otoczy. 


Poszpieszcie tutaj mężne bojany 
Uzbrójcie ręce w kufle i dzbany, 
Drogiego czasu nietraćmy chwili 
Byleśmy dawną twierdzę dobyli. 

Kio śmiały, za mną biegnie do boja, 
Kto guuśny niechaj drzymie w pokoju, 
Kto śmiały — oto przed wami stawa!.. 


Smierć lub zwycięztwo — wstyd albo sława! 


Niech wasze męztwo nieścierpi tamy; 
Pzypuśćmy szturmy na wszystkie bramy: 
Z, wscho- 
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Z wschodu, zachodu, południa, рбїпөсү, 


Tak mury naszéj niezhiosą mocy. 


Zwycięztwo bracia! już nasze stopy; 
Gniotą z pogardą strażnicze czopy; 4 
Teras pilnujcie by przeciwnicy, ; 


Nieuszli cało naszej szklenicy, 


Precz 2 tąd nierówność |... braciaśmy bliscy, 
Jednego Boga wyzuajem wszyscy: 

Każdy ta czesnik, każdy podczaszy, 

Niech każdy swojej przystawia flaszy, == 


Leje się nektar i dnem i сога! 
Ow go podłużną wyciąga rur 

5 LAME Е 
Ow kędy brama do tychczas pusta; 
Skwapliwie drżące przyciska usta: 


O uzy - czietykroć tamci szczęśliwi! 
Którzy pod beczką legli w poł Żywi: 
Sława co niebem głowę swą nosi, 


Na krzywym lejku dzieła ich głosi. 


Próżność! próżźności!.. próżna już beczka 
Czyli gdzie wspodzie skryta wycieczka? 
Datemnie mili bracia chylemy , 


Już z próżnej beczki nienalejemy! 


Lecz dla mężnego żal nieprzystol; 

Słaby”się tylko przyszłości boi; 

Kto wjednej twierdzy tak dokazywał; 

Wart by katychmiast drugiej duby wal f.,s 
1i** 


4 
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SZAMPAN i CIENKUSZ. 


Bayka. 
Zeszły się raz, iakimś dziwem, 
Szampan z cienkićm piwem. 
Oba ludzi przyjaciele, 
Różiej unitary choć wjednakićm ciele 
Szampan bogaty w dowcip i obfity w mowie, 
Bo któż nie powie? 
Gdy się jął własnym waporem palić 
Naż się chwalić. 
Jak enot jego szereg długi 
Jakie zasługi: 
On królów troski osładza, 
Ou przebiegłym miniswom projekta sprowadza. 
Bez niego nieraz prałat w mownicy nie stanie, 
Lub słów Bożych zapomni i zgubi kazanie; 
Qu poctom rymy zgania 
On punctum juris patronum odsłania ; 
Słowem co dobrem będzie, lub było; 
Wszystko to wino zrobiło, z 
„Так się chwalił. Piwo skromne; 
Patrzało z strachem na cuda ogromne: 
Jak się wziął pyszny rycerz po flaszce przewijać 
Oglądać i wgore wzbijać ; 
Syczał, wrzal, burzył się, szumiał, 
Czary! byłby kto rozumiał. 
Nareszcie niecierpliwy Że go korek cisnął 


Rozdart flaszkę i wypryśnął. 


Хоа N 


Huk, - grzmot,- korek wyrwany okna powybijał, 
Szczęściem że piwo przypadak omijał, 
Tem zdarzeniem nauczone 
Rzecze piwo przestraszone: 
* Zle się w wysokiej widzę trzymać cenie ! 
Często fałszywe gubi rozumienie. е 
Gdy wzdętą straszyć miną często jest szkodliwem, 
Wolę zostać cienkićm piwemt... ,, 
Na huk lndzie się zbiegli, 
А gdy piwo spostrzegli; 
Jak o waryacie o winie mowili, 
A ciche piwo z uwielbieniem pili. — 


HISTORJA WIEKU XIX. 
$. XXIII. 


NAJWAŻNIEJSZE ZDARZENIA POLITYCZNK. 


Gracya. Nowa bohatyrka na grobach przedków 
swoich zaszczepia sztandar wolności! Jmie Wabliny 
kiòre nosi , rozlega cały półwysep Morei, i zapowiada 
Grekom, jeżeli niezupełne wskrzeszenie ich ojezyzny 2 
gruzów i popiołów , to przynajmniej nowe wawrzyny 
które wskrzeszą ich sławę, 1 wieczną trwogą prera- 
24 umysły barbarzyńców. Na brzegach półwyspu Mo- 
rci, znajduje się potężna warownia Napoli di Malwa- 
zja, w której Turcy obronnie się trzymali. Przyby- 
wa flotta Greków! na czele jej mężna Wublina w g0- 
dności admirała, wzywa do poddania się oblężonych» 


zapowiadając im wspaniałomyślne udarowanie Życiem, 


Й 
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jeżeli się bronić niebędą;- lub zemstę za krew jej |ziom- 
ków morderczo przelewaną jeżeli naymniejszy opór 
odważą się jej uczynić. Głos bohaterki, której mał- 
Żonek nieszczęśliwy z pięciu niedorosłemi synami, 
został wcześniej od Turków zamordowany , zachwiał 
odrazu trwoźliwe serca oblężonych, poddali się na 
łaskę, a tak dłoń walecznej Spartanki zdobywając to 
ważne stanowisko , opanowała klucz całego półwyspu 
i tym sposobem Могеа cała dzisiaj wobodzona, staje się 
głównym punktem dalszych uzbrajań tej części Gre- 
cyi, okrytej chwałą zwycięztwa з która ożywi umysły 
powstańców do posuwania dalej swych kroków. 


Arcybiskup Morei, kazał wszędzie ogłosić łakonicz= 
па odezwę w tych wyrazach. ? Uszanowąnie dla obs 
cych , pomoc chrześcjanom,, Śmierć turkomi,, — 
Wojsko greckie w Mołdawii, dzieli się na ау kor- 
pusy, zktóremi xiąże Jpsylanty ma zamiar pociągnąć 
do Sylistryi, dla opanowania brzegów czarnego mo- 
rza. Teodor Sludzier, po przejściu Dunaju, zabiera 
się do oblężenia Nikopolu, a ztąamtad adąć się ma do Zo- 
fia, celem dania poręki powstańcom w Setwji i Bal- 
gacji, Z xiążęciem Jpsylantym złączył się także xią- 
że Kantekussyn;, potomek dawnej rodziny cesarzów 
greckich, Wiele wsi na Wołoszcz yznie spalili sami 
mieszkańce i do lasów pouchodzili. Podróżni, psów 
tylko wyjących tam spotykają......— Stronnicy Jpsy- 
lantego zawdziali wójkolorową kokarde. — Wojsko- 


wi muznimańscy, zajmują się z pośpiechem obwaro- 
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waniem Konstantynopolu. — Pomiędzy dniami 28 i 
Зо Kwietnia, basza Widdynu, rozpoczął swoje dzia” 
ізпіа na granicach Wołoszczyzny, przeciw Teodoro- 

Władymirsko, innemu dowódzcy powstania. Na 
czele 5000 wojska przeprawił się on za Dunaj, lecz 
podług jednozgodnych zdoniesicń, Teodor Władymir- 
sko, pobił go duia 1 Maja pod Krajowe i z wielką 
swatą przymusił do ucieczki uapowrót. — Serwjanie 
postanowili walczyć do ostatniego, przeciwko ciągną- 
cemu na nich z wojskiem baszy Bosnii, i w tym се- 


lu wysłali deputacyą do xięeia Jpsylantego. 


Zamordowanie Patrjerchy , da uajwyższego stopnia 
zapala wściekłość i rozpacz chrześcjeństwa greckiego” 
Dotąd Konstantynopol jest siedliskiem rozruchów i 
zajadłości. Janczary , гараја i mordują chrześcjan nie- 
tylko Greków, ale nawet Francuzów, Niemców i An- 
glików. Wszyscy mieszkańce tego wyznania, drżą 
nad przepaścią grobu. — Ali Benderli, mianowany 
Wezyrem dziesieć dni tylko urzędował, i za to jest 
zrzucony z swej dostojności ,: że zaczynał poskramiać 
gwałty i morderstwa na niewinnych bez względu płci 
i wieku codzienaie dopełniane.. = Mała liczba przez 
śladowanych potrafiła ratować się ncieczką. — Pow- 
stanie Grekòw w Morei i na wyspach Archipelagu 
podbnrzyło fanatyzm barbarzyńców do najwyższego 
Stopn'a. Porta sama, postępuje z nieubłaganćm 2 0= 
krucieństwem , jakiego śladu niema w rocznikach tego 
państwa. — Powszechną jest wiadomością od wszyst- 


kich podróżnych zaręczaną; że oprócz wzmagającej 


ł 
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się codziennie siły zbrójnej, ogromne skarby zostają 


do rozrządzenia xięcia Jpsylantego. 


HiszpaNTA, Główną przyczyną rozruchów zaszłych 


w Madrycie, było osądzenie zbyt łagodue na dziesięć 


lat więzienia, X. Finuezy, za zdradę kraju. Oburzony 
lud wyrokiem sądn, rzucił się do więzień publicz- 
nych, i zamordowawszy go w miejscu, powrócił spo- 
kojnie do swoich mieszkań. Odiąd wszystko ucichło. 
Kcól przyjmowany wszędzie z okrzykami radości wy- 
nurzył się publicznie, że najmilszóm jest dła niego 
imieniem, nazwisko Króla Konstytucyjnego. — Na o- 
statnićm posiedzenia Kortezów, wniesiono ustanowie- 
nie orderu Konstytucyi, — dla nagrody prawdziwych 
p'trjotów. — Filangiery znajduję się także w Barcel- 
lonie, gdzie przeszło боо officerów neapolitańskich i 
picmontskich przybyło. Mają oni być przyjęci do 
wojska, które składać się będzie z 100,000, ludzi w 
połkach linjowych i 200,090 milicyi. — Pomiędzy 
Hiszpanjią i Portugalją zawarty jest traktat przymie- 
rza zaczepny i odporny. = Po całym kraju śledzą i 
uprzątają przeciwników nowego porządku rzeczy. — 
Prawo znoszące lennictwa, zostało przyięte większo- 
«сіз 98 głosów przeciwko 58. — Antykonstytncjoniści 
schwytani z bronią w ręku, moją być nicodwłocznie 
podług wszelkiej surowości praw ukarani. — Jenerał 


Pepe stanął dnia 7 Maja w Madrycie. — 


i 


PORTUGALJA. Ogłoszenie Konstytucyi w Rjo-Janej- 


ro, obchodzono z najżywszem uniesieniem. Cała sto- 
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lica, była oświeconą. Wyporządzenie pałacu Qnelaz 
na przyjęcie monarchy , kosziuie 560,000 frauków. == 
Nadużycia wolności druku, mają bydź nadal przez 
sąd przysięgłych roztrząsane i wyrokowane. — Posta- 
nowienie królewskie powrotu do Portugalii, zostało 
jaż przez notę urzędową ministra spraw zagranicznych 
Ferrcirę udzielone mieszkańeóm. = 

FRANCYA. (lośno mówią w Paryżu o odmianie 
ministrów. Ministrem spraw wewnętrzuych ma być 
zamianowanym Hrabia Pullele, = Corbieres па miej- 
scu Serry ministrem sprawiedliwości, — Lauriston mi- 
nistrem wojny, na miejsca Hrabiego Latour Maubo- 
urg, który zostaje gubernatorem Jnwalidów. — Siła 
lądowa Frineyi, podług zdania sprawy przez mini- 
sterstwo wojenne, skladać się ma: z 10,500 pieszych 
gwardyi, 90,000 liujowej picchoty ;=« 5787, gwardyi 
konnej, i 20,500 jazdy polowej, i znacznej artylle- 
ryi — 

Angusa, W izbie niższej uczyniono niedawno u- 
wagę, Że temi czasy znajduje się do 10,000 samych 
dzieci, trudniących się kradzieżą. — Wniesiono nie- 
тше) prośbę, 2 wystawieniem korzyści, aby przywóz 
obcego zboża mógł zostać doxwolonym. — Królowa 
znajduje się często na widowiskach pablicznych, i 
wszędzie puwiększej części z oklaskami przyjmowaną 
bywa, mając wielką liczbę stronników. — Coraz się 
bardziej wznawia dawny, a dziwna rzecz, że w tak 
systematyczny:n rządzie uicznkazany zwyczaj: sprzeda- 


Ży żon na targach, Niedawno w Sudburry, przedał 
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tkacz swoją żonę za dwa szylliugi. — Obecne temu 
kobiety rzuciły się па nikezemnego kramarza, że 
schroniwszy się do pobliskiego domu, oknem ztamtąd 


uciekać musiał, — ` 


NEAPOL. Wojsko Neapolitańskie ma bydź aż do 
trzech półków zwinięte. — Ciągle та śledzą i chwy- 
хаја podejrzane osoby, o wspóluictiwo skończonej ве 
wolacyi. Ludzie prości przy którychby 002 znalezio- 
no, są odrazu chłostą karani; a jeżcii broń jaką, zo- 
stają па śmierć skazani, 


NiEmcy. Ogólna siła zbrojąa związku niemieckic- 
go, składa się teraz 2 501,657 ludzi. = W liczbie tej 
znajduje się: 322,419, piechoty linjowej; 11,697 strzel- 
ców picszych 45,090 jazdy, 21,717 artylleryi, 5017 
indzinjerów. Wojsko to dzieli się na 10 korpusów. 
Trzy pierwsze stanowi Austrja ż 94,822 głów; uży 
drugie Prussy 2 79,254; — siódmy korpus Bawarja 
55,000, osmy korpus Wirtemberg z 15,955, Baden 2 
10,000, Wielkie Xięztwo Heskie 6,190, Frankfurt 479; 
dziewięty korpus Saxonja z 12,060, Elektorstwo Hes- 
kie 5679, Nassau 5028, Luxemburg, 2506; — dzie 
siąty korpus Hanower 15,054 Hòlsżtyn 5600 Branświk 
2096 , Meklenburg Szwerin 5180, Meklenburg Strelie 
718, Oldenburg 2178; Waldek 519 Lippe Szauenburg 
240, Lippe Detmold 691, Lubeka 707, Brema 485, 
‘Hamburg 1298. 
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WIERSZ 
ANDRZEJA KRZYCKIEGO, 

NA KOZIENICE 7 
MIEJSCE URODZENIA ZYGMUNTA 160. 
Wyimek z rekopismu wierszy tegó Autora, 


znajdujacych sie w Bibliotece Uniwersytetu 


Jagiellońskiego: 


Luhych Kozienic ustroni czatoiwna! 
Sarmackiej ziemi jedyny zaszczycie! 
Kióraż 2 okolie chwale tej wyrówna; 

Gdzie Bóg potężny wlał w Zygmunta życie ? 


Dzień w którym ujrzał wdzięczny promień słońca ; 
Tysiące żrodził Lechitom wawrzynów; 

Gdy iamiąc піссе Scytów i Busiuów, 

Гапка skroń wieńczy! praw Polski obrońca: 
Niechaj miejsc innych wspaniałość i chwała 

Sięga pod gwiazdy górnego Ѕуопа; 

Cicbie gdyś życie Zygmuntowi dała; 

Wzniesie nad sławę miurów Babilonu 


J: K: Т 


NEA жой aę 


67у ТВ телгә, 
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LISTY DO WANDY 
OMISTYCZNYCH DZTETACH 


NARODU POLSKIEGO. 
Przez Stanisiawa Jaszowskiego. 
ZPS Y 


Umarł Lech, a cały naród płakał na jego grobie, 


Izy ludu są najpiękniejszą mową na grobie panującego. 


Jen co będąc na tronie izy ocierał ludu 

J w szlachetnym zamiarze nieżałowat trudu, 

Który ojcem całego narodu byt zwany, 

Do którego miał przystep najlichszy poddany, 

Taki może być рерпут, Зе na jego grobie 
Każdy tkliwe lzy wyleje, 

Bo z jego śmiercią znikiy ojczyziy nadzieje 
Zdożosie w króla osobie, 

Jak świetne przeziuczenie być bogie tej ziemi, 

Do pięknych czynów dary zachęcać hojnemi, 

Praw ojczystego kraju obraniać в ochotą 


J być wyższym nad innych samą tylko cnotą! 


Podobne przymioty powinien posiadać każdy mo- 
narcha jeżeli żąda, ażeby i po wieków upływie z ucz- 
czeniem Imie jego wspominano; jeżeli pragnie być u- 
mieszczonym w rządzie Yrajanów, Tylusów, Henry- 
ków i Kazimierzów wieikich. Takim był Lech i dla, 
tego każdy wspominał go że lzami. Ziomkowie po- 


wodowani wdzięcznością obrali syna jego dowadarą 


* 
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»azwawszy go Lechem drugim. Wsławił się ten mlo- 
dy xiąże już w różnych wyprawach, i dał widoczne 
dowody, Że mu na waleczności niezby wa. 


» Chce was uczynić szezęśliwemi,, zawołał do ludu, 
zasiadlszy po raz pierwszy na tronie: * bądzcie moje- 
mi dziećmi, ja zaś jak ojciec będę czuwał nad wami. 
Połączmy się jednóm ogniwem, a zadrżą sąsiedzi na 
widok naszych orężów. Poczują dzielność tych Sła- ` 
wian, których naczelnik w szczęściu narodu własną 


upatruje wielkość. ,, 


Poznajesz droga F/ando że wymowa i u Sarmatów 
kwiinęła. Jakoż te wyrazy wielkie zrobiły wrażenie 
na całóm zgromadzeniu, a oklask powszechny awień- 
czył akoronowanego mowcę. Dzień ten ukończył się 


na biesiadach: 


Okrzyk radości wabijał się w obłoki 

Zewsząd się miłe jawiły widoki, 

Tu tańcowano, tam w duże puhary 
Lał się miód stary. M 


Po stołach stały przepyszne warzywa 

Hojne darunki obfitego żniwa; 

Wszystkich zdobiła i starce i młodzież 
Świąteczna odzież. 


Dobry Lech idąc w przodka swego ślady 

Wraz z poddanymi zasiadł do biesiady; 

Z każdym rozmawiał przez te-krótką chwile 
W dzięcznie i mile. 
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Wszystkich zajęło słodkie upojenie 

Na chwałe Lecha zanucili pienie: 

» Niech dzierży wieńce nieśmiertelnej sławy 
Nasz Lech łaskawy! ,, 


Niedlugo Lech drugi panował spokojnie, w krótce 
bowiem głośne rozbiegły się wieści, Że się / ilkowie 
po nieprzyjacielsku zbliżają. Była 10 gałęź sąsiednich 
Sławiam Lech niestrwożony ich napadem, gotuje się 
mężnie do boju. Kupią się liczne roty, które w kròt- 
ce wyruszyły w pole wiedzione przez Lecha. Orzeł 
biały praodkował tym szeregom, i zapowiadał nic- 
przyjacielowi pewną klęskę.  Stwraszną jest wolnego 
narodu potęga i jak wezbrany potok, niszczy wszel- 
kie zawady, które sie opierały jej sławie. 


Między wodzami rycerskiego. Lecha 
Znajdował się Olgier śmiały, 
Dawnej rodziny jedyna pociecha 
Ј męztwa pełen i chwały, 


Słysząc że wojna krajowi zagraża | 
Rzuca zagrodę ojczystą, 
U domowego ze łzami ołtarza 
Zegna sie złubą Kalistą. 
Na znak wierności kochanka mu daje 
Helin jej ręką ustrojony , 
~- W nim się młodzieniec rzucu w mężnych zgraje 


By chwały odzierżył plony. 
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Pierzchali przed nim odważni Wilkowię 
Milość go mężmym robiła, 
PFiedział, że będzie nosił laur nu głowie, 


Którym go uwieńczy miła. 


Gdy się skończyły uporczywe boje, 
„Æ tarczą krwią wrogów zbroczoną; 
Powraca Olgier w domowe podwoje , 
Na wiernej Kalisty lono. 
Król mu dwa zamki dał, na znak nagrody 
Zdobiące Guiezna nadbrzeża; 
Swą przytomnmóścią uczcił jego gody 


Zrobił go wieciem z rycerza. 
© 


Lecz pytasz się kochana anado, kto zwyciężył, 
czy Wilkowie czy nasi? Rozumie się Że ostatni. Sar- 
matowie byli zawsze niezwyciężony mi, dopóki chci- 
wość zysku niewkradła się w ich szeregi. A trzeba 
wiedgićć, że podówczas nieliczyliśmy jeszcze między 
naszćm wojskiem P......... Obyśmy ich nigdy niezna- 
li! Atoli takie jest przeznaczenie każdego narodu; ten 
sam Rzym, który wydał Scewolów, Fabianów i Вет 
"ih że Кеа? 
gulusów wydał także Katylinę:!: 


Cały naród obchodził święto zwycięztwa. Dawano 
Bogom dziękczynne ofiary. i palono na stosach nro- 
czyście zwłoki poległych bohaterów. Całe wojsko 
było przytomne temm obchodowi, a matki, wdowy i 
córki poległych, pyszniły się że miały takich synów. 


mężów i ojców. Był to widok ze wszech miar go- 
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dzien Sparty, jakóż nasze Sarmatki łączą z czułością 
pieszczonych Atenek, umysł spartanski. Pysznij się 


FVando, żeś się urodziła Polką! 
” Polka wszystko ojczyznie poświęcić gotowa „ 


Mówitwój ulubiony Kiczski, który tak wymownien- 
ezcił zalety wasze, a ja się zgadzam z jego zdaniem. Gdy do 
ciebie przyjadę, pamiętaj, ażebym pisma jego zastał 
wraz z Niemczewiczemu na twojej gotowalni. Nieu- 
wierzysz jak рісі twojej do twarzy, kiedy się zabawia 
literaturą. Kobieta może być wszystkićm, jeżeli tyl- 
ko zechce, kobieta a do tego Polka! -Mielismy już w 
Zembocinskiej nową Lukrecyą (?) w Chrzanowskiej no- 
wą Joannę d’ Ark, mamy w autorce Malwiny nową 
Genlis w Pannie 'lańskiej nową Lambert, ty która 
cnotą i patrjotyzmem równasz się dwom pierwszćm, 
przyłącz do tej chwały, chwałę dwoch drugich a na- 
zwą cię Boginią na ziemi. | 

* 

Ale powróćmy do Lecha. Zawarł on wieczysty zwią- 
zek z Wilkami, a piękną Beling соска Edgera ich 
naczelnika poiął za małżonkę. Ustrojona w kwiaty, 
wjechała na złotym rydwanie do Guiezna. Towarzy- 
szyli jej ИУ ишо posłowie, niosąc liczne dary dlà Le- 
cha. Na dzielnym koniu, złotym przyodziany pance- 
rzem, w czapce sobolej z przepyszną kitą, wyjechał na 
przeciw niej Lech młody, otoczony pierwszemi urzędni- 
kami dworu. Stanął jak мутугу, zobaczy wszy powabną xię- 
Żniczkę, a oddawszy jej hołd winny uszanowania, po~ 
prowadził w tryumfie do zamku. W świątyni Dzie» 
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dzilii połączył ich arcykapłan na wieki, a Mill, po- 
witał z okrzykiem radości nową władczynę. Dzień 
ten był świętem dla Sarmatów. Przed ślubem dawał 
Lech ucztę, a po ślubie igrzyska zapasnicze. Теа 
rodzaj zabawy jest najdawniejszym u ludów. 


Tu orgężami z sobą rycerze walczyli 

Los obudwóch od jedney tylko zawisł chwili, 
Hańbę albo zwycięstwo, nada jedno cięcie. 
Tamci się znowu włocznią ścigają zawzięcie , 
Żądza błyszczącej stawy w szranki ich powiodła, 
Nacierają na siebie, chcą się zrzucić z siodła; 
Już się chwieją , lecz dzielni wstrzymują pociski 
Już jednego rycerza był upadek bliski, 

„dle się na bok z rzadką zręcznością pomyka 

J obala na ziemię swego przeciwnika. 

Tam wypuszczają strzały z napiętego łuku; 
Otrzyimałeś pierwszeństwo Miesława prawnuku, 
Waleczny Sądzimierze, nigdy twoje strzały 
Goniąc świsżczące wiatry, celu nie mijały; 
Twoja ręka najcięższy nawet łuk napina 


Zasług nagrodę, sama dała ci Belina. 


Tą zaś nagrodą był łuk srebrny , ze złotym kołeza= 

nem, a wnim hartowne strzały. * Użyj ich młodzień-= 
cze, rzekła, na wrogów twolej ojczyzny, niech poczują 
ci wszyscy siłę twojego ramienia, którzy się ośmielą papa- 
stować zbrojną ręką "GEE swobodnych Sarma- 
tów ! 
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Na tém to ożenieniu kończy się powieść o Lechu dru- 
gim, a ja list mój kończę. Nie przymuszam eię pię- 
kna Wando, ażebyś moje opowiadanie nważała za TA 
tykuły wiary. J z tego się ucieszę, jeżeli potra- 
fisz się zabawić, jeżeli moje wyrazy nie jednę uprzy- 
jemnią ci chwilę. Czytaj je z pobłażeniem i panię- 
taj o tém, żem jedynie dla ciebie został Poeg. Po- 
zwól mojej muzie odpocząć nieco nim się z zapałem 
do dalszych usiłowań zabierze. A teraz daruj mi, że 
głos mój obrócę do ciebie: 


Ту, której usta wymienić nie śmieią, 
Chociaż twój obraz w mém sercu wyryty; 

Która mnie lubą napawasz nadzieją, 
Przyjmij odemnie hołd Ci należyty. 


Czyli nas bawisz przyjeniną rozmową, 
Lub w dusze czułe, przelewasz uczucież 
Czaruje zmysły każde twoje slowo, 


Jednem wejrzeniem budzisz prawe chuicie, 


Czyli wstępując w ślady Terpsykory, 

Widzów zachwycasz wdziękiem i postawą; 
Mogąc malarzom dawać Bogiń wzory, 

Tobie pierwszenstwa przynależy prawo. 
Jeżeli z tego tronu głośnej słuwy, 

Dokąd stolicy wyniosło cię zdanie, 
Raczysz i na mnie rzucić wźrok łaskawy; 


Moja szczęśliwość spełnioną zostanie. 


LIST 
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KRAKUS: 


Wiadomo ci Emiljo „jakie powstało w Polsce za- 
mieszanie, skoro xiąże Й teimierz ten pogromca Duń- 
czyków wyzionął ducha. = Możni rożdzielili się na- 
stronnictwa , lud głośno żądał Pana, każdy był w o- 
czekiwaciu. Już kilka obrad skończyło się na niczem, nie- 
zgoda wydobyta z głębi pickieł, wstrzęsła pochodnią 
szczęścia, jaż wybuchła domowa wojna; ја się zajn10- 
wał ten ogień wszystko wawiąey, а brat na brata wznoś 
sił chciwe mordów żelazo, kiedy waleczny Krakus 
przybywa. Świeżo оп. poskromił Węgrów , i powia- 
cał na łono ojczyzny używać po zdobytych wawrzy- 
nach słodyczy pokoju. Lecz zapewne żądasz Бо 
żebym ci odmalował postać tego bohatera, otoż po- 
słuchaj: 


Był w kwiecie wieku, powabny ‚„ wspaniały 5 
Ogniem nieznanym oczy tego (йу; 

Uśmiech czurówny przyozdabiał lica; 

Was iego kaźda chwaliła dziewica; 

Który policzkom dodawał ponety: 

Na heimie orzeł spoczywał rozpięty: 

Na dzielnych piersiach dźwigał pancerz złońy 
J tarcze nosił przedziwiej roboty, 

Gdzie przodków jego zamek byt wyrytys 


Со tykat wierzchem. wzniosłych Kurpat sze 
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Takim był Erakus podobny do Apolina beliweders- 


U 


kiego, którego niech twoja Emilio w yobraźnia w pan 
cerz Tezeusza ustroi. 


Skoro się tylko Krakus pokazał w Gnieźnie, po- 
stać rzeczy zmieniła się zupełnie. Uroizenie i zaslu- 
ga dawały mu prawo do tronu. Lecz jeżeli možna 
wierzyć podania, płci pięknej był winien koronę. Po- 
lubiiy go kobicty, a przez wpływ, jaki mają па mẹ- 
żach swoich, tyle zdziałały, iż go powszechnie obwo- 


lano królem. Czegóż kobiety nie dokażą ? 


A Jch skinienie jest rozkazem 
Przy nich i bohater słaby; 
Taki nieczułym jest głazem 


Kto siumy na ich powaby. 


Wracam ‘do rzeczy. Z radością przyjęli Sławianie 
nowego Pana, całe miasto brzmiało głosami uniesie- 
nia: w świątyniach poświęconych czci opickuńczych 
bogów zapalano ofiary, kurzyły się wnętrzności po- 
zabijanych bydląt, a dym zbity w klęby wznosił się 
ku obłokom. Arcykapłan w świątyni Jessy wróżył z 
lotu ptaków pomyślność dla narodu i szczęście dla 
króla. Czyste dziewice, których ozdabiała niewin- 
ność, przebrane w godowe szaty, uwieńczone różami, 
śpiewały hymay błagalne, Anioł opiekujący się pol- 
skin narodem, skladał ich modły przed tronem bo- 
gów Boga, bo tej niebiańskiej istocie są najprzyiem- 
niejsze proźby , wychodzące z ust nieskażonych jesz- 

y ) 


cze wysiępkiem!... Krakus był wylany dla narodu, 
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dzień każdy odznaczał nowóćm dobrodziejstwem, przy- 
stępuy dla wszystkich, zdawał się jedynie żyć dla te- 
go, ażeby uszczęśliwić Polaków. Odnowił prawa, 
zabezpieczył ubogich przed uciemiężeniem możnych, 
rozbroił występek, upokorzył dumę, cnota otaczała 
tron jego, a milość prawdy zajęła mieszkanie na jego 


dworze. дода wszkrzesił wich złoty, wiek Saturna. 


O wy! którym Bogowie rozdali korony, 

Jeżli was błogosławią ludów miliony, 

„A najlichszy z poddanych drży o wasze życie; 
Wtenczas na prawej sławy postawieni szczycie 
Używajcie róskoszy, którą cnota дате. 
Niechaj inni rozliczne podbijają kraje, 

Жа tęyumfalnym wozem krocie jeńców wiodą; 
iVy się duleko milszą szczycicie nadgrodą. 
Ten większy co podbija łagodnością swoią 

Niż ten którego gromów narody się boją, 

Со sproszemi czynami z Neronem się brata, 


A którego potomność nazwie biczem świata. 


Pod panowaniem Krakusa naród używał pokoju, 
wznosiły się gmachy, zaludniały się miasta przychod- 
niami, których słodkie panowanie dobrego króla, 


zwabiało'nad brzegi zyznej M/isły. 


Nad samemi Karpatami miał Krakus zamek ojczy- 
sty, gniazdo jego przodków. Таш on zwykł był prze- 
pędzać lato, w miejscu przyozdobionóm cudami 
natury, Pozwol Emilio że ci go opisze. Oby muza 
IP ężyka natchnęła mnie podobnym jemu zapałem. 
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Gdzie płynie Wisła rzek polshich królowa, 
Nad wzniosła górą co obłoków sięga; 

Stata wiekami szczerniona budowa. 

Nie raz ościennych narodów potęga 

O te się тигу tamata odrazu, 

Jak miecz ciśuiony na grzbiet twardy głazu, 


W koło ten zamek otaczają wody. 
Mówią iż niegdyś czarnoksięska siła 
"Gór poruszenie rozstopiwszy lody, 
Te wyspę z łona Wisły wydobyła, 
Dotąd od matki opieki doznaje 


Stroją ją łąki i cieniste gaje. 


Tu się zabawiał Krakus dzień przepędzaiąc na go~ 
nitwach albo па łowach. Raz gdy się zadaleko za po- 
ranionym zapędził dzikiem, zaskoczyła go burza. Deszcz 
lunął nawalny, gromy wylatywały z obłoków, zdawało 
się, że cała ziemia przemieniona jest w Ocean ognisty. 
Wstrzęsły się Tatry, zadziwione tą nadzwyczajną 2ў- 
wiołów wojną, a stuletnie dęby, tylekrotnie ocalona 
od burzy , zgrachotane leżały teraz pomiotem. Prze- 
mokły Krakys schronił się do ubogiej pewnego wie- 
śniaka lepianki , gdzie ogrzewając się przy Чејасут 
ognisku, spokojnie oczekiwał końca burzy; /Polgar 
(było to imie wiaśniaka) nie wiedząc jak zacnego go- 
ścia witał w swojej ubogiej chacie, przyjął go z ot- 
wartóm sercem, zastawił co miał najlepszego w do- 
mu i prosił Krakusa ażeby: niepogardzał ubóstwem. 
Skoro się tylko rozjaśniło, a tęcza opasująca półkole 
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zwiastowała nadzieje pogody, udał się Krakus na od- 
wrót do zamku. Tkwiła ma. w pamieci gościnność 
Iolgara, a zawdzięczając mn za wyrządzoną przy- 
słagę, ubogacił go hojnie. * То miejsce niechaj się 
sianie miastem przyszłą stolicą Krakusa ., rzekł, a w 
mguieniu oka wzniosły się mury, zaczęto budować, 
i to było pierwszym początkiem Krakowa. W prze- 
ciągu dwóch lat slanęlo miasto, przyozdobione 
gmachami , świątyniami i zamkiem królewskim. Na- 
tura połączona ze sztuką przyczyniła się do upięknie-- 
nia tej stolicy, wszystko zapowiadało jej świetną przy- 
szłosć, i względy panującego, i cezarowne położenie 


miejsca. Ы 


W krótce dwór cały przeniosł się do nowego mia- 
sta, Guiezno runęło że szczytu wielkości, a Kraków zo- 
stał obwołany stolicą. Dzień wyniesienia Krakowa 
był dniem świętym dla narodu. Krakus dał ucztę 
dla calego Indu, przy rzęsistych puharach miodu, 
wysławiano hojność monarchy, napój rozwesciał umy- 
sły, brzmiała narodowa muzyka. Kapłani umiejący 
wróżyć z wnętrzności bydłąt, rokowałi świetuz brzy- 
szłość Krakowa. Po odbytych modłach, arcykapłan 
uwieńczony lavrem, stanął na czarowniczym Irójnogu, 
cele zgromadzenie oniemiało, każdy wciągał dech w 
siebie, wszystkich oczy spoczęły na ustach arcyka- 


plana, który tak mówić zaczął: 


” Krakowie! Przewiduje twoją przyszłą chwałę! 


` Zajaśnieją dla ciebie chwile okazałe, 
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Bedziesz mieścić w twych murach królów Polskiej 
- j (ЖАБАЛ 
Kurzy słynąc odwagą. prawami йодгетпї, 
- [us Н 

Staną się swych poddanych i szeześciern Ł chlubą! 
Ucieszmy się Stawianie lą nadzieją luq, 

- ЖТ 3 

J słóżmy bogom dzięki sserc naszych ojlary, 


Za ich łaskawość świetą, za ich szezodre dary. y 


Umilkł na chwilę. wzniosł oczy do Nieba i podzię- 
kował bogom. Tu znowu napełniony zachwyceniem i 
przytomnością niebian, кабе zaiskrzonemi uczyma po 
świątyni, zmarszczył czoło, i tak dalej kończył swoje 
proroctwa: 


* Co widzę? nowa gwiazda wschodzi dla Krakowa, 
Darsy go światłem nauk pobożna królowaz 

IV tej się chwili siedzibą mądrych ludzi staje. 
Cisuą się w jego mury chciwe nauk zgraje 
Promyk światła na całe rozsyła półkole, 


J ten co świat urządzi, uczy sie w tej sakole. ,, 


Zamilki, dreszcz przejął wszystkich, dały się sły- 
szeć uniesienia radości, upadłszy na kolana jednogłoś- 


nym chórem uwielbiano dobroczynne Bogi! 


? 

Widzisz Emiljo, że arcykapian nie skłamał, Trzy. 
wieki prawie stał Kraków na szczycie slawy, wydał 
tyłu wielkich mężów, słynie Akademią, i zajmuje 
jedno z pierwszych miejsc w polskiej literaturze. Te- 
raz obdarzony wolnością, zacznie nową epokę swo- 


jego szczęścia, jatą razą zechcę zostać Prorokiem. Le- 


( em g( e 


gnam cię Emilio, zanadto rozpisałem się. W dalszym 
liście wyczytasz inne dzieła Mkrakusu, Моге cię Dez- 
wątpienia zajmować będą, a które wystawią tobie te- 
gu króla w zaszczyinóm swiecie. Zapewne Lelewel 
guiewać się będzie, 14 wzuawiam pamiątkę dziejów 
mistycznych naszego narodu, lecz fraszka o Lelewela, 
jeżeli się tobie (о przypodobam. 
Nieprazne by me pienia późne znały wieki, 
Żaby o aich wspominał potomek daleki , 
14) powudnej zapłaty , lej ogromnej chwały , 
Jedycie dzieła wielkich śpiewaków doznały, ~ 
Р. zokonamy 'о bledach, nie żądam tak wiele, 
Niechaj Krasiecy żyją w dowcipu kościele, 
Których olbrzymie dzieła czas zważył na szali; 
Całą moją nadgrodą gdy ranie ta pochwali. 
Której serce niewinne, a dusza bez smazy, 
Zlewa łzami radości ojczyste wyrazy. 
WIERSZ 
NA MoGiŁĘ W OSZANACH. ©) == 
Niech się bogacze z nagrobków wynoszą „ 
Które Kanowy ręka im wyryła; 
Daleko większą poi muie roskoszą 
Mężów walecznych mogiła, 


(*) Wies Oszany leży w cyrkule samborskim, na 
prywatnym trakcie do Lwowa. Tam za Jana IU, 
mieli Polacy s Turkami walną stoczyć potyczkę. 
Mogiła Połaków oznacza się krzyżem drewnianym. 
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Krzyż prosty zdobi jej grzbiet zarośnięty, 
Ten dzielnych mężów przypomina czyny: 
Których ojczyzny niegdyś zapał święty, 

Wodził po chlubne wawrzyny. 
Polegli, walcząc w narodu obronie; 
Oto jest pómnik, pomnik okazały, 
Sam czas, burzący wszystko, niepochłonie 


Jch nieskazitelnej chwały. 


W przybytku sławy ich dusze jaśnicją 

Z bohatyrami greckiej Termopili, 

Którzy zwycięztwa zagrzani nadzieją, 
Do upadłego walczyli. 


Wspólnej ich sławy żaden blask niczaćmi, 
Gdy równym w życiu gorzeli zapałem; 
Bohatyrowie zawsze sobie braćmi 

Gdyż los jeden ich udziałem. 


Czemuż nam wasze nieznane nazwiska ? — 
| 

Tak się codziennie dzicje па tym świecie; 
+ ` poa a + i 4 

Nie jeden próżniak brzmiące Imie zyska, 

Wy wniepamieci giniecie, 

Nie – niezginiecie! są i między nami 

Czuli, co wasze czcić umicją dzieła, 

J ię mogiłę obłewają łzami 
! Gdzie nieśmiertelność spoczeła. 


D o 
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DO JANA b; 


Caly widokrąg w płomieniach, 
Nicustauue biją grzmoty, 
W srod wielwów i nagłej słoty 


Krążą po górnych sklepieniach. 


Lecz wkrótce burza ustaje, 
Rozsuncły się obłoki, 

Bóg cofnął zgubne wyroki, 
J roześmiały się gaje: 
Przeto niedziwuj się Janie; 
Ze i szczęście śmiertelnika; 
Które mu dali niebianie, 

W chwili zabłyśnie i znika; 


Koniecznemi są przemiany; 

Dzieją się one w пате; 

Słońce ustępuje chmurze, 

Wzdęły się ciche bałwany. ; 


Ale to jest w mocy twojćj, 
Wznieść się nad losy człowieka; 
Кто się wstateczność nzbroi, 
Qd tego piorun ucieka. 


Stanisław Jaszowski: 
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HISTORJA WIERU ХЇХ. 
$. XXIV. 
NAJWAŻNIEJSZE ZDARZENIA POLITYCZNE. 


BawaRIa. Konstytucya bawarska należy do rzędu 
najliberalniejszych i nejumiarkowańszych w Europie. ~ 
Światży monarcha, dobro jedynie ludów swoich ma- 
jący na pierwszym celu, nicwahał się nadać im tej 
szanownej ustawy, jako jedynej rekojmi szezęścia to- 
warzyskiego; tarczy praw, których król, będąc na- 
czelnym obywatelem kraju, jest swóżem; — podpory 
wonu, na której wieki przetrwa, z chwałą obopólną 
panającego i narodu. Cóż taki ton podkopać, còż 
obalić go zdoła? W narodzie wolnym, swobodnym, 
nigdy dueh nicspokojności ostać się niemoge, aby był 
zdclaym rozszerzać potajemnie swoje wyzicwy uie- 
bezpiecze: bo pierwszy z obywateli którego owionąć 
zachce, 


też Bawarja, nigdy się lękać niemoże domowych nic- 


pierwszym będzie jego pogromcą. Dla tego 


przyiaciół, tak jak wiele państw innych; a zewnęuz- 
nym, jedność i miłość wzajemna współroduków, da- 
iwy daiyby odpór. Z jakąż pociechą, każdemu zdo- 
bras i rozsądnie myślących dowiadywać się przycho- 
dzi, Że jeden z celatejszych obywateli tego państwa, 
wystawia dzisiaj w swoich dobrach, pomuik na cześć 
świętej ustawy konstytucyjnej, i to jeszcze w dniu u- 
rodzin monarchy te. Tym zacnym obywatelem jest 


арі Szocnborn, który 27 Maja r b. obchodżąc tę 


U 
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uroczystość prawdziwie narodową, w obeeności uko- 
chanego nasiępcy tronu i jego małżonki, z podpisem 
imion przylomnych osób, założył kamićń w gielny 
pomnik sA, pamiątce tej poświęconego, na tablicy zmie- 
dzi do otworu wpuszczonćj; i tym sposobem uwie= 
cznił dzieło najwspanialsze monarchy, któremu wdzię- 
czność ludu, najpiękniejszego przyczynia blasku inie 

śmiertelne imie w dziejach Bawaryi zapewnia. Go- 
dnym tak chlnbnej pamiątki, jest równie zamiar xię- 
cia Wrede, który na cześć wojska narodowego, w do- 
brach swoich Ellingen, postanowił takiż pomnik wy- 
stawić, i ја2 do tego zamysłu, skuteczne przedsięwziął 
środki. — Tak kiedy winnych państwach konstyn- 
cyjnych, jak naprzykład we Francyi: nieprzyjazne da- 
chy wolności, pracują nad osłabieniem najważniejszych 
zasad tej błogiej ustawy; Bawarya szanując święcie 
własną, wznosi na cześć jej pomniki, na które sam 
czas wszystko niszczący, 2 uszanowaniem pogiądać 
musi. — 


FnaNcyA. W Jzbie deputowanych, zachodzą teraz 
żywe spory względem donatarjuszów francuzkich. 
* Jakież to imiona, zawoła jeden z rojalistów, znaj 
dują się na tej liście? Oto jenerałowie, którzy pod 
Bonapartem dowodzili, cały poczet jego sług «уні 
nych i wojskowych, prefektów, ministrów, intenden- 
tow, koniuszych;- cały dwór jego lekarzów i chirur- 
gów ?..... з Та mówca wylicza imiona osób po dziś 
dzień pierwsze urzędy piastujących, i różne im czy- 


ni zarzuty. Lecz w odpowiedzi na wszystkie, godzi- 
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loby się go zapytać, czy miała kiedy Егапсуа wiek- 
szych wodzów i ministrów którzy jej chwałę do szczy- 
tu wicikości wznieść potrafili i czyliky kto megł ją oba- 
lié; zayby jej władca przedostali; z większćm umiarko- 


wusienr w zawodzie swoim postępował ? 


bisspANIA. Nowy order konstytucyjny, ma naj- 
pr od ‘składać się 4 medalu, na którego prawej stro- ' 
nie, wyryte będzie godło wyobrazające Konstytucją , 


po lewej zaś taki napis: * Raczej śmierć jak niewt., 


Gdzie niczgoda panuje, nie może tam obejść się bez 
anari hii. Nic przeto nie jest dziwnego, że w wielu 
znaczniejszych miastach, lad samowladztwa się dopu- 
szcza. W samym Kadyxie, uwięziono do 80 osób 
nicchętnych Kowvstytucyi, i żądano od władz krejo- 
wych. aby ich, jeżeli nie z Hiszpanii, to przynajmniej 
z okręgu prowincyi oddaliły. W Nawarze rozpro- 
szone są zupełnie bandy nieprzyjaciół domowych, od 
czasu owej pamiętnej klęski i poddania się na łaskę 


w Salwatierra. 


SARDYNIA. Rozchodzą się tu pogłoski, że xiąże 
Carignan odebrał od trzech dworów, to jest: austry- 


. 


jackiego , rossyjskiego i praskiego ozdoby orderowe ; 
to jednak wątpliwości jnż uie podpada: że z nowym 
królem xięciem Genewy , pojednał się znpełnie i na- 
stępcą tronu uznanym został. W Florencyi, Życie 
tego xiążęcia niebezpieczeństwem zagrożone być mia- 
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Jenerał La Tour, który tyle przysług uczynił do- 
mowi sabandzkiemn, oddalony jest od urzędu nawet 
gubernatora Nawarry, i pod oko poligyi oddany, 
miat bowiem życzyć narodowi Konstytncyi francuz 
kicj. Dowodzi więc to zdarzenie, że podobno Sardy- 


nja żadnej nie będzie miała. 


GRrcyA. Rozpoczęte boje zwycięzkie w Morei, 
przywodzą nem na pamięć dawną sławę tego narodu. 
Legje konne, które pod czas uderzenia przez Robeli- 
ne (czyli Wnblinę) od morza na Napoli, wyciąwszy 
picrwej Turków weszły do miasta, noszą chlubne na- * 
zwiska Atco, Macedonii i Tessalji. Wielkie wojsko 
piesze, przybrało imie Lacedemońskiego. Petrobaes 
dowódca Mainotow, jest jego naczelnikiem, pod nim 
Kolokotron, Kryspalys , Odyssewz, Audruzzo, Pe- 
tron, ixiąże Maina. Większa część innych officerów, 
zostawała dawniej w służbie, angielskiej, franenzkiej 
i rossyjskiej. Dolina Tempo pod Laryssą, równą chwa- 
łą uwieńczyła Greków zwycięztwo nad Turkami, jak Na- 
poli, gdzie 6000 barbarzyńców poiczło. Całe wojsko tu- 
tejszych powstańców przechodzi liczbę 10,000, Реітођа- 
es na czele 20,000 postąpił ku przesmykowi Jsthmos 
dla połączenia się zresztą nieustraszonych Hellenów.= 
Wszystko się rznea do oręża. Tuż nawet i 'Montegry= 
ni powstali, i są pomocą Alemu niegdy baszy Jani- 
ny. który z ogromna artylleria posuwając się naprzód, 


60,000 karabinów dostarczył Suljotom. 


Sila grecka na morzu, z równą szypkośczą powsta- 
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je jak na lądzie, i zagraża niebezpieczeństwem tarec 
kiej, która pomiędzy majtkami wielką ma liczbę ich 
ziomków. | 


Zimyśloną była pogłoska, jakoby Ali zdradą zgła-. 
dzony został . żyje on, i jest postrachem nieprzyja- 
cidł; a rewolucya grecka, kióra się wszędzie rozsze- 
rza i deieiności nabiera, ma w nim wiernego sprzy- 
micrzęńca. Powstanie w Mołdawii i na Wołoszczy- 
znic, zdaje się tylko być fałszywym attakiem dla 
maskowania potężniejszych działań Hellenów. (*) W 
dnin wybuchnienia rewolucyi w Jassach, odebrał xig- 
' że Jpsylanty dziesięć dział na chłopskich wozach ta- 
jemnie do miasta przywiezionych i w słomie ukrytych. 
Od tej pory powiększała się jego artyllerja. Wszyst 
kie dzwony w Romana użyto na ten przedmiot i prócz 
tego z kąd inąd przysłano znowu 12 dział gotowych. 
Prez czas niejaki zbywało mu na ammunicyi, dziś 
jej ma podostatkiem. Wojsko jest hojnie platne. Pro- 
sty Żołnierz dostaje dziennie po ЧӘ groszy polskich, 
oilicerowie niżsi przeszło ро 30 złotych , kapitanowie 
do 70. — Grecy którzyby z zagranicy na obronę oj- 
czyzny niepowrócili, zagrożeni są utratą swoich ma- 
jątków. — W jednej z potyczek na morzu, zabrano 
Turkom 2 fregaty wojenne i 5 pomniejszych statków 
kanonjerskich. 


(*) Podług gazet wiedeńskich, Turcy weszli 28 Ma- 
ja do Bukarestu, a Teodor Sludzier cofnął się bez 


ойроги. 
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W «calej dziś Europie, na 178 niljonów miesakań- 
ców liczą эў miljonów żebraków , albo takich, któ 
rzy kosztem publicznym utrzy mani być muszą. W Da- 
nii wypada 51 na too, w Hoilandyi 14, w Anglii 16. — 
Smótniejszy daleko stosunek cechuje pojedyńcze mia- 
а: W Paryżu rokn 1815, па 550,000 mieszkańców, 
rachowano 102.856 ubóstwa, w Kolonii, ра 5o 1,000, <= 
14,000: w Liwerpol podług doniesienia Broushama 
w Parlamencie na 80;090,-— 27.000; асо nawet пісро- 
dobna do wiary: podlag Łejenaa tebelli, w Am- 
Szierdamie roku.1815g0, było mieszkańców 217,024, 
a między temi 187,524 ubogich, — | 

Płaszcz koronacyjny dla króla angielskiego, jest ak 
dalece utkany złoiem i srebrem, że go siedm osób 
nieść musi za monarchą. — Byl on początk Wo па 
koronacyą dla króla aE przeznacony, któ- 
rego szpada, jak wiadomo kosztuje szesnaśńe miljo= 


nów franków, == 


Na brzegach Jatłandyi, z okrętu niedayno osiadle- 
go na piasku, pozabierali chłopi roznaite przedmio- 
ty do modnych towarów należące, których użycie 
było dla nich zagądką. = Tym sposibem mydło wind- 
sorskie i ser francuzki, osobliwse dostały przezna- 
czenia. Ser do golenia użyty zawias mydła, wpra- 
wil ich w podziwienie, że się w wodzie rozpuszczać 
niechce; mydło zaś które z niesmakiem jedli, zrzą- 
dziło im parcie żołądka. 
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Na kontrakty świętojańskie wiele oper przygotowa- 
по. Wszystkie są dokładnie wyuczone. Jam z Pua- 
ryža,- przy zupełnej muzyce,- Jadwiga,- Angiolini,- 
Pustota - Alexander wielki i Apelles;- (w której &ро-` 
dziewany tenorzysta Р. Zalewski Publiczność zachwy- 
сас ma,) Woziwoda,- Krol Chiopkówi- Koś iuseko паі 
Sekwaną, i inne, wciąż wystawiane zostauą. - Pani 
Skibińska , znana śpiuwaczkau z teatra wileńskiego, 
która w operze Jun z Paryża, а oklaskami w War- 
szawie przyjętą była, i od kiiku miesięcy, Pablicsuo- 
ści tutejszej, przyjemnie słyszeć się daje}  uświclai 
swoim. głosem wyżej wspomnione widowiska. — W 
innego rodzaju sztukach, talent Pani Szymkajłowej, 
aiemniej zachwycający w dramatach i tajedyach; mile 
czy:i nadzieje: Że tegorocznemu zjazdowi, w teatral- 
nej zhawie.na niczem w ogólności do prawdziwej 


zadowdnienia zbywać niebędzie. — X. 
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LIST WŁASNORĘCZNY 
Karauzywy li. CESAĽRZOWEY RossYJsSKIEY | 
Do DALAMBERTA 


Członka Uniwersytetu Par skiego. 


Mości Dalambercie! Czytałam odpowiedź WPana P. 
Odarowi daną, w kiórej wyrażasz, 12 niemasz chęci 
ta się przenieść, w celn przyłożenia się do edukacyi mo- 
jego syna. Snadno wyrozumićwam , Że utakiego jak 
WPan filozofa, nie nie znaczy pogardzić *wielko- 
ściami i honorami tego świata, są one drobnostkami 
w twoich oczach i ja łatwo na to przystaję., Z tej 
strony zważając rzeczy, posiępek królowej Krystyny 
poczytam za czyn arcymaly, chociaż ją tak zań chwa- 
lono i częstokroć słusznie gauiono. Lecz urodzić się 
lub być powołanym do poranożenia szczęśliwości, a 
nawel i oświaty całego ludu, aod tego zaś wzbraniać 
się; rozumiem, 12 to jest jedno, co niechcieć ziścić 
dobra, któróm tchnie serce WPuna. Grantem twej 
filozofii jest ludzkość; pozwól więc powiedzieć so> 
bie; iż odmówić onej usługi swojej wtedy , kiedy kto 
może usłużyć, jest to uchybiać własnemu celowi. Znam 
Żeś jest nader słusznym mężem, nie mogę więc wzbra- 
niania się jego przypisać próżności ; wiem 12 sama tyl- 
ko miłość pokoju potrzebnego da zajmowania się na- 
ukami į używania słodyczy przyjaźni, jest tego przy- 
czyną. Ale o cóżjtu idzie? przybywaj tu że wszystkie» 


mi przyjaciotmi swoi; przyrzckam WPanu і im tak- 
przy 
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Że, wszelką dogodność i łatwość ile tylko zemnie Ье. 
dzie bydź mogło; i podobno znajdziesz tu więcej 
wolności i ѕрокојпоѕєі, niż u siebie. Nie przychy- 
lasz się do nalegań króla pruskiego pomimo wdzię- 
czności od WPanu mu należućj: lecz ten monarchi 
niema syna. Przyznam się Że edukacya mego syna (* 
tak ważną dla mnie jest rzeczą 1 М Рап takeś nieod 
bicie mi potrzebny; iż podobno za zbyt nań nalegam 
Przebacz mi mą natrętność, przez wzgląd na ważność 
sprawy i bądź przeświadczony , iż szacunek mój dla 
nicgo powzięty, jest ші do tego powodem. 


Katarzyna. 


Р. 5. W całym tym liście użyłam jedynie senty- 
mentów wyczytinych przezemnie w dziełach WPana 
niezcchcesz więc samemu sobie się sprzeciwiać. — 


Przez Eustach: Szopowicza, 


б S РО М NIENIE 
TALEUSZA Kosciuszki. 


Przyjaźń Kościuszki z Zeltnerem do najpiękniejszych 
epok życia jego należyć będzie. Tam to bohater nie- 
szczęśliwej ojczyzny , wylewał się całkiem ludzkości, 
Zamek Berville, gdzie przemieszkiwali Państwo Zel- 
tnerowie, niedaleko od Fontenaibleau , otaczają przy- 


ległe wioski. Kościuszko ile mu zdrowie dozwulsło, 


©) Pawła. 
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odwiedzał je najczęściej. Znają go tamtejsi wieśniacy 
prawie wszyscy , 1 nie jeden ze lzami wdzięczności i- 
mie jego wspomina. Ostatni grosz poświęcał nieraz 
dle biednych. Osoby, mające z nim bliższe stosunki, 
przytaczają wiele rozrzewniających zdarzeń о jego do- 
brych uczynkach. Nikt od niego nie wyszedł bcz po- 
mocy. Płacił często za niebędących wstanie podatki 
krajowe, niektórym wieśniakom pożyczał po kilka- 
dziesiąi frauków na zapomogę, i więcej pospolicie ich 
nieodbierał. Pewien zgrzybiały starzec na kawałku ro- 
li osiadły, (podobno we wsi Cougni ,) bliski przegra- 
nia sprawy z sąsiadem, miał mu jaż odstąpić kawa- 
lck łąki, wartający do ośmiudziesiąt franków. Dowie- 
dział się o tym Kościuszko, i powaśnionych współziom= 
k ów tak dalece pojednał, że do ехекисуі processu nie- 
przyszło, Jeden z wojskowych który mi zdarzenięto o- 
powiadał, zaręcza: że Kościuszko potajemnie zapłacił 
wartość tego gruntu blisko w dwójnasób , dla otarcia 
lez nieszczęśliwemu. (*) 


Dziennik wileński, za Marzec r. b. trzymający dziś 


pierwsze miejsce między wszystkiemi pismami perjo- 


(+) Te właśnie okoliczności, połączone z wypadkiem 
bardzo zaanym , spotkania sie Kościuszki we wsi 
Cougni roku 181% z żołnierzami polskiemi, dały 
powód do napisania opery , dziś па teatrze kra- 
kowskim mającej właśnie być wystawioną i ogłoszo- 
nej drukiem. 
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dycznemi polskiemi, obejmuje kilka słów о Kościusz- 
сє, "przez T. Glinkę z dziennika petershurgskiego Se- 
rewnowatel; które do pisma naszego, poświęconego 
w pewnej części sławie tego bohatera ş—- wychodzą- 
cego w stolicy, która pomnikiem jego, powiększa dziś 
świętości swoich zabytków narodowych; (**) pozu а- 
lamy sobie niemal co do słowa zamieścić : * Znałem, 
iwówi P. Goret, tego sławnego wodza i często Dy- 
wałem z nim w domu Zelinera, u którego on diugo 


przemieszkiwał. 


* Kościuszko był średniego wzrostu, twarz Żywa i 
pelna wyrażenia; w mówienia po francużku, doświad- 
czał niejakiej tradności, jednakże łatwo można go by- 
ło rozumieć, Był on grzeczny w roamowie, zawsze 
ubarwionej przyjemnością rozsądku, częstokroć jenjuszu. 
O dziełach swoich mało mówił. O ile mógłem gowy- 
rozumieć, kochał on wolność, ale w wyższóm zna- 

zeniu: wolność rozumną, na prawach opartą. Rasu 
jednego, zapytałem się: dla czega niechce przyjąć 
służby francażkicj? Nato mi opowiedział rozmowę 
swoję w tej mierze z Napoleonem. Wezwany od һіс- 
go w tym zamiarze, odpowiadając na uczynióny mu 
wniosek, w te odezwał się słowa: ” Masz że przed- 
(**) Do tomu niniejszego dołączoną zostanie późsiej 
rycina, wystawiująca rys mogiły na górze S. Bro- 
uisławy , jaką ma być po dokończeniu. 
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siewzięcie Panie, powrócić wolność nieszczęśliwej 0j- 
czysnie mojej 2, == Na to bouaperie, stojący przy 
kominku, odwrócił się od uiego, i po nicjakićm mìl- 
czeniu odpowiedział: 7 Dziś jeszcze nierzas myśli é 
о lém., — Ја tóż zacznę w tedy wam służyć, odpo: 
wiedział Kościuszko, kiedy przyjdsie czas pomyśle» 
nia., itak się roześli.„,— Zdanie to, cechuje naj- 


dokładniej charakter bohatera polskiego. 


"Słyszałem, mówi dalej P. Goret, od pewnego, 
bliższą z nim mającego zażyłość, Że Napoleon nazy- 
wał go już naczelnym wodzem polskiego wojska 
wtedy, kiedy jeszcze wojska tego пісруіо. 


* Nieprzyjmujący żadnych wezwań, był Kościuszko 
zawsze spokojaym, miłym gościem w domu Zeltneva. 
Luhit on wdzięki przyrodzenia, i w gedzinach wol- 
"niejszych z upodobaniem przechadza? się po ogrodzie, 
który sam zaprowadził w najpiękniejszym angielskim 
guście. W ogrodzie tym, między inuemi, postawił 
most, z któregoby mógł się pochlubić najdoskonalszy 
iudzinjer. Labil także tokarstiwo - widziałem bardzo 
piękne rzeczy jego roboty. Pod szkłem je chowano 
za największą osobliwość. U stołu by? bardzo wstrzę- 
mięźliwy i starał się okazywać wesołym. Po obiedzie 
szliśmy zwyczajnie do sali, przyozdobionej popiersiem 
Kościuszki. Tam zacna, pełna przyjemności Pani Zel- 
iner, bawiła nas graniem na arfic, zawsze prawie swój 
koncert kończąc hucznym marszem. Prześliczne to jej 


granie, zdawalo się wyobrażać zupełnie ruch wojska 
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na zwycięztwo idącego. W tedy to oczy Kościuszki, 
zdawały się żywiej zapalać i iskrzyć, a twarz cała 
nowem jaśniała życiem l... Palim on był w wieko- 
pomnych dniach swojej sławy, kiedy zasiępom naro- 
lowym na pole chwały przewodniczył, za wszystko, 


zo najświętszóćm było dla jego ojczyzny. 


» Rozstałem się z tym człowiekiem wielkim w dua- 
szy, slawnym zczynów, a czarującym przyjemnością 
obcowania: rozstałem się z nim, zwielkim dla mnie 
smutkiem, od tego właśnie czasu, kiedy się on odda 
lil na wieś, w okolice Fontenaibleau, z szanowną ro- 
dziną swojego przyjaciela. „== 

) 
LITERA TURA POLSKA. 
List M. 
Do Redakcyi Pszczółki. 

Mąż dostojny, niezmordowany w pracach, usłudze 
kraja poświęconych; już nam trzeci owoc przynosi 
najpiękniejszych zatrudnicń swoich, którym wolne 
chwile przeznacza, i tym. sposobem zdaje niejako spra- 
wę ukochanym współziomkom, których miłości i n-ę 
wielbienia jest celem: że oprócz kilku godzin do wy- 
tchnienia nieodzownie potrzebnych, wszystkie inne 
nie są Jego własnością, gdyż ich dla siebie nienży- 
wa, lecz dobru powszechnemu oddaje- Tom II, dzie- 
ła, Stanisława Hrabi Wodzickiego: o chodowaniu, u- 
żytku, množeniu i poznawaniu drzew, krzewów, то- 


Slin, i ziół celniejszych, ku ozdobie ogrodów, przy za- 
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stosowaniu do naszej strefy; mioś kom ogrodów po- 
święcony, wyszedł z druku u Dziedzickiego. Wy da- 
nie piękne, w kształcie 1 na papierze (raneuzkim, na 
wzór Pszczółki krakowskiej , strounie 286, prócz sło- 
wnika obejmującego poczet roślin w dziele tém opi- 
sanych, cena 20: 12, zaledwie koszta druku i papieru 
powracająca. Autor bowiem niesznkał innych ko- 
rzyści. prócz użytku rodaków, i niewięcej nad trzysta 
ewemplarzy wyiloczyć kazał. — Krytykę dzieła tego 
(zostawiam dla uczonych naturalistów, — z pochwała- 
mi rozszerzać się niebędę, żeby mnie nieposądzono o 
pochlebstwo. Szacunek, jaki otacza zewsząd szano- 
wnego autora, pierwszemu i drugiemu z powyższych 
względów zadosyć uczynić zdoła; ja zaś jako prosty 
raiośnik literatnry, za jej tylko natchnieniem postę- 
рас, przeczytalem to pismo z prawdziwą rozkoszą i 
pociechą, a nawet przyznam się, Że mnie nieco duma 
uniosła, na to lube wspomnienie: 12 się zbliżamy do 
epoki, która literaturę naszą stawi w rzędzie najpierw- 
*szych, i tym sposobem poskromi uszczypliwe przy- 
mówki zazdrosnych mulów cudzoziemskich, którzy 
jeźli ją przetrząsają starannie, to jedynie dla tego, aby 
coś wynaleść mogli do ubliżenia Polakom. Zostaw- 
my ich zgryzocie własnej duszy, niech się zżymają 
nieufnością i wzgardą która zawiści i złej chęci udzia- 
łem bywa, nawet po zagranicznych pismach: a dajmy 
czytelnikom naszym chociaż krotkie wyobrażenie przy- 
jemności, jaka ich czeka niezawodnie, na każdej kar- 
cie tej książki. — Porządek jaki sobie Autor przepi- 


+ 
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saf w osnowaniu i rozwijaniu rzeczy, niezatrąca hy- 
najmniej tą niewolniczą uległością, niezgodnym z sobą 
systematom botaników dawniejszych i dzisiejszych; 
GS prostota, nieodsiępua towarzyszka Jego dziala- 
nia, wszędzie mu służy ża skazowkę , wszędzie czyni 
go jasnym, zrozumiałym, а usdewszystko przyjemn;y m 
i powabnym. Nigdzie mi się niezdarzyło napotkać 
owej zawiłości utradzającej czytelnika, owego przy- 
musu i przesady, która zniechęca do dalszego zapuz- 
czania się w głąb materyi; — zdaje się jakoby sama 
patara krisliła piórem szanownego pisarza, i podawa- 


А -l . А . 
ła nyski, do odkrywania swoich tajemnic. 


Lecz najlepiej dowiodę o tej prawdzie, kiedy się 
poważę małym wyjątkiem zbliżyć czytelników do za- 
let pięknego dzieła , z którego o całości, łatwe sohie 
dadzą wyobrażenie. Rys historyczny o chodowaniu 
kwiatków u starożytnych, najkorzystniej posłuży nam w 
tym względzie: "Grecy, powiada szanowny Antor, za 
‘kwiatami przepadali: wiemy z dzieł Arystofanń, że 
w Atenach, w dnie targowe koszykami na przedaż no- 
szono kwiaty, które w momencie bywały rozkapo- 
wane. Czytamy także w Teofraście, że w różach, lew- 
konjach , fijalkach, narcyzach 1 kozaćcach, szczegól- 
niejsze Grecy mieli upodobanie: nietylko służyły na 
okrasę dziewic, ale ludzie młodzi w uroczystościach 
kwieciste па glowach nosili wieńce: kapłani w obvzę- 


dach religijnych, bez nich ludowi niemogli się poka- 


zać, 
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znać: posągi bogów niemi stroili; biesiadujący nosili 
je na głowie, a stoły w takim razie kwiatami posy- 
powano. Przybijano nad wrotami uploty z kwiatów, 
ile razy w domn coś pomyślnego się zdarzyło, Filo- * 
zofowie i „anędrcy Gretcy, niemi niegardzili ; równie 
jak wojownicy w czasie trynmfu; jednakże Grecy nie 
posaneli daleko tego chodowania, przestając. na nie- 
wielu gar rkach, Rzymianie jeszcze później zajmowa- 
1} się tem chodowaniem, Rzym wolny mato znal kwia- 
"tów, а Cycero Wcrresowi za występek poczytuje, że 
noszony w lektyce, zwykł siadywać na różach, ma- 
jąc na szyi uplot z kwiatów. Dopiero ten zbytek, 
rozszerzył się po śmierci cesarza Augusta; niedosyć 
było w tedy na uplotwch i wieńcach , wszystkie po- 
koje skubaucmi kwiatami potrząsuno , aż do vdużenia 
zmysłów, Lampidjus, Heljogobalowi cesarzowi wyrzu- 
ca, że nietylko роко м, łóżka, ale i przysionki jego 
pałacu, usłane były Жу, Domyslać się jeduak 
trzeba; Że takowe masiały być polne, gdyż 1 Kolu- 
mella 1 Wiegiljasz, nie wymieniają jak tylko małą 
liczbę gatunków ogrodowyelh; między któremi róża, 
lilja, narcyz, bavszczyk, błaszez, mirt t maki naj- 
pierwsze trzymały miejsce; a zatym hjacynty, tulipa- 
ny, goździki, biorące początek z Jndjów, były ро2- 
niejszemi dla aropy nabytkami. W starodaw nych 
państwach , jako to: w Egipcie, бугу}, Persyi i A- 
zyi mniejszej, od najdawniejszych lat; kwiatami za- 


trudniano się, Wedle podania najdawniejszego pisa- 
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rza Ħelenjusza , (którego cytuje Ateneusz) Egipeyanie 
wiele, galunków pielęgnowałi,) a do wieńców niemi 
splecionych, szalaną przywięzy wali cenę. Aimazys pro- 
sty obywatel, ofiarowawszy jeden z takowych wień- 
ców królowi swemu Parvianis, — ten zdziwiony pię- 
knością kwiatów, chciał poznać ich właściciela: przed- 
stawionego sobie tak zaś pokochał, że go nietylko 
przypaścił do poufałości, ale nawet później oddał mu 
nad wojskiem dowództwo, co temuż Amazysowi do 
tronu drogę utorowało. =u Syryanie tyle do kwiatów 
` przywięzywali ceny , że król ich Antyochus zimując 
na wyspie Eubei, sypał skarby swoje, na sprowadze- 
nie z dalekich stron celniejszych kwiatów. Chodowa- 
nie zajmowało także Persów, ale w rozsądniejszym 
sposobie. Czytamy w ekonomice Xenofona, Że Gy- 
rus, w roskosznym ogrodzie swoim w Sardach, uaj- 
większe miał upodobanie i tamże własną ręką drze- 
wa sadził: namiętność tę i dzisiejsi Panowie odziedzi- 
czyli. Kempfer opisując Jspahan maluje nam rozko- 
szne tamże ogrody. Największem królów było szczę- 
ściem według niego, przebywać w nich po calych 
dniach urządzać i ich rysować wzory, przewodnicząc 
robotom. Oprócz drzew owocowych , znalazł w nich 
między innemi kwiecistemi drzewkami, judaszowe 
drzewo, trzy rodzaje jasminów , różę chińską, oliwę 
czeską i perskie wierzby, które oni bulsiiig zwią. 
Kotki takowych wierzb przyjemnie pachnąć mają, а 
gatunek ten, dotąd nam jest nieznajoniy. Tiómaczenie 


Sanskrytu, ( najstarszej na kuli ziemskiej księgi,) prze- 
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konywa nas, że już od wieków Jndjanie chodowa- 
niem kwiatów zajęci byli. Chińczykowie i Japończy- 
ki, sławni są zlego przemysłu: nietylko bowiem ży- 
jące kwiaty pielęgnują, ale wyobrażenia ich na por- 
cellanie , materyach i papierach (któremi stroją poko- 
je swoje) powtarzają. Ludy te spokojne, zachowały 
odwieczne obyczaje; są teraz jeszcze tém, czym byli 
przed kilkunastu wiekami. Wzbroniony przystęp cu- 
dzoziencom do ich kraja, niepozwała sądzić o ich 
kwiatach, jak tylko z niezgrabnych małowań ; które 
tylko doszły do uaszej posiadłości, a te są jedne znaj- 
wspaulalszych , jako to: hortensye, piwowonja drze- 
wia, mouton zwana, asclepias carnosa , camelja , 
clerodendron , corchorus, kompostela еіс. Po zalaniu 
Europy przez barbarzyńców, kwiaty tamże zostały za- 
niedbane. Araby podzieliwszy się na dwie dynastye 
pod przywodem Kalifów, jedni w Azyi, drudzy w 
Europie i Afryce, panowanie swe rozszerzali. Oni to, 
opanowawszy Hiszpanją, zaprowadzili tam wiele na- 
dobnych z Azyi roślin, jakoto; wasilek sambak, ited. 
Ebn-Alwan, zostawił nam długi spis kwiatów króla 
Maurów w Sewilli w 11 jeszcze wieku. Nierównie 
więcej pielęgnowano tam gatunków jak za czasów Rzy- 
mian, a większa ich połowa, dotąd nam jest niezna- 
na. Turcy ten sam gust przynieśli do Stambułu, po 
zawojowaniu wschodowego państwa. Busbak posłując 
tamże w 1550 roku, niemógł się wydziwić rozmaito- 
ści kwiatów, które pod ten czas Turcy po swoich o- 


grodach pielęgnowali: dodaje, że chociaż z przyro- 
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dzenia na grosz łakomi, niezmiernie płacą osobliwsze 

kwiaty. W Europie dopiero w 15 wieku, zaczął się 
SEKE: 

gust ten rozszerzać. Krzyżacy poznawszy w ogrodach 

Ezipin i Syryi wiele pięknych gatanków, wracając 

z wyprawy, przywrócili je do Europy. Najwięcej za- 

trudniali się niemi zakonnicy, a to pielęgnowanie, 


ich osobność uprzyjemniało. 


” Trwało to aż do16 wiekn, w którym botanika za- 
cząwszy być nauką odrębną od medycyny, dała po- 
wód do zakładania w Europie ogrodów, jedynie do 
chodowania roślin rzadkich i użytecznych przezna- 
czonych. Odkrycie Ameryki, otwarta bliższa do Jv- 
djów droga, pomnożyła takowych liczbę i ułatwiła 
ich sprowadzenie. Podróżni w tamtych stronach, zbie- 
ruli najprzód nasiona z najpiękniejszych i przesyłał 
je do Kuropy. Później wyprawiono uczonych wnaj- | 
odleglejsze kraje, dla sprowadzenia żyjących exempla- 
rzy. Ogrodnicy nasi przywiązywali się do najpię- 
kniejszych, a przy ich starannem chodowanin, niekt- 
“ге staly się pelnemi, drugie nabrały przyjemnych od- 
mian, te srokacizny, tamte wielkości, tak dalece, że 
kwiaty w tym wieka stały się przedmiotem zbytku j 


zyskowną bandłu gałęzią. 


“Zgromadzenie do jednego zbioru roślin ze wszyst- 
kich części świata, przemysłowi ladskiemu przynosi 
zaszczyt, udowodniając nietylko rozgałęzienie curo- 
pejskiego handła, postęp w naukach przyrodzenia: ale 


jeszcze nieustraszoną tyla uczonych odwagę, którzy 


X `295 А 

tym przedmiotem zajęci, za dalekiemi morzami, pod 
ssmym rownikiem, na niedostepnych górach i skałach, 
jeszcze nieznanych szukali roślin, a takowe zebrawszy, 
mimo nicbezpiecznej żeglugi, na okrętach troskliwie 
piclęgnowali, БӨ do ojczyzny swojej przywie- 

211. Му ich pracy owoców po domach wygodnie u- 
żywając, nieznanej ojcom naszym doświadczamy przy- 
jemności, mając pod okiem płody roślinne tych kra- 
jów. na których zwiedzenie, życie ludzkie byłoby nie-_ 
wystarczyło. (o za pociecha dla filozofa i miłośni-- 
ka natury, zadumiewać się nad mądrością opatrzności, 
która ku mieszkańców wygodzie, pod każdą strefą 
Anne roślinom nadała kształty, własńości, barwy, i w 
każdym kraju, inaczej naturę ustroiła? 'Niezgrabne i 
dziwaczne na pozór, w gorącej strefie bezliściowe ro- 
śliny, kolcami najeżone, przytnłkiem bywają dla sła- 
bych zwierząt przed dropieżnemi: w kraju gdzie spie- 
ka rość drzewom liściowym niedozwala. Jnne tej stre- 
fy rośliny, jeżeli liście noszą, takowe podobniejsze do 
miesistych placków, nadane im Фа tego, aby z więk 
szą łatwością pod skwarliwćm słońcem wilgoć z po- 
wietrza wsiąkając, zatrzymywały ją dłużej, miwo u- 
pałów. Niezapomną nigdy niedobitki legjonistów na- 
szych, użytych do wyprawy na St. Domingo, ile ù- 
cierpieli od podobnych krzewów w ściganiu bunta- 
wniczych marzynów. Równie wszystkim jest wiado- 
mo, Że zarosła takiemi roślinami góra, zasłaniając 
Kumane, te miasto ważne od nataręzywości powstań- 


ców obroniła. Widzićmy po nad wodami, olbrzymie 
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wróżnych rodzaiach palny; roztaczają one dla spie- 
czonych ludów zbawienne cienie, chłodząc ich sma- 
cznemi owocami. Na antylskich wyspach, w Peru, 
Brazylii. w Gwinei, Borneo, Sumatrze, gęstością sło- 
jów i olbrzymią wielkością ziiunienite, w odwieczńych 
lasach panuje Boabab czyli Adansonja Tek, Mahoni, 
Вгаву а; kiedy na szczerkach przylądka dobrej na- 
dziei w setnych gatunkach lsknią się kwicciste А raou- 
sy, Protóe, Diosmy; drobniejsze pod zwrolnikami ro- 
śliny nieco mniej tluste, odszczególniają się jaskrawe- 
mi barwami. Wysmukłe krajów australnych drzewa 
ku ziemi wiszące kwiatem drobnym oblepione, rozta- 
czając gałęzie, romantyczne ukazują postacie. Na len czas 
kiedy Japon i Chiny północne na kameliach hor- 
tensyach, hojach, drzewnych piwonjach, nabite i szerokie 
rodzą kwiaty; południowej Europy i wysp pobliskich 
drzewka, nielękając się zimy srogości, połyskujących 
nieronią liści, i w każdej porze roku przypominają 
wiosnę. у. 


Tu Autor przystępuje do szczegołów; a najprzód 
mówi o szklarniach wszelkiego rodzaju, o chodowa- 
niu zimochowków po tychże, — rodzajach ziemi, — 
rozmnażaniu roślin; — dopiero się zapuszcza w opis 
szklarni ogrodu swego w Niedźwiedzia, który do naj- 
piękniejszych w Polsce należy. a ze wzgledn użytecz- 
ności z nauką i przyjemnością połączonej, ogrodam 
instytutowym wyrównywa. Porządkiem alfabetu na- 
stępuje opisanie własności wszelkich roślin, i sposoby 
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ich utrzymywania; z wykazem objaśniającym w jakiego 
rodzaju szklarni pielęgnowane być mogą najkorzy- 
siniej. — Osoby posiadające dwa tomy tego dzieła 
poprzednio już wydane, znajdą tu dopełnienie pierw- 
szego, nieodzownie potrzebne. — Miłośnicy ogrodów, 
chcąc tej słodkiej mozole z rozrywką połączonej, 
spokojne Życia chwile w zaciszy wiejskiej poświęcić; 
niemogą się obcjsć bez posiadania tego dzieła, które 
im niedostatek wszystkich inuych zastąpi. Osobna 
prenumerata na бо illuminowanych rycin do tego to- 
mu potrzebnych, w krótce ogłoszoną zostanie: i jeżeli 
przynajmniej zbierze się na to 100 osób, litografje 
tutejsze, professora uniwersytetu Sapalskiego i Felixa 
Radwańskiego pastręczają sposobność łatwego ich na- 
bycia; a oddając w barwach i kształtach właściwych 


rośliny z piękności swej słynące, dopelnią życzeń 
przyjaciół botaniki. 


Skromne wyznanie w końcu dzieła, niechaj mi po- 
służy do ubarwienia reszty listą i przekonania czytel- 
ników, że Autor szanując zasady rozmaitych pisarzów, 
rzetelność swoich opisów, na doświadczeniu opiera. 
» Kończąc spis roślin moich, wyznać musze; Żem w 
ich opisaniu radził się bez różnicy i pisarzy fran- 
cuzkich idących za układem Jussieu i Dekandola; i 
niemieckich trzymających się Dineusza; jakich zaś 
do tego używałem źrodcł, w drugin tomie mojego 
dziełka wymieniłem. А że datąd uczeni ztego wzglę- 


du, w Technologii swojej są podzieleni; każdy z innej 
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strony opis len uważając, tysiączne w nim postrzeże 
niedońładności; od któr Ai lubo miesądze się b YĆ evol- 
nym; roziuiiem Jednak, że teńże wystarczy „przecież 
‘dla dania amatorom, (równie jak ja, powierzchowne 
tylko botaniczne wiadomosci mającym ) Jasi +30 okuż 
dej roślinie wyobrażenia, (Wszelka przeto krytyka 
mojego daietka, ani innie zadziwi, ani abrast: от 
bowiem uczonych niemiałe:n przedsięwzięcia, ale sai- 
bawić wspólziomków moich, ,, Ж 
- к" - N. 
UISTORJA WIERU XIX. 
$. XXV. 


© NAJWAŻNIEJSZE ZDARZENIA Por. TTYCZNE. 


(т биен. Pożar zajadłej wojny, zgubę lub wolność 
zwiastującej, rozszerża się w całej Turcyi єпгореј- 
skiej. Z ej strony barbarzyństwo i zemsta, obok 
żądzy krwi i zdobyczy, pioranami zniszczenia grożą; 
z drugiej odwaga i rozpacz, za prawa ludzkości rzn- 
cując się do oręża, nadzieją wjamfu ożywione, z po- 
gardą niebęzpieczeństw, stawiają czoło przemocy. — 
Tam wściekłą pohańców ułuszczę , fanatysm na rzeź 
wyprowadza; tu mieszezęścia srogiego despotyzmu, 
przez tyle wieków cierpiane, każą zwyciężać lub gi- 
nąć. Obie strony stawiły swoje losy na szalę ostatecz- 
ności. Niemasz ш środka dla żadnej. Pierwszej z na- 
tury rzeczy, żadne prawo do poednania niesłuży, 
dla drugićj to pojednanie byłoby nową sromolą; — 


1 
tam- 
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«amiej bowiem warankiem jarzmo ; tej drogie oswo- 
bodzenie. Bakoniec przeciw picewszej, każde ludzkie 


serce oburza się sprawiedliwie, za drugą samo niebo 


o pomstę woła. — Паѕ о morderczej walki rozlega juź 
Multany "i Wołoszczyznę, półxiężyc krwią bezbron- 


nych ofiar w stolicy własnej skalany, zabłysnął wre 
ście pod Culaczem: ale ten pierwszy tryumf, wy- 
rzekł się jego chwały. — Dziewięć tysięcy Turków, 
sześciustł waleczny m Grekom załedwie w boja wy- 
starczyć byli w stanie. Krwawe zapasy prze cały dzień 
się ciągły; a спе plemie Epominondów każdą 
piędź ziemi ustąpionej, drogo nabywać kazało. Nao- 
statek trzystu nicustraszonych Hellenów , pomściw- 
szy się zgnby swych braci , unosząc chlubne blizny, 
zrobili piękny odwrót za Dunaj, dawszy poznać nę- 
dznym zwycięzcom , jaka ich przyszłość czeka, jeżeli 


przyjdzie im kicdy spotkać się na równe siły, 
) 


Już Peloponez wolny, a Epir zajątrzony, ostatni cios 
nad głowątyranów wznośi:.. Niebawnie ich połączone za” 
stepy, do Tessalii wkroczą. — Trazybuł grecki (xiąże 
Jpsylanty ) oczekuje na Wołoszczyznie pod Zergowicą, 
wiadomości ođdEpirn i Serwii. Co onim dotąd pisma pu- 
bliczne rozglłaszały, powiększej części fałszem było za- 
prawne. Wojsko jego linjowe wynosi 30,000 piechoty 5 
Зооо jazdy, oprócz 12,000 рой 'Feodorem Słudzier. — 
Jedność i zapał do spotkania, zarówno je ożywia; 
a Hadssi Achmet baszża, ma czele 22,000, po wnij- 
ściu do Bukarestu, założywszy obóz pod Colentiną 
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nieśmi e naprzód wyruszyć , lecz na większe posiłki 
oczekuje. Tym czasem sułtan turecki aż do szaleń- 
stwa zemstę swoją posuwa. Wydał en rozkaz niedawno, 
zburzenia wszystkich kościołów chrześcjańskich w Stam- 
bule i ten wyrok nikczemny, odrazu do skutku przy- 
wiedziono. Chciwi łupów siepacze, rozpoczęli swe 
dzielo , od zagrabienia skarbeów i poświęconych na- 
czyń które tam wieki przetrwały, Tu dopiero świą- 
tynie Boga, w najsromolniejszym sposobie znieważo- 
no, a czego ogień niepochłonął, świętokradzka znisz- 
czyła ręka. Szesnaście tym sposobem kościołów z zie- 
wią zrównanych zostało, przy najszkaradniejszych 
bluźniersiwach ibezprawiach. Napróżno posel rossy jski 
Пг. Strogonòw, podwakroć udawał się do tyrana o 
cofnienie wyroku na obrazę całego chrześcijaństwa 
wymierzonegy ; odebrał naostatiek odpowiedż, ” że 
wielki Sultan jest nieograniczonym władscą swojego 
państwa, i wolą jego interes polityki kieruje.,- Szeze- 
goly tych wypadków, odrazą napelniają serce każde- 
во chrześcjanina i wieki barbarzyńskich zapasów z 
hordami dzikich Azyatów w całem świetle na pamięć 
przywodzą. Rząd zaślepiony swą potęgą, już nawet 
lekce waży prawa narodów. Posłowie ИЕ 
niemogąc znosić dłużey widoku tylu okrucieństw i 
zniewag sobie samym codziennie wyrządzanych, chcie- 
li opuścić Konstantynopol; lecz zabronił im iego de- 
spota i rossyjskiema posłowi, wyraźnie odmówił po- 
zwolenia na wyjazd. Nieulność i obawa, zazwyczaj 


X 209 X 


tron tyranów otaczające, są nieodstępnemi towarzysza- 
mi dusz poziomych i srogich. д 

Lecz w krótce losy Боја, rozwiążą tę ważną spra- 
wę dla chrześcijaństwa całego; w krótce przyjdzie do 
stanowczych wypadków, a wszystko dotąd zapowiada 
potnyślne ich roztrzygnienie na stronę nieszczęśliwych 
Greków. -= Ńapróżno rozjnszone muzułmany zgroma- 
dzonemi zewsząd hordami krwiożerczych braci, pra- 
gną zachwiać umysły wiernych swojemu zamiarowi 
powstańców; napróżno do niesłychanej udają się sro- 
gości;- niepotrafią ich cofnąć z pola, chwały, ani wy- 
wącić z ich prawicy oręża, który im sława przodków 
uchwycić nakazała: o ile wzmagają się tłumy wyznaw- 
ców iślamizmu, o tyle wzrasta odwaga, o tyle wre 
święty zapał w sercach nciśnionych chrześcijan. Jnż 
flotta ich na morzu, grożną przybiera postać i dumie 
półxiężyca zgubne gotuje pociski; są nawet wiadomo- 
ści: Że część jej przedarłszy się przez Dardanclle, je- 
dnę z pierwszych warowni opanowała, — 


Wiadome zwycięztwo Alego baszy Janiny, na czele 
Greków w Epirze, gdzie piącia baszów tureckich po- 
legło na placu boju, a reszta ucieczkę nad śmierć 
chwalebną przeniosła; rzuciło postrach па wszystkie 
strony, i ta to jest przyczyna zajadłości sułtana, którą 
wywarł w swojej stolicy nad bezbronnemi ofiarami; o- 
na to przywiodła go do zniszczenia przybytków chrze- 
ścijańskiego Boga. (*) 


` 


t) Co do osaby Alego, ostatnie wiadomości trudne 
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Wojska przybywające z Azyi najhaniebniejszych do- 
puszczają się gwałtów. Jest to prawdziwa gromada dzi- 
kich zwierząt, na której poskromienie niemasz innego 
sposobu jak zupełna jej zguba. — Jeżeli porta ottoman- 
ska na takich wojowuikach zasadza swoje widoki, zbyt 
slaba jej nadzieja. Моос podobny, który się pa- 
siwi nad bezbronnceni, pierwszym jest do ucieczki 
przed zbrojaym nieprzyjacielem. Zdaje się jakoby 
Grecy mieli jakieś tajne zamiary względem sposoba 
toczenia wojny w Multanach i па Wołoszczyznie; 
kiedy bowiem боо ludzi mogli z gooo Turków wal- 
czyć tak uporczywie dzień caly; cozby powinien 2г0- 
bić Teodor Sludzier mający 12,000, przeciw baszy 
jednemu na czele 22,000 wchodzącemu bez przeszko- 
dy do Bukarestin; (**) gdyby niemiał rozkazu nie- 
wdawania się w bitwę? — 


Zasłona domniemań naszych, niedługo się odchyli. 


MANIFEST 


Piotra Mauromekalesa, Naczelnika wojsk Spartańskich 


i Prezydenta Wielkiej Rady Messeńskiej; 
Do wszystkich dworów Europy. 


” Żelazne jarzmo despotyzmu ottomańskiego, do te- 
go stopnia ucisku się podniosło, Że nieszcześliwi Gre- 
cy, imieszkańce Peloponezu, jedną nogą stawieni nad 


przepaścią zagłady, ostatnie swoje tchnienia z jękami 


ENO zi 


U zen 


są do pojecia, zwłaszcza Że ten człowiek пай оу- 
czajny, już tyłe razy miany był za zgubionega, I 
znowu. był przedmiotem powszechiego zastanowic 
nia. Dzisiaj głoszą, jakoby dostrzeżony o zdradli- 
we zamiary pojednania się z Port, zaduscony 
został. аір: należy aby się to sprawdzlto. 


(**) Podług listów = ostatniej poczty, Grecy biorą 
wszędzie góre nad Turkami, i w krótce o ważnych 
pewnie ustyszemy wypadkach, 

„AB 
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Wyziewali. Dźwigając ciężar naidolegliwszej nedzy, 
gwalt mając narzucony za prawa, pochwyciiśmy o- 
ręż, z jednomyślnćm postanowieniem, zginąć lub po- 
konać ciemuiezców! Zawiść, niesnaski потре, i oba— 
wę tyranii, pochłonelu wieczna niepasnieć,- nam od 
dech wolny pozostaje! Jedność i miłość waujemna, 
kojarzy serca nasze, niebo zamiaron: blogostaiwi. 
Skruszyliśsmy ohydne pęta które nas krępowały! Siod- 
kie imie woliości brama dzisiaj w ustach naszych ù 
rozbijając obłoki, niebieskich sklepień dosięga. tw miejsce 
pomżujących błagań o liiuść okratnych  prześladow- 
ców. — ` (/mrseć albo zusyciężyć, oio jest дизе po- 
stanowienie, w obliczu Boga straszliwą przysięgą za- 
twierdzone! Niepozostuje nam піс więcej, jak tylko 
wezwać wszystkie ludy «świeconej „Europy o ийхіе- 
lenie pomocy naszym usiiowariom , których jedyną 
jest dążnościa odzyskanie praw i osiwobodzenie rodu 
Hęellenów. Ziemia nasza, będąca niegdy kolebką o- 
światy, której promień wam udzielony; wkładi na 
was obowiązek wdzięczności, ta ziemia wołu o rutu- 
nek! synowie jej swego czasu potrajią czyn szlache- 
tny w dwójnasób wam odpłacić. 


Z obozu spartańskiego 6 Kwietnia (25 Marca v. s.) 1821. 
Piotr Mauromekales, 


Naczelnik siły zbrojnej i Prezydent 


Rady Messyńskiej. 


Swięta muzułmańskie Ramazan, trwające od бї 
Maja do 15 Lipca, podczas których niewolno im być 
czynnęmi; zapowiadają Grekom wiele powodzeń jeże- 
li nieomieszkają z tej okoliczności korzystać. Rossy- 
janie w wojnie z Turkami, zwykli byli swoje zama- 
chy wojenne w lej porze najskuteczniej rozwijać. 


Коѕѕул. Wszystkie gwardye cesarskie wyruszyły z 
Petersburga. — 100,000 wojska rossyjskiego ma się 
przeprawić za Dźwinę i na lewym brzegu tej rześl 
stanąć obozem. 
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FRaNcra. Prawo o wolności drukn i cenzurze, w 
ciągu tego miesigca, ma być przedmiotem naradzeń 
izby deputowanych. Wielkie zachodzą spory wzglę- 
dem budżetu. Deputowany Zabbey de Ponypieres wy- 
rzucał jawnie ministrom trwonienie grosza publiczne- 
go. ” Kiedy mowa jest (rzecze) o pokoju, za cóż mi- 
nister spraw zagranicznych żada powiększenia swego 
раде? Skoro pomiedzy dworami zachodzą przy- 
jacielskie stosunki, na cóż te tajne wydatki ua pivce- 
nie podłych donosicieji ?., Тод samo w szezególności 
zarzucepo innym ministrom u nadewszystko ministro- 
wi wojny. — 


ANGLIA, W Jrlandyi panują wielkie zaburzenia. 
Mordy, rabunki, łupicże, pedpalania, pustoszą nie- 
szczęśliwą krainę, i do ostatuiego upadku przypro- 
wadzą; jeżeli rząd angielski skutceznych środków nie- 
przedsieweźmie na poskromienie rozhukanego ludu. 


‘Kiedy takie bezprawia dzieją się w iednej z najwa- 
Żniejszych prowincyi wielkicj Brytanii, w izbie niższej 
toczą się spory dziecinne. Niedawno naradzano się 
nad obostrzeniem prawa przeciw nieludzkiemu obcho- 
dzeniu się z końmi. Alderman Smith wniosł przy tej 
okoliczności, Żeby nietylko konie ale nawet i osły o- 
pieki prawa doznawały. (ми. a kobiety wolno wy- 
„prowadzać па przedaż!- Haniebny zwyczaj, dowo- 
dzący śmieszne dziwactwa charakteru Auglików. ) 


KRóLEsTWO POLSKTE. o najszanowniejszych u- 
stanowień dzisiejszego rządu należy, nowe urządzenie 
szkół płci żeńskiej. — Meligja, moralność, jezyk pol- 
ski, historja i jeografja ojczysta, na czele pierwszej 
potrzeby nauk zostały polozone: Jleż to dobrodziej- 
stwa niczapowiada dla naroda, ile wdzięczności szla- 
chetnie myślącym prawodawcom tereźniejsze i przy- 
szłe pokolenia dlażnemi niezostaną? — Prawdziwe 
Polki nigdy piękniejszej chwili irjumfu doezekać się 
niemogły == 7 
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Bojarowie W ałoscy . К. 145.-- Nekrolog E. Szopo- 
wicza, k. 487. -- Śmierć, z Weissa p. E. S., Е. 
198. -- Umiarkowadie z Weissa p. E. S., k. 236 -- 
List Katarzyny Cesarzowej do d'Alamberta p. E. S. 
k. 281. -- | 

Porzya. Spiew h. o T. Kościuszce p. Jana Miero- 
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